




CHWAŁA BOŻA
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA

DLA KATOLIKÓW

zebrał

ks. Łukasz Bobrowicz.

„A my wszyscy, odkrytem obli­
czem na chwałę Pańską patrząc, 
w toi wyobrażenie przemienieni 
bywamy4.

II. do Koryntów III. 18.

LWÓW
Nakładem Wincentego Kuczabińskiogo.

1. Związkowa Drukarnia we Lwowie,



„Imprimatur".
zl Consistorio Metropol, rit. lat.
„Leopoli die 7. Pebruarii 1893“.

„Severinu.? Archiepiscopus top.“

SŁOWO WSTĘPNE.

Chwała Hoża i zbawienie du­
szy, to cel istnienia naszego na ziemi.

Kto ten cel osiągnął, — szczęśliwy, 
i tu, iw wieczności ; kto go chybił, 
smutny sobie los zgotował w życiu, 
a okropny po śmierci...

Bćg jest naszym początkiem. On, mocą 
laski swojej wydobył nas z nicości, 
powołał do bytu, obdarzył duszą wielką 
i piękną, udarowa! ciałem przedziwnie 
stworzonem, dał i utrzymuje nasze 
życie. Nadto, rozbudził w nas życie 
nadprzyrodzone, życie łaski, abyśmy 
żyjąc w Nim i dla Niego tu na ziemi, 
zespolili się z Nim na wieczność całą.

I dlaczegóż dal nam Bóg życie, a 
z życiem wszystko? Jedynie dla chwały 
Swojej-, gdyż ten tylko cel dziąłania 
Bożego być może. Zatem wielbić i 
chwalić Po na a służyć Mu wiernie



przez cale tycie, — oto zadanie na­
sze, zadanie najważniejsze, wobec któ­
rego wszystko jest niczem.

Gdybyśmy zakosztowali wszystkich 
rozkoszy świata, gdybyśmy zgroma­
dzili wszystkie skarby ziemi, gdybyśmy 
posiedli korony wszystkich królów, 
sławę wszystkich bohaterów, mądrość 
wszystkich mędrców, gdybyśmy uszczę­
śliwili i rodzinę i naród i ludzkość całą. 
jeżeli nie służymy Bogu, niczem je­
steśmy i nie żyjemy wcale, bo takie 
tycie nie jest tyciem, ale złudzeniem 
i snem, po którym nastąpi straszne 
przebudzenie !

Z całą więc usilnością, powinniśmy 
się starać osiągnąć cel tycia naszego 
i iadnyCh nie pomijać środków, któreby 
nam to zadanie ułatwiły.

Jednym z takich środków niezawo­
dnych — modlitwa.

Modlitwa, to rozmowa duszy z Bo­
giem, to łącznik między stworzeniem , 
a Stwórcą, to danina poddanych swo­
jemu Panu, zwracana im z hojnością 
w postaci łask i darów potrzebnych 
do tycia, zwłaszcza nadprzyrodzonego.
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Modlitwa stawi nasz umysł w świa­
tłości i jasności Botej, a Wolę naszą 
w ogniu miłości Niebieskiej. Nic bar­
dziej nie oczyszcza rozumu od niewia- 
domości jego, a woli od złych skłon­
ności, jak modlitwa. Modlitwa bowiem, 
jak się wyraża Św. Franciszek Sałezy, 
jest oną wodą ubłogoslawienia, co wy­
lewaniem się swojem i skrapianiem 
ożywia i w kwiat rozwija krzewinki 
dobrych chęci naszych, omywa z nie­
doskonałości dusze nasze, a serca nasze 
przeciw upałom namiętności przedzi­
wnie ochładza.

Cały stosunek nasz do Boga jako 
stworzeń do Stwórcy, jako poddanych 
do Pana, jako dzieci do Ojca musi 
się opierać na Ufności, a modlitwa 
właśnie jest fundamentem i nieodzowną 
podporą tej Ufności w Bogu. Broicie 
a weźmiecie, mówi Zbawiciel. aby 
radość Wasza była pełna (Jan 16,24) 
a Jakób św. dodaje : Jeżeli który 
z Was potrzebuje mądrości, niech 
prosi od Boga, który obficie wszy­
stkim dawa, a nie wymawia : a bę­
dzie mu dana. A niech prosi z wiarą
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nic nie wątpiąc. (I. 5—7). O jakaż 
tu mądrość chodzi, jeśli nie o tę, która 
wiedzie do poznania naszego ostate­
cznego celu na ziemi Chwały Hożej, 
a w wieczności zbawienia duszyř

Ku temu celowi, droga duszo chrze- 
ściańska! niech Ci służy ta książeczka 
pobożna. Niech ona będzie dla Ciebie 
przyjaciółką i towarzyszką życia, po- 
cieszycielką w troskach, dźwignią w u- 
padkach, źródłem radości i szczęścia.

-------C-O-J-

t

ROK KOŚCIELNY.
Święta uroczyste nieruchome.

W Styczniu (31).
1. Nowy Rok.
6. Trzech Króli.

W Lutym (28).
2. Oczyszczenie N. P. Maryi czyli 

Gromnicznej.
W Marcu (31).

25. Zwiastowanie N. P. Maryi.
W Czerwcu (30).

29. Św. Piotra i Pawła.
W Sierpniu (13).

I5. Wniebowzięcie N. P. Maryi.
We Wrześniu (30).

8. Narodzenie N. P. Maryi.

____ -
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W Listopadzie (30).
1. Wszystkich Świętych.

W Grudniu (31).

8. Niepokalane Poczęcie N. 1*.  Maryi.
25. Narodzenie P. Jezusa.
26. Św. Szczepana.
27. Św. Jana Ewang.

Adwent.
Zaczyna się w Niedzielę która na­

stępuje po 26. Listopada.

Suche dni
przypadają w Środę, Piątek i Sobotę.
I. Po trzeciej Niedzieli Adwentu.
II. Po Niedzieli wstępnej postu.
III. Po Świątkach.
IV. Po podwyższeniu św Krzyża.

Wesela małżeńskie.
Zakazane w czasie : od pierwszej 

Niedzieli Adwentu do Trzech króli; 
od Środy Popielcowej do Poniedziałku 
przewodniego.

V

i r
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Tablica świąt ruchomych.

Rok
Popie­

lec
Wiel- Zielone
kanoe Święta

Bote
Ciało Adwent

1895 27. Lut. 14. Kw

8. Mar.

26. Car. 27. List.

1893
1894

15. Lut.
7. Lut.

191221. Lut 
1913

1905
1906 28. Lut.
1911? 13. Lut.

18. Lut.
3. Mar.

15. Czr.
6. Czr

9. Lut.
LMar. 3 Gr

1. Gir.
22. Maj. 30. List.

1910
1911

21. Maj.
13. Maj.
2. Czer

24. Maj.

1. Czer.
24. Maj.
13. Czr
4. Czr

177 Car.
9. Czr.
1. Czr.

14. Czr
6. Czr

29. Maj.
11.Czr.
2. Czr.

22. Czr.
14. Czr.
30LMaj
18. Czr
10. Czr.

5. Kw.
18. Kw.
10. Kw

‘1. Kw.
15. Kw.

2. Kw
15. Mar.

8. Gr.
2. Gr.
1. Gr

29. List.
28. List

3. Gr.
Î. Gr.
1. Qr

30. List
29. List.
27. List.
3. Gr' 
2_Gr 
1. Gr.

29. List.
28. List

1896
1897
1898 23~Lut.
1899 15. Lut.
1900 28. Lut.
1901 20. Lut.
190212. Lut.
1903 25. Lut.
1904 17. Lut.

30. Mar.
12' Kw.
37 K w

23. Kw
15. Kw.
31. Mar.
19. Kw.
11. Kw 
27^ Mar.
16 Kw.
7.Kw.

ôTïmt23. Mar.

1908 4. Mar.
......... ..'i. Lut.

6. Czer.
29. Maj
21. Maj.
I. Czer.

26. Maj.
18Ï Maj
31. Maj.
227Maj.
11. Car.
3. Czer.

197Maj.
7. Ca ar.

3^ Maj
15. Maj.
4. Czer.

26. Maj.
II. Maj.
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MODLITWA 

przed zaczęciem każdej czynności.

Jednorodzony Synu Boga 
Ojca przedwiecznego, Jezu, 
Zbawco nasz i przewodniku na 
drodze życia! Ty rzekłeś, źe 
bez Ciebie nic dobrego uczy­
nić nie możemy, a ja wierzę, 
że bez łaski Twojej ani zacząć, 
ani działać, ani dokonać niczego 
nie zdołam. Przeto błagam Cię 
w pokorze, Panie mój ! Racz 
wejrzyć na tę sprawę którą 
zamierzam, aby była zgodną 
z wolą Twoją; racz wesprzeć 
pracę moją, aby mnie pożytek 
a Tobie chwałę przyniosła. Niech 
poczęta z łaską Twoją, przez 
Ciebie i z Tobą dokonana bę­
dzie. Amen.

PROŚBA
o skupienie ducha przy modlitwie.
Ja grzeszny człowiek, uło­

mny i chwiejny, ośmielam się 
podnieść głos mój do Ciebie: 
O! Stwórco mój! Czyż może 
być większe szczęście dla stwo­
rzenia, gdy w modlitwie zbliża 
się do Stwórcy swego jak dzie­
cię do ojca z ufnością?... Pra­
gnę w tej chwili wielkiej, o 
wszystkiem zapomnieć, co nie 
jest Tobą Ojcze mój. Pragnę 
oderwać serce moje od zniko- 
mości światowych i całą mocą 
duszy do Ciebie się przygarnąć. 
Spraw Panie, aby ta modlitwa 
moja, była pokorną jak modli­
twa celnika; gorąca, jak pro­
śby świętych Twoich; pełna 
wiary i ufności, jak modły pro­
staczków. Uwielbienie moje 
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niech będzie godne Ciebie i 
zjednoczy się z pieniem chórów 
Anielskich. Błaganie moje niech 
dojdzie do Tronu Twego i bę­
dzie naj miłosierniej przyjęte. 
Dziękczynienia za odebrane ła­
ski niech się wznoszą z duszy 
mojej jak woń płonącego ka­
dzidła. Przebacz Najmiłosierniej­
szy Panie, jeżeli może w tej 
modlitwie myśl moja na chwilę 
się zamąci, wola osłabnie, pa­
mięć na obecność Twoją nieco 
stępieje. Wszak Ty znaśz uło­
mności moje, i nie poczytasz 
ich za umyślne niedbalstwo lub 
lenistwo duszy. Niedostatki mo­
je, niech pokryje bezmiar Mi­
łosierdzia Twego Panie, a u- 
fność moja niech sprawi, że 
modlitwy mojej nie odrzucisz 
od siebie. Amen,

MODLITWY PORANNE.
1. Po obudzeniu się.

W Imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego. Amen.

Boże ! Boże mój ! do Ciebie 
się budzę w tym poranku.

Chwal duszo moja Pana i 
wszystko, co we mnie jest, 
błogosław świętemu Jego Imie- 
niowi. Zbierzcie się wszystkie 
siły moje ku czci i chwale 
Boga, bo uczynił z nami miło­
sierdzie i pozwolił nam docze­
kać dnia dzisiejszego.
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2. Przy wstawaniu.
W imię Przenajświętszej i 

Nierozdzielnej Trójcy, Ojca któ­
ry innie stworzył, Śyna, który 
mnie odkupił i Ducha, który 
mnie poświęcił, w staję ze snu:

Bogu w Trójcy Świętej je­
dynemu , niech będzie cześć na 
wieki.

Ciebie Boga Ojca Niezro- 
dzonego, Ciebie Syna Jednoro- 
dzonego, Ciebie Ducha Świę­
tego Pocieszyciela; Świętą i Nie- 
rozdzielną Trójcę, całem ser­
cem i usty wyznawamy i bło­
gosławimy, Tobie niech będzie 
cześć i chwała na wieki wie­
ków. Amen.

Jam spała i twardo zasnę­
łam i wstałam, bo Pan obronił 
mię. Rauo będę rozmyślała’ o 

Tobie, boś był pomocnikiem 
moim.

O Boże! pierwszych czasów 
początku! wszysktie życia mo­
jego chwile, Twoją niech będą 
własnością. Obym Ciebie dziś 
tyle uczcić i wychwalić zdołała, 
ile Cię wszyscy obrażą grze­
sznicy. O Stwórco świata, oświeć 
oczy moje, abym nie zasnęła 
snem śmierci wiecznej. Odbierz 
mi raczej życie, a zachowaj 
laskę Twoję. Zlituj się nade- 
mną Boże, bo w Tobie ufa 
dusza moja.

MODLITWA PAŃSKA.
Ojcze nasz, który jesteś w nie- 

biesiech, święć się Imię Two­
je; przyjdź królestwo Twoje; 
bądź wola Twoja, jako w nie­
bie, tak i na ziemi. Chleba na- 
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śzego powszedniego daj nam 
dzisiaj ; i odpuść nam nasze 
winy jako i my odpuszczamy na­
szym winowajcom i nie wwódź 
nas na pokuszenie, ale nas zbaw 
ode złego. Amen.

Pozdrowienie Anielskie.

Zdrowaś Marya, łaskiś pełna, 
Pan z Tobą, Błogoslawionaś 
Ty między niewiastami i bło­
gosławiony owoc żywota Two­
jego : Jezus. Święta Maryo Ma­
tko Boża, módl się za nami 
grzesznymi teraz i w godzinę 
śmierci naszej. Amen.

Skład apostolski.

Wierzę w Boga Ojca wszech­
mogącego, stworzyciela nieba 
i ziemi; i w Jezusa Chrystusa 
Syna Jego jedynego, Pana na­

szego, który się począł z Ducha 
świętego, narodził się z Maryi 
Panny; umęczon pod ponckim 
Piłatem, ukrzyżowali umarł i 
pogrzebion; zstąpił do piekieł, 
trzeciego dnia zmartwychwstał; 
wstąpił na niebiosa, siedzi na 
prawicy Boga Ojca wszechmo­
gącego; ztamtąd przyjdzie są­
dzić żywych i umarłych. Wierzę 
wDucha świętego, święty kościół 
powszechny, świętych obcowa­
nie, grzechów odpuszczenie, 
ciała zmartwychwstanie, żywot 
wieczny, Amen.

Dziesięcioro przykazań bożych.

Jam jest Pan Bóg twój, któ­
rym cię wywiódł z ziemi egip­
skiej z domu niewoli:

1) Nie będziesz miał bogów 
cudzych przedemną.----------- —----»_—
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2) Nie będziesz brał imienia 
Pana Twego nadaremno.

3) Pamiętaj, abyś dzień święty 
święcił.

4) Czcij ojca twego i matkę 
twoją.

5) Nie zabijaj.
6) Nie cudzołóż.
7) Nie kradnij.
8) Nie mów przeciw bliźniemu 

twemu fałszywego świade­
ctwa.

9) Nie pożądaj żony bliźniego
twego. i

10) Ani domu, ani sługi, an 
służebnicy, ani wołu, ani 
osła, ani żadnej rzeczy, 
która jego jest.

Pięć przykazań kościelnych.

1) Postanowione od kościoła 
bożego dni święte święcić.

— 19 —

2) Mszy świętej i kazania 
w dni święte i niedziele 
z uczciwością i nabożeń­
stwem słuchać.

3) Nakazane w pewne dni 
posty i od niektórych po­
karmów wstrzymanie się — 
zachować.

4) Spowiadać się przynajmniej 
raz w rok przed kapłanem 
do słuchania spowiedzi upo­
ważnionym i przystąpić do 
komunii św. w czasie Wiel­
kanocnym we własnym ko­
ściele parafialnym lub in­
nym za dozwoleniem swego 
pasterza.

5) Wesel i zabaw publicznych 
w czasach zakazanych nie 
sprawować.



— 20 —

Osm błogosławieństw.
1) Błogosławieni ubodzy w du­

chu, albowiem ich jest kró­
lestwo niebieskie.

2) Błogosławieni cisi, albo­
wiem oni oddziedziczą zie­
mię.

3) Błogosławieni, którzy pła­
czą, albowiem oni będą 
pocieszeni.

4) Błogosławieni, którzy łakną 
i pragną sprawiedliwości, 
albowiem oni będą nasyceni.

5) Błogosławieni miłosierni, 
albowiem oni miłosierdzia 
dostąpią.

6) Błogosławieni czystego ser­
ca, albowiem oni Boga 
oglądać będą.

7) Błogosławieni pokój czy­
niący, albowiem oni synami 
bożymi nazwani będą.

5
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8) Błogosławieni, którzy prze­
śladowanie cierpią dla spra­
wiedliwości, albowiem ich 
jest królestwo niebieskie.

Dwa przykazania prawa naturalnego.
1) Co nie chcesz, aby ci inny 

czynił, tego nikomu nie czyń.
2) Wszystko, co chcecie, aby 

wam ludzie czynili, to wy 
im czyńcie.

Dwa przykazania miłości.
1) Będziesz miłował Pana Boga 

twego ze wszystkiego serca 
twego, ze wszystkiej duszy 
twojej i ze wszystkich sił 
twoich.

2) A bliźniego twego, jak siebie 
samego.
Cnoty Boskie czyli teologiczne.

1) Wiara. 2) Nadzieja. 3) Mi­
łość boska.
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Sprawiedliwość chrześciańska.
1) Chroń się złego. 2) Czyń do­

brze. 3) Usiłuj coraz bardziej 
stać się podobnym Bogu 
Ojcu twojemu niebieskiemu.

Prawdy, które każdy człowiek wiedzieć 
i wierzyć w nie powinien pod utratą 

zbawienia.
1) Że jest Bóg, który wszystko 

stworzył i wszystkiem rządzi.
2) Že Bóg jest sprawiedliwym 

sędzią, który za złe karze, 
a za dobre wynagradza.

3) Że Bóg jest jeden we trzech 
osobach, to jest : Bóg Ojciec, 
Syn Boży i Duch Święty, 
czyli Trójca święta.

4) Że druga osoba Trójcy świę­
tej , to jest Syn Boży, stał 
się człowiekiem i umarł na 
krzyżu dla naszego zba­
wienia.

*
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5) Że dusza ludzka jest nie­
śmiertelna, to jest, że nigdy 
nie umiera.

6) Że łaska boska koniecznie' 
potrzebna do dobrych uczyn­
ków i do zbawienia.

Sakramenta święte.
1) Chrzest. 2) Bierzmowanie.

3) Najświętszy sakrament 
Ołtarza czyli Ciała i krwi 
Pańskiej. 4) Pokuta. 5) 
Ostatnie olejem św. nama­
szczenie. 6) Kapłaństwo 7) 
Małżeństwo.

Cnoty kardynalne czyli główne.
1) Roztropność. 2) Wstrzemię­

źliwość. 3) Sprawiedliwość.
4) Męztwo.
Najprzedniejsze dobre uczynki.

1) Modlitwa. 2) Post. 3) Jał­
mużna lub miłosierdzie.
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Uczynki miłosierne co do duszy.

1) Grzeszących napominać i ka­
rać. 2) Nieumiejętnych nau­
czać. 3) Wątpiącym dobrze 
radzić. 4) Modlić się za bli­
źnich. .5) Strapionych pocie­
szać. 6) Krzywdy cierpliwie 
znosić. 7) Urazy chętnie da­
rować.

Uczynki miłosierne co do ciała.

1) Łaknących nakarmić. 2) Pra­
gnących napoić.. 3) Nagich 
przyodziać. 4) Podróżnych 
w dom przyjąć 5) Więźniów 
pocieszać. 6) Chorych na­
wiedzać. 7) Umarłych grze­
bać.

Cnoty siedmiu grzechom głównym 
przeciwne.

1) Pokora 2) Szczodrobliwość.

3) Czystość. 4) Miłość. 5) 
Mierność. 6) Cierpliwość. 7) 
Pobożność czyli pilne ćwi­
czenie się w służbie bożej.

Grzechy główne.

1) Pycha. 2) Łakomstwo. 3) Nie­
czystość. 4) Zazdrość. 5) Ob­
żarstwo. 6) Gniew. 7) Leni­
stwo w służbie bożej.

Grzechy cudze.

1) Radzić do grzechu. 2) Roz­
kazywać drugiemu grzeszyć.
3) Zezwalać na grzech. 4) 
Pobudzać do grzechu. 5) 
Pochwalać grzech drugiego.
6) Zamilczeć grzech cudzy 
przed zwierzchnością. 7) 
Grzechu nie karać. 8) Być 
uczestnikiem grzechu. 9) 
Uniewinniać grzech cudzy.
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Grzechy przeciwko św. Duchowi.
1) Grzeszyć zuchwale w nadziei 

miłosierdzia bożego.
2) Rozpaczać albo wątpić o 

łasce i miłosierdziu boskiem.
3) Sprzeciwiać się uznanej 

chrześciańskiej prawdzie.
4) Bliźnim łaski boskiej nie ży­

czyć i zazdrościć.
5) Przeciw zbawiennym na­

tchnieniom być zatwardzia­
łego serca.

6) Umyślnie pokutę zaniedby­
wać aż do śmierci.

Grzechy wołające o pomstę do nieba.

1) Umyślne mężobójstwo.
2) Grzech sodomski albo nie­

czystość przeciw naturze.
3) Uciśnienie ubogich, wdów i 

sierót.

4) Zatrzymanie zapłaty sługom 
i robotnikom.

Ostateczne rzeczy oczekujące czło­
wieka.

1) Śmierć. 2) Sąd 3) Piekło.
4) Niebo.

MODLITWA
do Boga Ojca.

Ojcze wszechmogący, Tobie 
oddaję dziś i na zawsze duszę 
moją, ciało moje, wszystkie 
zmysły i uczucia moje. Tobie 
na większą część i chwałę od­
daję mysli moje, chęci, słowa 
i uczynki, wszystkie dobra do­
czesne i duszy mojej tyczące 
się, rozum mój i pamięć moją, 
wiarę i stateczne w cnocie wy­
trwanie moje, polecam to w ręce 
wszechmocności Twojej, abyś 
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raczył tem wszystkiem rządzić 
i dopomódz mi do zachowania 
zupełnego przykazań Twoich.

MODLITWA 
do Syna Bożego.

Panie Jezu najdobrotli wszy, 
królu nieba i ziemi, — rządź 
sercem i ciałem naszem; kieruj 
zmysłami, mowami i postępkami 
naszemi, abyśmy za pomocą 
Twoją mogli być zbawieni i od 
wszystkiego złego oswobodzeni. 
Daj to Zbawicielu świata, — 
który żyjesz i królujesz na 
wieki wieków. Amen.

MODLITWA
do Ducha przenajświętszego.

Królu niebios, pocieszycielu 
dusz wierny, wszędzie obecny. 

1

wszystko napełniający, dawco 
żywota! Przyjdź i napełnij nas 
światłem, mocą, oraz wszyst- 
kiemi Twoimi dary. Daj, abyśmy 
ten dzień z Tobą w Tobie i 
przez Ciebie zacząwszy, bez 
grzechu go przepędzili, — który 
żyjesz i królujesz w jedności 
z Ojcem i Synem po wszystkie 
wieki. Amen.

MODLITWA
do najświętszej Maryi Panny.

O Przenajświętsza Panno, Bo­
ga Rodzicielko Maryo, opie­
kunko moja, biorę Cię dnia 
dzisiejszego za panią, za matkę 
i orędowniczkę moją; polecam 
Tobie ciało moje, duszę moją, 
żywot mój, śmierć moją, wie­
czność moją i wszystko, co 
mam, prosząc, abyś mię niego­
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dną za sługę przyjąć raczyła 
i to mi sprawiła, abym wierną 
kochanego syna Twego sługą 
została. Amen.

MODLITWA
do św. Anioła Stróża.

Święty Aniele, Stróżu mój, 
Tobie najświętsza opatrzność 
boska oddała mnie do strzeże 
nia i dlatego polecam Ci, od- 
daję, ofiaruję ciało, duszę, serce, 
naukę, pracę i zabawy moje. 
Pilnuj mnie łaskawie, broń mnie 
od wszystkiego złego na każ- 
dem miejscu, aby mi nieprzy­
jaciel duszy nic złego nie u- 
czynił ; wstrzymuj od złego, a 
jako owieczkę Twoją strzeż, 
paś i prowadź drogą cnoty, 
abym za Twoją przyczyną i 
obroną służyła Bogu wiernie 

i po śmierci cieszyła się 
z Nim i radowała na wieki 
wieków. Amen.

1 MODLITWA
do swego patrona.

O chwalebnyfaý świętyfaj, 
wybranyfaj pańskr/aj, któryfaj 
na chrzcie św. danyfijj mi je­
steś przez Kościół za patrona 
(kę), pomnij proszę na wolę 
Boga naszego — iż On mi 
Ciebie za przykład szczególny 
i orędowni^afcz^g? do pozyska­
nia łaski przeznaczył, kiedy 
mnie imieniem Twojem udaro- 

/ wać raczył. Nie wypuszczaj mię 
tedy z opieki, wspieraj usiłowa­
nia iżbym tego imienia mogła 
się stać godną. Módl się za 
mną grzeszną, ratuj mię we 
wszystkich potrzebach moich,
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uproś mi naśladowanie cnót 
Twoich, wiarę żywą, życie nie­
winne, śmierć szczęśliwą, iż­
bym godnie uwielbiała imię 
Chrystusa na ziemi i była przy­
jętą do królestwa niebieskie­
go. Amen.

Poddanie się Boskiej Opatrzności. 
(Odpustowa).

MÓDLMY SIĘ.
O Boże mój ! co mi się dzi­

siaj zdarzy? Nie wiem To je­
dno wiem, iż mi się nic nie 
zdarzy, czegobyś od wieków 
nieprzewidział, nie urządził i nie 
rozkazał. Dosyć mi na tern, 
Panie mój, dosyć mi jest na 
tern. Uwielbiam Twe wyroki 
przedwieczne i niezbadane ; pod- 
daję się im z całego serca, dla 
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miłości Twojej Panie. Chcę 
wszystko, czego Ty chcesz; 
przyjmuję wszystko co dajesz 
i wszystko Tobie ofiaruję, łą­
cząc tę niegodną ofiarę z ofiarą 
Jezusa Chrystusa, Pana i Odku­
piciela mojego. Błagam Cię, o 
Boże, w imię Jego przenajświęt­
sze i przez Jego zasługi nie­
skończone, o cierpliwość i do­
skonałą uległość we wszystkiem 
czego Ty chcesz i co dopu­
ścisz. Niech najsprawiedliwsza, 
najwyższa i najsłodsza wola 
Boga mojego stanie się i wy­
pełni we wszystkiem ; niech 
będzie uwielbiona i na wieki 
wieków chwalona. Amen.

Akt wiary.
O Boże mój ! wierzę mocno 

we wszystko, cokolwiek obja-
3 
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wiłeś i co przez Kościół Twój 
święty, rzymsko-katolicki, do 
wierzenia podajesz, ponieważ 
Ty sam jesteś odwieczną pra­
wdą, która się ani omylić, ani 
omyloną być nie może, i Ty 
sam tenże Twój święty Kościół 
dla nieomylnego nauczania nas 
postanowiłeś!

Akt nadziei.

0 Boże mójl mam nadzieję 
i ufam mocno, że przez zasługi 
Jezusa Chrystusa dasz mi łaskę 
Twą w tern życiu i jeżeli przy­
kazania Twe wypełniać będę, 
chwałę w życiu przyszłem ; po­
nieważ sam mi to obiecałeś, a 
wierny jesteś Parne w obietni­
cach Twoich.
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Akt miłości.
O Boże mój! kocham Cię 

z całego serca, z całej duszy 
i ze wszystkich sił moich; ko­
cham Cię nad wszystko, bo 
jesteś nieskończenie dobrym i 
nieskończenie godny miłości, a 
dla miłości Twojej kocham bli­
źniego mojego jak siebie sa­
mego.

Akt skruchy.
Zgrzeszyłam Panie! zgrzeszy­

łam , czego z całej duszy ża­
łuję, a żałuję dla samej miłości 
Twojej, boś Ty jest sam nie­
skończenie dobry i nieskończo­
nej godzien miłości, a grzech 
Cię obraża. Zmiłuj się nade- 
mną. Postanawiam sobie, a 
Tobie przyrzekam za pomocą 
łaski Twojej, już więcej nigdy 
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nie grzeszyć, unikać wszelkiej 
pobudki do grzechu, pokqtp- 
wać, wiernie Ci służyć i do­
trwać w miłości Twojej aż do 
końca. Amen rmwr.

LITANIA
O Najsłodszem Imieniu Jezue. 

l/yrie elejson, Chryste elejson, 
I® Kyrie elejson.
Jezu usłysz nasz, Jezu wysłu­

chaj nas.
Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się 

nad nami.
Synu odkupicielu świata, 

Boże,.
Duchu święty, Boże, 
Święta Trójco jedyny Boże, 
Jezu Synu Boga żywego, 
Jezu jasności Ojcowska, 
Jezu śliczności światła wie­

cznego.
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Jezu Królu chwały,
Jezu słońce sprawiedliwości.

1 . Jezu Synu Maryi Panny,
» Jezu przedziwny,

Jezu Boże mocny,
Jezu Ojcze przyszłego wieku,
Jezu wielkiej rady Aniele ,
Jezu najmężniejszy,
Jezu cichy i pokornego serca, 

I k • Jezu miłośniku czystości,
Jezu miłości nasza,
Jezu Boże pokoju,
Jezu dawco żywota,
Jezu przykładzie cnót,
Jezu dusz żarliwości, 

j Jezu Boże nasz,
• Jezu ucieczko nasza, f

Jezu Ojcze ubogich,
Jezu skarbie wiernych,
Jezu dobry Pasterzu,
Jezu światłości prawdziwa, 

I Jezu mądrości wieczna,

Zm
iłuj się nad nam

i. 
Zm

iłuj się nad nam
i.
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Jezu dobroci nieskończona, 
Jezu żywocie i drogo nasza, 
Jezu wesele Aniołów, 
Jezu mistrzu Apostołów, 
Jezu Doktorze Ewangelistów, 
Jezu inęztwo Męczenników, 
Jezu światłości Wyznawców, 
Jezu czystości panieńska, 
Jezu korono wszystkich świę­

tych,
Bądź nam miłościw, odpuść 

nam Jezu.
Bądź nam miłościw, wysłuchaj 

nas Jezu,
Od wszego złego, wybaw nas 

Jezu.
Od grzechu każdego, wybaw 

nas Jezu.
Od gniewu Twego, wybaw nas 

Jezu.
Od sideł szatańskich wybaw 

nas Jezu.

Od ducha nieczystego, 
Od powietrza, głodu, ognia 

i wojny,
Od śmierci wiecznej,
Od zaniedbania natchnienia 

Twego,
Przez tajemnicę św. wciele­

nia T wego,
Przez narodzenie Twoje, 
Przez dziecięctwo twoje, 
Przez najświętsze życie Twoje 
Przez prace Twoje,
Przez mękę i krwawy pot 

Twój,
Przez krzyż i opuszczenie 

T woje,
Przez mdłości Twoje, 
Przez śmierć i pogrzeb Twój. 
Przez zmartwychwstanie

Twoje,
Przez wniebowstąpienie 

Twoje,

W
ybaw nas Jezu. 

W
ybaw nas Jezu.
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Przez radości Twoje, wybaw 
nas Jezu.

Przez chwałę Twoję, wybaw 
nas Jezu.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata, przepuść 
nam Jezu.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata, wysłuchaj 
nas Jezu.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata, zmiłuj się 
na nami.

Jezu usłysz nas. Jezu wysłuchaj 
nas.

Kyrie elejson. Chryste elejson.
Kyrie elejson.

Antyfona.
Wszelki, który wzywał Imie­

nia Pańskiego zbawion będzie.

Î
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V. Niech będzie Imię Pańskie 
błogosławione.

R. Teraz i na wieki wieków 
Amen.

V. Panie wysłuchaj modlitwy 
nasze.

R A wołanie nasze niech do 
Ciebie przyjdzie.

MÓDLMY SIĘ.

Wszechmogący Boże, któryś 
chwalebnem i przedziwnem 
Imieniem Jezus najmilszego 
jedynego Syna Twego, odku­
piciela naszego, mianować ra­
czył; dajże nam miłościwie, 
abyśmy tegoż błogosławionego 
Zbawiciela naszego chwalebnie 
wielbiąc na ziemi, mogli z Nim 
w niebie szczęśliwego towa­
rzystwa wiekuiście zażywać; 



— 42 — — 43 —

który z Tobą żyje i króluje na 
wieki wieków. Amen.

Krótkie wzbudzenie intencyi.
Wszechmogący, wieczny Bo­

że! wszystko dziś czynić i cier­
pieć pragnę dla miłości Twojej, 
dla posłuszeństwa ku Tobie, 
na większą chwałę Twoję, na 
podziękowanie za Twoje do­
brodziejstwa, na zadosyć uczy­
nienie za popełnione grzechy 
moje, na dostąpienie łaski Two­
jej, a szczególniej dla świąto­
bliwej i zbawiennej śmierci. 
Pragnę być uczestnikiem wszel­
kich owoców pobożnych uczyn­
ków i wszelkich zasług całego 
Kościoła; tak że sama o to 
starać się będę, ażebym tyle 
dobrego uczyniła ile będę 

w możności, za pomocą łaski 
Twojej świętej. Amen

Po krótkiem wzbudzeniu Intencyi.
W ręce Twoje Panie, oddaję 

życie i zdrowie moje! Oddaję 
to wszystko, co mam i czem 
jestem! Oddaję rozum, aby 
mnie w przepaść błędu nie 
wtrącił.

Oddaję wolę, aby nigdy prze­
ciwko Twojej nie powstawała 
woli.

Oddaję pamięć, aby się nie 
błąkała po bezdrożach czczej 
i rozbujałej wyobraźni.

Oddaję pracę moję, abyś Ty 
ją na zasługę poświęcił.

Oddaję serce moje, aby nic 
oprócz Ciebie, a w Tobie 
wszystko kochało,

Panie! Ty mną rządź, kie­
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ruj, prowadź, strzeż i czuwaj 
nademną, bo nic bez Ciebie, 
a wszystko z lobą uczynić wy- 
dołam.

Zadasz ranę sercu? 0 niechaj 
ta rana wysławia imię Twoje.

Wyciśniesz gorzką łzę z o- 
ka? 0 niechaj ta łza opowiada 
miłosierdzie Twoje?

Zagoisz tę ranę, otrzesz tę 
łzę ? O niechaj wtenczas dusza 
moja w radości i pokoju roz­
głasza miłosierdzie Twoje!

Panie ! za życie dziękuję, od 
śmierci się nie wypraszam, ży­
cie i śmierć jest darem Twoim !

Włożysz krzyż na mnie? przyj- 
mę go w pokorze, pójdę z nim 
ślad w ślad za Tobą, pójdę 
uboga za ubogim Chrystusem, 
prześladowana za prześlado­
wanym, spotwarzona za spo­

twarzonym; ubiczowana zło­
ścią świata do Ciebie się przy­
garnę, — powtarzając modlitwę 
Twoją w ogrojcu; „Nie jako 
ja chcę, ale jako Ty“ i te 
słowa coś mnie ich sam nau­
czył: „Bądź wola Twoja“.

Mam nadzieję w miłosierdziu 
Twojem, że przyjmiesz zupełną 
ofiarę, którą czynię z siebie i 
dasz mi laskę, że w godzinę 
śmierci z miłością i wiarą za­
wołam do Ciebie: „W ręce 
Twoje Panie 1 oddaję ducha 
mojego“. Amen.

MODLITWA
do Najsłodszego Serca P. Jezusa. 

Ojcze nasz & Zdrowaś Marya & Wie­
rzę w Boga &.

O najsłodsze Serce Jezusa 
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mojego, daj mi łaskę, abym 
Ciebie coraz bardziej miłowała.

Ja dla okazania Ci wdzię­
czności mojej i dla wynagro­
dzenia wszystkich moich nie­
wierności, oddaję Ci serce moje 
i zupełnie poświęcam się Tobie, 
Jezu mój najmilszy! i za Twoją 
pomocą stanowię więcej nie 
grzeszyć. Amen.

MODLITWA
do Serca N. Panny Maryi.

O Maryo bez grzechu po­
częta, módl się za nami, którzy 
się do Ciebie uciekamy, w po­
trzebach naszych o pomoc wo­
łamy i o łaskę nawrócenia dla 
grzeszników błagamy. Zdrowaś 
Marya &.

---------------

-»v*  -.g- g a-.g

Modlitwy w ciągu dnia,

Biorąc odzież.

Przyodziej duszę moją Panie 
szatą niewinności i czystości, 
a próżność i chęć błyszczenia 

niech będą dalekie odemnie.

Zaczynając pracę.

Pobłogosław najłaskawszy 
Ojcze, tej, i wszystkim pracom 
moim , aby się stały wypełnie­
niem najświętszej woli i pomno­
żeniem chwały Twojej.
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Po pracy.

Niech Ci będzie cześć i chwała 
Panie za te łaski, których mi 
do zaczęcia i ukończenia pracy 
mojej udzielić raczyłeś. Błogo­
sław spocznykowi mojemu i 
daj aby gnuśność i obrzydłe 
lenistwo do mnie przystępu nie 
miały.

Przed jedzeniem.

Racz błogosławić nas Boże 
i te dary Twoje, które poży­
wać będziemy. Przez Chrystusa 
Pana naszego.

Po jedzeniu.

Tobie cześć, Tobie chwała, 
Tobie dziękczynienie za ten 
pokarm, którego dla pokrze­
pienia sił cielesnych udzielić 
nam raczyłeś, daj Panie aby 
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i dusze nasze posilały się na 
żywot wieczny z łaskawości 
Twojej.

Przed nauką lub czytaniem.

Duchu św. Boże ! oświeć mój 
rozum, wzmocnij moją pamięć, 
nakłoń moją wolę do dobrego, 
przeraź serce moje bojaźnią 
św., która jest początkiem mą­
drości prawdziwej,

Po nauce lub czytaniu.
Dzięki Tobie Boże, za świa­

tło zbawienne którego mi udzie 
lać raczysz, utwierdź je w pa­
mięci i sercu mojem, abym 
zawsze tak się zachowała jak 
Twoje święte prawo nakazuje. 
Przez Chrystusa Pana naszego 
Amen.

4
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W pokusach.
Panie! ratuj mię, wesprzyj 

mię laską swoją — Odwróć 
oczy moje od próżności. — 
Wolę umrzeć aniżeli zgrzeszyć.

Jeżeliś w czem zbłądził.

Boże bądź miłościw grzesznej 
duszy mojej. — Zlituj się na- 
demną według wielkiego miło­
sierdzia Twego.

W utrapieniu.

Pierwej niźlirn była uniżona, 
jam wykroczyła. — Dobrze dla 
mnie iżeś mię uniżył Panie! 
abym się nauczyła sprawiedli­
wości Twoich.

W dolegliwościach.

Panie tu karz, tu siecz, tu 
pal te narzędzia, które służyły 

ku nieprawościom, bylebyś mi 
na wieki przepuścił.

W nieszczęściu.
Pan dał, Pan wziął, jak»się 

Bogu podobało, tak się stało. 
Niech będzie imię Pańskie bło­
gosławione. Niech się dzieje 
wola Boża najświętsza.

Kiedy lenistwo napada.

Panie! wspieraj mnie łaską 
Twoją, abym pokonała leni­
stwo, tego wroga duszy mojej ; 
życie bo tak krótkie, chwil 
sposobnych do pracy tak mało; 

, niechże póki zdrowie i siły 
służą czasu nadarmo nie tracę, 
za co bym odpowiadała przed 

* Tobą w dzień Sądu straszli­
wego.

«
w L-——————_________
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Przed rozrywką.
Pozwoliłeś Ojcze ! dzieciom 

Twym niewinnych i szlache­
tnych rozrywek, niechcę więc > 
w tej zabawie popełnić nic ta­
kiego, coby było z obrazą 
Majestatu Twojego i zgorsze­
niem bliźnich. I

Doznawszy radości.

Dzięki Ci Panie, za to uwe- 
selenie serca mojego którego 
doznałam z łaski Twojej. Na­
gródź tych, przez których ra­
dość mi przyszła, a pokój Twój 
niech mieszka zawsze z nami. ( 
Amen. k

Gdy zegar bije.

Niech będzie błogosławiona 
ta godzina w której Najświęt­
sza Matka Zbawcę nam zrodziła. ,

- -5*6 --

Nabożeństwo na każdy dzień tygodnia.
NA NIEDZIELĘ. 

Modlitwa do Trójcy Świętej.

UWszechmogący wieczny Boże, 
Wktóryś dał sługom Twoim 
w wyznaniu prawdziwej wiary, 
poznać chwałę Trójcy wieku­
istej , pokornie Ciebie prosimy, 
abyśmy tej wiary mocą od 
wszelkich niebezpieczeństw byli 
obronieni. Miłosierny w Trójcy 
świętej jedyny Boże, Ojcze, 
Synu, Duchu święty, który nad 
żywymi i umarłymi panujesz 
i nad wszystkimi Twe miło-
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sierdzie pokazujesz, wysłuchaj 
łaskawie od nas grzeszników 
prośby, i daj nam, czego do 
zbawienia naszego i głoszenia 
chwały Twojej potrzebujemy. 
A duszom wiernych zmarłych 
wieczny odpoczynek racz dać 
Panie. Amen.

Dziękuję Ci, o Boże Ojcze 
wszechmogący, królu niebieski! 
żeś mnie niegodną sługę, 
na obraz i podobieństwo Twoje 
stworzył, i do tego czasu du­
szę moją niebieskiemi darami 
opatrujesz, ciało i doczesne po­
trzeby moje w ojcowskiem sta­
raniu pilnie piastujesz; za to 
niech Ci będzie cześć, pokłon 
i chwała na wieki wieków. 
Dziękuję Ci, Panie Jezu Chry­
ste, synu Boga żywego, żeś 
mnie niegodną grzesznicę Krwią 
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Twoją najdroższą odkupił, 
własne ciało i prawdziwą Krew 
nam na pokarm i napój zosta­
wił; za to, niech Ci będzie 
cześć, pokłon i chwała na 
wieki wieków. Amen.

Dziękuję Ci Duchu przenaj­
świętszy, któryś mnie, grze­
sznicę niegodną (tyle milionów 
ludzi zaniechawszy) do pra­
wdziwej , świętej, rzymsko ka­
tolickiej wiary powołał, teraz 
mię łaskami oświecasz, z cze­
go nieomylną do wiecznego 
zbawienia mieć mogę i mam 
nadzieję; za co niech Ci będzie 
cześć, pokłon i chwała na wieki 
wieków. Amen.

Modlitwa przez św. Augustyna.

Panie! wszechmogący Boże 
w trzech osobach, a jeden 
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w istocie, który jesteś, byłeś 
i będziesz, Tobie polecam dziś 
i zawsze duszę, ciało, zmysły, 
myśli, mowy i uczynki; wiarę 
moję i stateczne w niej wy­
trwanie, oddaję w ręce Twojej 
wszechmocności ; strzeż je w ka­
żdej godzinie i w każdej chwili. 
Wysłuchaj mnie, o przenaj­
świętsza Trójco i zachowaj od 
wszelkiego złego, niewierności, 
pokusy, grzechu śmiertelnego 
i od widomych i niewidomych 
nieprzyjaciół, za wstawieniem 
się Najświętszej Maryi Panny, 
za modlitwą patryarchów, za 
przyczynieniem się apostołów, 
przez stałość męczenników, 
przez wiarę wyznawców, przez 
czystość dziewic, przez zasługi 
wszystkich wybranych Twoich. 
Amen-

F

KRÓTKA KORONKA
do Trójcy Świętej.

Trójco przenajświętsza! przez 
cudowną istność Twoję zmiłuj 
się nademną i nad wszystkiemi, 
za któremi proszę, nad wszyst­
kimi cierpiącymi, nad wszy­
stkiemi stworzeniami Twemi, 
nie odmawiaj nam miłosierdzia 
Twego.

Cześć i chwała po wszystkie 
wieki niepojętemu w Trójcy 
Świętej Bogu wszechmogącemu, 
którego początku i natury, ro­
zum ludzki ogarnąć nie może ! 
tylko czcić i błagać Jego opieki 
powinien.

Ojcze nasz. Zdrowaś Marya. 
Chwała. Ojcu i Synowi i Du­
chowi Świętemu i t. d.

■t £3
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Trójco przenajświętsza! Two­
jej miłości, Twojej opatrzności 
oddaję siebie, wszystkie uczynki 
i wszystkie myśli moje. Oddaję 
wszystkich moich cierpiących ! 
Ratuj nas miłosierdziem Two- 
jem, bo my sobie sami pomódz 
nie zdołamy.

Cześć i chwała po wszystkie 
wieki niepojętemu w Trójcy 
Świętej Bogu wszechmogące­
mu! którego początku i natury 
rozum ludzki ogarnąć nie może, 
czcić tylko i błagać Jego opieki 
powinien.

Ojcze nasz. Zdrowaś Marya. 
Chwała Ojcu i Synowi i Du­
chowi Świętemu i t. d.

Trójco przenajświętsza! W u- 
bóstwie, w nicości mojej, pod­
noszę głos mój do Ciebie, bła­
gając miłosierdzia Twego o 
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wszystkie potrzeby tak du­
chowe jako i cielesne dla 
siebie, dla wszystkich moich, 
dla tych, za któremi proszę 
i dla wszystkich cierpiących. — 
Ratuj nas, Trójco Św., w tern i 
przyszłem życiu a nie pamiętaj 
grzechów naszych.

Cześć i chwała po wszystkie 
wieki niepojętemu w Trójcy 
Świętej Bogu wszechmogące­
mu! którego początku i natury, 
rozum ludzki ogarnać nie może, 
tylko czcić i błagać opieki Jego 
powinien.

Ojcze nasz. Zdrowaś Marya. 
Wierzę w Boga Ojca. Chwała 
Ojcu i Synowi i Duchowi Świę­
temu i i. d.

Ofiarowanie.
Boże ! nie odrzucaj tych próśb,

1-
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które składani przed Majesta­
tem Twoim wraz z sercem mo­
jem, myślami niemi, całem 
jestestwem mojem. Oddaję, ofia­
ruję Ci wszystkie pragnienia 
nasze, rządź nami, abyśmy 
z drogi zbawienia nie zboczyli, 
Boże, w Trójcy Świętej nie­
pojęty, a przez wszystkie wieki, 
przez wszystkie narody uzna­
ny, czczony! Boże opatrzny, 
miłosierny, wielki ! Boże, pełen 
miłościI pełen mądrości! któ­
ryś był, jesteś i będziesz po 
wszystkie wieki, którego wsze- 
chmocnośći nie ma granic! Pył­
kiem jestem przed wielkością 
Twoją, a przecież wolno mi 
łączyć się z Tobą! Upadam, 
pełna skruchy i miłości, przed 
obliczem Twojem ! Nie odrzucaj 
mnie, Panie! broń, opatrz, 
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uspokój, ratuj we wszystkich 
potrzebach. Przez mękę i śmierć 
Jezusa Chrystusa, przez obja­
wioną w Jego osobie miłość 
Twoję ! O Trójco przedwieczna ! 
przenajświętsza! przyjm woła­
nia, przyjm ofiary nasze. — 
Matko przeczysta, Boga Ro- 
dzico, przyczyń się za nami. — 
Święci Pańscy, Aniołowie, Pa­
tronowie nasi! przyczyńcie się 
za nami.

MODLITWA
św. Allonsa Liguorego do Najświętszej 

Panny,

na Niedzielę.
Oto, Matko Boża, u nóg 

Twych nędzna grzesznica do 
Ciebie się uciekająca i ufa­
jąca w Tobie. Niegodnam 
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nawet spojrzenia Twego, ale 
wiem, że Ty coś patrzała na ko­
nanie Syna Twego umierającego 
dla zbawienia grzeszników, naj­
żywiej pragniesz dopomagać im 
do zbawienia. O Matko miło­
sierdzia! wejrzyj na nędzę moją, 
i ulituj się nademną. Słyszę że 
Cię wszyscy nazywają Ucieczką 
grzesznych. Nadzieją nieszczę­
śliwych, Wspomożeniem opu­
szczonych; a więc Tyś Ucie­
czką moją, Nadzieją moją, 
Wspomożeniem rnojern. Ty 
zbawisz mnie przyczyną Two­
ją. Ratuj mię przez miłość 
Jezusa. Podaj rękę nędznej, 
upadłej grzesznicy, która się 
Tobie poleca. Wiem, że po­
ciechą Twoją jest udźwigać 
grzeszników skoro tylko mo­
żesz. więc mię podźwignij w tej 
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chwili, bo podźwignąć możesz. 
Jam przez grzechy moje łaskę 
Bożą utraciła, ale oto teraz 
w ręce się Twoje oddaję, bła­
gając byś mię nauczyła co mam 
uczynić abym łaskę Bożą od­
zyskała. On mię do Ciebie 
posyła byś mię ratowała; On 
chce bym się uciekała do 
miłosierdzia Twego, aby nie- 
tylko zasługi Syna Twojego, 
ale jeszcze i modlitwy Twoje 
do zbawienia mi dopomagały. 
Do Ciebie się więc udaję, a 
Ty do Jezusa módl się za mną. 
Obdarz mię tern dobrem, które 
zlewasz na tych co zaufali To­
bie. Tak się spodziewam i niech 
się tak stanie. Amen.

Potem trzy Zdrowaś Maryo, 
na zadosyćitczynienie za tysią­
czne przeciw niej bluznierstwa.
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PONIEDZIAŁEK.
Modlitwa do Opatrzności Boskiej.

(Z Pisma świętego).

OBoże mój, o Panie ! dobroć 
Twoja od narodu do narodu, 
i na wieki trwa miłosierdzie 

Twoje; skarb Twoich darów 
nieprzebrany, nie mają końca 
bogactwa Twoje; ojcowska mi­
łość Twoja ku dzieciom nigdy 
się nie zmieni; szczodrobliwa 
ręka Twoja nigdy się nie za­
myka; a jako ojców naszych 
wysłuchałeś, tak i nas wysłu­
chasz, bo wieczne miłosierdzie 
Twoje. Do Ciebie Panie wo­
łali, i wspomogłeś je. Zawołał 
do Ciebie Jakób Patryarcha, 
gdy Ezaw brat jego nań na­
chodził , a prędko pomoc ze­
słałeś mu. Józefa z głębokiej 

studni i z więzienia o potwarz 
wyzwoliłeś. Zawołał Mojżesz 
nad morzem ze wszystkim lu­
dem swym, gdy wojsko Fara­
ona następowało, a Tyś im 
wnet dno i drogę w wodach 
głębokich ukazał. Zawołał Jo­
zue w bitwie, a Tyś dniowi bieg 
swój zatrzymać kazał. Zawołał 
na Cię lud Twój uciśniony od 
nieprzyjaciół czasu Aoda, Ge­
deona, Baraka, czasu Jefty i 
innych, a Tyś im wnet pomoc 
zesłał. Zawołał Samson z pra­
gnienia umierając, a Tyś mu 
z kości i zęba źródło wody 
podał. Anna w przybytku pła­
kała , a Tyś ją pocieszył. Sa­
muel, syn jej, ilekroć zawołał 
do Ciebie, Tyś go wysłuchał. 
Dawida modlitwy nigdyś nie 
odrzucał. Salomona z ludem

6
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kościół budującym wysłuchałeś 
i z nieba ogień na ich ofiary 
spuściłeś. Wołała Judyt i Ester 
z ludem, a Tyś im prędkie dał 
wysłuchanie. Wołała Zuzanna 
w potwarzy, a Tyś wnet Da­
niela na jej ocalenie wzbudził. 
Wołał Daniel między lwy, a 
Tyś mu pokarm przez proroka 
przysłał, i paszczęki lwom gło­
dnym, aby mu szkody nie czy­
niły, zawiązał. Wołał Jonasz 
w bezdnie morskiein, a Tyś 
go cudownie na ląd wypro­
wadził. Wołał Machabejczyk 
w wielu bitwach, a zwycięstwo 
cudownie upraszał. A kto wy­
liczy modlitwy, któreś jako 
wonne ofiary do siebie przy­
puścił, i z miłościwą pomocą 
nie omieszkał? A my, Panie 
Boże wszechmogący, w Trójcy

przenajświętszej jedyny, Ojcze 
i Panie, którzy prosimy Ciebie, 
przez najmilszego Syna Twego 

» ' w Jego świętem Imieniu, któ­
rzy Jego wysługi na siebie kła­
dziemy, Jego się męką i śmier­
cią zalecamy, Jego pokorę, po­
słuszeństwo i cierpliwość przed 
oczy Twoje wynosimy, czyż 
opuszczonymi być mamy? Co 
Tobie nad Syna milszego? Któ- 
rąż droższą ofiarę na ubłaganie 
dać możemy? Czem się pier­
wej od gniewu Twego okupić 
zdołamy? On nam rozkazał, 

k abyśmy w Imię Jego prosili ! 
t On nam obiecać raczył, abyśmy 

o wysłuchaniu i pociesze na­
szej nie wątpili. 0 jako wiele, 

Ina tern się słowie gruntując, 
upraszali Twoi święci słudzy 
Apostołowie, Męczennicy, Wy-
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znawcy, i cudowni inni święci; 
o jako i teraz, Ojcze nasz i 
Stwórco, dobroci nieskończona, 
nie zamykasz litości tym, kto- » 
rzy Cię chwalą i w Tobie 
ufają, ani ściskasz przed nimi 
mocniej ręki Twojej ! Dajże 
nam uczuć w sercu, błagamy 
Panie, radość, któraby nam 
świadczyła o modlitwie naszej, 
iż wstąpiła do majestatu Twego, 
iż ją ponieśli Aniołowie, iż ją 
oddają ci święci, których wzy­
wamy. Niech nam Anioła swego 
Pan nasz pośle, któryby nam 
do serca mówił, tak jako Za- 
charyaszowi i Korneliuszowi i , 
matce Samsona i innym: „Wy­
słuchane są prośby wasze“. 
Boże, takiem natchnieniem 
nawiedź serca nasze, aby po tej 
modlitwie odmieniła się twarz 

— 69 —

nasza, jako onej Anny, gdy 
jej Heli kapłan dał błogosła­
wieństwo. O najświętsza Matko 
Boska, Opiekunko i Pani na­
sza, nad którą nikt nam szczę­
śliwiej u Chrystusa sprawić i 
potrzeb naszych zjednać nie 
może. Maryo, Dziewico błogo­
sławiona, przyczyń się za nami. 
O wy wszyscy święci i Patro­
nowie nasi, św. Stanisławie, 
św. Wojciechu, św. Floryanie, 
św. Wacławie, św. Jacku, św. 
Kazimierzu, św. Józefie, św. 
Jadwigo, nie ustawajcie o nas 
czynić i prosić, iżby modlitwy 
nasze wysłuchane i przed ma­
jestat łaski Boskiej przypusz­
czone były. Boże wysłuchaj 
nas, Boże zmiłuj się nad na­
mi, Boże oddal gniew swój 
słuszny od nas, a pomoc i mi­
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łosierdzie Twoje wylej na nas, 
jako źródło nieustające. Przez 
Jezusa Chrystusa, Pana na­
szego, który żyje i króluje na * 
wieki wieków. Amen.

Koronka do Boskiej Opatrzności.
PrzenajświętszaTrójco, przez 

nieograniczone miłosierdzie 
Twoje, zmiłuj się nademną, 
nad mojemi i nad rzeczami 
stworzonemi, jako wiesz, chcesz 
i możesz, a daj nam litościwie, 
uczuć całą słodycz Twej Bos­
kiej miłości. — Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. ,

PrzenajświętszaTrójco, Two­
jej Boskiej Opatrzności, do­
broci i wszechmocności, siebie 
i moich pokornie powierzam 
i oddaję. Rządź i sprawuj mną, 
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jako wiesz, chcesz i możesz, 
gdy ja sobie pomódz nie mo­
gę: lecz tylko zatracić i zgu­
bić siebie. — Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya.

Przenajświętsza Trójco, w 
przepaści niemo.cy i słabości 
mojej, żebrzę u Ciebie potrzeb, 
do tego i przyszłego żywota, so­
bie i moim. Przez Jezusa Chry­
stusa i drogą mękę Jego, oraz 
przez wszystkich wybranych 
Twoich. — Ojcze nasz. Zdro­
waś Marya i Wierzę w Boga.

OFIAROWANIE.
Panie Boże wszechmogący, 

w Trójcy św. jedyny, ofiaruję 
tę koronkę Opatrzności Twojej 
najświętszej, na cześć i chwałę 
Twoję, na pamiątkę i uczcze­
nie trzech osób Twych Boskich
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w jedności, na podziękowanie 
za dobrodziejstwa od Ciebie 
Boga naszego nam wyświad­
czone : stworzenie, odkupienie 
i oświecenie; na podziękowa­
nie za wszystkie siły duszy 
naszej na Twój najświętszy 
obraz utworzonej, a proszę Cię, 
zmiłuj się nad nami, jako wiesz, 
chcesz, możesz, według Twego 
upodobania Boskiego. I Ty naj­
chwalebniejsza i najczystsza Bo­
garodzico, Maryo Panno, któraś 
Zbawiciela porodziła, módl 
się za mną grzesznicą nie­
godną, aby mi Pan łaskawy 
i miłosierny grzechy odpuścił 
i w potrzebach jakie zbawieniu 
memu nie są przeciwne, wy­
słuchał. Wszyscy święci wy­
brani Pańscy, proszę was przez 
miłość Tego, który się dla nas 
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stał człowiekiem, i nas Krwią 
swoją najświętszą odkupił, przy­
czyńcie się za mną. Panie Boże 
wszechmogący, Panie wielkiego 
miłosierdzia i pociechy, Boże 
wielki, opatrzny, cudowny, spra­
wiedliwy, miłosierny, niewysła- 
wiony, niepojęty, niezmierny, 
objawiony, miłości pełen, któ­
ryś jest, był i będziesz na 
wieki wieków, błogosławione 
są sprawy Twoje i błogosła 
wionę Imię Twoje święte; pro­
szę Cię pokornie sercem skru- 
szonem. Panie Boże wszechmo­
gący, któryś stworzył niebo i 
ziemię, Królu niebieski, pod 
którego rozkazem są stworze­
nia i rzeczy, wszystko widome 
i niewidome, żywe i umarłe, 
przeszłe, teraźniejsze i przyjść 
mające ; wysłuchaj mnie, ratuj, 
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opatruj, wspomagaj i sprawuj. 
Błogosław mi Boże, napełnij 
serce moje pociechą, jeśli Ci 
się to podoba, lub mocą do 
cierpliwego znoszenia wszyst­
kiego, czem mnie próbować 
raczysz. Błogosław mi Panie 
na wszystkiem, broń i odwodź 
od wszego złego ; uczyń tę łaskę 
nademną, Boże mój, przez 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
Syna Twego najmilszego. Uczyń 
miłosierdzie i daj co wiesz że 
potrzebne do zbawienia duszy 
mojej ; zmiłuj się nademną 
Panie, zmiłuj się nieskończenie, 
jak nieskończona jest chwała 
Twoja i Twoje panowanie na 
wieki wieków. Amen.

Modlitwa św. Augustyna polecając się Bogu.
Boże! bądź miłościw mnie naj­

gorszej grzesznicy, a strzeż 
mnie we wszystkie dni i nocy 
życia mego. Boże Abrahama, 
Boże Izaaka, Boże Jakóba 
zmiłuj się nademną: ześlij mi 
na pomoc Świętego Michała 
Archanioła; broń mnie w po­
tyczce z nieprzyjacielem duszy 
mojej, abym nie zginęła 
na strasznym sądzie. O Święty 
Michale, przez łaskę którąś 
zasłużył, proszę Cię, abyś mnie 
zachował dnia dzisiejszego od 
wszelkiego upadku szkodliwego 
i niebezpieczeństwa śmierci. 
Św. Gabryelu, św. Rafale i mój 
święty aniele stróżu, oraz wy 
wszyscy święci aniołowie i ar­
chaniołowie Boscy, przybądźcie 
mi na pomoc, zaklinam was 
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przez wszystkie moce niebie­
skie, zachowajcie mnie od na­
głej śmierci, dodajcie mi po­
mocy, męstwa i siły, aby żaden 
nieprzyjaciel nie mógł mi szko­
dzić, ani przeciw mnie powsta­
wać, ani w domu, ani w dro­
dze, ani na dworze, ani w o- 
gniu, ani w wodzie, czuwa­
jącą czy śpiącą, aby mnie 
nie mógł kusić, ani uciskać. 
Oto krzyż Pański -J- uciekajcie 
strony przeciwne, zwyciężył lew 
z pokolenia Judy, który był 
syn Dawidów. — Alleluja, Zba­
wicielu świata, zbaw nas, Cie­
bie prosimy, Boże nasz. Święty 
Boże, święty mocny, święty 
nieśmiertelny, zmiłuj się nad 
nami, -j- Krzyżu Chrystusów 
zbaw nas, Krzyżu Chrystu­

sów ochroń nas, "j*  Krzyżu 
Chrystusów zasłoń nas Amen.

MODLITWA 
św. Alfonsa do Najświętszoj Maryi

Panny, 

NA PONIEDZIAŁEK.
O Królowo Nieba! o święta 

Maryo! ja która byłam niegdyś 
niewolnicą szatana, od dziś 
pragnę być wierną służebnicą 
Twoją: ofiaruję się czcić Cię 
i służyć Tobie przez cały bieg 
życia mojego. Ach ! nie odrzu­
caj mię jak zasłużyłam, lecz 
racz mię przyjąć za sługę Two­
ją O Matko moja! w Tobie 
położyłam całą nadzieję moją. 
Błogosławię i dziękuję Bogu, 
że przez miłosierdzie swoje dał 
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mi tę ufność w Tobie. Wiele 
dawniej popełniłam grze­
chów, ale mam nadzieję żem 
przez zasługi Jezusa Chrystusa 
i przez Twe modlitwy, już 
przebaczenie otrzymała. Ale 
to nie dosyć, o Matko moja! tra­
pi mię myśl ta, że łaskę Bożą 
mogę znów utracić. Niebezpie­
czeństwo trwa ciągle, nieprzy­
jaciele czuwają, nowe poku­
szenia uderzą na mnie i ze 
wszech stron otaczają. 0 Pani 
moja! Osłaniaj mię i wspieraj 
w walce przeciw piekłu, nie 
dozwól abym jeszcze kiedy 
zgrzeszyć miała i obrazić Je­
zusa, Boskiego Syna Twojego. 
Nie dozwól, abym miała po­
stradać duszę, -niebo i Boga. 
O tę laskę błagam, o Maryo! 
tej łaski pragnę, Ty mi ją wy­

jednaj. Tak się też spodziewam. 
Amen.

Trzy Zdrowaś Maryo, na 
uproszenie zwycięstwa nad 
pokusami.

NABOŻEŃSTWO
NA WTOREK.

Nabożeństwo do Św. Anioła Stróża.

Aniele Boży! Stróżu i prze­
wodniku mój! Opatrzność Bo­
ska pozwoliła Twemu czystemu 
duchowi, abyś mi był opięką, 
radą i wsparciem w złej dobie. 
Cześć Opatrzności Boskiej na 
wieki! dzięki Tobie, Aniele 
Stróżu i Opiekunie mój! Nie 
opuszczaj mnie! nie pogardzaj 
mną, choć tylekroć odpycham 
Twoje dobre natchnienia, nie 
opuszczaj mnie, pełen miłości 
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duchu! Czysta, niebieska myśl 
Twoja, niech zawsze moję 
ziemską zwycięży, silne ramię 
Twoje niech mnie zaraz z u*  
padku każdego podźwignie, 
niech mnie od nieszczęścia 
chroni.

„Aniołom swoim rozkazał, 
aby cię strzegli po wszystkich 
drogach TwoichO Święci 
Aniołowie! mili, bliscy Boga 
jedynego, coście tylekroć zwia­
stunami tajemnic Pańskich byli : 
coście tylekroć o nadzwyczaj­
nych ostrzegli wypadkach : coś­
cie wiernych Bogu z tylu klęsk, 
z tylu przepaści cudownie wy­
prowadzili , bądźcież i nam o- 
pieką i ratunkiem w srogiej 
niedoli naszej! Prowadźcie nas 
przez ciężkie dla słabych sił 
naszych przejścia żywota na­
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szego. Czyste, pełne miłości 
duchy wasze, niech nas otoczą, 
chronią, ratują, za wolą Boga 
najwyższego i za przyczyną 
przeczystej Maryi Najświętszej!

Modlitwa do ŚŚ. Aniołów Stróżów.
Święci Aniołowie, od Boga 

na straż ludziom naznaczeni, 
oddaję wam hołd przynależny. 
Dziękuję serdecznie za opiekę, 
starania i trudy, które, strzegąc 
nas, nakłaniając do dobrego, a 
odwodząc od złego, ponosicie. 
Wy nas pilnujecie od nieszczę­
ścia, niebezpieczeństw, od o- 
brazy Boskiej, a od zdrad sza­
tańskich zachowujecie.Wy pro­
wadźcie nas na dobre, Bogu 
miłe postępki i cńoty, za co 
niech będzie Bogu wszechmo­
gącemu wieczna chwała. Zwra- 
________________________ 6



carh się do Ciebie mój naj­
wierniejszy i najukochańszy 
Aniele Stróżu, obrońco mój 
i opiekunie! Cześć Ci ze wszech , 
miar oddaję, naprzód, żeś 
godniejszy odemnie i Bogu miły, 
potem że tnnie na krok nie 
odstępujesz, ale strzeżesz i bro­
nisz od wszystkiego złego, za 
co Ci serdeczne czynię dzięki. 
Broń mnie i do końca życia 
mego prowadź drogami zba- 
wiennemi, wskazuj obecność 
Boską we wszystkich sprawach, 
abym się wstydziła w oczach 
Boskich i Twoich grzech naj­
mniejszy popełnić. Nie przy- ( 
puszczaj do serca mego innej 
miłości, tylko Boską, nie do­
puść do głowy mojej innej 
myśli tylko niewinną. Strzeż 
zmysłów moich, żeby przęciw *
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prawu Boskiemu nie wykro­
czyły. Zgoła widząc, żem jest 
dzieło rąk Boskich, krwią Chry­
stusa odkupione, Sakramenta­
mi poświęcone, strzeż mnie od 
złego tak dusznego jak i cie­
lesnego, zaprowadź mnie prze­
wodniku mój, do królestwa 
niebieskiego. Amen.

Oświadczenie św. Karola Boromeusza 
Aniołowi Stróżowi.

W imię przenajświętszej Trój­
cy: Ojca, Syna i Ducha św. ja 
nieszczęśliwa i nędzna grze­
sznica oświadczam w obecno­
ści Twojej św. Aniele Boży, 
wierny mój Stróżu, że: I. 
Pragnę umierać w jednej, pra­
wdziwej wierze Apostolskiej, 
rzymsko-katolickiej, w której 
pomarli wszyscy święci Pańscy,
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a poza którą nie ma zba­
wienia. II. Oświadczam jeszcze 
mój aniele św., że chcę, pra­
gnę, wyjść z życia tego wspo- 
możona i wsparta opieką Two­
ją , ożywiona mocną ufnością 
w miłosierdzie Boże, pomimo 
wielkości i mnóstwa grzechów 
moich, i mocno chcę wierzyć, 
iż jedna kropelka przenajdroż- 
szej krwi Zbawiciela jest do­
stateczną, aby zmazać nietylko 
moje, ale całego świata grze­
chy. III. Oświadczam także, 
Aniele błogosławiony, że po­
mimo ogromu przewinień moich, 
gorąco pragnę stać się uczestni­
czką nieskończonych zasług Pa­
na naszego JezusaChrystusa, któ­
rego litość i miłosierdzie nie 
odstręczają nikogo. O jakżebym

chciała, abym nigdy nie była 
obraziła Boga, którego ko­
cham nadewszystko i coraz 

f bardziej jeszcze kochać pragnę.
Żałuję z całego se’rca i chętnie 
przebaczam tym, co mnie obra­
zili, a przewinienia moje skła­
dam w najukochańsze Serce 
mojego Jezusa, błagając aby 
one zniszczył na zawsze IV. 
Proszę Cię, o wierny mój 
stróżu, chciej błagać za mną 
dobroć Boską, aby mię Zba­
wiciel przyjąć raczył do liczby 
swych błogosławionych, któ­
rych dla siebie od wieków

♦ przejrzał, a którzy osiągnęli 
już chwałę niebieską; oświad­
czam , że dla otrzymania tego 
szczęścia od nieskończonego 
miłosierdzia Bożego, jestem

• gotową ponieść nietylko udrę-
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czenia nędznego życia docze­
snego, ale nadto męki czyś- 
cowe, aż do dnia sądu osta­
tecznego. V. Wreszcie najmę­
drszy, i najmilszy Aniele Stróżu 
mój, oświadczam, że czynię 
Cię wykonawcą ostatniej woli 
mojej. Wyjednaj mi, proszę 
Cię, u Pana Boga mojego o- 
statnie trzy łaski: pierwszą, 
abym nie zeszła z tego świata 
nieposilona Sakramentami Ko­
ścioła; drugą, aby Zbawiciel 
nasz Jezus Chrystus raczył 
uśmierzyć i uspokoić tęsknotę 
i boleści serca mojego, daru­
jąc mi jednę łzę z owych, 
które na krzyżu wylewał i żeby 
najsłodsza Matka Jego przynaj­
mniej jedno mi spojrzenie da­
rowała z owych, które w Synu 
swoim konającym zatopiła, i 

żeby z nieprzebranej litości 
swojej raczyła umieścić mnie 
w liczbie tych, którzy pod Jej 
opieką będąc, otrzymają zba­
wienie wiekuiste w dzień sądu 
strasznego. Trzecią łaską będzie, 
gdy Ty sam Aniele św. stróżu 
mój najwierniejszy, raczysz mnie 
wspierać w onę ostatnią godzinę, 
kiedy dusza moja od ciała się 
odłączy, i uczynisz mi łaskawym 
Jezusa Chrystusa, sędziego me­
go, przez zasługi owej gorącej 
miłości, którą Jego ojcowskie 
Serce pałało na krzyżu dla zba­
wienia ludzkiego. Miej więc du­
szę moję Aniele św. za zupeł­
nie powierzoną sobie, a gdy się 
z ciałem rozstanie, poleć ją 
w ręce Stwórcy i Odkupiciela, 
abym go wespół z Tobą i 
wszystkimi Świętymi w niebie
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oglądała, doskonale miłowała 
i na wieki się z nim cieszyła. 
Amen.

Modlitwa sï. Alojzego do św. Anioła Stróża swego.
Miły Bogu Aniele, który 

mnie w świętą Twoją opiekę 
oddaną od początku życia me­
go bronisz, oświecasz, rzą­
dzisz; ja Ciebie jako Patrona 
mego czczę i kocham ; Twojej 
opiece zupełnie się oddaję, po­
kornie Cię prosząc, abyś mnie 
lubo niewdzięczną i przeciw 
natchnieniom Twoim wykra­
czającą, nie opuszczał, lecz 
abyś mnie błądzącą łaskawie 
poprawiał, nieumiejętną nau­
czał, upadającą podźwignął, stra­
pioną cieszył, w niebezpieczeń­
stwach zostającą ratował, do­

póki mnie do wiecznej w nie­
bie szczęśliwości nie doprowa­
dzisz. Amen.

Modlitwa do św. Michała Archanioła.
Obrońco Kościoła i wodzu

przemożny wojska niebieskiego, 
św. Michale Archaniele, przyjdź 
z pomocą w potrzebach naszych, 
awybaw z niebezpieczeństw ciała 
i duszy, w jakie nas duchowie 
ciemności wpędzają; Twoja bo­
wiem miłość i łaska o św. Ar­
chaniele! możniejsza jest i wię­
ksza, niżeli ich nieprawość i 
szkodliwość. Obronie Twojej 
cały św. Kościół jest powie­
rzony ; racz go strzedz od u- 
padku i ratuj od zamachów 
nieprzyjaciół, aby chwała Boga 
naszego szerzyła się przez Je­



zusa Chrystusa. Oraz proszę 
Cię pokornie, św. Archaniele, 
spraw, aby dusza moja nie po­
wstawała grzechami przeciw # 
Bogu, Stwórcy i Zbawicielowi, 
ale Go kochała i chwaliła. Ty 
sw. Patronie drogą przykazań 
Boskich nas prowadź, a przy 
śmierci broń od szatańskich za­
sadzek i po szczęśliwym zgonie 
chwalę niebieską nam ukaż. 
Oddal bojaźń i rozpacz przy 
skonaniu, i wzbudź nadzieję, 
którą teraz mam w Bogu Zba­
wicielu moim, że za Twoją 
przyczyną i obroną, grzechów 
się ustrzegę, za popełnione , 
odpokutuję i wiecznego ujdę 
potępienia. A najbardziej pro- , 
szę Cię, św. Archaniele, niech 
głosem trąby Twojej obudzo­
na stanę w dniu sądnym po 
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prawej stronie. Przez Pana na­
szego Jezusa Chrystusa, sędziego 
żywych i umarłych. Amen.

MODLITWA 
Św. Alfonsa Liguorego do Najświętszej 

Panny Maryi

NÁ WTOREK.
O Maryo święta, Matko do­

broci i miłosierdzia ! drżę i tru • 
chleję rozważając grzechy moje 
i myśląc o chwili śmierci. 0 
najsłodsza Matko moja! we 
Krwi Chrystusowej i w Twojej 
przyczynie pokładam nadzieję 
moją O Pocieszylko strapio­
nych! nie opuszczaj mnie w o- 
nej chwili; pociesz mnie w tak 
wielkiem utrapieniu. O Maryo! 
cóż to się wtedy dziać ze mną 
będzie, kiedy mię teraz tak
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męczą wyrzuty sumienia z po­
pełnionych grzechów, niepe­
wność przebaczenia, niebezpie­
czeństwo nowego upadku, i * 
surowość sprawiedliwości Bo­
żej. Ach I Pani moja ! pierwej 
niż nadejdzie śmierci mej go­
dzina, uproś mi szczery żal za 
grzechy, prawdziwą poprawę 
i wierność Bogu przez resztę 
życia mojego. A gdy nadejdzie 
chwila mej śmierci, o Maryo, 
nadziejo moja! wspomóż mię 
w tych wielkich trwogach, 
które mnie czekają; umocnij 
mię bym nie utraciła nadziei, 
na widok grzechów moich, • 
które mi szatan przed oczy 
postawi. Uproś mi tę łaskę 
abym Cię wówczas jak najczę­
ściej wzywała, ażebym konając 
miała na ustach i w sercu |

Twe najsłodsze Imię i Two­
jego Syna Imię Przenajświętsze. 
Tę łaskę otrzymałaś już dla 
tylu sług Twoich; tejże laski 
i ja pragnę, i ja się spodzie­
wam. Amen.

Trzy Zdrowaś Maryo, na 
uproszenie sobie szczęśliwej 
śmierci.

NABOŻEŃSTWO
NÁ ŚRODĘ.

Modlitwa powszechna za dusze zmarłych.
Boże, który rozkazałeś nam mi­

łować wszystkich ludzi jak braci 
i siostry, a nie zniosłeś tego 
rozkazu względem tych, któ­
rych śmierć z tej ziemi zabrała, 
bo nas z nimi łączy wieczny 
węzeł miłości; nasze jestestwo 
trwa dłużej, niż życie na świe-
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cie, przetoć i nasza miłość jest 
dłuższą. Połączymy się kiedyś 
wszyscy u Ciebie, jeżeli Ci 
w tern życiu pożostanieiny wie­
rnymi. . Lecz któż z ludzi jest 
Ci tak wiernym, o Boże! aby 
po przeniesieniu z tego życia 
mógł być zaraz do chwały 
Twojej przyjęty? Ty Boże po­
wiedziałeś, a Twoje słowo nie­
zmienne na wieki, że nic zma­
zanego nie wnijdzie do Twego 
Królestwa; przeto wielu ludzi, 
gdy się tu zupełnie ze swoich 
przewinień nie usprawiedliwią, 
muszą po zgonie się oczyścić 
i tam odpokutować, czego tu 
jeszcze nie odpokutowali. Mogli 
się zupełnie oczyścić przez za­
sługi Jezusa Chrystusa, ale że 
z niemi należycie nie współpra­
cowali, teraz muszą cierpieć, 

czekać i pokutować, aż zupeł­
nie oczyszczeni zostaną, a do­
piero mogą wnijść do króle­
stwa niebieskiego. Przyjmij o 
Boże nasze prośby, jałmużny 
i jęki na zadosyćuczynienie za 
nich; błagamy Cię Boże! Ojcze 
miłosierdzia, zanosimy do Cie 
bie prośbę. Synu przedwieczny 
nasz Zbawicielu; żebrzemy u 
Ciebie Duchu przenajświętszy! 
zmiłuj się, zlituj się, nad cier­
piącymi braćmi i siostrami na- 
szemi. Zmiłuj się nad tymi, 
których przewinienia od uka­
zania się przed Twoim Tronem 
wstrzymują, którzy w miłości 
Twojej żyli i zeszli z tego świa­
ta, którzy jęczą i tęsknią 
w miejscu oczyszczenia i cię­
żkie ponoszą męki. Ach Boże ! 
wszakże oni w ciebie wierzyli, 
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w Tobie pokładali nadzieję i 
kochali Ciebie. Jeżeli ich miłość 
była czasem niedoskonałą, ich 
wiara i nadzieja słaba, jeżeli 
zgrzeszyli, ach Panie! wszakże 
miłosierdzie Twoje jest większe 
niż ich wykroczenia; wszakże 
Syn Twój jednorodzony nasz 
Zbawiciel Jezus Chrystus, mękę 
i śmierć poniósł, zadośćuczynił 
za grzechy całego świata. Je­
żeli tego zadośćuczynienia, przez 
wierne współdziałanie z łaską 
świętą, w życiu swojem nie stali 
się całkowicie uczestnikami, 
to Panie ze łzami Cię błagam, 
uczyń ich teraz uczestnikami 
gdy opłakują swoją niebaczność 
i gorąco wybawienia pragną! 
Wysłuchaj o Boże! nasze mo­
dlitwy, przyjm łaskawie nasze 
jałmużny i inne chrześciańskie 
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dobre uczynki za oswobodzenie 
i wybawienie z mąk czysco- 
wych, o zbawienie i wieczny od­
poczynek dla zmarłych. Zmiłuj 
się, ach zmiłuj Boże ! daj im 
wieczne odpocznienie, a świa­
tłość wiekuista niech im świeci 
na wieki. — Amen.

Modlitwa za duszę ojca i matki.
Boże, któryś nam rodziców 

czcić rozkazał, racz się zmiło­
wać nad duszami ojca i matki 
mojej ; odpuść Panie grzechy 
ich, a w weselu jasności wiecz­
nej daj mi je oglądać, który 
żyjesz i królujesz po wszystkie 
wieki wieków. Amen.

Wieczny odpoczynek racz 
im dać Panie, a światłość wie­
kuista niechaj im świeci na 
wieki wieków. Amen. •

Chwała Bota. 7
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Modlitwa rodziców za dzieci.
Panie Boże dawco wszyst­

kiego! Tyś mi dał dziecię, Tyś 
mi je odebrał, niech będzie 
śWięta wola Twoja! Niech imię 
Twoje będzie błogosławione na 
wieki ! Ojcze nasz miłosierny, 
zmiłuj się nad niem i nad nami 
bądź dla niego Ojcem i Matką 
w niebiesiech; przyjmij je do 
chwały Twojej wiekuistej, w po­
czet duchów Twoich błogosła­
wionych, a daj nam odpokuto-. 
wać tu za nie i za wszystkie 
jego zmazy grzechowe, zwła­
szcza te, co z naszej winy lub 
niedbałości wynikły. Dopuść je 
Panie przed oblicze Twoje, 
niech się Twą łaską i miłością 
nacieszy, Twoję dobroć i Ma­
jestat wysławia i nas Twemu 
miłosierdziu poleca. Niech pa­

mięć straconego nas zbyt nie 
rozżala, ani zatwardza serc 
naszych; niech nas nie oziębia 
w miłości ku pozostałym dziat­
kom naszym, ani nas nie przej­
muje zawiścią ku szczęśliwszym 
od nas rodzicom, ani też nie 
czyni nas nieczułymi na innych 
cierpienia : lecz owszem spraw 
to, o Panie ! niech przypomi­
nając nam w każdej chwili 
znikomość szczęścia i życia na 
ziemi, dusze nasze w ślad za 
nim ku niebieskiej Ojczyźnie 
obraca, od miłości dóbr świata 
i samych siebie odrywa, do 
miłości bliźnich usposabia, ku 
wypełnieniu wszystkich powin­
ności naszych, do skruchy 
i żalu za grzechy i do sku­
tecznej z nich poprawy zachęca; 
abyśmy za pomocą Twej łaski, 
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umarłszy tu sobie i światu, 
i żyjąc tylko dla Ciebie weług 
woli Twojej, zasłużyli na śmierć 
dobrą a szczęśliwą i na połą­
czenie się z niem w krainie 
chwały Twojej wiekuistej. Przez 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
przez przyczynę bolejącej Naj­
świętszej Matki Jego, i wszyst­
kich świętych niewinniątek i wy­
branych Twoich. Amen.

Wieczny odpoczynek i t. d.

Modlitwa na Środę
Św. Alfonsa do Najświętszej Panny.

O Matko Boża, Maryo święta ! 
ile to razy przez grzechy moje 
zasłużyłam na piekło; może za 
pierwszym grzechem moim wy­
rok ten straszliwy byłby już 
na mnie wykonany, gdybyś 

Ty, o najlitościwsza, nie była 
powstrzymała sprawiedliwości 
Bożej, gdybyś zwyciężając moją 
nieczułość, nie była mię przy­
ciągnęła do ufności w Tobie. 
A potem, w ileż to innych grze­
chów, przy tylu zabiegających 
mi niebezpieczeństwach, by­
łabym popadła, gdybyś mię, 
o Matko moja najmiłościwsza ! 
nie była od nich osłoniła tylu 
łaskami jakieś mi zjednała. 
Lecz na cóżby mi się zdało 
miłosierdzie twoje i wszystkie 
Twe łaski, gdybym ciągle na 
potępienie zasługiwała ? Jeżeli 
był kiedy czas w którym Cię 
nie kochałam, teraz po Bogu 
nadewszystko Cię kocham. Ach ! 
nie dozwól, abym się jeszcze 
kiedy odwróciła od Ciebie i od 
mego Boga, który za Twoją 
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przyczyną tyle mi okazał mi­
łosierdzia. O Pani moja naj­
milsza ! nie dozwól, abym Cię 
miała nienawidzieć i przeklinać 
w piekle na wieki I Czyż po­
zwolisz aby sługa Twa kocha­
jąca Cię, była potępioną? Po­
wiedz, o Maryo! czy będę po­
tępioną? Będę, ach! będę nie­
zawodnie, jeżeli Cię odstąpię; 
ale któżby miał serce odstąpić 
Ciebie, czyżbym mogła zapo­
mnieć miłości którąś mnie uko­
chała ? O! nie, nie zasłuży na 
zatracenie kto wiernie Tobie 
się poleca i do Ciebie się ucieka. 
Ach! Matko moja, nie zosta­
wiaj mię samej sobie, bo zasłużę 
na potępienie, lecz spraw abym 
zawsze 1'wej opieki szukała. 
Wybaw mię, o Nadziejo moja! 
wybaw od piekła a przede- 

wszystkiem od grzechu, bo 
tylko grzech mógłby mię do 
piekła wtrącić.

Trzy Zdrowaś Maryo, na 
uproszenie bojaźni Bożej.

Nabożeństwo na Czwartek.
O Najświętszym Sakramencie.

Aby odpowiedzieć godnie miłoćci, 
która nam Jezus Chrystus udziela 
w tym Sakramencie, trzeba łęczyc się 
z Nim przez święte i częste komuni- 
kcwanie. Oddawajmy Mu cześć naszę, 
niemniej nie opuszczajmy żadnego 
Czwartku bez uiszczenia się z tego 
pocieszającego obowiązku. Idźmy do 
Niego, jużto jako pasterze i królowie 
do sddania Mu należnego hołdu, jużto 
jako Apostołowie i uczniowie do słu­
chana i uważania Jego nauk, jużto 
wresicie jak Magdalena do opłakiwania 
naszych grzechów, lub do rozważania 
Jego cudownej doskonałości. Przed­
stawmy się Jemu jako chorzy w Ewan- 

______ I____________________________  
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gielii, aby być ulecionymi z naszych 
chorób, lub jak ubodzy dla przedsta­
wienia Mu naszej nędzy, i dla upro­
szenia Go w naszych troskach, wątpi- 
wościach, zmartwieniach o pocieszenie 
i laskę, która nam jest koniecznie po­
trzebną. Lecz zachowajmy się zawsze 
przed Nim z jak największą skromnoś­
cią, z uwagą, z uszanowaniem, boja- 
źnią, miłością, wdzięcznością i ufno­
ścią, którą nas powinna natchnąć przy 
tomność widoczna tego najdroższego 
i najszanowniejszego Zbawcy.

Głęboki pokłon Utajonemu w Najśw. 
Sakramencie.

Chwała i cześć Bogu jećy- 
nerau we wszystkich cudach, 
we wszystkich tajemnicach Jego!
Udaielileft mm, Panie, chleba niebieskiego 
•sWeielką moc i »lodycs w sobie mającego.“

Cześć i dzięki niech będą 
wielkiemu i miłosiernemu Bogu 

za tak wielkie dobrodziejstwo 
Jego!

Jezu, w miłości nieograni­
czony ! nie dopuszczaj, aby ta 
wielka ofiara, jakiej nam pa­
mięć zostawiłeś, daremną dla 
mnie się stała.

Duchem Twoim, światłem 
Twojem ogrzej serce, oświeć 
umysł, abym uznała i ukochała 
to Słowo, co się ciałem przez 
miłość stało. Panie, daj, abym 
umiała korzystać z tej cudo­
wnej możności łączenia się 
z Tobą, czerpania siły i po­
ciechy w Tobie, ukochania 
Ciebie ze wszystkich sił duszy 
mojej! Panie, oświeć grzeszni­
ków i niedowiarków, których 
pycha rozumu obłąkała, co 
niebaczni, że za każdym kro­
kiem na drodze dociekań, spo­
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tykają niezbadane tajemnice, nie 
chcą przed tajemnicą religii, 
tajemnicą wiary i miłości, upo­
korzyć pysznego rozumu. Mi­
łosierdzie i łaska Twoja niech 
im w pomoc przyjdzie, niech 
nie będą pozbawieni pociech, 
jakich wierni Twoi doznają. 
Przemów, Panie, do uszu ich, 
jakeś to nieraz czynił z grze­
sznikami , pociągnij ich do sie­
bie, aby ustawicznie pomnażała 
się liczba chwalącyah Cię ser­
cem i uczynkiem, a przez to 
aby przybliżało się błogosła­
wieństwo Twoje, królestwo 
Twoje, królestwo Boże. Amen.

Uwielbienie Najświęt. Sakramentu.

O! jak wielka i niepojęta mi­
łość Twoja Zbawicielu mój, że 
zechciałeś mieszkać z nami w Sa­

kramencie ołtarza ! Uznaję Cię 
przeto za mojego wszechwła­
dnego Pana i oddaję Ci cześć 
z uczuciem pokory najgłębszej. 
Dziękuję Ci z całego serca za 
czułość nieskończoną, którą 
mi wyświadczyłeś pomimo złego 
obchodzenia się, które od nas 
odbierasz, a przejęta boleścią 
na widok naszej niewdzię­
czności, przychodzę, o Boże 
wielki i miłosierny, przeprosić 
Cię za wszystkie świętokra­
dztwa i bezbożności, które 
niegdyś popełniłam, i które 
mogą się jeszcze popełnić, prze­
ciw temu Najświętszemu Sakra­
mentowi. Dlaczegóż nie mogę, 
o Boże mój ! wyrazić Ci tej bo­
leści, którą czuję, żem się 
pokazała przed Tobą z takiem 
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nieuszanowaniem, i że przybli­
żam się do Ciebie z brakiem 
miłości i gorliwości.

Zapomnij, Panie! moich nie­
prawości, i niech je pokryje 
Twoje miłosierdzie. Zezwól 
na pragnienie szczere, które 
mam w oddaniu Ci czci i 
hołdu najgłębszego, i w oglą­
daniu Twej chwały w Sakra­
mencie Twojej miłości. Tak 
jest, życzę sobie i usilnie pra­
gnę z całego serca kochać Cię 
w nim, błogosławić, chwalić 
i czcić, tak, jak jesteś kochany, 
błogosławiony, i czczony przez 
Aniołów i Świętych. Poprzy- 
sięgam Ci na to Ciało naj­
świętsze i tę Krew najdroższą, 
przed którą się ścielę, iż odtąd 
będę Cię szanowała z takiem 
uszanowaniem i przyjmowała 

z taką godnością, abym mogła 
po mojej śmierci ze wszyst- 
kiemi błogosławionemi chwalić 
Cię wiecznie. Amen.

Modlitwa na Czwartek.
Św. Alfonsa do Najśw. Panny Maryi.

O Niebios Królowo! nad 
wszystkie chóry anielskie wy­
wyższona i najbardziej do Boga 
zbliżona, oto ja nędzna grze­
sznica z tego padołu płaczu 
pozdrawiam Cię i błagam, byś 
one miłosierne oczy Twoje ku 
mnie obróciła. Patrz, o Maryo! 
w ilu to niebezpieczeństwach 
postradania duszy, Nieba i Boga, 
znajduję się w tej chwili, i mam 
się jeszcze znajdować aż do 
ostatniej chwili życią mojego. 
W Tobie, o Pani moja! zło­
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żyłam wszystkie nadzieje moje. 
Kocham Cię i wzdycham za 
tern, abym Cię co prędzej mo­
gła oglądać i wychwalać w nie­
bie. Ach! Maryo, kiedyż przyj­
dzie ten dzień, w którym 
u nóg Twoich ujrzę się zba­
wioną ? Kiedyż ucałuję tę rękę, 
która mi tyle łask podała? 
Prawda, o Matko moja! żem 
była bardzo niewdzięczną w cią­
gu mego życia; ale jeżeli pójdę 
do nieba, tam Cię kochać będę 
każdej chwili przez całą wie­
czność, i wynagrodzę niewdzię­
czność moją, błogosławiąc Cię 
i wiecznie składając Ci dzięki. 
Dziękuję Bogu, że mi daje 
taką ufność we Krwi Chrystu­
sowej, i w Twojej wszech­
mocnej przyczynie. Tylu pra­
wdziwych miłośników Twoich 

pokładało w Tobie nadzieje 
swoje, a żaden z nich zawie­
dzionym nie został, a więc 
i ja się nie zawiodę, O Maryo ! 
uproś mi u Jezusa, Syna Two­
jego, o co i ja Go proszę przez 
zasługi gorzkiej męki Jego, by 
tę ufność moją w Tobie, coraz 
bardziej wzmacniał i coraz 
mi jej przymnażał. Amen.

Trzy Zdrowaś Maryo, pro­
sząc o pomnożenie w nas na­
dziei w Bogu.

Nabożeństwo na Piątek.
Piąć 0F1AR0WAŃ

Męki Chrystusowej za grzechy nasze 
z objawień świętej Gertrudy.

Ofiarowanie pierwsze.
Wszechmocny i wieczny Bo­

że, źródło nieprzebrane wszel­
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kiego miłosierdzia! który nie 
gardzisz grzesznikiem ucieka­
jącym się do Ciebie, lecz ow­
szem, każdego z grzechów 
oczyszczasz — oto ja grzeszna, 
pełna nieprawości z jak naj- 
większem uniżeniem i z sercem 
skruszonem wyznaję, ze bardzo 
względem Ciebie Boga mojego 
byłam niewdzięczną, i często­
kroć Cię obrażałam. Przycho­
dzę przeto teraz do Ciebie, 
i w skrusze serca upadam przed 
Tobą, żebrząc miłosierdzia 
1 wego. A ponieważ nie mam 
nic godniejszego, czembym Ci 
za ciężkie grzechy moje zado- 
syć uczyniła, prócz przenaj­
świętszego żywota i męki Syna 
I wego, przeto ofiaruję Ci przez 

Najsłodsze Serce Jezusa Chry­
stusa w mocy Ducha Przenaj­
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świętszego, za wszystkie grze­
chy, które od młodości aż do 
tej godziny upodobaniem i ze­
zwoleniem serca swego popeł­
niłam, ofiaruję Ci tę nieskoń­
czoną miłość, z jaką Syn 
Twój jedyny naturę naszą 
przyjął, i w niej dla nas grze­
sznych przeżył trzydzieści 
i trzy lata w pracach, uciskach, 
kłopotach i różnych nędzach. 
Ofiaruję Ci ten ucisk ducha 
i smutek jakich doznał, gdy 
mówił : smutna jest dusza moja 
aż do śmierci. Ofiaruję Ci pot 
Jego krwawy, który miłość 
i boleść nieznośna z ciała Jego 
Najświętszego wytłoczyły, i trzy­
krotną modlitwę, jaką przed 
konaniem do Ciebie zanosił. 
Ofiaruję Ci sromotne Jego 
pojmanie i wszystkie zniewagi,

8 
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bicie, bluźnierstwa, naigra- 
wania, policzki, zeplwania, 
które w domu Annasza i Kaj­
fasza ucierpiał i zniósł. Wszy­
stko to z wdzięcznością i po­
litowaniem przed Oczy Twoje 
kładąc, proszę nieprzebranej 
dobroci Twojej, abyś na mocy 
cierpliwości Syna Twego i za­
sług drogiej Męki Jego, oczy­
ścił mnie i. grzechów i sprawił 
to, bym Ci we wszystkiem była 
wierną. Amen.

Po każdem ofiarowaniu, zmów 
jedno Ojcze nasz i t. d.

Ofiarowanie drugie.
Najmiłościwszy Bożel za 

wszystkie złe i przewrotne spra­
wy, których dopuściłam się 
członkami ciała swego, ofiaruję 
Ci niewymowne krzywdy i bo­
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leści, jakie Syn Twój prze­
cierpiał, gdy najświętszą twarz 
Jego policzkowano, przed He­
rodem i Piłatem niesprawie­
dliwie oskarżano, naigrawano 
i niesprawiedliwie krzywdzono. 
Ofiaruję Ci nadto sromotne 
z szat Jego obnażenie, niemi­
łosierne do słupa przywiązanie, 
okrutne biczowanie, srogie zra­
nienie, hojne krwi wylanie. 
Widziałeś miłosierny Ojcze, 
z jakim wstydem przy słupie 
stał, jak eiężko do Ciebie 
wzdychał, ile plag i ciężkich 
razów odebrał, ilu ranami 
Ciało Jego było okryte, jak 
wielkie boleści na całem uczu- 
wał Ciele, ile kropel przenaj­
świętszej Krwi spłynęło z Ran 
Jego przenajświętszych. Wszy­
stko to, dobry Ojcze, ofiaruję 
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Ci, przejęta serdeczną litością 
i miłością prosząc Cię, abyś 
mnie raczył przyjąć przez te 
rany i zasługi Chrystusa Pana 
do łaski Twojej, tak, ażebym 
we wszystkiem mogła Tobie 
się przypodobać. Amen.

Ojcze nasz i i. d.

Ofiarowanie trzecie.
Najłaskawszy Boże, za wszel­

kie dobre uczynki jakie z le­
nistwa i gnuśności zaniechałam 
wykonać, ofiaruję Ci miłość, 
z jaką Syn Twój nieznośne 
cierpiał boleści, kiedy Go cier­
niem ukoronowano, bezbożnie 
pozdrawiano, sromotnie oplwa- 
no, trzciną bito, policzki zada­
wano, przed sądem stawiano, 
niesprawiedliwie potępiono, nad 
złoczyńcę przekładano, a po­
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spólstwo obwołało godnym 
śmierci. Ofiaruję Ci tę przykrą 
drogę, którą ciężki krzyż 
dźwigając na górę Kalwaryi 
odprawił. Ofiaruję Ci, Ojcze 
niebieski, wszystkich Jego człon­
ków osłabienie, nielitościwe 
nad Nim okrucieństwa katów, 
pospólstwa szyderstwo, urąga­
nie, skrwawione ślady i wszy­
stko, co w drogiej męce swo­
jej dla naszej miłości zniósł 
i ucierpiał. To wszystko przed­
stawiam Tobie Ojcze niebieski I 
z wielką miłością i litością, 
prosząc nieprzebranej dobroci 
Twojej, abyś mnie przez moc 
tego wszystkiego i przez za­
sługi męki Chrystusowej od 
grzechów oczyścił, i to we 
mnie sprawił, abym Ci się 
zawsze i we wszystkiem po­
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dobała. Amen.
Ojcze nasz i i. d.

Ofiarowanie czwarte.
Najmiłosierniejszy Boże! za 

wszystkie grzechy i niepra­
wości, jakich się dopuściłam 
na ciele i duszy, ofiaruję Ci tę 
niezmierną bol.ść Syna Two­
jego, której doznał wówczas, 
gdy przy zdzieraniu szat przyl­
gniętych do ciała Jego, wszy­
stkie rany się odnowiły. Ofia­
ruję Ci nieludzkie i okrutne 
barbarzyństwo, jakiego się nad 
Nim dopuszczono, gdy prze­
najświętsze Jego ręce i nogi 
przybijano do krzyża, wśród 
największej boleści serca i du­
szy Jego Najświętszej. Wspo­
mnij najmiłościwszy Ojcze, 
w jakiem upokorzeniu i w ja­

kiej nędzy Syn Twój na Krzyżu 
zawisł, i jak nie wiedział wsku­
tek nieznośnego bólu, na którą 
stronę głowę skłonić ; wspomnij 
ile łez Oczy Jego Najświętsze 
wylały, ile razy do Ciebie ser­
cem boleścią zdjętem wzdy­
chał, ile kropel krwi przenaj­
świętszej wysączyło się z ran 
Jego, jak wielkie boleści i jaka 
trwoga śmiertelna Serce Jego 
przenikały Wszystkie te krople 
krwi, wszystkie łzy, wszystkie 
rany, bole i wszystkie męki 
żył i stawów Ciała Jego Naj­
świętszego Tobie przedstawiam, 
wszystkie westchnienia i boleść 
serca, całą cierpliwość i mi­
łość, dla której wszystkie te 
boleści Syn Twój najukochań­
szy ponosić raczył, ofiaruję Ci, 
Ojcze niebieski, przejęty wielką 
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miłością i serdeczną litością, 
i proszę, oczyść mnie ze wszy­
stkich moich grzechów i racz 
to we mnie sprawić, abym Ci 
się zawsze i we wszystkiem 
podobała. Amen.

Ojcze nasz i i. d.

Ofiarowanie piąte.
Najłaskawszy Boże, za wszy­

stkie tak śmiertelne jak i po­
wszednie grzechy moje, za 
wszystkie niedoskonałości i nie­
dbalstwa , za wszystkie winy 
i kary na jakie zasłużyłam, 
ofiaruję Ci niewymowne boleści, 
które serce Syna Twego prze 
nikały wówczas, gdy Go przy­
bitego na krzyżu, na którym 
wszystek ciężar ciała Jego na 
trzech tylko gwoździach się 
wspierał, podniesiono w górę, 

a potem gwałtownie w ziemię 
wbito. Ofiaruję Ci wszystkie 
szyderstwa, wszystkie bluźnier*  
stwa Jemu wyrządzone, wszyst­
kie słowa na krzyżu wymówione, 
wszystkie łzy oczu Jego, człon­
ków osłabienie i dreszcze jakie 
na całem czuł ciele, wszystkie 
dolegliwości i uciski serca Jego, 
wszystkie westchnienia i modli­
twy, jakie do Ciebie wzniósł, 
całe zawstydzenie, jakiego wsku­
tek obnażenia doznał, wszy­
stkie akty cnót, które za nas 
na krzyżu czynił, wszystkie 
politowania, łkania i łzy, które 
opuszczona Matka Jego i inni 
przyjaciele wytoczyli z oczu 
swoich. Nakoniec ofiaruję Ci 
gorzką i niewinną śmierć, którą 
gwałtowna miłość i nieznośna 
boleść Jezusowi zadały, i proszę 
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Cię, abyś przez zasługi żywota, 
męki i śmierci Jego przenaj­
świętszej, raczył duszę moję, 
najdroższą krwią Syna Twego 
ze wszystkich zmaz grzecho- 
wych oczyścić, przyozdobić 
zasługami i cnotami człowie­
czeństwa Jego, a w godzinę 
wyjścia z ciała, przenajświętszą 
męką i śmiercią Jego uchronić 
od wszelkiego złego. Amen.

Ojcze nasz i t. d.

Ufność w potęgę zasług Pana Jozusa 

na krzyżu.

Stosowna do odmawiania po spowiedzi.

Spojrzyj, Ojcze najmiłościw- 
szy, z Majestatu nieogarnionej 
i nieskończonej chwały Swojej 
na ukochanego Syna Twego, tak 
okrutnie i sromotnie na krzyżu 

zawieszonego, i na całem ciele 
zranionego. Wejrzyj na tego 
Baranka bez zmazy, który 
w paszczęce okrutnego wilka 
zostając, niewinnych swoich 
ust nie otworzył, by choć sło­
wo powiedzieć na swoje uspra­
wiedliwienie. Przypatrz się naj­
ukochańszemu Synowi Swoje­
mu, słodkiemu Jezusowi, tak 
hojnie i obficie wylewającemu 
krew swoję za grzechy braci 
swoich. Wejrzyj na głowę prze­
najświętszą , na której widok 
mocarze truchleją. Zobacz, jak 
ona ostrém cierniem zraniona*  
a od bolu i zemdlenia zwisła. 
Przypatrz się twarzy Jego naj- 
ozdobniejszej, zmazanej piwo 
cinami, od mnogich policzków 
zsiniałej i zlanej krwią naj­
świętszą. Przypatrz się oczom
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Jego obficie łzy wylewającym, 
ustom zczerniałym, licom zbla- 
dłym, włosom potarganym, ra­
mionom rozciągnionym, żyłom 
zbrzękniętym, kościom wy­
schłym, piersiom zranionym, 
ciału ranami poszarpanemu, 
kolanom mdlejącym, rękom 
i nogom okrutnie gwoźdźmi 
przebitym, bokowi włócznią 
żelazną przebitemu, sercu na- 
wylot otwartemu, wszystkim 
wreszcie członkom zsiniałym 
przepełnionym ranami. Uważ 
więc, najdobrotliwszy Ojcze, 
kto to cierpi, i nie zapomnij 
w dobroci swojej za kogo 
cierpi? Czyżto nie Syn Twój 
najukochańszy, któregoś Ty od 
wieków zrodził? Czyżto nie On 
najniewinniejszym Barankiem, 
który za grzechy nasze siebie 

samego Tobie ofiarował, staw- 
szy się posłusznym aż do 
śmierci? Niechże Cię wzruszy 
to widowisko, jakie Ci przed­
stawił Syn Twój najukochańszy, 
dla grzechów naszych na krzy­
żu wiszący, wspomnij na Jego 
westchnienia, na te łzy, jakie 
na krzyżu wytoczył wówczas, 
kiedy za krzyżowników swoich 
i wszystkich grzeszników błagał 
Twój Majestat mówiąc: Ojcze, 
odpuść im ! Tego to ja Syna 
Twego, przez którego otrzy­
małam oczyszczenie, uspra­
wiedliwienie i odkupienie, przed­
stawiam Ci i ofiaruję za nie­
przeliczone grzechy, przewinie­
nia i niedbalstwa swoje. Oto 
Przenajświętszy Ojcze! najpo­
korniejszy Syn Twój, który 
Ci za mnie pyszną zadosyć 
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uczynił ! Przedstawiam Ci Go 
i ofiaruję cichego, za siebie zło­
śliwą i niecierpliwą, Syna 
Twego najukochańszego, który 
sowicie zadosyć uczynił miło­
ścią swoją za wszelką moję 
nienawiść, a hojna Jego dobro­
czynność zastąpiła przed Tobą 
łakomstwo i chciwość moję, 
czujność i prace Jego naj­
świętsze odpukutowały za moję 
gnuśność, wielka Jego wstrze­
mięźliwość nagrodziła moję 
niewstrzemięźliwość. Przenaj­
świętszy żywot Jego oczyścił 
mnie z tego, czegom się myślą, 
słowem i uczynkiem dopuściła. 
Wielkie Jego posłuszeństwo, 
przez które Ci stał się posłu­
sznym aż do śmierci, naprawiło 
to wszystko, czem Ci się sprze­
ciwiłam. Nieskończona dosko- 
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nalość Jego niechaj zastąpi 
niedoskonałości moje i świę­
tych cnót niedostatek. Oto cały 
mój skarb, w którym ufam, 
Ojcze najlepszy, i jedyna pod­
pora mojej ufności. Oto okup, 
który daję za wielkie długi 
moje! Proszę Cię więc przez 
modlitwy, które Syn Twój 
w przeciągu całego żywota 
swego za nas grzesznych za­
nosił. aby Ci to ofiarowanie 
moje wdzięcznem i przyje- 
mnem było. Racz obrócić oczy 
Twoje miłościwe na mnie, abym 
przez niewinne Syna Twego 
Jezusa Chrystusa człowieczeń­
stwo, wolna i oczyszczona 
została od wszelkiego grzechu. 
Proszę Cię także przez uajczci 
godniejsze Jego Bóstwo, zbo- 
gać i przyozdób mnie Jego 
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cnotami, těmi cnotami, przez 
które, to chwalebne Bóstwo 
wielbione było w świętem Jego 
człowieczeństwie. Amen.

Modlitwa na piątek.
Św. Alfonsa do Najśw. Maryi Panny.

O Maryo! Tyś jest stworze­
niem najszlachetniejszem, naj- 
wyższem, najczyslszem, naj- 
piękniejszem i najświętszein 
ze wszystkich stworzeń. O Pani 
moja! oby Cię wszyscy znali, 
i tak Cię kochali jakeś tego go­
dna! Pocieszam się tein, że 
tyle dusz błogosławionych w 
Niebie i sprawiedliwych na 
ziemi, żyją rozmiłowane w do­
broci i piękności Twojej; a na- 
dewszystko z tego się raduję, 
że Bóg sam więcej kocha Ciebie 
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jedną, niż wszystkich ludzi 
i aniołów razem. I ja nędzna 
grzesznica kocham Ciebie, ale 
Cię kocham zbyt mało ; a pra­
gnęłabym kochać miłością wię­
kszą i czulszą, więc mi ją wy­
jednaj, bo kochać Cię jest wiel­
kim znakiem wybrania i łaską 
której Bóg udziela tym, którzy 
pragną być zbawionymi. Lecz 
znów, o Matko moja ! czuję się 
dłużną względem Syna Twego, 
czuję że Syn Twój zasługuje 
na miłość nieskończoną. Ty 
więc, która niczego innego nie 
pragniesz, jak widzieć Go ko­
chanym, Ty otrzymaj mi łaskę 
wielkiej miłości ku Jezusowi. 
Ach! tę mi łaskę koniecznie 
wyjednaj, Ty która u Boga 
wszystko co chcesz otrzymać 
możesz. Nie proszę Cię o do­

ch«»!*  Boi*.  _____
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bra ziemskie, o zaszczyty, o 
bogactwa ; ale Cię błagam o 
to, czego najsilniej pragnie serce 
Twoje, o to bym nadewszystko 1 
kochała Boga mojego. Jest że 
to podobném byś mnie nie 

fchciała wesprzeć w tern żąda- 
i»iu mojem, które się tak po­
doba Tobie? O! nie, bo oto 
już mnie wspierasz, już się 
modlisz za mną. Módl się, o 
módl się za mną Maryo! i nie 
przestań się modlić aż mnie 
ujrzysz w raju, gdzie już będę 
pewną posiadania i kochania 
na zawsze Boga mojego wraz 
z Tobą, o Matko moja naju- J 
kochańsza ! Amen.

Trzy Zdrowaś Maryo, na 
uproszenie gorącej miłości 
Boga.

NABOŻEŃSTWO
NA SOBOTĘ.

Modlitwa św. Alfonsa do Najśw. Panny 
Maryi.

O! Matko moja najświętsza! 
widzę łaski któreś mi zjednała, 
i widzę niewdzięczność moją 
dla Ciebie. Niegodnam już 
Twych dobrodziejstw, a jednak 
nie chcę zwątpić o Twem mi­
łosierdziu. O wielka Obroni- 
cielko moja 1 miej litość na 
demną. Tyś jest Rozdawczynią 
łask wszystkich, jakich Bóg 
nam nędzarzom udzielać raczy 
i dlatego On Cię uczynił tak 
możną, tak bogatą i tak ła­
skawą, byś nas wspomagała. 
Ja pragnę być zbawioną! W rę­
ce wjęc Twoje składam me 
zbawienie wieczne, i duszę
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moją poruczam Tobie. Chcę * 
należeć do liczby szczególnych 
sług Twoich; nie odrzucaj 
mnie! Szukasz nędznych by 
ich wspomagać; nie opuszczaj 
więc nę<J»uej grzesznicy szuka­
jącej Ciebie. Przemów za mną, 
f>yn Twój czyni to wszystko 
o co Go. praxis». Weź mię pod 
opiekę Twoją, a dość mi na 
tern, bo skoro mię bronić bę­
dziesz, niczego bać się nie bę 
dę; ani grzechów moich, bo 
mam nadzieję że mi ich odpu- » 
szczenię wyjednasz, u Boga; 
ani szatanów, boś Ty mocniej­
sza od całego piekła, ani na­
wet samego sędziego mego Je­
zusa, bo na jedno słowo Two­
je da mi się ubłagać. Więc 
przemów za mną, o Matko 
moja ! i wyjednaj mi przebacze­

nie grzechów, miłość Jezusa, 
wytrwałość świętą, śmierć do­
brą, a na koniec niebo. Prawda, 
nie zasłużyłam na te wszystkie 
łaski, ale skoro o nie Pana 
mego dla mnie prosić raczysz, 
pewno je otrzymam. Módl się 
więc za mną do Jezusa mego. 
O Maryo ! Królowo moja, 
w Tobie mam nadzieję; na tej 
nadziei opieram się i w tej 
nadziei żyć i umrzeć pragnę. 
Amen.

Trzy Zdrowaś Maryo, na 
uproszenie pragnienia zbawie­
nia dusz.

* LITANIA
0 Sercu Najświętszej Maryi Panny.

Kyrie elejson, Chryste elejson, 
i Kyrie elejson I

U
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Chryste usłysz nasz, Chryste 
wysłuchaj nas!

Ojcze z nieba Boże, zmiłuj się 
nad nami!

Synu Odkupicielu Świata Boże, 
zmiłuj się nad nami!

Duchu Święty Boże, zmiłuj się 
nad nami!

Święta Trójco jedyny Boże, 
zmiłuj się nad nami!

Serce Maryi, bez grzechu po­
częte, módl się za nami!

Serce Maryi, łaski pełne, módl 
się za nami I

Serce Maryi, godny Trójcy 
Przenajświętszej Kościele, 

Serce Maryi, Słowa wcielo­
nego przybytku,

Serce Maryi, Serce według 
Serca Bożego,

Serce Maryi, tronie chwały,

Serce Maryi, doskonała Ofia­
ro Boskiej Miłości,

Serce Maryi, w pokorze 
niezgłębione,

Serce Maryi, z Chrystusem
ukrzyżowane, 

Serce Maryi, stolico miło­
sierdzia , 

Serce Maryi, pociecho stra
pionych,

Serce Maryi, ucieczko grze­
sznych i opieko sprawie­
dliwych ,

Serce Maryi, Orędowniczki = 
Kościoła i Matki wszy- g 
stkich wiernych,

Serce Maryi, najpewniejsza 
po Jezusie konających 
nadziejo.

Serce Maryi, Królowej Anio­
łów i wszystkich Świętych,

M
ódl
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Gdy życie nasze napełnione 
jest krzyżami,

Gdy dni nasze są dniami 
smutku i boleści,

Gdy serce nasze jest mo­
rzem łez i goryczy,

Gdy drogi życia naszego 
cierniem są zasłane,

Gdy cierpienia i boleści nas 
gnębią,

Gdy każda dnia chwila jest 
chwilą cierpienia,

Gdy śmierć lub niedola za­
graża naszym ukochanym, 

Gdy w nieszczęściu od wszy­
stkich opuszczonemi je­
steśmy,

Gdy pod ciężarem niepra­
wości naszej jęczy dusza 
nasza,

Gdy Bóg nas karze w gnie-

v>

«
W 
»

»
3
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wie i zapalczywości swojej, 
Jeśli odstąpiwszy od Boga 

w zaślepieniu naszem o

3
Baranku Boży, który gładzisz

nawróceniu zapomnimy, 
Gdy upadniemy pod ciężarem 

cierpień i smutków,

grzechy świata, przepuść 
nam Panie.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata, wysłuchaj 
nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata, zmiłuj się 
nad nami.
V. Święte i miłościwe Serce 

Maryi Matki Bożej, módl się 
za nami.

R. Aby się serca nasze za­
paliły Boską miłością, którą 
Ty gorejesz.

Pojednaj nas z Synem Two-
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im przez morze łez pokutnych; 
daj nam zbliżyć się do Ciebie 
i do Syna Twego; daj nam 
Matko tak Cię kochać jako Cię 
miłowali ojcowie i matki nasze, 
abyś nam tak jako i im błogo­
sławić raczyła. O Maryo! Ma­
tko nasza! uczyń nas dziećmi 
Twojemi.

MODLITWA.

O słodkie Serce Maryi za­
wsze Panny i Niepokalanej ! 
Serce najświętsze, najczystsze, 
najdoskonalsze, źródło nieprze­
brane łask, dobroci, łagodno­
ści, miłosierdzia i miłości, wzo­
rze cnót wszystkich, doskonały 
obrazie czcigodnego Serca Je­
zusowego; gorejące zawsze 
najżarliwszą miłością, miłujące
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Boga więcej niż wszyscy razem 
Serafinowie, Aniołowie i Świę­
ci; oddające samo więcej chwały 
Trójcy Przenajświętszej, niżeli 

■* wszystkie inne razem najświą- 
tobliwsze stworzenia; Serce 
Matki Odkupiciela, któreś tak 
żywo uczuło nędzę naszą, któ­
reś tyle dla zbawienia naszego 
cierpiało, któreś nas tak gorąco 
umiłowało i któreś godne jest 
poszanowania, miłości, wdzię­
czności i ufności wszystkich 
ludzi, racz przyjąć słabe moje 
i niegodne uczucia i modły.

Wychwalam Cię, Serce świę­
te Matki miłosierdzia, z naj- 
głębszem na jakie mogę się 
zdobyć uszanowaniem. Dziękuję 
Ci za miłosierdzie, którem Cię 
tylekroć widok niedostatków 
moich przejmował ; dziękuję Ci
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za wszystkie łaski i dobrodziej­
stwa, które mi Twoja macie­
rzyńska dobroć wyprosiła; łączę 
się modlitwą moją do dusz 
czystych, które Cię czczą, wy­
chwalają, miłują i w Tobie 
nadzieję pokładają.

Będziesz odtąd, o Serce mi­
łości godne! pierwszym po Ser­
cu boskiego Twojego Syna, 
przedmiotem czci, miłości i naj­
serdeczniejszego nabożeństwa. 
Przez Ciebie dojść pragnę do 
mego Zbawiciela, przez Ciebie 
łaski Jego i zmiłowania dostą­
pić. Ucieczką będziesz moją 4
w utrapieniach, pociechą w tro­
skach, we wszystkich potrze­
bach ratunkiem. Od Ciebie 
uczyć się będę czystości, po­
kory, łagodności i z Ciebie 
przejmować się miłością ku

najświętszemu Sercu Jezusa 
Chrystusa Syna Twojego. Amen.

Niepokalane Serce Najświęt­
szej Maryi Panny, módl się za 
nami.

Abyśmy się stali godnemi 
obietnic Chrystusowych.

Módlmy się.
Ułomności naszej racz dać 

miłosierny Panie obronę, abyś­
my, którzy świętej Bogarodzicy 
pamiątkę obchodzimy, za Jej 
przyczyną z nieprawości naszych 
powstali. Przez tegoż Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

MODLITWA
Świętego Bernarda.

Pomnij, o przenajświętsza 
Panno Maryo! że nigdy nie
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słyszano aby opuszczonym był 
ktokolwiek się obronie Twojej 
oddaje, wsparcia Twego błaga, 
Ciebie o przyczynę prosi. Pełna 
tej ufności, do Ciebie Panno 
nad pannami przychodzę, do 
Ciebie się uciekam, przed Tobą 
nędzna grzesznica ze łzami się 
korzę: nie gardź, o Matko 
wcielonego Słowa 1 wołaniem 
inojein, ale usłysz je łaskawie 
i wysłuchaj.

Zdrowaś Maryp i t. d. Ucie­
czko grzesznych módl się za 
nami.

SALVE REGINA
Witaj Królowo nieba i Matko litości! 
Witaj Nadziejo nasza w smutku i żałości; 
Ku tob e wygnańcy Ewy, wołamy sy- 

[nowie, 
hu tobie wzdychamy plącząc z padołu 

[więźniowie. 
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Orędowniczko nasza racz swe litościwe 
Oczy zwrócić na nasze serca żalośliwe, 
I owoc błogosławiony żywota Twojego, 
Racz pokazać po zejściu z świata mi­

zernego. 
O! łaskawa, litośna, o słodka Maryal 
Niechaj wszyscy zbaw eni będą grzeszni 

[i ja. 
O Jezu ! niech po śmierci Ciebie oglą- 

[damy, 
O Maryo! uproś nam czego pożądąmy! 

[Amen.

------ €•»------

NABOŻEŃSTWO KOŚCIELNE.
Wchodząc do Kościoła.

Dziwne są przybytki Twoje 
Panie, wołam z Psalmistą, 
przestępując progi tej świą­
tyni. Nie jako faryzeusz py. 
szny, lecz upokorzony i skru­
szony jak celnik przychodzę. 
Niosę Ci Panie całą nędzę moję, 



— 144 —

dźwigam ciężkie brzemię grze­
chów, uznając całą niegodność 
moją. Ty mnie oczyść, podźwi- 
gnij, oświeć i do łaski Twojej 
Świętej przypuść łaskawie. 
Wszak tu tron Twojego miło­
sierdzia i miłości, gdzie utajony 
w Najświętszym Sakramencie 
na mnie czekasz wołając: 
Pójdźcie do mnie wszyscy którzy 
pracujecie i obciążeni jesteście a 
ja was ochłodzę. Oto jestem 
Panie moj, spracowany w ja­
rzmie światowem, obciążony 
tylu nieprawościami, usycha­
jący z pragnienia łaski Twojej. 
Ochłódź duszę moją tą rosą 
ożywczą, oswobodź z jarzma 
grzechów, przygarnij i przyci- 
śnij do Serca swojego, jak Ojciec 
marnotrawnego Syna. Amen.
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Intencya przed Mszą św.

Panie Jezu Chryste, najsłod­
szy Zbawicielu mój, oto ja 
skruszona i pokutująca grze­
sznica przystępuję do tej świę­
tej , ale oraz bardzo strasznej 
Ofiary Twojej bezkrwawej, i 
do rozpamiętywania niewinnej 
męki Twojej. Użycz mi proszę 
Boskiej łaski Twojej, abym jak 
najgodniej i najskuteczniej, ku 
jak największej chwale Maje­
statu Twojego, a oraz ku zba­
wieniu duszy mojej, dobru bli­
źnich moich, te święte taje­
mnice Twoje, bez najmniej­
szego roztargnienia w myślach 
moich, przy tej Mszy świętej 
nabożnie rozważać mogła. Je­
żeliby zaś jaka próżność świa­
towa w myśl moję lub do ser­
ca mojego wkradać się chciała,

10 
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racz to wszystko mocą tej Naj­
świętszej Ofiary Twojej odemnie 
oddalić. A ja tę intencyą moję, 
łączę wraz z modlitwami Ko­
ścioła Twego Świętego, ofiaru­
jąc ją jako zadosyć uczynienie 
za grzechy moje, za wszystkich 
przyjaciół i nieprzyjaciół, tak 
widomych i jako niewidomych, 
i za wszystkie dusze w mękach 
czyścowych zostające, które 
znikąd żadnego ratunku nie 
mają, a osobliwie rodziców, 
braci, sióstr i pokrewnych mo­
ich. Racz przyjąć proszę naj­
miłosierniejszy Jezu, tę niegodną 
prośbę służebnicy Twojej i 
wysłuchaj te modlitwy moje.

Sposób słachania Mszy ów., zalecony 
przez ów. Alfonsa Liguorego i bt.

Leonarda.
Św. Tomasz naucza, ie każdy z nas 
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winien jest wypłacać się Bogu z czwo­
rakiego długu. Pierwszym z tych dłu­
gów jest oddawanie czci najwyższej 
Bogu, drugim zadosyćuczynienie za 
grzechy nasze, trzecim dziękczynienie 
za dobrodziejstwa Boże, czwartym dług 
prośby, czyli modlitwy o potrzebne 
nam łaski doczesne i wieczne, których 
Bóg jedynym jest dawcą. Ale nigdy 
byśmy nie byli w stanie wypłacić się 
z tych długów nieskończenie wielkich, 
gdyby Bóg miłosierny nie podał nam 
na to środka w ofierze nieskończonej 
wartości, w Ofierze Mszy świętej. Słu­
chanie więc Mszy jest najważniejszą 
sprawą naszą, a nauka należytego słu­
chania Mszy świętej, najważniejszą dla 
nas nauką.

Św. Alfons Liguory nie ganiąc odma­
wiania modlitw ustnych przy Mszy 
świętej, zalecał wszakże, aby konie­
cznie ofiarować Bogu tę przenajświę­
tszą i nieskończonej wartości Ofiarę, 
na odpłatę wspomnianych długów czci, 
przebłagania, dziękczynień a i modli­
twy. Błogosławiony Leonard da Porto 
Maurizio przekonany doświadczeniem
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o mnogich dla duszy pożytkach z ta­
kowego sposobu słuchania Mszy Świę­
tej, chcąc go upowszechnić, ułożył 
krótkie modlitwy, odpowiadające czte­
rem wspomnionym długom naszym, 
z których przez ofiarowanie Mszy świę­
tej wypłacać się mamy. Podając te 
najpobożr.iejsae modlitewki duszom po­
bożnym, oświadczamy z błogosławionym 
ich pisarzem, że nie idzie o tc, aby je 
odmawiać dosłownie, lecz o to szcze­
gólniej, aby na ich podobieństwo czy­
nić akty wewnętrzne czci, upokarza­
nia się, dziękczynienia i jednoczenia 
się z Chrystusem Panem, prsez rozmy­
ślanie męki Jego, której Msza św. jest 
nietylko przypomnieniem, ale także nie- 
krwawą ofiarą.

Podobne słuchanie Mszy świętej, bez 
wątpienia najmilszą Bogu z naszej stro­
ny ofiarą i najskuteczniejszą do niego 
modlitwą. Sluchajmyż więc Mszy świę­
tej jak najczęściej, a zawsze w ten 
sposób, ażebyśmy się nie pozbawiali 
lekkomyślnie jej owoców, i ażebyśmy 
przez ofiarowanie męki i śmierci Zba­
wiciela naszego, wypłacili się z długów
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względem Boga, i wyjednali sobie, a 
ile możności braciom i siostrom na­
szym, zbawień e wieczne.

* Pierwsza część Mszy świętej.
Od początku do Ewangielii.

Wypłacajmy się tu z pierwszego 
długu, oddając cześć najwyższą Maje­
statowi Bożemu, godnemu aieskończo- 
nej chwały. Czcijmy go i uwielbiajmy 
z głębi duszy naszej; a wyznawając 
nicość naszę, łączmy uniżenie się nasze 
z uniźen em się Pnna naszego Jezusa 
Chrystusa, i z sercem upokorzonem 
i w kornej postawie ciała tak mówmy:

„Przychodzę, o Boże mój, 
słuchać tej Mszy świętej z czwo­
raką intencyą, uczczenia Cię

♦ jako Stworzyciela mego, prze­
błagania Cię jako Pana Boga 
mojego, dziękczynienia Tobie 
jako dobroczyńcy memu, i za­
niesienia do Ciebie próśb moich,

• jako do Dawcy łask wszystkich.
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A przede wszystkiem cześć Ci 
najwyższą z głębi duszy skła­
dam, o Boże mój, i wyznaję 
żeś Stwórcą i Panem moim, 
i że wszystko czem jestem i 
wszystko co mam, jest darem 
nieskończonej dobroci i miłości 
Twojej Lecz że nieskończoność 
Majestatu Twego godną jest 
nieskończonej czci i uwielbienia, 
a ja, dla nieskończonej nędzy 
mojej nie jestem wstanie wy­
płacić się z tak wielkiego długu, 
przeto ofiaruję Tobie najpokor­
niej hołdy i upokorzenia, które 
Ci Jezus Chrystus na tym ołta­
rzu sam składa. To co On 
czyni, i ja czynić pragnę. Uni­
żam się z Nim przed Majesta­
tem Twoim, i raduję się nie­
wymownie z tej czci nieskoń­
czonej , którą Ci Syn Twój 

najmilszy za mnie składać ra­
czy“1

W tych uczuciach przetrwaj od po­
czątku Mszy św. do Ewangielii.

Druga część Mszy świętej.
Od Ewangielii ai do Podniesienia.
Wspomniawszy tu na mnogość i cię­

żkość win naszych, z których nigdy 
byśmy się sprawiedliwości Boskiej wy­
płacić nie zdołali, z sercem skrusio- 
nem i upokorzonem tak mówmy :

„O Boże dobroci i miłosier­
dzia ! oto przed Tobą zdrajca 
obrzydły, co tyle już razy To­
bie się przeniewierzył i przeciw 
Tobie zbuntował. Wejrzyj na 
mnie, o Panie mój, bo zjęty 
żalem najserdeczniejszym niena­
widzę już wszystkich grzechów 
moich , a na ich zadośćuczynie­
nie, ofiaruję Ci najpokorniej 
Ofiarę Syna Twojego, na tym
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ołtarzu spełnić się mającą. Ofia­
ruję Ci na zgładzenie grzechów 
moich krew przenajdroższą Bo­
skiego Syna Twojego, który się 
znowu w tej Ofierze niekrwa- 
wej za mnie ofiaruje, i na tym 
ołtarzu czyni się znowu Pośre­
dnikiem i Obrońcą moim. Łą­
czę więc głos mój z głosem 
tej krwi przenajdroższej, woła­
jącej nie o pomstę, ale o mi­
łosierdzie Twoje nademną, i 
najpokorniej Cię błagam o od-, 
puszczenie wszystkich grzechów 
moich. Wiem, że łzy moje nie 
starczyłyby same na przebła­
ganie Ciebie, ale wiem także, 
że serce Twoje nie może się 
oprzeć jękom Syna Twego, 
i dlatego mam nadzieję, że 
tenże Zbawiciel nasz, który 
Ofiarą swoją na krzyżu zjednał

I-----------------------------------
miłosierdzie Twoje dla całego 
rodu ludzkiego, zjedna mi je 
teraz w tej Ofierze świętej. Tak 

, jest, o Boże mój, mam nieo­
mylną nadzieję, że wskutek 
męki i śmierci Syna Twojego 
odpuścić mi raczysz wszystkie 
grzechy moje, za które żało­
wać, płakać i pokutować będę 
aż do ostatniego tchnienia mo­
jego“.

Teraz puść wodze żalowi twojemu, 
żeś tyle razy i tak ciężko obraził Boga 
two,ego tak dobrego i miłosiernego, i 
już nie słowami, ale jękiem serca 
twego, wołaj w ten sposób:

. „Q Jezu mój kochany ! daj 
oczom moim łzy Piotrowe, 
sercu memu skruchę Magdaleny, 
a duszy mojej żałość i boleść 
wszystkich Świętych, co z nę­
dznych, jak ja grzeszników,
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stali się prawdziwymi pokutni­
kami; ażebym i ja przez wiarę 
i żałość z jaką słucham tej 
Mszy świętej, otrzymał od » 
Ciebie łaskę prawdziwej pokuty 
i odpuszczenie wszystkich grze­
chów moich“.

W tych uczuciach przetrwaj od 
Ofiarowania ai do Podniesienia.

Trzecia część Mszy świętej.
Od Podniesienia do Komunii.

Wyznawajmy tu przed Bogiem nie­
zliczone i niezmierzone dobrodz eistwa 
Jego. Przyzywajmy Aniołów i Świę­
tych Pańskich, by mu za nas z nami 
dziękowali przy tej przenajświętszej 
Ofierze Ciała i Krwi Pańskiej, która 
ofiaruj Ojcu przedwiecznemu jako dzię- • 
kczyn enie i odpłatę nieskończonej ceny 
i wartości mówiąc:

»Tyś mnie, o Panie, obsy­
pał dobrodziejstw y Twemi, któ­
rych ani poilczyć, ani pojąć
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nie zdołam. Jakżebym mógł 
godnie dziękować Tobie za te 
wszystkie dary, któremi jużeś 
mię opatrzył, i za te, któremi 
jeszcze mię w ciągu tego życia 
opatrywać będziesz, i za te 
szczególniej, któreś dla mnie 
zgotował w Niebiesiech. Wszy­
stkie dziękczynienia ludzkie i 
anielskie niczemby były w po­
równaniu tych dobrodziejstw 
Twoich, tego dłngu mego. 
Wyznaję, że nieskończone jest 
miłosierdzie Twoje nademną, 
i że nie mogę inaczej wypłacić 
się za nie, jak ofiarując Tobie 
ofiarę nieskończonej wartości, 
w zamian za nieskończone do­
brodziejstwa Twoje. Ofiaruję Ci 
więc, o Boże mój, na tę od­
płatę, na to dziękowanie, prze- 
najdroższą Krew Jezusa Chry-
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stusa i przenajświętsze Ciało 
Jego. Ofiaruję Tobie tę Ofiarę 
czystą, świętą, niepokalaną, 
w tej Mszy świętej, przez ręce 
kapłana Twojego. A wy Anio­
łowie i Święci Pańscy, a mia­
nowicie Patronowie moi, dopo­
móżcie mi modlitwą waszą do 
wymazania z serca mego wszel­
kich śladów szkaradnej nie­
wdzięczności mojej, i do odda­
wania już odtąd tysiącznych 
dzięków dobremu Bogu mo­
jemu. Ofiarujcie Mu za mnie 
nietylko tę Mszę świętą, ale 
wszystkie msze na całym świę­
cie dziś ofiarowane; i uproście 
mi tę łaskę, by raczył przyjąć 
odemnie to dziękczynienie nie­
skończonej miłości, które Mu 
za mnie ofiaruje Jezus Chrystus 
w tej Ofierze świętej“.

Stanę pod Krzyżem!
Stanę pod krzyżem! gdy 

mnie ludzie chwalić będą , aby 
t na widok upokorzenia Twego 

Panie i Zbawicielu mój, pró­
żność moja upokorzoną została!

Stanę pod krzyżem! gdy 
mnie ludzie ganić będą, a mil­
czenie Twoje, o Panie i Zba­
wicielu mój, zamknie milcze­
niem usta moje !

Stanę pod krzyżem! gdy 
mnie ludzie prześladować będą, 
a bicze, któremi ubiczowano 
najświętsze ciało 1 woje, ubi­
czują obrażoną miłość własną 

$ moję !
Stanę pod krzyżem ! gdy 

niedostatek dokuczać mi będzie, 
a ubóstwo Twoje nauczy mnie 
błogosłaWić ubóstwo moje!

Stanę pod krzyżem! gdy
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zle myśli niepokoić mnie będą, 
a ciernie korony Twojej roz 
proszą złe myśli moje !

Stanę pod krzyżem! gdy 
złe żądze poruszą serce moje, 
a widok Twój o Panie i Zba­
wicielu, zwycięży pożądliwość 
ciała mego!

Stanę pod krzyżem! gdy 
mnie ludzie krzywdzić będą, 
a modlitwa Twoja! „Ojcze od­
puść im!“ nauczy mnie odpu­
szczać krzywdy moje !

Stanę pod krzyżem! gdy 
pamięć grzechów moich roz­
pacz we mnie obudzi, a słowa 
któreś wyrzekł do łotra dobrego, 
powrócą mi nadzieję!

Stanę pod krzyżem! gdy 
mnie świat i ludzie odtrącą od 
siebie, a słowa któreś wyrzekł do 
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Matki Twojej, pocieszą osiero- 
ciałą duszę moję !

Stanę pod krzyżem! gdy 
ciemno w duszy będzie, a 
krzyż mnie oświeci : gdy na si­
lach upadać będę, a krzyż mnie 
wzmocni; gdy wśród mano­
wców błądzić będę, a krzyż 
mnie poprowadzi!

Stanę pod krzyżem! gdy 
mnie nikt do domu, do serca 
swego przyjąć nie zechce, i na 
krzyżu złożę głowę i serce 
moje! .

O Panie! zawsze i wszędzie, 
chcę żyć i umierać pod krzy­
żem Twoim ! pod krzyżem Two­
im chcę opłakiwać gorzkiemi 
łzami grzechy młodości mojej ; 
tam na krzyżu, dokonałeś, o 
Jezu! dzieło zbawienia rodu 
ludzkiego; tam pod krzyżem, 
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chcę wypracować i wypłakać 
zbawienie moje!

O Panie Jezu Chryste! lękam 
się spojrzeć na Ciebie, bo wi­
dok cierpień Twoich stawia tak 
żywo i boleśnie przed oczyma 
niemi widok «rzęchów i nie­
prawości moich ! ale nie, Pa­
nie ! chcę patrzeć na Ciebie, 
ócz moich odtąd nie odwrócę 
od Ciebie, abym raz już zaczął 
nienawidzić siebie, a miłować 
Ciebie; nienawidzieć grzech, a 
miłować krzyż. Chcę patrzeć 
na oczy Twoje, ale w tych 
oczach widzę łzy, a te łzy kto 
wycisnął? Och ja, ja tych łez 
przyczyną; Tyś płakał, bo ja 
płakać nie chcę; Tyś płakał 
nad grzechami mymi, bo ja 
w grzechach się śmieję ! O Pa­

<»

— 161 —

nie! daj mi dar łez, abym łza­
mi memi otarła łzy Twoje!

Chcę patrzeć na ręce i nogi 
Twoje, ale te ręce i nogi naj­
świętsze, gwoździami do krzyża 
przybite, a któż to uczynił? 
O ja, jam sprawczynią boleści 
Twoich; Tyś cierpiał na rę­
kach Twoich za grzechy rąk 
moich , bo te ręce nieraz pró­
żnowały, bo te ręce nieraz stały 
się narzędziem pokrzywdzenia 
bliźniego. Tyś cierpiał na no­
gach Twoich za grzechy nóg 
moich, bo te nogi nieraz były 
tak leniwe do służby Twojej, 
a tak pospieszne do obrazy 
Twojej! O Panie! daj mi dar 
pracy i wierności w świętej 
służbie Twojej, na wynagro­
dzenie wszystkich niewierności 
moich!

Chwała Boža. H
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Chcę patrzeć na głowę Two­
ją najświętszą, ale ta głowa 
w koronie cierniowej, a te 
ciernie kto uwił? Och ja, ja 
wbiłam je w głowę Twoję naj- 
najświętszą. Tyś cierpiał to 
bolesne ukoronowanie, za wszy­
stkie grzechy niegodziwych my­
śli moich, któremim plamiła 
obraz Boży na duszy mojej ! 
O Panie ! daj mi moc odpę­
dzenia tych wszystkich pokus, 
które niepokoją myśl moję i 
wolę do upadku przywodzą; 
daj mi dar zebrania myśli mo­
ich, abyś Ty jeden stał się 
przedmiotem wszystkich myśli, 
żądz i poruszeń serca mego!

Chcę patrzeć na serce Two­
je ! ale to serce włócznią prze­
bite; a któż to uczynił? Ja, 
ja nieszczęśliwa; grzech mój 

to był tern żelazem, które Ci 
tę ranę zadało! Musiało być 
zranione serce Twoje, aby 
było zagojone serce moje. 
O Panie ! daj mi dar miłości, 
aby serce moje innej odtąd nie 
znało miłości, jak tylko miłość 
serca Twego!

Czwarta część Mszy świętej.
Od Komunii až do końca Mszy.
Jeżeli nie masz szczęścia przyjęcia 

dziś Komunii świętej rzeczywiście, 
przyjmij ja duchownie w ehwili, gdy 
kaplan śpożywać będzie Ciało i Krew 
Pańską. Komunia duchowna zaležy na 
gorącem pożądaniu rzeczywistego przy­
jęcia Pana naszego Jezusa Chrystusa 
w Najświętszym Sakramencie, i na od­
dawaniu Mu w sercu naszem czci naj­
głębszej , jak gdybyśmy go rzeczywi­
ście byli przyjęli. Po Komunii czy to 
rzeczywistej, czy to duchownej, dziękuj 
Panu Jezusowi za nieskończoną miłość 
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jaką nam okazał w ustanowieniu Naj- I 
świętszego Sakramentu.

,0 Boże mój, wiem żem nie 
godna łask Twoich. Wiem, że 
dla mnóstwa grzechów moich, 
nie godnam nawet wzywać 
Imienia Twojego, a tern mniej 
abyś mię wysłuchał. Ale czyż

' możesz nie wysłuchać Boskiego 
Syna Twojego, który na tym 
ołtarzu (i w tern sercu mojem) 
modli się za mnie do Ciebie, 
i ofiaruje Ci za mnie krew i 
życie swoje. O Dawco wszech­
władny łask wszystkich, nakłoń 
ucha Twego na wołanie Syna 
Twojego, który jest Przyczyńcą 
naszym, i w tej chwili szcze­
gólniej za mną nędznym do 
Ciebie się wstawia. Dla miłości 
więc Jego udziel mi łask wszy­
stkich, tak mi potrzebnych, do 

walnej sprawy zbawienia mo­
jego. Pełna zaufania w nieskoń­
czoną wartość modlitw Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, śmiem 
Cię błagać, o Boże mój,, o 
zupełne odpuszczenie wszyst­
kich grzechów moich co do 
winy i kary, o wszystkie cnoty 
w stopniu heroicznym, a mia­
nowicie o cnotę czystości, o 
wszystkie pomoce do tego, 
abym już mogła zostać pra­
wdziwie wierną, i na koniec 
o łaskę ostatecznej wytrwałości. 
Błagam Cię też o łaski dla 
wszystkich, a mianowicie dla 
krewnych i przyjaciół moich, 
i mojego Ojca duchownego. 
Błagam Cię o nawrócenie wszy­
stkich niewiernych, źle wierzą­
cych i grzeszników. Błagam

I Cię o wyzwolenie nie jednej, | 
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ale wszystkich dusz w czyścu 
będących, tych mianowicie, za 
które więcej modlić się win- 
nam Oby już królestwo Two­
je, o Boże nasz, rozszerzyło 
się po wszystkich sercach, ażeby 
Cię już wszyscy czcili, kochali 
i błogosławili na ziemi, by Cię 
mogli czcić, kochać i błogo­
sławić w niebie, na wieki 
wieków. Amen“.

W końcu Mszy św. módl się go­
rąco za siebie, za rodziców, kre­
wnych, dobrodziejów i przyjaciół two­
ich; polecaj także Bogu n eprzyjaciól 
twoich i wszystkich grzeszników. Módl 
się za Ojca świętęgo i za Kościół 
święty, i za wszystkich przełożonych 
twoich duchownych i świeckich. 1 je­
szcze raz westchnij za dusze zmarłych. 
A wszystkie te modlitwy czyń sercem 
gorącem i pelnem ufności, że modlitwy 
twoje połączone z modlitwą Jezusa

____________ :___ i

»
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Chrystusa, będą wysłuchane. W końcu 
wołaj do Pana:

Bądź błogosławiony o Naj­
słodszy Zbawicielu, za tę łaskę, 
jakiej udzieliłeś mnie i wszy­
stkim obecnym przy tej Naj­
świętszej Ofierze. Przebacz o- 
schłość, nieuwagę i roztargnie­
nie nasze a próśb naszych go­
rących nie odrzucaj od siebie. 
Niech Ci będzie nieskończona 
Chwała Ojcze przedwieczny, 
niech Cię wielbi wszelka dusza 
żyjąca Chryste Jezu i niech się 
poddaje Twojemu cudownemu 
działaniu Duchu przenajświęt- I 
szy. Amen.

Po skończonej Mszy świętej, podzię­
kowawszy Bogu, wychodź z kościoła 
z sercem skruszonem, jak gdybyś > 
schodziła z góry Kalwaryi.

Gdybyśmy zawsze byli tym sposo- I
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ben» słuchali Mszy świętej, o jakąż 
byli byśmy Bogu chwalę już oddali, 
i jakbyśmy już obfitych nabyli łask 
Jego! O jakże źle Bogu i sobie ten 
życzy, kto samochcąc, Boga tak wiel­
kiej czci, a siebie tak wielkich pozba­
wia pożytków, kto z własnej winy 
zaniedbuje tym sposobem codziennego 
słuchania Mszy świętej. Postanówmy 
więc, ile to będzie w mocy naszej, 
słuchać codziennie Mszy świętej w spo­
sób tu wskazany, a Bóg napełni serca 
nasze pokojem i słodkością, dopomoże 
nam do nabycia w krótkim czasie 
skarbu prawdziwej pobożności, i uda- 
ruje nas najprzedniejszemi laskami swo 
jemi.

DRUGI SPOSÓB 
słnchania Mszy świętej. 

Modlitwa przed Mszą św.

Przybądżcie duchy niebieskie 
i obstąpcie ten ołtarz, na któ­
rym za chwilę, Pan świata — 
Zbawiciel nasz, przez ręce
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kapłana, siebie Ojcu Niebie­
skiemu ofiarować będzie ! Znijdź- 
cie z wyżyn waszych Cheru- 

j biny i Serafiny, aby oglądać 
ten cud niepojęty, jak nieogar­
niony w Majestacie swoim Bóg, 
przybierze na siebie postać 
chleba i wina; jak żywy i pra­
wdziwy, na ołtarzu, niby na 
kalwaryjskim wzgórzu, bez­
krwawym sposobem ofiarę od­
kupienia wznowi! A dla kogo 
i za kogo ten Boski Ofiarnik 
te dziwy uczyni? Ach! dla nas 
i za nas grzeszników! A uczyni 
to li tylko z miłości niezmier- 

, nej dla nas, sam bo mówi:
że rozkoszą Jego mieszkać 
z synami ludzkimi. Uczyni to, 
aby się z nami zespolić, w nas 
zamieszkać, nas oświecić, poko- 

, jem napełnić i łaskami ubogacić, j
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Cóż Ci w zamian ofiaruję ja • 
niegodna grzesznica ? Ty widzisz 
jaka jestem oschła, zimna, ślepa 
na duszy, niewdzięczna za tyle » 
łask już mnie udzielonych. Oto 
wytężam wszystkie władze mej 
duszy, myśli, uczucia i woli, 
aby wobec tej św. Twojej 
Ofiary w takiem usposobieniu 
się znajdować, w jakiem przed 
tronem 1 woim na Niebiosach 
Aniołowie stoją, ą wysławiać 
i wielbić tak, jak Święci Twoi 
Ciebie wychwalają, i Matka 
Twoja Najświętsza Cię wielbi.

MODLITWY
Od Introït do Ewangelii św. 

według liturgii św. Baiylego Wgo.

Królestwo Boga Ojca i Syna 
i Ducha św., niech będzie bło- , 
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gosławione teraz, zawsze i na 
wieki wieków. Amen

Wejrzyj łaskawem okiem 
Panie, na modlitwę moję, którą 
dziś z intencyą Kościoła św., 
z intencyą kapłana stojącego 
przed Ołtarzem i wszystkich 
wiernych tu zebranych łączę, 
błagając: O pokój nadziemski 
dla całego świata i zbawienie 
dusz naszych;

O pokój dla Kościoła św. 
o zjednoczenie wszystkich wier­
nych i błogosławieństwo Twoje 
dla tych, co do tej świątyni 
przychodzą ;

O łaskę dla biskupa naszego 
N , dla proboszcza parafii naszej 
N., dla kapłana stojącego przed 
ołtarzem i dla wszystkich sług 
Twoich duchownych;

O pomoc i zwycięstwo nad



— 172 - 173 —

nieprzyjaciółmi dla Monarchy 
naszego N., i wszystkich stanów 
ukochanej ojczyzny naszej;

O błogosławieństwo dla kra­
ju, dla miast i włości naszych 
oraz dla wszystkich współoby­
wateli naszych.

Daj Panie czasy pomyślne, 
urodzaje obfite, wspieraj po­
dróżujących, wspomagaj pracu­
jących, chorym zdrowie, wię­
źniom wolność powróć i za­
chowaj nas wszystkich od trosk, 
smutków, rozterek i niedoli.

Osłoń, wybaw, ochraniaj i 
zbaw nas łaską Twoją Panie, 
za przyczyną Przenajświętszej 
i I rzebłogosławionej Dziewicy 
Bogarodzicy Maryi, Władczyni 
naszej i wszystkich Świętych 
Twoich.

Modlitwa przed Ewangelią.
Niech zajaśnieje w sercach 

naszych światło nadziemskiej 
mądrości Twojej Panie i oświeci 
oczy dusz naszych, abyśtny 
pojęli naukę Ewangelii świętej. 
Przejmij nas bojaźnią przykazań 
Twoich, abyśmy nad ciałem 
i namiętnościami jego zapano­
wawszy, życiem ducholvnem 
odrodzeni, tego pragnęli i to 
czynili, co jest zgodne ze świętą 
Wolą Twoją. Bo Ty Sam je­
steś jedynem światłem dusż i 
ciał naszych Chryste Panie i 
Tobie wraz z przedwiecznym 
Ojcem, i życiodawczym Du­
chem św., w pokorze pokłoń i 
cześć składamy. Amen.

vyow oyocio.si)
■ Ofiarowanie.

Z bojaźnią i trwogą staję 
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przed Majestatem Pana milcząca 
i pełna podziwu, bo oto Król 
Królów i Pan nad Pany, sam 
przychodzi ofiarować siebie i 
oddać się nam na pokarm! 
Przed Nim chóry Aniołów z po­
tęgą i władzą postępują, otacza 
Go orszak mnogoocznych cheru­
bów i sześcioskrzydłych serafi­
nów. Oni z bojaźni i czci głę­
bokiej lica swoje kryją przed 
Panem , wołając Alleluja ! jak­
że ja niegodna grzesznica uczczę 
i wychwalę Ciebie Wszechmo­
gący Boże 1..

Po Ofiarowaniu.
Panie! Tyś nas stworzył; 

odkupił, do życia nadprzyro­
dzonego powołał, drogę zba­
wienia nam wskazał, a niedości­
gnione rozumem, Swoje taje­

mnice Niebieskie nam objawić 
i laską Ducha Twojego św. za 
sługi swoje nas przysposobić 
raczył. Spraw abyśmy pamię­
tając na te łaski Twoje, słu­
gami leniwymi nie byli. Daj, 
abyśmy ten dzień bez grzechu 
i w pokoju przepędzili, abyśmy 
pod ochroną naszego Anioła 
Stróża tego tylko szukali, co 
ku chwale Twej i ku zbawie­
niu naszemu sposobne. Miło­
sierdzia i odpuszczenia błagamy 
za dotychczasowe niewierności 
nasze i postanawiamy, resztę 
życia w pokucie i zgadzaniu 
woli naszej z wolą Twoją św. 
przepędzić. Daj nam o Panie, 
abyśmy dokonali życia po chrze- 
ściańsku i nie stanęli na sądzie 
Twoim zawstydzeni, lecz w gro­
nie wybranych Twoich. Amen.
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Prefacya.
Ojcze nasz i Panie! który 

wszystkiem władasz i wszystko 
utrzymujesz, Tobie najgłębszy 
pokłon należy się od nas. Cie­
bie chwalić, Ciebie wysławiać, 
Tobie błogosławić, Tobie kła­
niać się i dzięki Ci składać, 
zaiste godną i sprawiedliwą jest 
rzeczą. Tobie Bogu jedynemu 
i prawdziwemu, skruszonem 
sercem i w pokorze ducha 
niesiemy tę oto niegodną 
modlitwę naszą. Tyś nam dał 
poznać prawdę Twoją i kto 
zdoła godnie wypowiedzieć 
wszystką potęgę, rozsławić 
chwałę, wyrazić cuda Twoje. 
Nazawsze i wszędzie Władca, 
nieba i ziemi Pan, wszelkiego 
stworzenia widzialnego i niewi­
dzialnego król, Ty siedząc na 

L __________________________  
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stolicy chwały, spoglądasz na 
otchłanie i niziny. Niepoczęty, 
niedojrzany, niezbadany, nieo­
pisany, niezmienny Ojcze Pana 
Naszego Jezusa Chrystusa, Wiel­
kiego Boga i Zbawiciela, jedy­
nej nadziei naszej, który jest 
obrazem Twej dobroci i jedno- 
istnern odbiciem Ciebie samego, 
Słowo żywe, Boże istotny, Mą­
drości przedwieczna, żywocie, 
potęgo, źródło świętości i świa­
tłości. Od Ciebie Duch św. 
przyszedł, Duch prawdy, dar 
usynowienia, poślubienie przy­
szłego dziedzictwa, źródło wie­
cznej szczęśliwości, życiodaw- 
cza moc, zdrój uświątobliwienia, 
przez którego każda rozumna 
istota umocniona, Tobie służy, 
Ciebie wychwala po nad wszy­
stko Pana. Ciebie bo wychwa-

Chwalb Boża. 12 
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lają Aniołowie i Archaniołowie, 
Stolice i Państwa, Początki, 
Władze, Potęgi i mnogooczne 
Cheruby. Ciebie otacza orszak 
sześcioskrzydłych serafinów za­
krywających dwoma skrzydłami 
oczy, dwoma nogi, a dwoma 
unoszących się. Naprzemiany 
niemilknącemi usty, pieśń zwy­
cięstwa śpiewają, wykrzykują, 
rozgłaszają, mówiąc: Święty! 
Święty! Święty! Pan zastępów, 
pełne jest Niebo i ziemia chwały 
Jego ! Hosanna na wysokości ! 
błogosławiony który idzie w 
Imię Pańskie ! Hosanna Temu 
co na Wysokości!..

Kanon.
Wraz z tymi zastępami Du­

chów Niebieskich, i my grze­
szni wołamy. Święty! i zapra­

wdę Najświętszy a niezmierzo­
ny jesteś w świętości Swojej 
Panie i najdoskonalszy we wszy­
stkich sprawach, które w mą­
drości i sądach Twoich uczy­
niłeś z nami. Stworzywszy czło­
wieka ze szczypty ziemi i wy­
obrażeniem Swojem ozdobiw­
szy, dałeś mu raj słodkości, 
nieśmiertelność i rozkosze wie­
cznej szczęśliwości obiecałeś, 
byle był Tobie wierny. Lecz 
skoro człowiek idąc za głosem 
kusiciela węża, woli Stwórcy 
swego się sprzeciwił i grzechem 
swoim śmiertelnie zraniony, 
sprawiedliwym Twoim sądem 
z raju wygnany i ku ziemi, 
z której był wzięty odwrócony 
został, Ty Panie miłosierny po- 
dźwignąłeś go i zbawiłeś przez 
Chrystusa Syna Twojego.
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Albowiem nie potępiłeś na 
zawsze stworzenia Twego i nie 
odrzuciłeś dzieła Rąk Twoich, 
lecz miłosierdziem i łaską na­
wiedziłeś je rozlicznie. Posyła­
łeś proroków, czyniłeś cuda 
przez świętych swoich, któ­
rych od pokolenia do pokole­
nia wzbudzałeś, aby Tobie słu­
żyli. Przez proroków zopowia- 
dałeś zbliżające się zbawienie, 
dałeś prawo swoje jako po­
moc, aniołom rozkazałeś strzedz 
ludzkość, a gdy się czasy wy­
pełniły, przemówiłeś do nas 
przez Syna Swojego, przez któ­
rego i wieki stworzyłeś. On >
będąc obrazem chwały i uoso­
bieniem jednolitości Twojej, a 
mocą słowa Swojego wszystko 
dźwigając, nie łupieztwem zdo­
był, że się stał równym Tobie , 

Bogu Ojcu, lecz jako Bóg 
przedwieczny zstąpił na ziemię 
i z ludźmi zamieszkał, wciela­
jąc się w łono Przeczystej 
Dziewicy. Sam siebie wyni­
szczył i postać sługi przyjął, 
aby uczestnicząc w upokorze­
niu ciała naszego, uczynił nas 
uczestnikami Swej chwały. On 
żyjąc tu na ziemi, wskazał 
nam drogę zbawienia a wydo­
bywszy z ciemności pogańskiej, 
przywiódł nas do poznania Cie­
bie prawdziwego Boga i Ojca. 
On nas zdobył sobie jako na­
ród wybrany, ród królewski, 
dziedziców świętości, obmytych 
wodą i poświęconych Duchem 
świętym ; swoją śmiercią 
nas wyzwolił od śmierci a 
zmartwychwstaniem nam uto­
rował drogę do zwartwych-
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wstania. On jako wódz nasz i 
wzór, wstąpił na Niebiosa i 
zasiadł po prawicy mocy Two­
jej na wysokości, a zanim 
przyjdzie oddać każdemu wedle 
uczynków jego, zostawił nam 
pamiątkę zbawczej swej śmierci, 
tę oto, którą wedle przykaza­
nia Jego, ręce kapłańskie na 
ołtarzu złożyły.

Idąc bowiem na dobrowolną 
wiekopomną i życiodawczą 
śmierć Swoją, w noc tę, w któ­
rą siebie poświęcał za zbawienie 
świata, wziął chleb w Swoje 
święte i przeczyste ręce, oka­
zał Tobie Bogu i Ojcu, złożył 
dziękczynienie, pobłogosławił 
poświęcił, przełamał, dał 
uczniom i apostołom swoim 
mówiąc: Bierzcie i pożywajcie, 
io jest ciało moje, które za 
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was będzie wydane na odpu­
szczenie grzechów.

Także i kielich z winem 
wziąwszy, wodą roztworzył, 
złożył dzięki, pobłogosławił, po­
święcił, dał uczniom i aposto­
łom swoim mówiąc. Pijcie 
z niego wszyscy, to jest krew 
moja nowego zakonu, która za 
was i za wielu będzie wylana 
na odpuszczenie grzechów.

To czyńcie na moją pamią­
tkę: albowiem ilekolwiek razy 
będziecie pożywali chleba tego 
i pili z tego kielicha, tyle razy 
śmierć moją i zmartwychwsta­
nie moje wznawiać i wspomi­
nać będziecie.

Oto my, Panie nasz, dziś 
przy tej świętej ofierze wspo­
minając Świętą Mękę Twoją, 
życiodawczy krzyż i trzydniowy 
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pogrzeb Twój, zmartwych­
wstanie i wniebowstąpienieT wo­
je , siedzenie na prawicy Ojca 
i chwalebne a straszne powtór­
ne przyjście Twoje, ofiarujemy 
Tobie za wszystko i za wszy­
stkich tę ofiarę, która jest cał­
kowicie Twoją, a upadając na 
twarz wgłębokiem upokorzeniu, 
Ciebie chwalimy i wysławiamy, 
Tobie dzięki składamy Boże 
nasz i Panie.

Od podniesienia do Komunii Św.

Daj nam o Panie, przystę­
pującym do przyjęcia Ciała i 
Krwi Twojej w komunii świę­
tej , zjednoczenie i współucze­
stnictwo Ducha Twojego świę­
tego. Broń nas od tego, aby- 
śmy niegodnie przyjmując Cie­
bie , nie sąd i zatracenie brali, 

lecz miłosierdzia i łaski dostą­
pili wraz ze wszystkimi świę­
tymi Praojcami, Patryarchami, 
Prorokami, Apostołami, Mę­
czennikami, Wyznawcami i 
wszystkimi wybranymi Twymi.

A osobliwie, z Przeczystą 
Przebłogosławioną (Najchwale- 
bniejszą i Najświętszą Boga­
rodzicą Maryą, Świętym Ja­
nem Chrzcicielem, Świętym 
Józefem Oblubieńcem i Świę­
tym N. którego dziś pamiątkę 
obchodzimy. Przez przyczynę 
ich i modlitwy święte, wejrzyj 
na nas miłosiernem okiem 
Twojem.

Wspomnienie za zmarłych.
Wspomnij Panie na dusze tych wszy­

stkich od wieków zmarłych, którzy 
z tego świata zeszli, w nadziei zmar­
twychwstania i żywota wiecznego, 
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A osobliwie dusze N.. , umieść w świa­
tłości wiekuistej, w miejscu, gdzie nie 
płacz i wzdychanie, lecz pokój wieczny 
panuje i gdzie blask Twojego oblicza, 
świętych wybranych Twoich niewy- 
slowioną radością napełnia.

Wspomnienie za żywych.
Przyjmij Panie te gorące a pokorne 

modlitwy nasze, za Kościół Twój św. 
katolicki i Apostolski, rozszerzony až 
do krańców ziemi. Daj mu jedność, 
życie, wzrost i pokój, jako dziełu 
krwi Twojej przenajdroższej, aby kwi­
tnął aż do końca świata. Świątynię tę, 
ofiary w niej składane i wszystkich 
którzy dla niej są szczodrobliwi, miej 
o Panie, w Swej łaskawej opiece.

Również i tym, co dla chwały Twej 
hojni, co wspierają ubogich , nagródź 
Panie ze skarbnicy swych darów. Daj 
im za ziemskie to, co nadziemskie; za 
chwilowe to, co wieczne; za przemi­
jające, wiecznotrwałe. Wejrzyj łaska­
wie na onych, co w pustyniach, gó­
rach , przepaściach i głębinach ziemi 
się znajdują. Wejrzyj na tych, co dzie­

wictwem, bogomyślnością, powścią­
gliwością i uczciwem życiem Tobie 
służą. Wejrzyj o Panie na Ojczyznę 
naszą, na Monarchę N. któremu po­
wierzyłeś rządy tego kraju i daj, aby 
w pokoju dla szczęścia poddanych pa­
nując , o dobro Kościoła św. dbając, 
wraz ze wszystkiemi władzami, dorad­
cami i wojownikami swoimi, przy­
świecając przykładem, stał na straży 
tego, co dobre i sprawiedliwe.

Zmiłuj się według wielkiego miło- 
s erdzia Twego, nad ludem tu obec­
nym, lub dla przyczyn sprawiedliwych 
nieobecnym; ochraniaj i nawiedzaj 
łaską Swą ich domy, małżonków 
utwierdzaj w jednomyślności, młodzież 
prowadź, drogą cnoty, starców pokrze­
piaj , zwątpialych pocieszaj, rozpro­
szonych zjednocz, zbłąkanych do je­
dności kościoła przywiedź. Kuszonych 
wspierąj, chroń żeglujących, podró­
żnym bądź towarzyszem, wdowy 
wspomagaj, sieroty miej w opiece, 
cierpiących ratuj, prześladowanych, 
sądzonych, uwięzionych, utrapionych.



— 188 —

zubożałych, osłaniaj Twoją świętą 
łaską.

Wszystkich bliźnich naszych, rodzi­
ców, braci, krewnych i dobrodziejów 
naszych, polecam najłaskawszemu i 
najświętszemu Sercu Twojemu, Przy­
jaciół i nieprzyjaciół moich, oraz tych, 
za których mam powinność modlić się 
i którzy moich modlitw potrzebują lub 
o nie prosili, miłosierdziu Twojemu 
Boskiemu polecam, ufając, że Ty, 
który przenikasz ser a i znasz wszy­
stkich potrzeby, raczysz każdemu udzie­
lić to, co mu do życia i zbawienia 
potrzebne. Bo Ty Panie nasz, jesteś 
jedyną pomocą opuszczonych, na­
dzieją zrospaczonych, zaciszem burzą 
miotanych, przystanią żeglarzom, a 
chorych lekarz jedyny.

Najprzód zaś, wejrzyj Panie na 
Głowę widzialną Kościoła, na naszego 
Ojca św. Papieża N. oraz Biskupa na­
szego N. i daj im w pokoju, zdrowiu, 
długich latach, trzodę wiernych sobie 
powierzoną, drogą zbawienia prowa­
dzić. Wejrzyj na kaplany i sługi swe 
okiem łaskawości, dając im wierność,
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gorliwość, czystość i pilność w peł­
nieniu wysokiego swego urzędu. Bła­
gamy Cię Władco serc o uciszenie me- 
zgód w łonie Kościoła, o zniweczenie

< odszczepieństwa, o stłumienie here­
tyckich zamachów, o nawrócenie po­
gan , o zjednoczenie wszystkich mocą 
Ducha Twego św., w jedną rodzinę 
światłości, któraby jednemi usty i je- 
dnem sercem, wychwalała wielkie a 
święte imię Twoje, Ojca i Syna, i 
Ducha św., teraz zawsze i na wieki 
wieków. Amen.

Komunia duchowna.

Boże łaskawy, miłośniku zba­
wienia naszego, naucz nas go­
dne składać Ci dzięki, za 
wszystkie dobrodziejstwa, któ­
reś nam uczynił i czynisz. Oto 
teraz na ołtarzu czekasz, abym 
przystąpiła do Ciebie, pra­
gniesz nakarmić mnie Ciałem 
i Krwią Swoją przenajświętszą,
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lecz P się czuję niegodną tego I 
szczęścia dzisiaj. Pragnę jednak 
gorąco, abyś nie gardził grze­
szną duszą moją, i duchowym 
sposobem nawiedził ją, uspo­
koił, oczyścił, oświecił i do 
łaski swej przyjął. Przejmij ją 
świętą bojażuią, abym nigdy, 
w grzechu jako Judasz, lecz 
oczyszczona przez szczerą po­
kutę, ten Twój Najświętszy 
Sakrament przyjmowała. Niech 
ten pokarm Niebiański, będzie 
dla mnie zadatkiem nadziei 
wiecznego szczęścia, posiłkiem 
duszy w drodze życia i przy 
śmierci, usprawiedliwieniem na 
strasznym sądzie Twoim; niech 
będzie dla duszy mej przed­
smakiem tych rozkoszy, jakie 
zgotowałeś świętym wybranym 
Twoim. Amen.
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Przystępując do Komunii św.

Wierzę Panie mój i wyznaję, 
żeś Ty Chrystus Syn Boga 
żywego, któryś przyszedł na 
świat zbawić grzeszników, z któ­
rych pierwszą ja jestem. 
Uczyń mnie dziś Boży Synu 
uczestniczką tej świętej a ta­
jemniczej Wieczerzy Twej, 
do której przystępuję nie jako 
wróg, nie jako Judasz z poca­
łunkiem zdrady, lecz z łotrem 
skruszonym na krzyżu wołam: 
Wspomnij na mnie Panie gdy 
przyjdziesz do królestwa Twe­
go! Niechaj ta Komunia św. 
nie będzie dla mnie źródłem 
sądu i odrzucenia, ale lekar­
stwem duszy i ciała.

Po Komunii św.
Niech Ci będzie cześć i 
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chwała Panie i Boże mój za tę 
łaskę, której dostąpiłam przyj­
mując Cię do serca mojego. 
Niech ten pokarm Ciała i 
Krwi Twojej, uszlachetni, oczy­
ści, uświęci i uleczy, duszę i 
ciało moje. Niech wiarę moją 
ożywi, miłość rozpali i na­
pełni mnie mądrością synów 
bożych. Wszystkie przeciwno­
ści, pokusy, bunt zmysłów, 
walka uczuć, niepokój serca, 
pod cudownem działaniem łaski 
Twej świętej niech ustąpią i 
uciszą się, abyś Ty tylko sam 
królował i panował we mnie. 
Amen.

Po Mszy św. Psalm 33.

Będę błogosławił Pana na 
każdy czas, zawżdy chwała 
Jego w uściech moich.

W Panu się chlubić będzie 
dusza moja: niechaj słyszą cisi, 
a niech się weselą.

Uwielbiajcie Pana ze mną: a 
wywyższajmy Imię Jego społe­
cznie. Szukałem Pana i wysłu­
chał mnie i ze wszech utrapień 
moich wyrwał mię. Przystąpcie 
do Niego a oświecajcie się: a 
oblicza wasze nie będą za­
wstydzone.

Ten ubogi wołał a Pan go 
wysłuchał: i ze wszystkich uci­
sków jego wybawił go. Wpuści 
Anioł Pański w około bojących 
się go: i wyrwie ich. Skosztuj­
cie i obaczcie, iż słodki jest 
Pan i błogosławiony mąż, któ­
ry w nim ma nadzieję. Bójcie 
się Pana wszyscy święci jego: 
bo niemasz niedostatku boją­
cym się Go. Bogacze niedosta-

Chwata Bola. 13 
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tek cierpieli i łaknęli: lecz szu­
kającym Pana na żadnym do­
brym nie będzie schodziło.

Chwała Ojcu i Synowi i Du­
chowi Świętemu: teraz zawsze 
i na wieki wieków. Amen.

MSZA ŚWIĘTA
Jako pamiątka męki, śmierci, zmar 
twychwstania i wniebowstąpienia Pana 

naszego Jezusa Chrystusa.
üwaga wstępna.

Przy Mszy świętej przenieś się 
myślą i sercem na Kalwaryę, gdzie 
Pan nasz w osobie swojej, jako Ofiara 
i najwyiszy Kaplan, ofiarował się Ojcu 
Przedwiecznemu za nas grzesznych. 
Jak tam, sposobem krwawym, tak tu, 
sposobem niekrwawym, odprawia się 
ta sama ofiara przez ręce kaplana. 
Każda część mszy św., kążdy ruch ka­
plana przy ołtarzu, wszystkie przy­
rządy i naczynia do tej św. ofiary użyte, 
wszystko, przypomina nam Chrystusa 
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cierpiącego. Przeto duszo pob< żna, 
złącz się z Matką Jego i św ętemi 
niewiastami, idź krok w krok za Pa­
nem Twoim, zbieraj każdą kropelkę 
Jego krwi przena świętszej, odczuwaj 
w sercu każde Jego cierpienie, każde 
westchnienie bolesne, a niezmierzone 
laski zbierzesz, z tego pobożnego roz­
myślania.

Westchnienie do Ducha Przenajświęt­
szego przed Mszą św.

Najświętszy! Niepojęty! Nie­
ogarniony a wszędzie obecny; 
Królu Nieba i ziemi — Duchu 
święty, dawco łask i darów! 
przeniknij do głębi duszę mo- 
jd, ogarnij miłością bożą nę­
dzne serce moje, abym w tej 
świętej ofierze uczestniczyć mo­
gła nie zimna i roztargniona, 
ale pałająca uczuciem najwyż­
szej wdz ęczności dla Zbawiciela 
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mojego, Tyle bo On dla mnie 
uczynił, cierpienia i męki po­
niósł , krew swoją do ostatniej 
kropli przelał. Niechaj że to 
nieudolne rozmyślanie moje, o 
Jego wielkiej ofierze, o Jego 
Ranach i boleściach, zespoli 
wolę moją z Wolą Jego świę­
tą. Niechaj całą mnie przejmie 
i nauczy ta Jego Ofiara, że 
powinnam być również ofiarą 
całopalną przez całe życie, po­
winnam dźwigać krzyż mój 
z ochotą, nie narzekając i nie 
wyłamując się od cierpień.

Kapłan wychodzi z zakrystyi, sta­
wia kielich na ołtarzu, zstępuje ze 
stopni i zaczyna psalm.

Chrystus Pan wychodzi z Wieczer­
nika, rozmawia z Apostołami, idzie 
na górę oliwna, i zaczyna modlitwę 
w ogrojcu.

MODLITWA
Pomnij o najłaskawszy Zba­

wicielu mój, na oną chwilę, 
gdy po ostatniej Wieczerzy 
wstępowałeś z uczniami na górę 
oliwną, aby w smutku i ucisku 
ducha modląc się. szukać po­
krzepienia u Ojca Niebieskiego. 
Takiej pociechy w smutkach 
i ulgi w przykrościach życia, 
pragnę i ja szukać, u tego źró­
dła wszelkiej radości. Wiem jak 
złudne są pociechy światowe 
i marne wesele grzeszników. 
Przeto o Panie mój, bądź mi 
zawsze ucieczką w smutkach 
i zgryzotach moich, pociechą 
jedyną i niezawodną.

Kapłan pochylony u stopni ołtarza 
mówi Contiteor.

Chrystus Pan w ogrojcu upadlszy 
na twarz, modli się Bogu Ojcu za 
wszystkich grzeszników.



— 198 — — 199 —

MODLITWA
Jezu najsłodszy! przez tę 

bojaźń męki i boleść duszy, 
której dobrowolnie uległeś 
w ogrojcu ; przez ten krwawy 
pot Twój, pod uciskiem grze­
chów całego świata, które na 
siebie przyjąłeś i za nie Bogu 
Ojcu zadosyć uczynić postano­
wiłeś, spraw, abym za moje 
grzechy pokutowała serdecznie. 
Skruchę prawdziwą, zadosyć 
uczynienie hojne, postanowie­
nie poprawy szczere, wzbudź 
Panie w grzesznej duszy mojej 
i daj, abym wszelkie umar­
twienia w duchu pokuty przyj­
mowała.

Kaptan przystępuje do ołtarza całuje 
go i idtie na prawo ku mszałowi:

Chrystus Pan przyjmuje zdradliwy 
pocałunek Judasza a oddaje się w rę­

ce żydów, którzy skrępowawszy s'.nu­
rami prowad ra Go ’ wśród naigra vaň 
do Annasza i Kajfasza.

MODLITWA
Jezu, cichy Baranku Boży! 

od Judasza pocałunkiem zdra­
dzony, od uczniów opuszczony, 
w ręce nieprzyjaciół wydany, 
i przed niesprawiedliwych sę­
dziów stawiony — za mnie 
i za moje grzechy ! Moje to 
kłamstwa, zdrady, niesprawie­
dliwości i przewrotność duszy, 
zasłużyły na to, co Ty Panie 
najświętszy i najniewinniejszy 
na siebie przyjąłeś. O! jak że się 
brzydzę temi grzechami i nie­
nawidzę ich z całego serca! 
Przy pomocy łaski Twojej 
pragnę, aby żaden fałsz, żadna 
obluda i nieprawość jakakol­
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wiek do duszy mojej przystępu 
nie miała.

Kaplan czyniąc znak krzyża świę­
tego czyta Introit, powtarza kilka 
razy Kyrie elejson i obracając się do 
ludu mówi Dominus vobiscum. Pan 
z wami!

Pan Jezus otrzymuje policzek, za­
słaniają Mu twarz, plują na Niego. 
Piotr trzykrotnie zapiera się Pana, 
który wejrzeniem swojem, pobudza Go 
do szczerego żalu.

MODLITWA
Ty widzisz o Panie mój! jak 

skora jestem do złego a chwiej­
na i niestała w dobrem. Ach ! 
uznaję z pokorą, że tylekroć 
policzkowałam i znieważałam 
Najświętsze Oblicze Twoje, ile 
nieskromnie i pożądliwie pa­
trzałam , słuchałam i sama 
powtarzałam bezwstydne mowy. 

Piotr trzykrotnie się zapierał 
Ciebie, a ja tyle razy, ile do­
browolnie i rozmyślnie na 
grzech zezwalałam. Tyś już 
nieraz o Panie spoglądał na 
mnie okiem łaski Twojej, a ja 
zakamieniała dotąd, żalu Pio- 
trowego nie mam ..

Kaplan czyta modlitwy na dzień 
dzisiejszy, następnie Epistołę, poczem 
na środku ołtarza modli się pochylony.

Chrystus Pan, pzzed Piłatem fałszy­
wie oskarżony, potem zaprowadzony 
przed Heroda, gdzie zostaje wyszydzo­
ny i na pośmiewisko w purpurę 
odziany.

MODLITWA
O, jak dziwna cierpliwość 

Twoja Panie mój, przed Piła­
tem stojący wśród fałszywych 
oskarżycieli ! Jak wymowne 
milczenie Twoje wobec Heroda 



— 202 —

lubieżnego, który w płochej 
ciekawości, domaga się cudów 
od Ciebie. Jakże mi wstyd mo­
jej niecierpliwości, gdy mi bli­
źni dokuczy, lub słowem jakiem 
urazi! Daj mi Najsłodszy Jezu, 
abym już odtąd w milczeniu 
znosiła przykrości, i jak Ty, 
kochała nieprzyjaciół moich, 
dobrem za złe im płacąc.

Po przeniesieniu mszału kapłan czyta 
Ewangelią.

Chrystus Pan od Heroda znowu 
przed Piłata przyprowadzony, wyznaje 
swoje Boskie Królestwo.

MODLITWA
W Ewangelii świętej żyjesz 

i przemawiasz do nas Najsłod­
szy nasz Mistrzu, a ja tak czę­
sto zapominam nauk Twych 
i chodzę drogami, które mnie 
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coraz więcej oddalają od Cie­
bie. O! jak wielkie zaślepienie 
moje i zapamiętałość grzeszna I 
Ty Panie ogłaszasz królestwo 
Twoje nadziemskie, a ja, nad 
Ciebie przenoszę porządliwości 
i złe nałogi, którym pozwalam 
panować nad sobą. Nie chcę 
już więcej tego jarzma grze- 
chowego, i wołam z głębi ser­
ca : Przyjdź Królestwo Twoje 
Panie !

Kapłan rozbiera kielich czyni ofia­
rowanie chleba i wina, następnie przy­
krywa kielich palką.

Chrystus Pan obnaióny, przywiązany 
do słupa, cierpi straszliwe biczowanie 
i cierniem ukoronowanie.

MODLITWA
Królu i Władco świata! Tyś 

nas zdobył pod panowanie
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Twoje słodkie, i kupił na wła­
sność skarbem nieoszacowa- 
nym, bo męką okrutnego bi­
czowania i krwią Swą przenaj- J 
świętszą Z tą ofiarę wielką, 
przyjmij łaskawie tę ofiarę 
chleba i wina, którą łącznie 
z kapłanem Tobie przynosimy. 
Przyjmij i serca nasze jako da­
ninę poddanych należną Kró­
lowi. Panuj i króluj nad nami 
wedle łaskawej woli Twojej, " 
teraz, zawsze i na wieki.

Po ofiarowaniu kaplan umywa ręce.
Piłat niesprawiedliwy ,sędzia umy­

wszy ręce, podpisuje wyrok śmierci na 
Jezusa.

I ”
MODLITWA

O! najświętszy i najniewin- 
niejszy Baranku Boży! Jam za­
służyła- na śmierć i potępienie, |
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a Ty sam tę śmierć i mękę 
dobrowolnie przyjąłeś, aby mnie 
odkupić i zbawić. Wiem je­
dnak, że oporem łasce Twojej 
i zatwardziałością w grzechach, 
mogę narazić się na zgubę 
wieczną, mimo Twych zasług 
i śmierci. O! niedopuszczaj Pa­
nie tego nieszczęścia na mnie, 
raczej tysiąc śmierci gotowa je­
stem ponieść, jak na odrzucenie 
i potępienie zasłużyć.

Kapłan odwraca się do ludu mó­
wiąc: Orate fratres: Bracia! módl- 
my się.

Piłat chcąc zmiękczyć zapamiętałość 
żydów, ukazuje Pana naszego ubiczo­
wanego i w cierniowej koronie, mó­
wiąc: Oto człowiek!

MODLITWA
Ach! widzę Cię Zbawicielu 

mój, okiem mojej duszy, zra-



— 206 —

nionego, skrwawionego, podo- 
bniejszego do zdeptanego ro­
baka więcej, jak do człowieka. 
Słyszę ten dziki okrzyk prze­
śladowców Twoich „Ukrzyżuj ! 
Ukrzyżuj Go“ ! a mimo to brnę 
w cielesnośi i dalej. Pieszczę 
ciało moje, zdobię je i doga­
dzam, szpecąc grzechami Twój 
obraz, na duszy mojej wyryty. 
O Najlitościwszy Jezu, ulecz 
rany mej duszy, abym Cię już 
więcej nie znieważała, ale ko­
chała i wielbiła, jako sługa 
Twoja wierna.

Kaplan czyta prefacyę, potem śpiew 
chórów anielskich: Sanctus! Święty! 
i którymi wierni lącrą swoje uw.el- 
bienie na < dglos dzwonka.

Jezus osądzony na śmierć i wydany 
w ręce źolmerstwa; słyszy dziki okrzyk 
tłumu: Niech będzie ukrzyżowany ! 
i bierze krzyi na ramiona sw< je.
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MODLITWA
Święty! Święty! Święty! Pan 

Bóg zastępów — pełne są Nie­
biosa i ziemia chwały Jego! 
Aniołowie na Niebiosach przed 
tronem Boga nie śmieją patrzeć 
na oblicze Twoje Panie, a tu 
na ziemi ludzkie pletnie znie­
wagami na Ciebie miota i śmier­
ci się Twojej domaga, wołając: 
Ukrzyżuj Go!.. Ö jak nie­
zmierna i niepojęta miłość 
Twoja dła nas grzesznych, skoro 
aż do takiego poniżenia Cię 
przywiodła aby nas wywyższyć ! 
Spraw o Panie; abym już wię­
cej nie poniżała dostojeństwa 
mojego przez grzech, i nie 
stawała w tłumie krzyżowni- 
ków Twoich!

Kaplan zacz)na Kanon Mszy św. 
modli się za żyjących trzymając ręce
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wyciągnięte nad kielichem i hostyą.
Pan nasz, idzie zwolna na Kalwaryę 

obciążony drzewem krzyża, upada pod 
ciężarem, dźwiga się, postępuje da­
lej ; pociesza święte niewiasty nad nim 
plączące, wreszcie staje na Golgocie.

MODLITWA
Mnie to, a nie Tobie , o mój 

Jezu I krzyż ten przynależy ! 
Jam go sporządziła ciężkiemi 
grzechami memi, a niechcąc go 
dźwigać, suchem okiem spo­
glądam i obojętnie, jak Ty za 
mnie ten bolesny ciężar, na 
Swe ramiona przyjmujesz. O 
miły Jezu ! Zbawicielu mój ! daj 
mi siłę do dźwigania wszy­
stkich krzyżów, na które za­
służyłam i spraw, abym w nich 
rozmiłowana, ze świętą Teresą 
ciągle powtarzała: Albo cier­
pieć, albo umrzeć!
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Matko Chrystusowa, 
Matko laski Bożej, 
Matko najczystsza, 
Matko najśliczniejsza, 
Matko niepokalana, 
Matko nienaruszona, 
Matko najmilsza, 
Matko przedziwna, 
Matko Stworzyciela, 
Matko Odkupiciela, 
Panno roztropna, 
Panno czci godna, 
Panno wsławiona, 
Panno można, 
Panno łaskawa, 
Panno wierna, 
Zwierciadło sprawiedliwości, o
Stolico mądrości, K
Przyczyno naszej radości, 
Naczynie duchowe, 
Naczynie poważne, 
Naczynie prawdziwego nabożeństwa, 
Różo duchowna, 
Wieżo Dawidowa, 
Wieżo z kości słoniowej, 
Domie zloty, 
Arko przymierza.

M
ódl
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Bramo niebieska, 
Gwiazdo zaranna, 
Uzdrowienie chorych, 
Ucieczko grzesznych, 
Pocieszycielko strapionych, 
Wspomożenie wiernych, 
Królowo Anielska, 
Królowo Patryarchów, 
Królowo Proroków, 
Królowo Męczenników, 
Królowo Apostołów, 
Królowo Wyznawców, 
Królowo Panieńska, 
Królowo wszystkich Świętych, 
Królowo bez zmazy poczęta, 
Królowo korony polskiej,

3 
o- 
a.

Baranku Boiy, który gładzisz grzechy 
świata, przepuść nam Panie!

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, wysłuchaj nas Panie!

Baranku Boży, który gładzisz gtzechy 
świata, zmiłuj się nad nami!

Chryste usłysz nasz, Chryste wysłu­
chaj nas!

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie
elejson.

À
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nieprawości, przyjmuje w poczet wy­
branych, napełnia serce słodką pocie­
chą, a wszyscy Jego Świeci wespół 
z Nim sie radują. Duszo, duszo moja 
wzruszona taką łaskawością, litością 
i miłością swego Ojca — wydobądź 
z głębi serca łzy westchnienia żal i 
postanowienie poprawy szczerej.

Nabożeństwo pokutującego grzesznika.

SiEDM PSALMÓB POKUTNYCH.
Antyfona.

Nie racz pamiętać, Panie! 
na występki nasze, albo rodzi­
ców naszych, i nie racz nas 
karać za grzechy nasze.

I. PSALM 6
Panie ! w zapalczy wości Two­

jej nie karz mnie, i w roz­
gniewaniu Twojem nie bierz 
pomsty ze mnie.
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Zmiłuj się nademną, Panie! 
bom chory jest, uzdrów mnie, 
Panie! boć udręczone są kości 
moje.

I dusza moja strwożona jest 
bardzo, ale Ty, Panie! pókiż 
mię tak trzymać będziesz?

Obróć się, Panie ! a wyrwij 
duszę moję, wybaw mnie dla 
miłosierdzia Twego.

Albowiem w śmierci nie 
masz, ktoby na Cię pamiętał, 
a w piekle, któż Cię chwalić 
będzie?

Pracowałem w wzdychaniu 
mojem, będę umywał na każdą 
noc łóżko moje, łzami moje- 
mi będę polewał pościel moję.

Zatrwożyło się od zapalczy- 
wości oko moje, zestarzałem 
się między wszystkimi nieprzy­
jaciółmi mego zbawienia. 
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moja; wyrwij ,mnie od tych, 
którzy mnie otoczyli.

Dam ci rozum i nauczę .cię 
na drodze tej, którą pójdziesz, 
i umocnię nad tobą oczy moje.

Nie bądźcie jako koń i muł, 
którzy nie mają rozumu.

Wędzidłem i uzdą ściśnij 
szczęki tych, którzy się nie 
przybliżają, Panie! do Cie­
bie. , *

Wiele jest biczów na grze­
sznika, ale ufającego w Panu 
miłosierdzie ogarnie.

Weselcie się w Panu i ra­
dujcie się ludzie sprawiedliwi, 
a chwałę odnoście wszyscy pra­
wego serca.

Chwała Ojcu i Synowi itd.

III. PSALM 37.
Panie! nie w zapalczywości 

Chwal*  Bo«*.  17
---------------- 1 r------
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Twojej strofuj mię, ani w gnie­
wie Twoim karz mię.

Albowiem strzały Twoje 
utkwiły we mnie, wzmocniłeś 
nadetnną rękę Twoję

Nie masz zdrowia w ciele 
mojem dla oblicza gniewu Twe­
go; nie masz pokoju kościom 
moim dla przytomności grze­
chów moich.

Albowiem nieprawości moje 
przewyższyły głowę moję, a 
jako brzemię ciężkie obciążyły 
mnie.

Pogniły i popsowały się 
blizny moje przez głupstwo 
moje.

Znędzniałem i skurczyłem się 
aż do końca; cały dzień cho­
dziłem zasmucony.

Albowiem biodra moje pełne 
są naigrawania ; nie masz zdro­

wia w ciele mojem.
Jestem strapiony i bardzo 

uniżony; ryczałem od wzdy­
chania serca mego.

Panie! przed Tobą jest 
wszelka chęć moja i wzdycha­
nie moje przed Tobą nie jest 
skryte.

Serce moje strwożone jest 
we mnie, opuściła mnie siła 
moja, a jasności oczu moich 
i tej nie masz przy mnie.

Przyjaciele moi i blizcy moi 
naprzeciwko mnie przybliżyli 
się i stanęli.

A ci, którzy przy mnie 
byli, zdaleka stali; a gwałt 
mi czynili, którzy szukali du­
szy mojej.

A którzy mi szukali złego, 
mówili marności, a zdrady cały 
dzień wymyślali.
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A ja, jako głuchy, nie sły­
szałem, a jako niemy nie otwie­
rając ust swoich.

I stałem się jako człowiek 
niesłyszący i niemający odporu 
w ustach swoich.

Albowiem w Tobiem, Panie! 
ufał; Ty mnie wysłuchaj, 
Panie Boże mój !

Bom tak mówił: aby się 
kiedy nie weselili nacieraną ci, 
którzy gdy szwankują nogi 
moje, przeciwko mnie wielkie 
rzeczy mówili.

Bo ja na bicze gotow 
jestem, i ból mój przed obli­
czem mojem jest zawżdy.

Albowiem nieprawość moję 
oznajmię, będę myśłił z ża­
łością za grzech mój.

Lecz nieprzyjaciele mego 
zbawienia zmocnili się nade- 

mną; i rozmnożyli się ci, któ­
rzy mnie nienawidzą niespra­
wiedliwie

Którzy oddawają złe za do­
bre, uwłaczali mi, iżem naśla­
dował dobroci.

Nie opuszczaj mnie, Panie 
Boże mój! nie odstępuj ode- 
mnie.

Przybądź na ratunek mój, 
Panie Boże zbawienia mego.

Chwała Ojcu i Synowi itd.

IV. PSALM 50
Zmiłuj się nademną, Boże! 

według wielkiego miłosierdzia 
Twego.

A według mnóstwa litości 
Twoich zgładź nieprawość moję.

Jeszcze więcej, obmyj mnie 
od nieprawości mojej i od 
grzechu niego oczyść mię.
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Albowiem ja znam niepra­
wość moję, grzech mój jest 
zawsze przedemną.

Tobie samemu zgrzeszyłem 
i złość przed Tobą uczyniłem, 
abyś się Ty usprawiedliwił 
w mowach Twoich, aże­
byś zwyciężył, gdy Cię posą­
dzają.

Oto bowiem w nieprawo- 
ściach jestem poczęty, a w grze­
chu poczęła mię matka moja.

Ale Ty Panie! umiłowałeś 
prawdę, niewidome i skryte 
rzeczy mądrości Twojej obja­
wiłeś mi.

Pokropisz mię Panie hyzo­
pem, a będę oczyszczony: 
obmyjesz mnie, a będę nad 
śnieg wybielony.

Słuchowi memu dasz radość 
j wesele ( i rozradują się kości 

moje poniżone.
Odwróć oblicze Twoje od 

grzechów moich, a zgładź 
wszystkie nieprawości moje.

Serce czyste stwórz we mnie, 
Boże! i ducha prawego odnów 
we wnętrznościach moich.

Nie odrzucaj mnie od oblicza 
Twego i ducha Twego nie 
bierz odemnie.

Przywróć mi radość zbawie­
nia Twojego, i duchem prze- 
dniejszym potwierdź mnie.

Będę nauczał nieprawe dróg 
Twoich, a niezbożni do Ciebie 
się nawrócą.

Wybaw mnie ze krwi Boże! 
Boże zbawienia mojego ! a ję­
zyk mój z radością będzie wy­
sławiał sprawiedliwość Twoję.

Panie, otwórz wargi moje, 
ą usta moje opowiądać będą
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chwałę Twoję.
Albowiem gdybyś był chciał 

ofiary: byłbym Ci ją dał, lecz 
w całopalnych ofiarach nie bę­
dziesz się kochał.

Ofiara Bogu wdzięczna jest 
duch strapiony, sercem skru- 
szonem i uniżonem, Boże, nie 
wzgardzisz.

Uczyń dobrze, Panie ! Syono- 
wi w dobrej woli Twojej, aby 
się zbudowały mury Jerozo­
limskie.

Natenczas wdzięcznie przyj- 
miesz ofiarę sprawiedliwości i 
ofiary całopalone; tedy nakładą 
na ołtarz Twój cielców.

Chwała Ojcu i Synowi ite.

V. PSALM 1O1.
Panie! wysłuchaj modlitwę 

moję, a wołanie moje niech 
do Ciebie przyjdzie.

Nie odwracaj oblicza Twego 
, odemnie, któregokolwiek dnia 

jestem uciśniony, nakłoń ku 
mnie ucha Twego.

Któregokolwiek dnia wzywać 
Cię będę, prędko wysłuchaj 
mnie.

Albowiem ustały jako dym 
dni moje, a kości moje jako 
skwark wyschły.

Zwiądłem jako siano i wy­
schło serce moje, iżem zapo­
mniał pożywać chleba mojego.

Dla głosu wzdychania mego 
przyschły kości do ciała mo­
jego.

Stałem się podobny pelika­
nowi na puszczy mieszkające­
mu , i stałem się jako kruk 
nocny w pustkach.
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Nie spałem i stałem się jako 
wróbel, który sam zostaje na 
dachu.

Przez cały dzień urągali mi, 
a ci którzy mnie chwalili, 
przeciwko mnie przysięgali.

Bom popiół jako chleb jadał ; 
a napój mój mięszałem z pła­
czem.

Dla oblicza gniewu popę- 
dliwości Twojej, albowiem po­
dniósłszy rzuciłeś mnie.

Dni moie zeszły jako cień, 
a jam usechł jako siano.

Ale Ty Panie ! trwasz na 
wieki, a pamiątka Twoja od 
rodzaju do rodzaju.

Ty powstawszy, zmiłujesz 
się nad Syonem, bo już czas 
zmiłowania nad nim, już przy­
szedł czas.

Albowiem upodobały się słu­

gom Twoim kamienie jego, 
użalą się ziemie jego.

I będą się narody bały Imię 
nia Twego, Panie! i królowie 
ziemscy wielmożności Twojej.

Albowiem Pan pobudował 
Syon, i okaże się w chwale 
Swojej.

Wejrzał na modlitwę poni­
żonych, i nie wzgardził prośbą 
ich.

Niech to napiszą rodzajowi 
potomnemu; a lud, który stwo­
rzony będzie, chwalić Pana 
będzie.

Albowiem wejrzał z wysokiej 
świątnicy Swojej, Pan z nieba 
na ziemię spojrzał.

Aby wysławiono Imię Pań­
skie na Syonie i chwałę Jego 
w Jeruzalem.

Gdy §ię narody zbiorą w ję- 
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dno i królowie, aby służyli 
Panu.

Odpowiedział mu w drodze 
mocy swojej; krótkość dni 
moich objaw mi.

Nie bierz mnie z tego świata 
w połowicy dni moich: lataTwo- 
je trwają od wieku do wieku.

Tyś na początku ziemię 
ugruntował; i niebiosa są dzie­
łem rąk Twoich.

Oneć poginą, ale Ty zosta­
niesz; i wszystkie jako szata 
zwietrzeją.

I jako odzienie odmienisz 
je, i odmienią się, ale Ty 
zawżdy jednakim i lata Twoje 
nie ustaną.

Synowie sług Twoich mie 
szkać będą: a potomstwo ich 
na wieki będzie szczęśliwie 
prowadzopę.

Chwała Ojcu i Synowi itd.
VI. PSALM 129.

Z głębokości wołałem ku 
Tobie, Panie, Panie! wysłuchaj 
głos mój.

Niech będą uszy Twoje na­
kłonione, na głos modlitwy 
mojej.

Jeżeli będziesz pilnie uważał 
nieprawości, Panie, Panie ! któż 
się ostoi?

Albowiem u Ciebie jest zli­
towanie i dla zakonu Twego 
czekałem Cię, Panie!

Czekała dusza moja na sło­
wo Jego, ufała dusza moja 
w Panu.

Od straży porannej aż do 
nocy niechaj ufa Izrael w Panu.

Bo u Pana jest miłosierdzie, 
i obfite u Niego jest odkupienie.
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A on odkupił Izraela že 
wszystkich nieprawości Jego.

Chwała Ojcu i Synowi itd.

VII. PSALM 132.
Panie! wysłuchaj modlitwę 

moję, przyjmij w uszy prośbę 
moję w prawdzie Twojej, wy­
słuchaj mnie w sprawiedliwości 
Twojej.

A nie wchodź w sąd 
z sługą Twoim: albowiem nie 
usprawiedliwi się przed obli- 
cznością Twoją żaden żywy 
człowiek.

Albowiem prześladował nie­
przyjaciel duszę moję, poniżył 
na ziemi żywot mój.

Zimował się we mnie duch 
mój, i serce moje we mnie się 
strwożyło.
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Pamiętałem na dni stare, 
rozmyślałem o wszystkich spra­
wach Twoich, uczynki rąk 
Twoich rozbierałem sobie.

Wyciągnąłem ku Tobie ręce 
swoje; dusza moja jako ziemia 
bez wody ma się ku Tobie

Wysłuchaj mnie prędko, 
Panie ! boć już duch mój osłabł.

Nie odwracaj oblicza Twego 
odemnie, boć będę podobnym 
zstępującym do dołu.

Spraw, abym usłyszał rano 
miłosierdzie Twoje; bom ja 
w Tobie ufał.

Oznajmij mi drogę, którą- 
bym miał chodzić, bom ku 
Tobie podniósł duszę moję.

Wyr wij mnie od nieprzyja­
ciół mego zbawienia; Panie! 
do Ciebiem się uciekł, naucz 
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mnie czynić wolę Twoję, albo­
wiem Tyś Bogiem moim.

Duch ”lwój dobry zaprowa­
dzi mię na ziemię równą: dla 
Imienia Twego, Panie! ożyw 
mię w sprawiedliwości Two­
jej-

Wywiedziesz z utrapienia 
duszę moję: a w miłosierdziu 
T wojem wytracisz wszystkie 
nieprzyjacioły mojego zbawie­
nia.

I zagubisz wszystkie, którzy 
dręczą duszę moję, bom Ci ja 
sługa Twój.

Chwała Ojcu i Synowi itd.

Anlyfona.
Nie racz pamiętać, Panie! 

na występki nasze, albo rodzi­
ców naszych, i nie racz nas 
karać za grzechy nasze. —
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Przygotowanie się do św. spowiedzi.
Uwaga Sprawa to ważna, więc ją, 

odbywać potrzeba z całą pilnością i 
bacznością. Aby się dobrze przygoto­
wać, należy na ten czas oddalić od 
siebie wszystko coby nas rozrywało i 
niepokoiło, usunąć się w miejsce odo­
sobnione i tam, w cichości duszy uko­
rzyć się przed obecnością Boga. Trzeba 
wystawić sobie, że ta spowiedź może 
będzie już ostatnią w życiu, i błagać 
Boga tak usilnie o łaskę i światło do 
rozpoznania swych grzechów, jakby się 
to na łożu śmierci ozyniło.

MODLITWA 
przed przygotowaniem się do spowiedzi.

O Zbawicielu mój ! otom ja 
u stóp Twoich tak bardzo 
niewdzięczna i grzeszna!.. Cię- 
żkom Cię obraziła... nie wartam 
jest Twej łaski, aleś Ty miło­
sierny jest, Panie, więc racz 
rzucić okiem dobroci na smu-

ęhwała B,U.----------------------------18--------- 
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tny stan niej duszy. Udziel mi, 
błagam Cię najgoręcej, tej 
wiary żywej, która przybliża 
do Ciebie i zmusza zgłębiać 
całą przepaść nikczemności 
naszej; tej słodkiej ufności, 
która u stóp sędziego daje zna- 
leść najlepszego Ojca! tej tkli­
wej miłości, która rozgrzesza 
z dni wszystkich, daleko od 
Ciebie spędzanych. O Jezu ! 
przed Tobą to idę uczynić wy­
znanie grzechów moich; Ty to 
błogosławić mi będziesz i Ty 
mi powiesz z dobrocią zdolną 
poruszyć najozięblejsze serce : 
Dziecko boleści mojej! odrodź 
się dla nadziei, dla szczęścia! 
Ojciec Twój wszystko ci prze­
baczył; On sam chce dzisiaj 
obetrzeć łzy twoje i łaskę ci 
swoję przywrócić.

Modlitwa przed rachunkiem sumienia.
Duchu Święty! Światło wie­

kuiste, rozprósz ciemności mej 
duszy! oświeć mnie co do wszy­
stkich przewinień moich, i 
pokaż mi wszystko, co Ci s;ę 
w sercu mem nie podoba. 
Spraw, niechaj widzę me grze­
chy tak jasno, jak Ty je sam 
widzisz w mej duszy. Daj mi 
łaskę, abym jasno poznawszy 
smutny stan mej duszy, mogła 
przez szczere wyznanie grze­
chów moich, pokój sumienia i 
miłosierdzie Boże uzyskać.

Wszechmogący, miłosierny 
Boże! dziękuję nieskończonej 
dobroci Twojej, że do innych 
dobrodziejstw Twoich, któreś 
na mnie szczodrobliwie wylał, 
i to jeszcze przydał, żeś mnie 
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w grzechach moich ciężkich 
z tego świata nie zabrał, ale 
dałeś mi czas do pokuty, tak 
długo mię cierpiąc, oraz uży­
czył łaski odbycia tej świętej 
pokuty. Przez to miłosierdzie 
i dobroć Twoję proszę Cię po­
kornie, przed Majestatem Two­
im upadając: racz mi z łaski 
Twej dopomódz w tej sprawie 
zbawienia mego.

Któż może godnie występki 
poznać i opłakiwać ? Kto serce 
ludzkie może zbadać? Tyś sani 
jest Bóg, przed którym skryć 
i zataić się nic nie może. Ty 
wiesz wszystko, widzisz wszy­
stko ; Ty skrytości serc ludzkich 
okiem swem Boskiem przeni­
kasz. Oświećże mię, Panie mój : 
światłem Swojem Niebieskiem, 
zaślepioną grzechami i miłością 
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własną, abym złości swe po­
znała w gorzkości serca je pa­
miętała i dokładnie wyznała — 
przez Pana Jezusa Chrystusa, 
który z Tobą żyje i króluje 
na wieki. Amen.

MODLITWA
Świętego Franciszka Salezego.

O Panie mój! Pozwól mi 
poznać całą wielkość i szkaradę 
mych grzechów, abym je znie­
nawidziła i upokorzyła się w u- 
czuciu głębokiej nędzy mej du­
szy; ale daj mi także ujrzeć nie­
skończoność miłosierdzia Serca 
Twego, aby serce moje miało 
w niem wielką i nieograniczo­
ną ufność. O Boże mój ! daj 
mi poznać, jak od czasu osta­
tnich mych postanowień aż do 
tej chwili zachowałam się wzglę­
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dem Ciebie i siebie samej i o 
ile grzechy wyrosły i rozmno­
żyły się w meni sercu przez 
uczynki, słowa, przez chęci i 
przez myśli. Przywiedź mi na 
pamięć ile dobrodziejstw Twych 
nadużyłam; ile natchnień Twej 
łaski z pogardą odrzuciłam! 
ile dobrych poruszeń duszy 
uczyniłam niepożytecznemi zu­
pełnie! O Panie! niech poznam 
Ciebie i siebie niech zrozu­
miem!... byłam dość słabą i 
złą, ażeby złe popełnić, ale, 
niestety! nie mam dość świa­
tła, aby je poznać i znienawi- 
dzieć... O Boże mój! tejto 
łaski wyglądam od nieskończo­
nej Twojej dobroci.

Obrachunek sumienia.
Jak życie moje aż dotąd prowadzi­

łam? Jak każdy dzień zaczynałam i jak 

go kończyłam? Mogłażebym ze spokoj- 
nością sumienia zakończyć z dniem dzi­
siejszym mój byt doczesny i zacząć 
zyć dla wieczności ?

W jakim stanie znajdowało się dotąd 
serce moje względem Boga, Stwórcy 
mojego? Myślałażem często o Jego 
obecności na każdem miejscu, o Jego 
dobroci, o Jego świętem i zbawien- 
nem prawie? Dziękowałażem Bogu 
z wdzięcznością za dobrodziejstwa i 
laski, któremi mię tak obficie obda­
rzał? Cóż dotąd przez miłość ku Bogu 
uczyniłam? Czym Go kochała nade- 
wszystko ?

jakże zachowywałam się względem 
bliźnich moich? Czyliż nie uczuw.iłam 
przeciwko nim goryczy, nienawiści, 
zemsty, pogardy i nieprzychylności ? 
Czy nie życzyłam im niedoli i nieszczę­
ścia? Czy nie cieszyłam się z ich upa­
dku i nie natrząsałam się z cierpień 
mych braci?

Czy nie byłam cierpką, szyderską i 
uszczypliwą, gwałtowną aż do nie­
sprawiedliwości w swych zdaniach o 
bliźnich? Podejrzliwą, drażliwą w 
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st<šunkách swoich z ludźmi? Czy 
nie usposobiona do antypatyi? do nie­
życzliwości, przez uczucie zazdrości lub 
obrażonej dumy ? Sława drugich i do­
bre ich imię sąż dla mnie rzeczą świę­
tą? czy mogąc przeszkodzić, nie pobła­
żałam oszczerstwu? a sama nie dopu­
szczałam się obmowy? Czy zrobiłam 
com mogła, by nagrodzić krzywdę wy­
rządzoną przez słowa nierozważne, 
znieważające niewinnie i oskarżające 
fałszywie? czy nie zdradziłam taje­
mnicy, czyto powierzonej mi, czy po­
chwyconej przypadkiem?

Czy nie jestem zawziętą, mściwą, 
zniechęcającą się łatwo względem osób 
krzywdzących lub obrażających mnie? 
czy przez dumę nie cofam się od po­
godzenia się z niemi ? Czy względem 
rodziców mam uczucie tej czci i mi­
łości, jaka im odemnie należy? Czy 
młoda i pod ich opieką zostająca, nie 
martwię ich i nie obrażam brakiem usza­
nowania , posłuszeństwa i względności 
dla nich? czy jako pani swego domu 
i czynów, nie lekceważę ich życzeń, 
rad i przestróg? czy w chorobie i w po­

— 281

t

trzebach nie uważam ich za przykry 
ciężar dla siebie, czy im tego uczuć 
nie daję? czy im nie odmawiam tej 
pomocy i opieki, jakiej żądać ode­
mnie mają święte prawo?

Jako niezamężna, czy sobie życia 
nie truję niezadowoleniem, goryczą, 
czy przez swoje usposobienie zgryźli­
we nie staję się dla drugich ciężarem 
moralnym, a przez lekceważenie swych 
względem nich obowiązków i mate- 
ryalnym także?

Jako nauczycielka, czy pełnię swe 
obowiązki gorliwie? czym uzdolniona 
do tego, czego się podejmuję? czy 
dzieciom daję dobry przykład, będący 
najwymowniejszą nauką? czy nie tra­
ktuję swego powołania jako rzemiosło 
dające mi chleb ? czy dbam o dobro 
powierzonych mi dzieci, czy pojmuję 
swe obowiązki po Bożemu i po oby­
watelsku ?

Jako mężatka, czy umiem być żoną 
wierną, uległą, przywiązaną i godną 
zaufania męża, łagodnie wyrozumiałą 
dla jego błędów, od których nie je-, 
stem wolną sama? Czy nie narażam 
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niebacznie szczęścia domowego, goniec 
za rozrywkami światowemi, lub szuka­
jąc w troskach pociechy w przyjaź­
niach przelotnych i niebezpiecznych 
może?

Jako matka, jak chowam swe 
dzieci, czy uczę je miłości Bożej i lu­
dzi? czy mam ich dobro a nie swoję 
przyjemność na celu w skromném ich 
ubieraniu, w przestrzeganiu wszyst­
kiego, co skazić może ich duszę ? czy 
miłość moja ślepa nie czyni mię grze­
szna pobłażliwą dla nich, a obraźliwą, 
niesprawiedliwą względem nauczycieli 
i osób zwracających na ich błędy uwa­
gę*  czy pobłażaniem takiem nie utrwa­
lam w ich sercach wad i nałogów?

Jako matka dzieci już w związkach 
małżeńskich będących, czy nie mie­
szam ich spokoju i szczęścia przez 
wymagania, chęć do przewodzenia, 
przez uprzedzenie i niechęć do syno­
wej lub zięcia? przez zły wpływ na 
wzajemne ich usposobienie dla siebie? 
Czy jako wdowa, umiem się dla po­
zostałych dzieci poświęcić i nie myślę 
lekkomyślnie o nowych związkach 

z ich krzywdą? Czy jako macocha, 
dbam o dobro dzieci przybranych za 
swoje, czy utrzymuję je na równi ze 
swojemi? czy nie odbieram im uczuć 
ojca skargami, powiększaniem ich wad 
i przewinień ? czy nie zasiewam w ich 
sercach niechęci i zawiści?

Jako gospodyni domu, czy jestem 
dla sług wyrozumiałą, łag dną, spra­
wiedliwą w obejściu, rzetelną w wy­
płacaniu należytej im zasługi? czy dla 
biednych i niższych od siebie nie je­
stem wyniosła, bez miłości, bez uczu­
cia litości nad niedolą ubogich?

Czy przez próżność me robię wy­
datków nad możność mężowską, na 
stroje i zabawy; czy nie trwonię jego 
mienia potrzebnego dla wychowania 
dzieci, wspierania starych rodziców, 
lub ulgi rodziny ? czy długów nie 
zaciągam w tym celu, nie mając pe­
wności ich spłacenia*

Czy nie unoszę się gniewem i nie­
cierpliwością? czy w przeciwnościach 
drobnych nie jestem po dziecinnemu 
aierozsądna i rozdrażnioną ? czy nie 
jestem kapryśną, popędliwą, bez sta­
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rania, aby się zwyciężyć? czy nie na­
rzekam na Boga w próbach i trudno­
ściach życia? czy chorobę umiem znieść 
cierpliwie bez uprzykrzenia się drugim? 
Czy czystości i niewinności swej duszy 
strzegę jako skarbu drogiego? nie na­
rażając jej samochcąc na to, co mogło 
by ją splamić ? czy myśl moja cofa się 
nawet przed myślą złego? czy czuwam 
nad zmysłami moimi, aby były duszy 
mej podwładnemi? czy chronię oczy 
i uszy swoje od tego, co ich delikat­
ność i przyzwoitość obraża? Czy słowa 
moje zawsze są zgodne z prawdą, 
sprawiedliwością, miłością i powścią­
gliwością rozumną? czy grzesznem 
milczeniem nie potwierdzam słów fał­
szywych i krzywdzących drugich, dla­
tego tylko, aby się nie sprzeciwiać 
oskarżającym ich osobom? Czy jestem 
prawą i jednostajną w uczuciach, nie- 
obludną w życzliwości oznakach, wie­
rną w dotrzymaniu słowa ? czy nie 
lekceważę przykrości uczynionej dru­
gim dlatego tylko, żem pewna, iż 
zniosą je cierpliwie? czy nie naduży­
wam drugich dobroci, życzliwości i 

zaufania w powierzonych mi obowią­
zkach, sprawach, lub tajemnicach?

Czy gotową jestem uważać za grzech 
wszystko, co sumieniu sprawia niepo­
kój , wszystko, czegobym nie powie­
działa matce, mężowi, czegobym się 
dla córki swojej lękała? Czy w ubra­
niu jestem skromną i przyzwoitą? czy 
nie poświęcam modzie—przyzwoitości 
prawdziwej? Czy nie gonię za czyta­
niem książek lekkich, gorszących, pod­
niecających wyobraźnię, rozwijających 
fałszywe uczucia serca, a nie zanie­
dbuję książek budujących i podnoszą­
cych duszę? Czy pojmuję, że życie 
pobożnej niewiasty powinno być po­
ważne, czynne, budujące i obowią­
zkowe?

Czy nie zasmuciłam kogo, lub 
czylim kogo rozmyślnie nie obraziła, 
czym kogo nie oszukała, nie uciemię­
żyła, nie skrzywdziła? Mialamże wzgląd 
i wyrozumienie na cudze ułomności, 
lub przeciwnie, Czy bez oszczędzania 
i z złośliwością nie rozgłaszałam błę­
dów i wad mych bliźnich? Starałamże 
się wynagrodzić to ukrzywdzenie, które 
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z winy mojei wynikło? lub czyli 
w tym momencie mani szczerą chęć 
nagrodzić szkody przezemnie poczy­
nione?

Nie pobudziłamie kogo do grzechu, 
lub czy nie ułatwiłam komu ' sposo­
bności do popełnienia przestępstw? Nie 
dałamże komu z siebie złego przykładu 
i zgorszenia? Starałamże się pocieszyć 
utrapioną, radzić niewiadomej, do- 
pomódz biednej? Byłamże względem 
wszystkich łagodną i szczerą, wzglę­
dem ubogich miłosierną i dobroczyn­
ną ? Cóż dobrego mogę okazać, któ- 
rebym wypełniła?

Jak zwykłam wykonywać obow ązki 
stanu mojego i obow ązki mojego po­
wołania? Czy ten, który ma zwierz­
chność nademną, kontent będzie 
z mej dziennej pracy, lub czy sama 
sobie mogę oddać rzetelne świadectwo, 
że szczerze i chętnie pracowałam? 
Jakże się zwykłam zachowywać 
w szczęściu i niedoli? Byłamże w pierw­
szym razie skromną i pokorną, a 
w nieszczęściu cierpliwą i powolną? 
Cóż było szczególniejszym przedmio- 

i_______________ :___________________ 
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tein mych myśli i najgorętszych ży­
czeń? Móglażebym je bez zarumienie­
nia się objawić przed całym światem? 
Czy nie uczyniłam co takiego, coby 
mię przed sobą zawstydaać mogło?

Usiłowałamże przezwyciężać panu­
jące we mnie nieprzyzwoite skłonności 
i nałogi? Jak wypełniłam postano­
wienia uroczyste i przyrzeczone obie­
tnice moje? Z jakiej pobudki zwy­
kłam popełniać grzechy, czy z uło­
mności , lekkomyślności, albo ze złości 
zepsutego serca? Uznawalażem uchy­
bienia moje i czy za nie szczerze żało­
wałam ?

Stała mże się teraz cnotliwszą i 
doskonalszą, lub gorszą i przewro- 
tniejszą niżeli dawniej byłam? W ja­
kim stanie znajduje się serce moje? 
Bylażebym gotową stanąć w tym 
momencie przed tronem Boga, gdyby 
mię dla zdania rachunku przed Siebie 
powołał?

Skrucha.

Boże mój, uznaję, iż bardzo 
często przykazania Twoje świę­
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te przestąpiłam i uczuwam 
inoję karygność za przewinie­
nia , które przeciwko Tobie 
popełniłam, zarabiając grze­
chami memi na niełaskę Twoję. 
Ty Boże nieograniczonej miło­
ści ! tak łaskawie i dobroczyn­
nie opatrywałeś potrzeby moje 
i ojcowskie o mnie miałeś sta­
ranie, aby mi na niezbędnych 
potrzebach do życia od chwili 
urodzenia mego aż do tego 
momentu nie brakowało; Tyś 
napełnił serce moje niewy­
mowną radością przez zape­
wnienie wiecznego zbawienia; 
ly dla dobra całego świata i 
dobra mojego przyjąwszy na­
turę ludzką, wypełniłeś krwa­
wą i bolesną ofiarę odkupienia 
i obdarzyłeś mię światłem wiary 
świętej. Za te wszystkie dobro­

dziejstwa Twoje niczego po 
mnie nie wymagasz, tylko 
abym Cię dobro najwyższe, 
Boże mój jedyny ! z całego 
serca i z całej duszy miłowała, 
abym zachowała przykazania 
Twoje, które dla mego szczę­
ścia doczesnego i wiecznego 
przepisałeś; a przecież ja stwo­
rzenie niewdzięczne i zapamię­
tałe odważyłam się obrazić Cię 
ciężkimi grzechami i sumienie 
moje głośno mię oskarża, 
że łaski Twojej stałam się 
niegodną. Boże ! bądź miło- 
ściw mnie grzesznej i nie 
sądź mię podług wielkości grze­
chów moich, lecz podług Two­
jego nieskończonego miłosier­
dzia. Tobie Boże zgrzeszyłam 
i złe przed obliczem Twojem 
popełniłam, zgładź więc nie-

Chwała Boža. 1# 
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prawości moje i racz nie pa­
miętać na nie. Ty widzisz 
ochoczość mego ducha, widzisz 
me szczere przedsięwzięcia, iż 
się poprawić pragnę, i że naj- 
gorętszem mojem jest pragnie*  
niem odtąd, nie obrażać Cię 
żadnym grzechem. Dodaj mi 
tylko łaski Twojej, abym za 
Twoją pomocą, mogła mężnie 
i wiernie dopełnić postanowie­
nia mojego. Boże litościwy! 
z sercem skruszonem i upoko- 
rzonem błagam miłosierdzia 
Twego, racz mi łaskawie odpu­
ścić wszystkie przewinienia 
moje. Tobie zgrzeszyłam i 
wszelkie złe przeciw prawu 
Twemu popełniłam; miłosier­
dzie Twoje zgładzić może wszy­
stkie me nieprawości, za które, 
że je popełniłam, serdecznie 

żałuję. Nie pamiętaj Panie ! na 
błędy i grzechy moje, widzisz 
bowiem, iż szczerze chcę się 
poprawić, że mocném mojem 
przedsięwzięciem jest, niepo- 
wracać już nigdy do grzechu, 
ale raczej wiernie i ściśle wy­
konywać obowiązki powołania 
mojego i niezłomnie zachować 
przepisy świętej wiary mojej. 
Tak jest mój Boże! niewzru­
szoną mam nadzieję, że gdy 
przyrzeczeń moich dopełnię, Ty 
mi przez wzgląd na zasługi 
Zbawiciela mego grzechy moje 
odpuścisz.

Postanowienie poprawy życia.

Boże miłości! bardzo często 
przyrzekałam Ci, iż się po­
prawię, jednak po każdem 
przyrzeczeniu łamałam śluby
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moje i drogę praw Twoich opu­
szczałam, bo miłość własna i zby­
teczne przywiązanie do świata, 
oddalały mię od Ciebie. Stwórco 
światów ! daj mi poznać, że 
tylko miłość Twoja uszczęśli­
wić mnie może. Ojcze mój! 
nie chcę dopełniać miary grze­
chów moich, ani też rozmyśl­
nie nadużywać dobroci Twojej; 
postanowieniem bowiem mojem 
niewzruszonem jest, być woli 
Twojej we wszystkiem posłu­
szną i wiernie żyć podług 
Twych świętych przykazań. 
Jednak Panie, czemże są moje 
wszystkie przyrzeczenia i przed­
sięwzięcia bez Twojej łaski? 
Pragnę rzetelnie poprawić się, 
lecz poznaję oraz, że słabem 
jestem stworzeniem i bez Two­
jego wsparcia nic uczynić nie 
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zdołam. Wspieraj mnie, mój 
Boże! wśród walki z mojemi 
skłonnościami, a gdy siły moje 
ustawać będą, natenczas po­
spiesz się na mój ratunek, wiem 
bowiem, że Ty słabym najpe­
wniejszą jesteś pomocą i silném 
wsparciem. Ty jedynym jesteś 
Panie, w którym całą moję 
pokładam nadzieję, gdyż pod 
Twoją wodzą bezpiecznie w 
mem życiu postępować mogę. 
Amen.

Przystąpiwszy do spowiednika.

Ja grzeszna spowiadam się 
Panu Bogu Wszechmogącemu, 
Najświętszej Maryi zawsze Dzie­
wicy, św. Michałowi Archanio­
łowi, św. Janowi Chrzcicielo­
wi, świętym Apostołom Pio­
trowi i Pawłowi, wszystkim 
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Świętym i Tobie Ojcze ducho­
wny, żem zgrzeszyła myślą 
mową i uczynkiem, moja wina; 
moja wina; moją bardzo wielka 
wina !

Po spowiedzi.

Z tych wszystkich grzechów, 
które wyznałam i innych któ­
rych nie pamiętam, spowiadam 
się>szczerze, żałuję za nie ser­
decznie, obiecuję poprawę — 
a Ciebie Ojcze proszę o zba­
wienną pokutę i sakramentalne 
rozgrzeszenie.

Modlitwa po Spowiedzi.

Panie ! według możności i sił 
moich wzbudziłam w sobie żal 
za popełnione grzechy ; wyzna­
łam je szczerze i otwarcie 
przed Twym kapłanem i z po­

korą poddałam się tej pokucie, 
która mi za przewinienia moje 
nałożoną została. Mam ufność 
w Tobie mój dobry i miło­
sierny Boże, że to rozgrzesze­
nie, które z ust kapłana Twe­
go uzyskałam, równie i przed 
sprawiedliwym tronem Twoim 
znajdzie potwierdzenie. Twoje 
miłosierdzie jest nieskończone 
i Ty nie zwykłeś odpychać od 
siebie grzesznika, który z głębi 
swej nędzy o łaskę Twą i li­
tość błaga. Amen.

Modlitwy po spowiedzi.

Za to wszystko czego dozna­
łam teraz, jakże wielkie dzięki 
winna Ci jestem o mój nasłodszy 
Jezu. Mam tę ufność, żem dla 
zasług krwi Twojej dziś odpu­
szczenia grzechów dostąpiła. 
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Dziękuję Ci za to z całego 
serca i pragnę gorąco, abym 
kiedyś z Tobą w niebiesiech 
przez wszystkie wieki miłosier­
dzie Twoje wielbić mogła. Do­
tychczas, o mój Boże, juzem Cię 
tylekroć razy utraciła, wsza­
kże na przyszłość nie chcę 
Cię więcej utracać. Od dnia 
dzisiejszego życie moje odmie­
nię. Tyś wszystkiej miłości go­
dzien, więc Cię też prawdzi­
wie kochać będę i już się nigdy 
od Ciebie nie oddalę. Przyrze- 
kłam Ci, że wolę raczej umrzeć, 
niż Cię jeszcze raz obrazić; 
powtarzam teraz tę obietnicę 
moję, spodziewając się, że jej 
za pomocą łaski Twojej dotrzy­
mam. Przyrzekam Ci także, 
że się chcę wystrzegać wszel­
kiej sposobności do grzechu, 

♦

ażebym już nie upadła więcej. 
Lecz, o Jezu mój, Ty znasz 
krewkość moję ; użycz mi więc 
tej siły, abym Ci aż do śmierci 
wierną pozostała. O Maryo, Ma­
tko wytrwałości, bądź pomocnicą 
moją, bo w Tobie całą moją 
nadzieję pokładam. Amen.

Modlitwa św. Franciszka Salezetjo.
Panie, Boże mój! widzisz 

moję nędzę; żadnych nie mam 
zasług, nie mam sama z siebie 
co przynieść Tobie na zadość­
uczynienie za grzechy moje; 
ale przynoszę zasługi Pana 
mojego Jezusa, Syna Twego 

4 ulubionego, które nieskończenie 
większe są niż zniewagi prze- 
zemnie i przez wszystkich lu­
dzi kiedykolwiek Tobie wyrzą­
dzone. O Ojcze! przedwieczny ! 
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ofiaruję Tobie całą wartość 
odkupienia, którą Jezus, umie­
rając na drzewie krzyźowem, 
za mnie położył. Spojrzyj Pa­
nie na oblicze Chrystusa, słu­
chaj głosu krwi Jego, która 
woła o miłosierdzie nademną, 
i choć oczy moje żadnych łez 
teraz na opłakanie grzechów 
nie mają, i tylko serce strwo­
żone brzydzi się niemi, to 
patrz raczej na łzy Twego je- 
dnorodzonego Syna i na krople 
Krwi Jego, które w życiu i 
przy zgonie wylał za przestę­
pstwa moje. Przebacz, o inój 
Boże, pychę i próżność moję 
przez wzgląd na niewymowną 
pokorę najukochańszego Syna 
Twego. Dla Jego najświętszej 
prawdy i miłości, przebacz 

•złość moję; a dla doskonałego 

ubóstwa Jego przebacz chciwość 
moję. Przez niewinność i 
świętość Jego przebacz nie­
czystość serca i zmysłów mo­
ich. Przez głód i pragnienie, 
które On w pustyni i na krzyżu 
cierpiał, przebacz nieumiarko- 
wanie i łakomstwo moje. Dla 
słodkiej łagodności niepoka­
lanego Baranka, odpuść pory 
gniewu, uporu i zemsty mojej. 
Dla tej łaskawej pilności i tro­
skliwości z jaką Syn Twój zba­
wienie nasze sprawował, odpuść 
moje lenistwo i oziębłość. Przez 
wielkie Jego zasługi i dosko­
nałości, przebacz niezliczone 
winy i ułomności moje. Nako- 
niec, na zadosyćuczynienie za ty- 
loliczne przestępstwa moje chcę, 
jeżeli się Tobie tak podoba, 
przykrości, smutki i przeci­
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wności ochoczo znosić, czy 
to od Ciebie samego, czy za 
zrządzeniem Twojem od dru­
gich mnie przysłane i z całego 
serca, do ostatniego tchu życia 
mego im się poddaję. Niech się 
stanie, co chcesz, o mój Boże ! 
byłem już więcej nie grzeszyła. 
Amen.

Rady dla nawróconych do Boga
z 1'enelona.

Co do teraźniejszości najgłówniej- 
szem do rozwagi jest to, że :

aby na przyszłość ustrzedz się ta­
kich upadków i niedoskonałości z któ­
rych cię Sakrament Pokuty dopiero 
dźwignął ;

I. powinnaś unikać nietylko wszel­
kiego towarzystwa, któreby mogło 
przywieść cię do złego, ale jeszcze i 
tego, coby mogło rozbudzić w tobie 
skłonność do próżności światowej, zro­
bić cię miękką, rozpieszczaną i obo­
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jętna względem Boga; tego, coby mo­
gło wysuszyć i zobojętnić serce twoje 
do wszelkich ćwiczeń pobożnych i 
zachwiać powolność w przyjmowaniu 
rad, jakich potrzebujesz. Nie zgadza 
się to przecież, z potrzebami twego 
serca, abyś się oddala samotności zu­
pełnej ; należy znosić się z ludźmi, gdy 
tego konieczna potrzeba wymaga, gdy 
umysł wytchnienia potrzebuje, a tych 
tylko unikać potrzeba, którzy cię roz­
praszają pomimo twej woli, lub którzy 
roztwierają rany serca twojego. Takich 
fałszywych przyjaciół lękać się należy, 
i unikać ich roztropnie.

II. Powinnaś starać się koniecznie, 
ujmować światu chwile potrzebne na 
czytanie i modlitwy twoje; niech każda 
czynność twoja idzie swoją koleją, a 
sprawę zbawienia za najpierwszą za­
wsze uważaj.

Odłóż więc pół godziny rano i wie­
czorem, by wynagrodzić duszy ten 
uszczerbek jaki przyniósł jej świat, i 
bądź stanowczą względem siebie i 
drugich w zatrzymywaniu tego czasu 
na modlitwę twoję. W ciągu dnia 
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wzbudzaj w sob;e często myśli o Bogu 
i podnoś swe serce ku Niemu ; stawaj 
duszą twoją w obecności Jego, a tym 
sposobem będziesz zdolną w każdej 
chwili kochać Go, uwielbiać, ofiaro­
wać Mu swoje zajęcia czy swoje cier­
pienia, i uciszyć przed Nim wszelkie 
serca swojego wzruszenia. Co do pa­
cierzy odmawianych ustnie, odprawiaj 
je jak najwolniej, starając się przejąć 
uczuciem, jakiem cię natchną wyrazy 
które wymawiasz; zajmij się głównie 
znaczeniem, jakie tkwi w ich głębi i 
poświęć na to tyle czasu, ile go takie 
zrozumienie wymaga. Nie spiesz się ni­
gdy, aby skończyć prędko: lepiej jest 
zmówić jak należy jeden tylko pacierz, 
niż zmówić ich wiele z pospiechem,

IV. Uciekaj się często do świętych 
Sakramentów, które są źródłem żywota. 
Jezus Chrystus w Kucharystyi ukryty 
chce być naszym chlebem codziennym, 
aby się stać najposilniejszym pokarmem 
dusz naszych : trzeba więc być bacznym 
stróżem siebie samego, trzeba umrzeć 
światu żeby chleba tego stać się godnym 
uczestnikiem.

V. Zajmij się pilnie w ciągu dnia obo­
wiązkami stanu swego, czuwaj nad 
dziećmi, nad domownikami twoimi, 
nad mlodszemi od ciebie, aby nic gor­
szącego, nic nieuczciwego i nieszla­
chetnego w pośród nich nie zaszło. 
Pracuj i. łagodną powagą nad wycho­
waniem twych dzieci ; czyń zadość 
przyzwoitym wymaganiom świata, sta­
rając się być zbudowaniem każdą twą 
czynnością dla wszystkich, którzy cię 
otaczają, nic im nigdy o swojej po­
bożności nie mówiąc. Wszystko to tak 
proste, tak łatwe i umiarkowane; 
wszystko tak zastosowane do najpo- 
wszedniejszego życia, a jednak wszy­
stko to prosto do Boga prowadzi... 
O! ileż pociech mieć będziesz, ileż ulgi 
doświadczysz, gdy zechcesz to wszy­
stko wypełniać!...

Przygotowanie do Komunii Świętej.

Przystępując do Stołu Pańskiego, 
pomyśl jakiego szczęścia będziesz ucze- 
stnicą. Bóg sam, Twój Odkupiciel i 
Pan, w dobroci nieprzebranej, zstąpi 
do niegodnego serca twego, a z Nim 
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pokój i radość wybranych Pańskich. 
Starajże się tak usposobić wolę i 
uczucia swoje, aby celem ich i jedy- 
nem pragnieniem byl, Ten Najsłodszy 
Zbawiciel. Ofiaruj Mu wszystkie zmy­
sły, wszystkie władze twej duszy, a 
mianowicie wolę twoję, serce twoje, 
zdając je na Wolę Bożą we wszyst- 
kiem. Wszystkie potrzeby twoje, na­
wet i doczesne, przedstawiaj z zaufa­
niem a zarazem pokornie, Przenajświęt­
szemu Gościowi duszy twojej, który 
jedynie zaspokoić je może. Składaj 
w Sercu Jezusa wszystkie potrzeby 
osób ci drogich, a przedewszystkiem, 
potrzeby matki twojej Kościoła świę­
tego, Namiestnika Chrystusowego, Bi­
skupa, kapłanów i wszystkich człon­
ków stanu duchownego.

Rozmowa duszy z Panem Jezusem 
przed św. Komunią.

Chrystus do duszy. Córko mo­
ja ! oto stoję u drzwi serca twego 
i kołaczę, wołając z całą mi­
łością: otwórz swemu Ojcu i 
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Zbawicielowi!.. Nie trwóż się 
nie stroń odemnie, bo nie po to 
przychodzę, żebym cię strofo­
wał i karcił, lecz żebym nie­
bieskie złał na cię dobra. Pra­
gnę córko moja, zamieszkać 
w twem sercu, bylebyś je 
szczelnie zamknęła przed stwo­
rzeniami i marnościami świata.

Dusza do Chrystusa. Przyjdź 
Boże! Przyjdź Jezu najsłodszy! 
Serce moje rwie się nawzajem 
do Ciebie! Czyż może być dla 
mnie szczęście większe, nad 
posiadanie Serca Twego? Jezu 
któryś Bożym jest Synem, 
Ty wiesz jak Cię kocham, Ty 
przenikasz, że nienawidzę tego 
wszystkiego, cokolwiek Ci się 
niepodoba we mnie, a niena­
widzę dla tego, że pragnę słu­
żyć tylko Tobie samemu !

Chwała Boża. 20
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Chrystus do duszy. Córko 
moja, wiesz ile cierpiałem na 
krzyżu za nieprawości życia 
twojego, ale wszystko ci prze­
baczę, wszystko daruję, byłeś * 
tylko uczyniła miejsce w ca- 
łem sercu twojem, mnie tylko 
jednemu.

Dusza do Chrystusa. Panie 
mój Jezu I Jakże Ci się wy­
wdzięczę, za tak niepojętą 
miłość dla mnie i dla wszyst­
kich ludzi, jakiej niemasz ró­
wnej na świecie ? 0 ! ześlij swoich 
Aniołów, aby w sercu moim 
dla Serca Twego godne uczy­
nili mieszkanie.

Chrystus do duszy. Córko 
moja, oto oddaję się cały to­
bie i takiej ofiary żądam na­
wzajem od ciebie. Oddaj się 
cała Sercu mojemu, a znaj­
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dziesz pokój i szczęście zu­
pełne. Ó! gdybyś mnie z taką 
szukała żarliwością, z jaką ja 
pracuję nad twojem zbawie­
niem, znalazłabyś niewątpliwie 
źródło wiecznej radości, zna­
lazłabyś tajemnicę szczęścia 
wiecznotrwałego.

Dusza do Chrystusa. 0 Boże 
zstępujący z Niebios, czem to 
się dzieje, że mię tak łaskawie 
zachęcasz, tak usilnie wzywasz 
do oddania Ci serca niego, 
jak gdyby przezemnie powię­
kszyć się miała cześć Twoja i 
chwała, jak gdybym cokolwiek 
przydać zdołała do niezmier­
nego szczęścia Twojego řWszak- 
kże widzisz jak nędzna je­
stem , że bez Ciebie nie mogę 
nic, a z Tobą wszystko zdo­
łam. Weźmij więc serce moje i
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wszystko zeń wypędź, co nie- 
podoba się Tobie a mianowicie 
ten nałóg... to ficzucie... i 
te codzienne ułomności moje.

Chrystus do duszy. 0 gdybyś 
wiedziała jakie poniosłem ofiary, 
abym mógł wstąpić do serca 
twego, to pojęłabyś nare­
szcie żeś moją wyłączną wła­
snością i nie opierałabyś się 
dłużej Ojcu twojemu. Pozna­
wszy nakoniec, żeś moją oblu­
bienicą, pewnie już więcej nie 
odmawiałabyś przystępu do 
serca Bogu twojemu.

Dusza do Chrystusa. Przyjdź ! 
przyjdź rychło Ojcze mój i 
Oblubieńcze! Przyjdź, bo wzdy­
cham do Ciebie, bo pragną i 
pożądają Cię wszystkie zmysły 
ciała, wszystkie uczucia serca 
mojego, wszystkie władze duszy. 

Jak Święty Jan Chrziciel, za­
drżał w łonie swej matki gdyś 
nawiedzał ją z Maryą Matką 
Swoją, tak drży serce moje na 
myśl, że przyjdziesz Jezu za 
chwilę do mnie i zamieszkasz 
w mej duszy jak w miejscu 
odpocznienia Swojego. Ty jesteś 
światłością świata, a mnie ogar­
nęły czarne grzechu cienie; 
wnijdź Panie do serca mego, 
a ponure pierzchną ciemności. 
Przyjdź Panie Boże, przyjdź, 
bo bez Ciebie usycha moje 
serce, ustają myśli, obumiera 
dusza, w oczekiwaniu przyjścia 
Twego.

MODLITWA 
przed Komunią.

Panie I w prostocie serca 
mojego oddaję się Tobie na 
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wieczną służbę na wieczne po­
słuszeństwo i na wieczną chwa­
ły Twojej ofiarę,

Przyjmij o Panie mój tę 
świętą ofiarę Ciała Twojego, 
którą pragnę Tobie ofiarować 
w obecności Aniołów tu niewi- 
domie przytomnych, aby służyła 
ku zbawieniu mojemu.

Panie Boże mój ! wszystkie 
grzechy i przewinienia moje, 
które popełniłam w obliczu 
Twojem i świętych Aniołów 
Twoich, od dnia jak grzeszyć 
zaczęłam aż do tej godziny, 
racz zniszczyć ogniem miłości 
Twojej. Wszelkie ich zmazy 
zatrzyj, oczyść ze wszelkiej 
nieprawości sumienie moje i 
wróć mi łaskę Twoję, którą 
przez grzech utraciłam, wszy­
stko mi przebaczając i przyj­

mując mnie litościwie na łono 
pokoju i miłosierdzia Twojego.

Brzydzę się wszystkimi grze­
chami moimi, nie chcę ich 
nigdy więcej powtarzać; żałuję 
za nie i gotowa jestem odpra­
wić pokutę, czyniąc zadość po­
dług mej możności.

Odpuść mi, Boże, odpuść 
grzechy moje dla świętego 
Imienia Twego; zbaw duszę 
m°ję, którą krwią Twoją od­
kupiłeś Oto się poruczam mi­
łosierdziu Twojemu i oddaję 
w ręce Twoje. Czyń ze mną 
podług Twojej dobroci, nie po­
dług mej złości i nieprawością

Ofiaruję Ci także wszelkie"*  
dobre uczynki moje, chociaż 
bardzo nieliczne i niedosko­
nałe; abyś je ulepszył i poświę­
cił, abyś je przyjął łaskawie, 
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mnie zawsze do postępowania 
w dobrem pociągał, a nako- 
niec leniwe i nieużyteczne 
stworzenie, do błogosławionego 
i chwalebnego końca dopro­
wadził.

Polecam Ci również wszystkie 
bogobojne pragnienia nabo­
żnych, potrzeby krewnych, 
przyjaciół, braci, sióstr, wszy­
stkich osób mnie miłych i tych, 
którzy mnie lub innym dla 
miłości Twojej czynili dobrze, 
i tych, którzy żądali po mnie, 
abym modły za nich odprawiała, 
czyli jeszcze żyją, czyli już 
zeszli ze świata.

Daj, aby wszyscy uczuli 
wpływ laski Twojej, wsparcie, 
pociechę, opiekę w niebezpie­
czeństwach, uwolnienie od cier­
pień, i aby od wszelkiego złego 

wybawieni, radosne i pokorne 
dzięki składali Tobie.

Ofiaruję Ci także prośbę i 
błagalne ofiary za tych miano­
wicie, którzy mnie w czem 
obrazili, zasmucili, naganiali, 
albo którzy mi szkodę jaką 
zrobili. Także i za tych, któ­
rych sama kiedykolwiek zasmu­
ciłam, zmartwiłam, dotknęłam 
słowami, uczynkiem, umyślnie 
lub niedobrowolnie, abyś nam 
wszystkim zarówno odpuścił 
grzechy nasze i urazy wzaje­
mne.

Oddal, Panie, od serc na­
szych wszelkie podejrzenia, 
niesnaski, gniewy, swary i co­
kolwiek mogłoby nadwerężyć 
lub zmniejszyć miłość braterską.

Zmiłuj się, zmiłuj, Panie, 
nad błagającą zlitowania Two­
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jego ; udziel łask potrzebnych 
i uczyń mnie taką, abym się 
stała godną korzystać z tych 
łask i dostąpić żywota wie­
cznego. Amen.

Panie! nie jestem godna abyś 
wszedł do przybytku serca me­
go, ale rzeknij tylko słowo, a 
będzie zbawiona dusza moja.

Akt pragnienia.
O Boże mój ! przyjdź do 

duszy mojej i uświęć ją ; weźmij 
serce moje i oczysc je z plam 
jego. Panie mój, wejdź do ciała 
mego i strzeż mnie tak dobrze, 
aby już nigdy nic od Ciebie 
mnie oddalić nie mogło. O 
Chlebie żywy! daj mi się w ca­
łej rozkoszy i w pełnej Twej 
miłości! O Manno niebieska, 
która zawierasz rajskie słody- 
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cze Ciała i Krwi mojego Zba­
wiciela Jezusa, niech ja Cię 
zakosztuję, aby mi wszystkie 
rozkosze zmysłowe, wszystkie 
przyjemności tego świata, wy­
dały się gorzkie i oschłe.

O Boże mój ! bijąc się 
w piersi z najwyższem uczu­
ciem pokory, mówię z głębi 
biednego serca mego :

O Panie! nie jestem godna, 
abyś wszedł do przybytku serca 
mojego, ale rzeknij tylko sło­
wo , a dusza moja będzie 
uzdrowiona.

MODLITWY
po Komunii świętej.

Akt powitania Pana Jezusa.

Jesteś więc już ze mną, o 
Panie mój najdroższy! Witam
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Cię, Zbawicielu, w mein sercu 
już goszczącego! witam Cię 
z uczuciem najgłębszej pokory 
i niewysłowionego szczęścia, 
bo biedna dusza moja bardzo 
potrzebowała Twojego przyjścia 
do niej! Serce moje wita Cię 
z najtkliwszem uczuciem i 
uwielbia Cię ze czcią najwyż­
szą O Stworzycielu i Odkupi­
cielu mój ! bądź po tysiąckroć 
ubłogosławiony za tę łaskę, 
jaką mi czynisz przyjściem do 
serca mojego; uczyń w niem 
sobie mieszkanie i nie wychodź 
z niego już wcale ! Pozostań 
w duszy mojej i oczyść ją, o 
Panie!

Uwielbienie Najśw. Serca Pańskiego.

Żyć chcę, żyć pragnę sercem 
Twoim, o Serce mojego dro-
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giego Zbawcy! Ty mi bądź 
życiem, abym mogła z Świętym 
Pawłem mówić: Żyję ja, już 
nie ja, ale żyje we mnie Chry- 

Î stus.
O Serce Jezusa mego słodkie 

i pełne dobroci nieprzebranej, 
Ty władnij rozumem moim, 
kieruj wolą, panuj nad sercem 
mojem. Niczego nie chcę co nie 
jest Tobą, nie chcę nawet żyć 
jeżeli żyć nie będę Sercem Je- 
zusowem. Amen.

Rozmowa duszy z Panem Jezusem po 
Komunii Świętej.

Chrystus do duszy. Córko 
moja ! oblubienico moja ! Oto 
stałaś się miejscem odpocznie- 
nia mego. Mów do Mnie i proś 
o co chcesz, a Oblubieniec rad 
posłucha głosu twego, bo jesteś
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dzisiaj przedmiotem osobliw­
szego upodobania mojego

Dusza do Chrystusa. Ach 
Panie ! cóż ja nieudolna rzec 
mogę? Czuję, źe bez Ciebie 
trudno mi żyć, czuję że tylko 
dla Ciebie i w Tobie żyjąc, 
będę szczęśliwą. Ach, jak się 
raduję w Tobie! Święty Józef, 
co na swem piastował Cię ło­
nie, zaiste, nie jest szczęśliw­
szym odemnie, bo ja Cię po­
siadam całego z Majestatem 
Twoim w mej piersi i w mo­
jem sercu.

Chrystus do duszy. A przecież 
nie gore to serce twoje miłością 
taką, jakiej pragnę i jaką mi­
łowali i miłują mnie Święci. 
Słowa twoje mówią o miłości 
dla mnie, a serce do stworzeń 
się zwraca. Patrz i ucz się od 
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mojego Serca, jak kochać od 
wieków, całkowicie i aż do 
śmierci krzyżowej !

Dusza do Chrystusa. Ach 
ja wiem, żem niegodna i nę­
dzna ! Przeto Jezu przebacz mi 
żem przystąpiła do stołu Twe­
go. Ale czyż mogłam z Twego 
miłosiernego niekorzystać wez­
wania? Czyż mogłam niepójść 
za głosem tak tkliwym woła­
jącym : Pójdźcie do mnie wszy­
scy ?

Chrystus do duszy. Niech się 
nie trwoży serce twoje, córko 
moja, tylko wierz, kochaj, 
ufaj Mi i zdaj na Mnie troski 
swoje. Nie przyszedłem bowiem 
do ciebie jako sędzia groźny,aby m 
za twe ukarał cię złości, lecz 
w domu twym goszczę jako

I___________________ _________
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lekarz niebieski, abym cię uzdro­
wił i uszczęśliwił

Dusza do Chrystusa. JO ! 
wejrzyj łaskawie Panie na du­
szę moją, zbadaj i przeniknij 
wszystkie jej skrytości, zaradź 
złemu, zagój dawne jej rany, 
ulecz z trądu grzechowego, 
który ją tak bardzo szpeci 
w obliczu Ojca Twego.

Chrystus do duszy. Uklęknij 
jak Magdalena u stóp moich 
i pilnie słuchaj słów, które 
mówić będę do ciebie. Czyż 
już nigdy nie zapłonie twe 
serce miłością czystą, gorącą, 
stateczną, ku Mnie Oblubień­
cowi Twojemu? Czegóż nie 
uczyniłem dla ciebie w ciągu 
żywota całego, w czasie Męki 
mojej i śmierci? Czegóż nie 
czynię obecnie dla większego 
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szczęścia twego, Ja, Pan twój 
i Bóg twój, pod postaciami 
chleba ukryty w Sakramencie 
Najświętszym? Córko moja, 
oto jestem w sercu twojem, 
żądaj dziś z ufnością mych 
dani w a zleję na cię błogosła­
wieństwa moje w całej obfitości. 
Ja Cię tak umiłowałem, że ni­
czego nie chciałbym odmówić 
ci dzisiaj.

Dałem ci Ciało moje, aby ci 
było tarczą przeciw strzałom 
potrójnego wroga twej duszy. 
Dałem ci krew moją, aby ży­
wym ku tobie przypłynęła zdro­
jem i życie wróciła sercu 
twojemu.

Tylko przystępuj mężnie do 
walki z twojemi namiętnościami, 
a pomocy mojej nie odmówię 
ci, bo z Nieba przyszedłem na

Chwata Bota. 2i
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ziemię i wstąpiłem do serca 
twojego na to jedynie, abym 
w każdej chwili przybywał ku 
wspomożeniu twemu.

Dusza do Chrystusa. O jak 
bym była szczęśliwą Najsłodszy 
mój Jezu, gdybym tak, jak 
Twoja święta Matka, mogła Ci 
zgotować w sercu swojem schro­
nienie, godne Serca Twojego! 
Kto mi da, abym szczerą, 
trwałą i żywą miłością, wypła­
ciła się Tobie za niezrównany 
dar Najświętszego Ciała Twego? 
Czyż jeszcze więcej uczyniłbyś 
dla mnie Boże mój, choćby wszy­
stkie dni moje od ich rozświtu 
aż dotąd były nieprzerwanem 
pasmem cnót i dobrych uczyn­
ków? Wszak przyszedłeś do 
mnie bez względu na szpetność 
mej duszy, wesprzyjże mnie V

niebieską jałmużną łaski wy­
trwania, udziel z Boskiego 
Swego Serca bodaj iskierkę, 
któraby roznieciła wielki ogień 
miłości dla Ciebie w sercu 
mojem. Miej cierpliwość Panie 
mój nademną, lubo w nader 
smutnym stanie widzisz mą 
duszę, uzdrów ją, póki go­
ściem mym jesteś, bo jeżeli 
Ty niezaradzisz chorobie, która 
ją męczy, któż ją uzdrowi, kto 
od wiekuistej uratuje śmierci? 
Panie mój i Królu! ja Cię nie 
puszczę, dopóki nie pobłogo­
sławisz myślom, słowom i uczu­
ciom moim. Uczyń mi jako 
Samarytance, udzielając tej wo­
dy żywej przebaczenia i łaski, 
która gasi pragnienie serc na 
wieki. Dzisiaj, gdy oddałeś mi 
Siebie w Sakramencie Najświęt-* 
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szym, weźmij na wyłączną 
wiekuistą własność swoję serce 
moje, aby nadal tylko do 
Ciebie samego należało.

A, że rozkoszą jest dla 
Ciebie przebywać z synami 
ludzkimi, zamieszkaj we mnie 
Panie i nie odstępuj, choćby ciało 
moje mdłe i ułomne znowu 
odbiegło i przeniewierzyło się 
Sercu Twojemu. Jakoś na 
usilne błagania swych uczniów, 
pozostał z nimi w Emmaus, 
tak na pokorne prośby moje 
zostań Panie w mej duszy, któż 
bowiem bardziej odemnie po­
trzebuje Twej obecności, któż 
większe ma powody prośby do 
miłosierdzia Twojego? Zstąpiłeś 
z Nieba Chryste Jezu, dla od­
zyskania co było stracone : 
któż więcej odemnie po nie­

bezpieczniejszych błąkał się 
manowcach i był tą owcą zgu­
bioną, która się znalazła i 
wraca do Twojej owczarni? 
O! nie opuszczajże mnie już 
i nie zostawiaj sobie, abym się 
znowu nie zbłąkała. Zostań we 
mnie Chryste Panie, aby nie 
ogarnęły mej duszy nowe a 
straszliwe ciemności. O ! gdybyś 
mój Jezu, wszedłszy do przy­
bytku mej duszy, zniweczyć 
raczył jej wszystkie zdrożności, 
dosięgnęłabym czysta wesela, 
szczęścia i spokoju. Jezu, któ­
ryś jest Mistrzem moim, naucz 
mnie kochać Cię i służyć Tobie 
samemu, innych darów nie pra­
gnę, te mi wystarczą na wie­
ki. — Amen.
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MODLITWA
po Komunii świętej.

Jezu, słodki gościu duszy 
mojej, Tyś mi droższy nad 
wszystkie bogactwa, godności 
i rozkosze i nad wszystkie 
dobra stworzone; kocham Cię 
nad wszystko dla Twojej do­
broci , nieskończonej szczodro­
bliwości.. .

Błogosław, duszo moja, Pana 
i wszystko, co jest we mnie, 
niech błogosławi Jego Imię 
święte. Będę uwielbiała Pana 
po wszystkie czasy: zawsze 
chwała Jego w moich ustach 
będzie.

Lecz cóż Ci oddam, Panie, 
za to wszystko, coś mi uczy­
nił ? Nie mam nic nad ciało i 
duszę. Oddaję więc siebie samą, 

a która już tyle dłużną Ci je­
stem, mnie samą składam Ci 
w ofierze. Przyjmij, Panie, ro­
zum mój i pamięć moję, abym 
o Tobie dla Ciebie myślała. 
Przyjmij wolę moję, abym 
chciała, co chcesz, nie chciała, 
czego Ty nie chcesz Przyjmij 
nareszcie wszystkie duszy i 
ciała mojego władze, aby we 
wszystkich swoich czynnościach, 
do samej chwały Imienia Twego 
zmierzały. Pobłogosław, Panie, 
jak chcesz, jak wiesz i jak 
możesz, sercu mojemu, aby 
Cię kochało. Pobłogosław wszy­
stkim władzom duszy mojej, 
abym Cię nigdy nie obrażała. 
Odpuść dług grzechów moich 
i daj mi postępować w cnocie. 
Niech mam użytek zbawienny 
z Najświętszej Komunii, abym 
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mocą tego pokarmu, w dosko­
nałości przed Tobą chodziła, 
aż przyjdę do Ciebie, o Boże ! 
Ty ostateczny mój celu,

MODLITWA
«lo Pana Jezusa.

po Komunii świętej.

Duszo Chrystusa, uświęć mię !
Ciało Chrystusa zbaw mię!
Krwi Chrystusa, napój mię!
Wodo z boku Chrystuso­

wego obmyj mię!
Męko Chrystusa, wzmocnij 

mię !
O dobry Jezu, wysłuchaj 

mię !
Ukryj mnie w ranach swoich!
Nie pozwól, abym nazawsze 

była oddaloną od Ciebie !
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Broń mnie przeciw złości 
nieprzyjaciół moich!

Wyzwól mię w godzinę 
śmierci mojej, i każ mi iść 
wraz z Tobą, abym Cię chwa­
liła z Świętymi Twoimi, po 
wszystkie wieki wieków. Amen.

Akt poświęcenia się.

Weźmij, o Panie, wolność 
moję, weźmij i przyjmij pamięć, 
rozum i całą wolę moję. Wszy­
stko co mam, wszystko, co 
posiadam, to od Ciebie mam, 
Panie, i wszystko Ci to oddaję. 
Wszystko to jest Twoje 1 Rządź 
tem według upodobania Two­
jego. Daj mi tylko Twą miłość 
i Twoję łaskę, bo więcej ni­
czego nie pragnę. Amep.
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Modlitwa odpustowa.
Dla zyskania zupełnego odpustu, 

uklęknij przed ukrzyżowanym Zba­
wicielem, módl się za Ojca św. o 
nawrócenie niewiernych i w ogóle 
za cały Kościół św. a potem nastę­
pująca modlitwę pobożnie odmów.

O dobry Jezu! Oto jestem 
na kolanach ukorzona przed 
Boskim Majestatem Twoim. 
Proszę Cię i błagam, racz wy­
ryć w sercu mojem żywe 
uczucie wiary, nadziei i miłości, 
prawdziwy żal za grzechy i 
mocne postanowienie poprawy, 
teraz gdy duszą głęboko 
boleścią przejętą, rozważam 
pięć ran Twoich, mając przed 
oczami to, co o Tobie wyrzekł 
święty Prorok Dawid: „Prze- 
bodli ręce moje i nogi moje, 
policzyli wszystkie kości moje“.

LITANIA
na cześć Wszystkich Świętych.

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson.

Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj 
nas.

Ojcze z Nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami !

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami!

Duchu Święty Boże, zmiłuj się nad 
nami!

Święta Trójco, jedyny Boże, zmiłuj 
się nad nami;

Święta Maryo, módl się za nami!
Święta Boża Rodzicielko, módl się za 

nami.
Święta Panno nad pannami, módl się 

za nami.
Święty Michale, módl się za nami 
Święty Gabryelu, módl się za nami. 
Święty Rafale, módl się za nami.
Wszyscy śś. Aniołowie i Archanioło­

wie, módlcie się za nami,



— 332 —
— 333 —

Prorocy,

3
Macieju, 
Barnabo, 
Łukaszu, 
Marku, 
Kazimierzu,

Jędrzeju, 
Jakubie, 
Janie, 
Tomaszu , 
Filipie, 
Bartłomieju, 
Mateuszu,

Wszyscy śś. niebiescy Duchowie, módl- 
cie się za nami.

Święty Janie Chrzcicielu, módl się 
za nami !

Święty Jozefie, módl się za nami. 
Święty Joachimie, módl się za nami. 
Wszyscy śś. Patryarchowie i 

módlcie się za nami.
Święty Piotrze, 
Święty Pawle, 
Święty 
Święty 
Święty 
Święty 
Święty 
Święty 
Święty 
Święty Szymonie. 
Święty Tadeuszu. 
Święty 
Święty 
Święty 
Święty

Wszyscy śś. Apostołowie i Ewangeliści, 
módlcie się za nami!

Wszyscy śś. Uczniowie Pańscy, módl­
cie się za nami !

Święty Saczepanie, módl się za nami. 
Święty Wawrzyńcze, módl się za nami. 
ŚŚ. Fabijanie i Sebastyanie, módlcie 

się za nami.
ŚŚ, Janie i Pawle, módlcie się za nami. 
ŚŚ. Koźmo i Damianie, módlcie się

za nami.
ŚŚ. Gerwazy i Protazy, 

za nami.
Wszyscy śś. Męczennicy, 

za nami.
Święty Sylwestrze, 
Święty Grzegorzu, 
Święty Ambroży, 
Święty Augustynie, 
Święty Hieronimie, 
Święty Marcinie, 
Święty Mikołaju, 
Wszyscy śś. Biskupi i 

módlcie się za nami.
Wszyscy śś. Doktorowie, 

za nami.

módlcie się

módlcie się

2

2.5’
NA3
3A3
B

Wyznawcy,

módlcie się
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Święty Antoni, 2
Święty Benedykcie, £
Święty Bernardzie, 5’
Święty Domin ku. N ft»
Święty Franciszku, 3 co
Święty Ignacy, B
Wszyscy śś. Kapłani i Lewitowie,

módlcie się za nami.
Wszyscy śś. Zakonnicy i Pustelnicy,

módlcie się za nami’ 
Święta Anno, 
Święta Maryo Magdaleno,
Święta Konstancyo,
Święta Agato, v>
Święta Łucyo,
Święta Agnieszko, y
Święta Cecylio, □ w_
Święta Katarzyno, 
Święta Anastazyo,

B

Wszyscy Święci i Święte Boże, przy-
czyńcie się za nami.

Bądź nam miłościw, odpuść nam Panie.
Bądź nam miłościw, wysłuchaj nas

Panie.
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Od wszelkiego złego, 
Od grzechu każdego, 
Od gniewu Twego, 
Od nagłei i niespodziewanej śmierci, 
Od sideł złego ducha. 
Od powietrza, głodu, ognia, wojny 

i niewoli.
Od gniewu, nienawiści i wszelkiej 

złej woli,
Od ducha nieczystego,
Od piorunów i gwałtownej niepo- g 

g°dy, , . »
Od potępienia wiekuistego, w
Przez tajemnicę św. wcielenia Twego, 
Przez przyjście Twoje, 
Przez narodzenie Twoje, 
Przez chrzest i święty post Twój, a 
Przez krzyz i mękę Twoję, 
Prze» śmierć i pogrzeb Twój, 
Przez św. zmartwychwstanie Twoje, 
Przez Ducha św. Pocieszyciela ze­

słanie,
W dzień sądu Twego,
My grzeszni, Ciebie Boga prosimy, 

wysłuchaj nas Panie.
Abyś nam grzechy odpuścić raczył, 

my grzeszni. Ciebie prosimy, wy-

W y b
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słuchaj nas Panie.
Abyś karę od nas oddalić raczył, my 

grzeszni Ciebie prosimy, wysłuchaj 
nas Panie.

Abyś nas do pokuty prawdziwej przy­
prowadzić raczył, my grzeszni Cie­
bie prosimy, wysłuchaj nas Panie. 

Abyś Kościoł Twój święty rządzić i 
zachować raczył, my grzeszni pro­
simy Ciebie, wysłuchaj nas Panie.

Abyś Namiestnika apostolskiego i 
wszystkie duchowne stany w świętej 
pobożności zachować raczył, my 
grzeszni prosimy Ciebie , wysłuchaj 
nas Panie.

Abyś wszystkim ludom chrześciańskim 
pokój i zgodę trwałą dać raczył, 
my grzeszni Ciebie prosimy, wysłu­
chaj nas Panie.

Abyś nas w służbie Twej świętej 
utwierdzić raczył, my grzeszni 
Ciebie prosimy, wysłuchaj nas Panie. 

Abyś myśli nasze ku zapragnieniu dóbr 
niebieskich podnieść raczył, my 
grzeszni Ciebie prosimy, wysłuchaj 
nas Panie.

Abyś wszystkim dobrodziejom naszym 

wieczną zapłatą uczynność ich na­
grodzić raczył, my grzeszni Ciebie 
prosimy, wysłuchaj nas Panie.

Abyś dusze rodziców, braci, krewnych 
i przyjaciół naszych od wiecznego 
zatracenia oswobodzić raczył, my 
grzeszni Ciebie prosimy, wysłuchaj 

Inas Panie.
Abyś duszom wiernych zmarłych wie­

kuiste odpoczywanie dać raczył my, 
grzeszni Ciebie prosimy, wysłuchaj 
nas Panie.

Abyś urodzaje ziemskie dać i one 
w całości zachować raczył my 
grzeszni Ciebie prosimy, wysłuchaj 

I nas Panie.
Abyś prośby nasze miłościwie przyjąć 

raczył, my grzeszni Ciebie prosimy, 
wysłuchaj nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
, świata, przepuść nam Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, wysłuchaj nas Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami.

Chryste usłysz nasz, Chryste wysłu­
chaj nas.
—IMi, ją__
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Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson.

Módlmy się.
Boże, któremu właściwem 

jest politowanie i przebaczenie, 
przyjmij prośby nasze, aby 
mnie i wszystkie sługi 1 woje, 
których łańcuchy grzechów 
krępują, nieskończone miło­
sierdzie Twoje łaskawie roz­
wiązało.

Racz wysłuchać modlitwy 
pokornie proszących, odpuść 
grzechy wyznawającym je przed 
Tobą, obdarz nas rozgrzeszę 
niem i pokojem.

Miłosierdzie Twoje pokaz 
nad nami, abyś nas z grzechów 
wszystkich oczyścił i od kary, 
na którąśmy za nie zasłużyli, 
oswobodził.

O Boże! który grzechem by­

wasz obrażony, a pokutą ubła­
gać się pozwalasz, racz wej­
rzeć miłościwie na prośby na­
sze i kary zasłużone chciej 
odwrócić.

Boże! ód którego święte 
pragnienia dobre rady i pobo­
żne sprawy pochodzą, racz 
nam dać taki pokój, jakiego 
świat dać nie może, aby serca 
nasze przykazaniom Twoim 
powolne, cnotą i pobożnością 
były szczęśliwe.

Racz zapalić ogniem Iwoim 
zmysły i serca nasze, abyśmy 
z niezmazanem ciałem służbie 
Twojej się oddawali, a czystem 
sercem podobali się Tobie.

Prosimy Cię Panie, abyś 
sprawy nasze natchnieniem Two- 
jem uprzedzać i pomocą Two­
ją prowadzić raczył, ażeby 
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każda nasza modlitwa i czyn­
ność od Ciebie się zawsze za­
czynała i przez Ciebie się koń­
czyła. Amen.

SAKRAMENT BIERZMOWANIA.
Bierzmowanie raz tylko w życiu sie 

przyjmuje, ale zbawienna jest rzeczą 
wspominać często na odebrane laski w 
tym Sakramencie, przeto umieszczone po­
niżej modlitwy po Bierzmowaniu odma­
wiane być mogą co dzień, albo co mie­
siąc w dzień odpowiadający temu, 
w który przyjęło się ten Sakrament.

Modlitwy i Akty przed Bierzmowaniem.

I.
Duchu Święty, który mimo 

nieudolności i przywar młodego 
wieku mego, obiecujesz zstąpić 
z nieba i napełnić mię łaską 
swoją, przyjmij pokorne moje 
dziękczynienia. Duchu dobroci, 
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czystości, oddal sam z serca 
mego wszystko, co w niem 
nagannego być może, oświeć 
umysł, rozpędź wszystkie cie­
mności jego, sprostuj błędy, 
abym potrafiła stać się godną 
darów Twoich przybytkiem. 
Amen.

II.
Prośba o otrzymanie siedmiu darów 

Ducha Świętego.

Boże Wszechmogący, któryś 
mnie Chrztem świętym na dro­
gę zbawienia wprowadził, po­
kutą oczyścił i chlebem żywota 
nakarmił, racz jeszcze zesłać 
Ducha Twojego na mnie, aby 
duszę moję godną tylu łask 
uczynił. Daj mi ducha mądrości, 
abym nigdy dóbr tego świata 
nad dobra wieczne nie prze­
kładała.
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Daj ducha pojętności, któ­
ryby mnie oświecił i nauki 
Twojej udzielił.

Daj ducha rady, abym w 
każdym razie dostrzegła, co 
dla duszy mojej dobre i zba­
wienne.

Daj ducha męstwa, abym 
z odwagą wszelkie przeciwno­
ści znosiła.

Daj ducha umiejętności, abym 
poznała wcześnie prawdziwą 
drogę życia dla mnie zba 
wienną.

Daj ducha pobożności, abym 
się bała grzechu więcej , niż 
śmierci, a to jedynie dla mi­
łości Twojej.

Naznacz mnie sam znakiem 
krzyża świętego, który mi 
drogę do wieczności otworzy ; 
uczyń, abym znak ten święty 
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nietylko na czole, lecz i w 
sercu nosiła, i otrzymała prze­
zeń wieczną nagrodę. Amen.

III.
Akt Wiary.

Boże mój,, wierzę mocno, 
iż przyjmę Świętego Ducha 
Twojego w tym Sakramencie 
Bierzmowania; wierzę, boś 
sam o tern upewnił, a słowo 
Twoje mylném być nie może.

Akt Nadziei.
Mam nadzieję w miłosierdziu 

T wojem, o Boże, iż mimo 
niegodności mojej ześlesz na 
mnie Ducha Świętego ze wszy- 
stkiemi łaskami Twemi, który 
mnie wzmocni w pobożności, 
cnocie i doda siły, do wyzna­
wania wi ary Chrystusa mimo 
wszelkich przeciwności.
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Akt Miłości.
Kocham Cię, o mój Boże! 

kocham z całego serca mego, 
ale racz jeszcze za sprawą 
Świętego Ducha Twojego oświe­
cić tę miłość moję i obrócić 
ją na chwałę Twoję i na zba­
wienie duszy mojej.

(Kiedy jut przystępuję sie do Sa­
kramentu, należy odmówić Fern' 
Creator po polsku, lub następującą 
modlitwę, powtarzając ją z gorliwością, 
kiedy biskup wkłada rece i inne 
obrzędy spełnia).

Przyjdź Duchu Święty Boże ! 
i racz napełnić serca wiernych 
Twoich ogniem miłości Twojej. 
Jakoś zgromadził narody do 
jedności wiary, tak wolę moję 
zjednocz na zawsze z wolą 
Twoją przenajświętszą. Amen.

Modlitwy i Akty po Bierzmowaniu. 
I.

Akt dziękczynienia.
Boże wielki! lubo nie jestem 

godna łaski, którąś mi uczynił, 
udzielając mi Ducha Twojego 
Świętego przez ręce biskupa, i 
lubo nie przyjęłam jej, jak na­
leżało, przyjm jednak pokorne 
dziękczynienia moje i wejrzyj 
łaskawie na ducha mojego, 
zwracającego w tej chwili myśli 
i serce moje ku Tobie.

Akt poświęcenia.
Duchu Święty, który ra­

czyłeś z dobroci Twojej i łaski 
Sakramentu zstąpić na mnie, 
jako niegdyś na apostołów 
Pańskich, przyjmij ofiarę, jaką 
Ci tu poświęcam.

Ofiaruję Ci umysł mój ze 
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wszystkiemi myślami jego i 
wyobrażeniami, ofiaruję Ci 
serce moje ze wszystkiemi 
uczuciami jego. Ty sam pro­
wadź je, kieruj, udzielaj 
natchnień zbawiennych, niech 
zawsze idę za Tobą.

Akt obietnicy.
Duchu Święty, który udzie­

liłeś mi się w tym Sakramencie, 
ażebym doskonałą sługą Chry­
stusa być potrafiła i pilnie św. 
Ewangelii strzegła ; dodaj po­
mocy i łaski, a wiernie tego 
obowiązku dopełnię. Choćby 
mnie więcej nęciły powabne 
świata nauki, choćby mnie 
przykład drugich do złego naj­
silniej zachęcał, choćby sobie 
kto z wiary szydził, ja zawsze 
chcę stać wiernie i mocno przy 
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słowach Ewangelii, a co wie­
rzę, czego mnie nauczono i co 
ustami wyznaję, spełniać uczyn­
kiem prągnę.

Akt prośby.
Ale cóż mogą najlepsze 

chęci człowieka bez pomocy 
Twojej, o Boże? Duchu Święty, 
Duchu Mocny, Duchu Nie 
śmiertelny, Ty sam rządź mną, 
sprawuj we mnie, co spełnić 
powinnam, bądź ze mną i we 
mnie, teraz i w godzinę śmierci 
mojej. Amen.

II.
Proiha o otrzymanie łask Ducha Świętego.

Duchu Święty, miłości przed­
wieczna Boga i Syna, racz mi 
udzielić miłości Twojej, abym 
Boga i bliźniego kochać umiała.
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Daj radość Twoję, abym 
w Bogu szukała pociechy.

Daj pokój Twój, aby żadne 
nieszczęście, duszy mojej zmie­
szać nie zdołało.

Daj cierpliwość, abym wszy­
stkie przykrości znosiła ła­
godnie.

Daj dobrotliwość Twoję, 
abym potrzebom bliźniego tro­
skliwie zaradzała.

Daj miłosierdzie Twoje, 
abym dobrze czynić umiała.

Daj łaskawość Twoję, abym 
przebaczała nieprzyjaciołom.

Daj słodycz, abym wady 
bliźnich moich znosiła.

Daj wiarę, abym stale przy 
prawdach 1 woich i pobożności 
trwała.

Daj skromność, któraby pano­
wała w słowach i myślach moich.
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Daj czystość i wstrzemięźli­
wość, abym nigdy złem choćby 
najdrobniejszem, nie skaziła 
duszy ani ciała mojego. Amen.

MODLITWA
Wychodząc Z kościoła po prayjęciu 

Bierzmowania.

Wychodząc z Twojego domu, 
Panie, gdzie nas Duchem Św. 
Twoim nawiedzić raczyłeś idę 
w ten świat, który tak często 
sprzeciwia się Tobie. Nie od­
stępuj mnie Duchu Święty, 
prowadź mnie światłem swo- 
jem, zapalaj miłością. Niech 
czoło znakiem krzyża świętego 
naznaczone, nigdy wiary się 

I nie wstydzi, nigdy żadnym nie 
zarumieni się występkiem. Tak 
mi dopomóż Boże, w Trójcy
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jedyny} Ojcze, Synu i Duchu 
Święty. Amen.

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA.
Modlitwa nowożeńców przed ślubem.

O wielki Boże! który Mał­
żeństwo przez Syna Twego 
jednorodzonego Jezusa Chry­
stusa do godności Sakramentu 
wyniosłeś, wysłuchaj modły 
nasze i na związek ten mał­
żeński , który wobec Kościoła 
Twego świętego teraz chcemy 
zawrzeć, sam najobfitsze racz 
zlać błogosławieństwo. Spraw, 
żeby ten związek, jak w łasce 
Twojej zostanie zawarty, tak 
w tejże łasce świętej obojga 
nas na zawsze utwierdził, i 
abyśmy w nim znaleźli wzaje­
mną miłość, szczęście i pokój, 
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przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

Modlitwa nowożeńców po ślubie.

Wlej o Panie! w serca na­
sze miłość nigdy nie przy­
ćmioną i jedność, abyśmy 
odtąd złączeni w Imię Twoje 
przenajświętsze przez św. Sa­
krament, oboje wspólnymi 
siłami dążyli do Ciebie po na­
grodę w wiecznej szczęśliwości. 
Błogosław nam Boże, przez 
Syna Twego Odkupiciela w ca- 
łem życiu naszem. O Maryo, 
Matko Najświętsza i święty 
Józefie, Wam się oddajemy 
w opiekę na zawsze, bądźcie 
naszą obroną, radą, wsparciem 
i pociechą i prowadźcie nas 
drogą zbawienia, abyśmy znów 
kiedyś połączyli się w niebie
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u stóp tronu Ojca przedwiecz­
nego. Amen.

Modlitwa za męża.

O Boże, który sam jeden 
dni nasze przedłużyć możesz, 
zachowaj życie i zdrowie temu, 
któregoś mi sam dał Panie za 
mego męża i kochać nad wszy­
stkich innych rozkazałeś. Niech 
żyje jak najdłużej, nietylko dla 
mnie, ale i dla pożytku bli­
źnich , dla swego zbawienia, a 
przedewszystkiem dla chwały 
Twojej. Ty, któryś obiecał wy­
słuchać modlitwy pokorne, 
wysłuchaj tę prośbę moją i 
zachowaj mi małżonka mego; 
spraw Panie, abym mu nigdy 
nie uchybiła w winnej mu 
miłości, posłuszeństwie i sza­
cunku, abym mu była osłodą 
.......................... ....'...... ....... ..

i pociechą całego życia jego, 
abym mu nigdy nie wyrządziła 
żadnej przykrości — słowem, 
abym wszystko to wypełniła, 

(co Ty o Boże odemnie wy­
magasz i com przy ołtarzu św. 
wobec nieba przysięgą zatwier­
dziła. Broń go o Boże mój od 
wszelkiego złego i od nieprzy­
jaciół, dopomagaj w trudnych 
kolejach życia, wzmacniaj umysł, 
przemawiaj do serca, błogosław 
pracom i zamiarom jego, zsyłaj 
natchnienia zbawienne, wzma­
cniaj wolę jego w pokusach 
i wobec sideł nieprzyjaciela du­
szy, a o co Cię proszę przez 
Pana naszego Jezusa Chrystusa 
Syna Twego, który z Tobą i 
z Duchem świętym żyje i kró­
luje po wszystkie wieki wie­
ków. Amen.



354 —

SAKRAMENT 
ostatniego namaszczenia Olejeni świętym.

MODLITWA 
chorego przed ostatniem namaszczeniem.

Najmiłosierniejszy Zbawicielu, 
Chryste Jezu ! gdy ten miałeś 
święty zamiar w ustanowieniu 
Sakramentu ostatniego nama­
szczenia, abyśmy w naszych 
chorobach byli przezeń wzmo­
cnieni, i doznali Twej Boskiej 
pomocy tak na ciele jak na 
duszy; w tej tedy intencyi 
pragnę teraz przyjąć ten św. 
Sakrament. Użyczże mi, o 
dobry Boże, tej łaski, abym 
przezeń doznała ulgi w mojej 
chorobie! Albo, jeżeli mnie już 
postanowiłeś powołać do Siebie, 
oddal odemnie wszelką bojaźń 
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śmierci i racz mnie oczyścić 
z grzechów moich, bronić od 
złego nieprzyjaciela, wzmocnić 
w pokusach i użyczyć szczę­
śliwego końca. Na zadosyćuczy- 
nienie za grzechy moje chcę, 
chętnie wszystkie dolegliwości 
mojej choroby ponosić. Zastąp 
tyko to, o dobry Boże! łaską 
Twoją, czego mojej słabości 
nie dostaje. Spraw, aby olej 
zbawienia spłynął na mnie! 
Oczyść, orzeźwij, wzmocnij 
duszę moję, użycz łaski i mi- 

, łosierdzia! Daruj i nie pamiętaj 
mi tego, czemkolwiek mogłam 

' Cię przez całe moje życie obra­
zić! Wzmacniaj mnie, wszech­
mocny Boże w Trójcy świę­
tej jedyny ! Ojcze Stworzycielu, 
Synu Odkupicielu i Duchu Świę-

* ty. Amen.
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MODLITWA 
za chorego przy ostatniem namaszczeniu.

Boże! nie według sprawie­
dliwości Twojej sądź ms, ale 
według miłosierdzia Twego \
zlituj się nad nami! Przyjmij, 
Panie, lę duszę żałującą, a 
racz grzechów jej niepamiętne; 
przyjmij modlitwę, którą Ci 
czymę za brata mego (siostrę 
moję) w tę jego (jej) chwilę 
ostateczną. Czy dasz mu (jej) 
cudowną mocą Twą wyzdro­
wienie, czy przed sąd Twój 
stanąć rozkażesz, błagam, Pa­
nie! miłosierdzia Twego dla 
duszy grzechami skalanej ; Pa­
nie nasz Jezu Chryste, bądź 
jej miłościw, a okryj ją przed 
sprawiedliwością sądu Twego 
zasługami męki Twojej prze­
najświętszej. Spraw, Panie, aby 
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ten Sakrament stał się dla niej 
zakładem żywota wiecznego, 
aby ją umocnil i ubezpieczył 
przeciw ostatecznym pokusom 
piekła, zmazał z niej resztę 
grzechów i doprowadził ją do 
królestwa zgotowanego nam 
wszystkim przez najdroższą 
Krew Syna Boskiego

(Potem mówią wszyscy Psal­
my pokutne, luk Ltianię do 
Wszystkich Świętych).

MODLITWA
chorego po przyjęciu namaszczenia 

Olejeni świętym.
Dziękuję Ci, najłaskawszy 

Boże! dziękuję z całego serca 
za tę łaskę, której mi w tym 
ostatnim Sakramencie udzielić 
raczyłeś Teraz, czuję, jakiej 
pociechy w tym św. Sakra-
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mencie chorym użyczasz Po­
zwól mi używać tej łaski, 
którą do tego świętego na­
maszczenia przywiązać raczy­
łeś! odpuść mi grzechy moje! 
Duszę zaś moję uwolnij od 
dręczących i niepokojących my­
śli, a napełnij serce moje Two­
ją świętą nadzieją ! 0 Boże 
mój, pociecho moja ! połącz 
modlitwę moję z modlitwami 
kapłana i racz jej miłościwie 
wysłuchać ! Spraw, aby to 
święte namaszczenie było zna­
kiem uzdrowienia mego, albo 
rękojmą mego zbawienia ! Ty 
jesteś źródłem mojej nadziei; 
z pociechą serca oczekuję ui­
szczenia Twojej obietnicy. Już 
mnie nic zatrwożyć nie zdoła, 
bo w Tobie jedynie ufam, naj­
miłosierniejszy Boże! W ręce
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Twoje oddaję się zupełnie — 
zmiłuj s:ę nademną. Amen.

LITANIA
o szczęśliwą śmierć.

Panie Jezu Chryste, Boże 
dobroci, Ojcze miłosierdzia, 
oto stawam przed Tobą z ser­
cem skruszonem i upokorzo- 
nem : polecam Ci ostatnią moję 
godzinę i to, co po niej nastąpi: 
miłosierny Jezu, zmiłuj się na­
demną.

Gdy nogi moje zdrętwiałe 
zapowiedzą mi zbliżający się 
koniec doczesnej mojej piel­
grzymki : miłosierny Jezu, zmi­
łuj się nademną.

Gdy oczy moje gasnące i 
zbliżeniem śmierci strwożone, 
utkwią smętny i dogorywający 

! L_____________________________ I
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już wzrok w Ciebie: miłosierny 
Jezu, zmiłuj się nademną.

G<ly zziębłe i drżące usta 
moje po raz ostatni wymawiać 
będą najświętsze Imię Twoje: 
nrł< s;erny Jezu, zmiłuj się na­
demną.

Gdy wybladłe i zsiniałe usta 
moje przejmą politowaniem 
przytomnych, a włosy zroszone 
potem śmiertelnym zapowiedzą 
bliski m< j zgon: miłosierny 
Jezu, zmiłuj się nademną

Gdy uszy moje, zamknięte 
na mowy ludzkie, otworzą się 
na głos Twój zapowiadający 
wyrok niezmienny o mej wie­
czności: miłosierny Jezu, zmi 
łuj się nademną.

Gdy wyobraźnia moja, prze­
rażona strasznemi i ponuremi 
widmami, pogrąży się w smę 

tność śmiertelną, a umysł trwo­
gą przejęty na widok niepra­
wości moich i znękany bojaźnią 
sądów Twoich; będzie walczył 
z potęgami piekieł, które za­
krywając przed nim miłosier­
dzie Twoje, będą go wprawiać 
w rozpacz : miłosierny Jezu, 
zmiłuj się nademną.

Gdy nędzne serce moje, osła­
bione boleścią i trwogą śmier­
ci znużone, upadać zacznie 
z wysileń przeciw nieprzyjacio­
łom zbawienia : miłosierny Jezu, 
zmiłuj się nademną.

Gdy krewni i przyjaciele, 
wokoło mnie zgromadzeni, roz­
czulą się nad mym stanem i 
błagać Cię będą za mną: mi­
łosierny Jezu zmiłuj się na­
demną.

Gdy stracę władzę wszystkich
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zmysłów, gdy świat cały zniknie 
dla mnie a ogarnie mnie ucisk 
ostatni i spracowanie śmierci : 
miłosierny Jezu, zmiłuj się 
nademną.

Gdy ostatnie westchnienia 
serca naglić poczną duszę do 
rozstania się z ciałem, przyjmij 
je, Panie, jako znak pobożnej 
niecierpliwości połączenia się 
z Tobą: wtedy miłosierny Jezu, 
zmiłuj się nademną.

Gdy dusza moja opuści tę 
ziemię na zawsze, zostawując 
zsiniałe i zlodowaciałe, bez 
życia i ruchu ciało, przyjmij to 
zniszczenie mojej istoty, jako 
hołd złożony odemnie Bo­
skiemu Majestatowi Twojemu, 
i przez to, miłosierny Jezu, 
zmiłuj się nademną

Gdy wreszcje dusza moja
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stanie przed 1 obą i ujrzy po 
raz pierwszy blask Majestatu 
Twego, nie odrzucaj jej z 
przed Twego Oblicza, ale racz 

‘ mnie przyjąć na łono miło­
sierdzia Twego, abym wiecznie 
śpiewała chwałę Twoję: miło­
sierny Jezu, zmiłuj się na­
demną.

Modliny się: Boże! który 
skazując człowieka na śmierć, 
ukryłeś przed nim godzinę i 
chwilę zejścia, spraw, abym 
spędzając dni żywota mojego 
w cnocie i świątobliwości, zdo­
łała wysłużyć sobie łaskę opu­
szczenia świata tego w pokoju 
czystego sumienia i abym u- 
umarła w łasce Twojej. ' Przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

Jezu, Maryo, Józefie święty!
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wam oddaję życie, umysł i 
serce moje. Jezu, Maryo, Jó­
zefie święty, ratujcie mnie, gdy 
przyjdzie ostatnia godzina moja. 
Jezu, Maryo, Józefie święty, 
niech dusza moja w towarzy­
stwie waszem szczęśliwie przej 
dzie do żywota wiecznego. 
Panie, w ręce Twoje polecam 
ducha mojego!

Modlitwy przy konających.
powtarzana przez wszystkich przyto­

mnych.
Przyjmtj, Panie! duszę słu­

żebnicy Twojej na upragnione 
miejsce zbawienia z łaski Two­
jej. — Amen.

Wybaw ją, Panie! ze wszy­
stkich niebezpieczeństw pie­
kielnych i z więzów kar, i z 
wszęlkich udręczeń. — Amen.
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Wybaw ją, Panie! jakoś wy­
bawił Enocha i Eliasza od po­
wszechnej na całym świecie 
śmierci. — Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
wybawił Noego z potopu. — 
Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
wybawił Joba z cierpień jego. — 
Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
wybawił Izaaka od zabicia 
z ręki ojca jego Abrahama. — 
Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
wybawił Lota z Sodomy i z 
płomieni siarczystych. — Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
wybawił Mojżesza z mocy Fa­
raona króla egipskiego. — 
Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
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Daniela z paszczęki lwów wy­
bawił. — Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
trzech młodzieńców z pieca 
rozpalonego i z ręki okrutnego 
króla wybawił. — Amen.

Wybaw ją, Panie! jakoś 
wybawił Piotra i Pawła z wię­
zienia. — Amen.

Nie racz, Panie, pamiętać 
na grzechy młodości i nieświa­
domości jej, ale według wiel­
kiego miłosierdzia Twego po­
mnij na nią w chwale jasności 
Twojej! Niech się dla tej du­
szy niebiosa otworzą ; niech ją 
święci Aniołowie przywitają i 
zaprowadzą do nieba! Niech 
ją przyjmie Piotr św., któremu 
Bóg klucze do Królestwa nie­
bieskiego powierzył! Niech jej 
dopomoże Paweł św., który 

stał się godnym być naczyniem 
wybranem! Niech się za nią 
modlą wszyscy święci Aposto­
łowie, którym Bóg dał moc 
związywania i rozwiązywania! 
Niech się za nią przyczynią 
wszyscy Święci i Wybrani 
Pańscy, którzy dla Imienia 
Pana Chrystusowego rozliczne 
na tym świecie męki ucierpieli, 
aby z więzienia ciała szczęśli­
wie wyzwolona, została do- 
mieszczoną w chwale Króle­
stwa niebieskiego, przez za­
sługi męki i śmierci Pana na­
szego Jezusa Chrystusa, który 

< z Ojcem i z Duchem św., 
Bóg jeden żyje i króluje na 
wieki wieków. Amen.

Módlmy się.
Polecamy Ci Panie Boże! 
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duszę służebnicy Twojej i pro­
simy Cię, Jezu Chryste Zba­
wicielu świata, żebyś ją obok 
Patryarchów i Świętych tak 
w niebiosach umieścił, jakoś 
dla niej z miłosierdzia swego 
na ziemię zstąpić raczył. Racz, 
Panie, uznać ją godną łaski 
Twojej! Uwesel ją i przyjmij 
przed oblicze Twoje, a nie 
wspominaj dawnych jej wy­
stępków, jakiemi Cię obrażała; 
bo chociaż grzeszyła, jednak 
Ciebie Boga Ojca i Syna, i 
Ducha św. nie zaparła się 
nigdy, lecz w Ciebie wierzyła, 
ku Tobie gorącą miłością pa­
łała i Ciebie Boga swojego 
czciła i wiernie zawsze wielbiła.

Modlitwa do Najświętszej Panny.
O święta Maryo! Matko Bo­
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ża! wspomnijże sobie, jako 
Cię Kościół św. nieustannie 
wzywając prosi, ażebyś się 
modliła za nami grzesznymi, 
teraz i w godzinę śmierci na­
szej !

Oto w ostatniej i w najwięk­
szej potrzebie znajduje się 
dusza tej siostry naszej (tegc 
brata naszego). Módlże się zć 
nią teraz, kiedy najosobliwie 
Twojej przyczyny przed Bo­
giem potrzebuje; módl się zi 
nią w teraźniejszą straszliwi 
śmierci godzinę, od które 
szczęśliwa lub nieszczęśliwi 
wieczność jej zawisła. O Pan 
można ! raczże i teraz skruszy« 
łeb smoka piekielnego, którj 
jako lew ryczący krąży okołc 
tej duszy z ciała wychodzącej

• aby ją pożarł.
Chwata Bota.24
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O Matko najboleśniejsza ! 
jakoś nieodstępnie stała pod 
krzyżem na którym Syn Twój 
umierał, nie odstępujże opieką 
Twoją i tej w konaniu męczą­
cej się duszy! Uproś jej u Boga 
łaski w tym stanie najpotrze 
bniejsze i szczęśliwe z tego ży­
cia przejście do żywota wie­
cznego. Amen.

Po wyjściu duszy z ciała, 
wszyscy klęcząc, tak za nią 
modlić się mają:

Przybądźcie Święci Boży! 
zabierzcie Aniołowie P..ńscy! 
przyjmijcie duszę tej zmarłej 
siostry naszej (brata naszego) 
i postawcie ją przed obliczem 
Najwyższego Pana !

Niech cię przyjnre Chrystus, 
który cię wezwał, i na łono 

Abrahama niech cię Aniołowie 
Jego zaprowadzą! Amen.

Wieczny odpoczynek racz 
jej dać, Panie, a światłość 
wiekuista niech jej świeci. — 
Amen.

NABOŻEŃSTWO PRZYGODNE
RÓŻANIEC.

Sposób odmawiania Różańca św. 
używany w Rzymie.

V. Boże wejrzyj ku wspo 
możeniu mojemu.

R. Panie pospiesz się ku ra­
tunkowi memu.

V. Chwała Ojcu i Synowi i 
Duchowi świętemu

R. Jak była na początku, 
teraz i zawsze i na wieki 
wieków. Amen.

V. O Maryo bez zmazy



— 372
— 373 —

poczęta !
R. Przyczyń się za nami 

którzy się do Ciebie uciekamy
To wćłwfli ie do N. Panny równi, 

jak i Chwała Olu, powtarza się p< 
każdym D iesiątku. f

Przed kaf-dvm D •«•siątk em odinawi 
się przypomnienie jednej z Tajemni : 
Różańca świętego w następując*  n 
porządku i sposobie:

*) Tajemnice Radosne odmawiaj,: 
się zwykle w Poniedziałki i Czwartki; 
Bolesne we Wtorki i Piątki; Chwa­
lebne w Niedziele, Środy i Sobot). 
Pierwsze ofiarują się zwykle za na­
wrócenie grzeszników; drugie za ciot-

Tajemnice radosne*).
1. W pierwszej Tajemnic; 

radosnej rozpamiętywamy, jal 
Anioł Pański zwiastował Naj. 
Pannie, że miała począć i po 
rodzić Pana naszego Jezusa 
Chrystusa.

1. Ojcze nasz, to Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd. )*

O Maryo bez zmazy itd.
> 2 W drugiej Tajemnicy ra-
f dosnej rozpamiętywamy, jak 

Najświętsza Panna usłyszawszy
• od Anioła, że św Elżbieta 

poczęła syna w starości swej, 
poszła ją nawiedzić i trzy mie­
siące u niej przebywała.

1. Ojcze nasz, to Zdrowaś 
I Maryo, Chwała Ojcu i t. d.

piących i konających ; trzecie za dusze 
czyśćcowe.

*) Ofiarując cząstkę różańca za 
dusze smarłych, można zam ast Chwa-

♦ la O,cu, itd. mówić:
V. Wieczny odpoczynek racz im dać 

Punie.
R. A światłość wiekuista niechaj im 

świeci.
V. Niech odpoczywają w pokoju. 
R. Amen.
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O Maryo bez zmazy itd.
3. W trzeciej Tajemnicy ra­

dosnej rozpamiętywamy, jak za 
nadejściem czasu, Marya po­
rodziła Chrystusa Pana Zbawi­
ciela naszego w stajence betle- 
emskiej i złożyła Go w żłóbku 
między bydlętami.

1. Ojcze nasz, 1O. Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.
4. W czwartej Tajemnicy j 

radosnej rozpamiętywamy, jak 
Marya w dzień Oczyszczenia 
swojego ofiarowała Chrystusa 
Pana w Kościele, Bogu na 
chwałę, a nam na zbawienie ! 
i złożyła Go w ręce św. starca 
Symeona.

1. Ojcze nasz, to. Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd»

O Maryo bez zmazy itd.
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5 W piątej Tajemnicy ra­
dośni rozpamiętywamy, jak 
Marya zgubiwszy Syna swego 
w powrocie z Jeruzalem, po 
trzech dniach szukania, zna­
lazła Go w Kościele, siedzą­
cego w pośrodku Doktorów, 
gdy mi. ł lat dwanaście.

1. Ojcze nasz, 1O. Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.

Tajemnice bolesne.

1. W pierwszej Tajemnicy 
bolesnej rozpamiętywamy, jak 
Pan nasz Jezus Chrystus, mo­
dląc się w Ogrojcu, pod cię­
żarem grzechów naszych krwa­
wym potem się pocił.

1. Ojcze nasz, lO. Zdrowaś 
Maryo. Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.
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2. W drugiej Tajemnii y bo­
lesnej rozpamiętywamy, jak 
Chrystus Pan był okrutnie bi 
czowany w domu Piłata i nie­
zliczone za nas grzesznych 
przyjął na się razy.

1. Ojcze nasz to. Zdrbwaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zm izy itd.
3- W trzeciej Tajemnicy bo­

lesnej rozpamiętywamy, jak 
Chrystus Pan za naszą pychę 
i rozpustę, ostrym cierniem 
był ukoronowany.

1. Ojcze nasz, 1O Zdrowaś 
Maryo. Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.
4. W czwartej Tajemnicy bo 

leśnej rozpamiętywamy jak 
Chrystusowi Panu na śmierć 
skazanemu, dla większej bo- 
esci i zniewagi rzucono na

tt barki krzyż ciężki, na którym 
zi nas miał być ukrzyżowali.

1. Ojcze nasz. 10. Zdrowaś 
$ Maryo, Chwała Ojcu itd.

0 Maryo bez zmazy itd.
5- W piątej Tajemnicy bo­

lesnej rozpamiętywamy, jak 
Chrystus Pan wszedłszy na 
górę Kalwaryi, był obnażony 
i tępemi gwoźdźmi do krzyża 
przybity, na którym modląc się 
za nas wszystkich — skonał 
wobec Matki swojej.

1 Ojcze nasz. to. Zdrowaś 
Maryo. Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.
J

Tajemnice chwalebne.

1. W pierwszej Tajemnicy 
chwalebnej rozpamiętywamy, 
jak Chrystus Pan trzeciego 

, dnia po męce i śmierci swojej,
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Chwalebny i Zwycięzki zmar­
twychwstał i żyjejuż wiecznie.

1. Ojcze nasz, 10. Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.
2. W drugiej Tajemnicy 

chwalebnej rozpamiętywamy, 
jak Chrystus Pan po czterdzie­
stu dniach po zmartwychwsta­
niu, wobec swej Matki i 
uczniów swoich, wstąpił na 
niebiosa z wielkim tryumfem 
i chwałą.

1. Ojcze nas. 1O. Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd.’

O Maryo bez zmazy itd.
3. W trzeciej Tajemnicy 

chwalebnej rozpamiętywamy, 
jak Chrystus Pan siedząc na 
prawicy Ojca, zesłał Ducha 
świętego do wieczernika, w 
którym byli z N ijswiętszą
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Panną zgromadzeni uczniowie 
Jego.

1. Ojcze nasz. 10. Zdrowaś 
e Maryo, Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.
4. W czwartej Tajemnicy 

chwalebnej rozpamiętywamy, 
jak N. Panna w dwanaście 
lat po Zmartwychwstaniu Chry­
stusa Pana, skończyła to życie 
i przez Aniołów do nieba ze 
swem błogosławionem ciałem 
była zaniesiona.

1. Ojcze nasz. 1O. Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd.

O Maryo bez zmazy itd.
5 W piątej Tajemnicy chwa­

lebnej rozpam ęty wamy, jak N. 
Panna była ukoronowaną w 
niebie przez Boskiego Syna 
swojego; a przy tern rozpa-
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miętywamy chwałę Wszystkich 
Świętych.

1. Ojcze nasz. 10. Zdrowaś 
Maryo, Chwała Ojcu itd.

0 Maryo bez znnzy poczęta 
itd. 1. Wierzę.

Po skończeniu całego Ró­
żańca lub trzeciej części jego, 
odmawia się Antyfona:

Salve Regina i Litania do 
Najświętszej Panny Maryi.

NB. wziąwszy Różaniec pocałuj 
krzyż) k lub medalik i nim się prze­
żegnaj, a stawiając się w obecności 
Boskiej. odmów ITrerzf w Boga. 
Na pierwszym p-ciorku, najbliższym 
krzyżyka, odmów Ojcze nasz, aby 
Bóg raczy! przyjąć służbę, którą Mu 
przez odm iwienie tego Różańca , od 
dać pragniesz i proś o łaskę, abyś 
ją dobrze odprawił. Na następnych 
trzech paciorkach odmów 3. Zdrowaś 
Maryo, pozdrawiają Matyą: I. jako 

Córę Boga Ojca. 2. jako Matkę Bogi 
Syna. 3. jako Oblubienicę Ducha św. 
na uproszczenie Jej pr’yczynv.

KORONKA 
do Najświętszej Panny Maryi Szka 

pierza świętego.

W imię Ojca f i Syna f i Duch: 
św. Ý Amen.

MODLITWA

Racz przyjść Duchu św. na 
pełnić serca wiernych Twoich 
i ogień miłości Twojej rac:: 
w nich zapalić, któryś prze: 
różność języków wszelkie na 
rody do jedności świętej wiar ' 
zgrc madził. Amen.
Na pamiątkę obrzezania Pana Jezus 1 

1 Ojcze nasz itd.
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O Panie Jezu Chryste, pro­
szę Cię przez boleść. którąś 
mał przy obrzezaniu Twojem 
urn tz we mnie namiętności 
cielesne Amen
Na pamiątkę Zwiastowania Najśw. 
Panny Maryi, to. Zdrowaś M <rya idt.

O Panno najczystsza, Matko 
Boga najświętsza, proszę Cię 
przez onę niewym iwną radość, 
którąś miała, kiedyś Syna Bo­
żego poczęła . przyczyń się za 
mną, aby Pan nasz Jezus, 
przez swe bolesne i niewinne 
obrzezanie, raczył mnie oczy­
ścić od grzechu pychy, a przy­
ozdobić cnotą pokory i umo­
cnić darem Ducha świętego 
bojażui Pańskiej Amen.
Na pamiątkę krwawego potu w Ogrojcu.

1. Ojcze nasz itd.

ł

«
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Panie Jezu Chryste, proszę 
Cię przez Twój krwawy pot 
w Ogrojcu wylany, daj mi, aby 
to rozpamiętywanie męki Twej, 
było m' źródłem obfitem do 
żalu za grzechy. Amen.
Na pamiątkę nawiedzenia Elżbiety św, 

przez Pannę Maryą. 10. 'Zdrowaś 
Marya itd

O Panno ze wszech najpo 
korniejsza, Matko Boża najgo­
dniejsza, proszę Cię, przez tę 
niewymowną radość, którąś 
miała, gdyś Elżbietę nawiedziła, 
przyczyń się za mną grzeszną 
do Syna Twego najmilszego, 
aby przez krwawy pot Swój 
wylany, raczył mnie oczyścić 
od grzechu łakom twa, a przy­
ozdobić cnotą nbóstwa i umo­
cnić darem Ducha św. pobo­
żności Amen.
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Na pamiątkę ubiczowania Pana Jezusa, 
1 Ojc/e nasz itd.

O Panie Jezu Chryste, Synu 
Boga żywego, przez okrutne 
i srogie ciała Twego najświęt 
szego biczowanie, daj mi w ni­
niejszym żywocie za grzechy 
moje, ojcowskie Twoje karanie 
i poprawę żywota mojego 
Amen.
Na pamiątkę radości narodzenia Pan;

Jezusa, lo. Zdrowaś Marya itd.

0 Panno najczystsza i Ma'.kc 
Boża najgodniejsza, proszę Ci< 
przez ową radość Twoję, któ 
rąś miała, gdyś Syna Bożege 
porodziła, przyczyń się za mn; 
grzeszną, aby przez Jegc 
okrutne biczowanie, raczy 
mnie oczyścić od grzechu nie 
czystości, a przyozdobić cnot;

Czystości i umocnił darem Du­
cha św. wstrzemięźliwości. — 
Amen.
Na pamiątkę cierniem ukoronowania 

Pana Jezusa, t. Ojcze nasz itd.

O Panie Jezu Chryste, Synu 
Boga żywego! proszę Cię przez 
okrutne korony cierniowej na 
głowę Twoję świętą wciśnienie; 
wpój w serce moje ustawiczne 
męki Twojej rozmyślanie. — 
Amen,
Na pamiątkę radości Najświęt. Panny 
Maryi, gdy trzej królowie dary Panu 

Jezusowi złożyli. 1O. Zdrowaś 
Marya itd.

O Panno najczystsza, Matko 
Boga najświętsza, proszę Cię 
przez niewymowną radość Two­
ję, którąś miała, gdy się 
trzej królowie Synowi Twojemu 

Chwała Bote. ______ M 
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kłaniali, przyczyń się za mną 
grzeszną, aby przez bolesne 
Jego koronowanie raczył mnie 
oczyścić od grzechu pychy, a 
obdarzyć cnotą pokory i umo­
cnić darem Ducha św. umieję­
tności. Amen.
Na pamiątkę obnażenia Pana Jezusa. 

1. Ojcze nasz itd.

O Panie Jezu Chryste, Synu 
Boga żywego! przez owe wsty­
dliwe i bolesne z szat Twoich 
obnażenie, gdyś do krzyża miał 
być okrutnie przybity, daj mnie 
grzesznemu człowiekowi, wyzuć 
się z złych namiętności i zło­
żyć szatę miłości rzeczy ziem­
skich, abym się mojej własnej 
woli zaparła. Amen.
Na pamiątkę radości Najświęt. Panny 
tyaryi. gdy Syna swego w kościele 

znalazła. 10. Zdrowaś Marya itd.

J
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O Panno najłaskawsza i naj­
czystsza, Matko Boga wybrana! 
proszę Cię przez ową niewy­
mowną radość, którąś miała, 
znalazłszy Syna swego w ko­
ściele między doktorami, przy­
czyń się do Niego, aby przez 
sromotne z szat Jego obnaże­
nie, raczył mnie oczyścić od 
grzechu łakomstwa a przyozdo­
bić cnotą szczodrobliwości i 
umocnić darem Ducha św. 
prawdy. Amen.
Na pamiątkę przybicia na krzyż Pana 

Jezusa 1. Ojcze nasz itd.
O Panie Jezu Chryste, Synu 

Boga żywego, Odkupicielu świa­
ta! przez srogie ciała Twego 
najśw. przybicie, przebij mi­
łością i bojaźnią serce moje, 
abym je pospołu z duszą moją 
w czystości zachowała. Amen.

---------- «---
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Na pamiątkę zmartwychwstania Pana 
Jezusa. 10. Zdrowaś Marya itd.

O Panno najłaskawsza, Ma­
tko Boża najszlachetniejsza! 
proszę Cię przez ową niewy­
mowną radość Twoję którąś 
miała, gdyś Syna Twego zmar­
twychwstałego ujrzała, przy­
czyń się za mną grzeszną, abym 
przez Jego okrutne ukrzyżo­
wanie była oczyszczona od 
grzechu gniewu, a przyozdo­
biona cnotą cierpliwości i umo­
cniona darem Ducha św. mę- 
ztwa. Amen.
Na pamiątkę przebicia boku Pana 

Jezusa. 1. Ojcze nasz itd. *

O Panie Jezu Chryste, Synu 
Boga żywego! przez przebo- 
dzenie głębokie boku i serca 
Twego najświętszego, daj sercu 

memu ustawiczne i gorące 
Ciebie miłowanie.
Na pamiątkę wniebowzięcia Najświęt. 
Panny Maryi, to. Zdrowaś Marya itd.

O najświętsza i najpokorniej­
sza Matko ! proszę Cię przez 
onę radość Twoję, którąś mia­
ła, gdyś do nieba z duszą i 
ciałem była wziętą, przyczyń 
się za mną grzeszną do Syna 
Twego, aby przez tyrańskie i 
okrutne boku Swego świętego 
otworzenie, raczył mnie oczy­
ścić od grzechu nienawiści, a 
dać cnotę miłości bliźnich i 
umocnić darem Ducha św. mą­
drości. Amen.

Wierzę w Boga Ojca itd.

ANTYFONA.
Bądź pozdrowiona Królowo 

Niebios, Matko miłosierdzia,



— 390 — — 391 —

żywocie, słodkości i nadziejo 
nasza, bądź pozdrowiona! Do 
Ciebie wołamy wygnani synowie 
Ewy, do Ciebie wzdychamy na 
tym padole płaczu. A przetóż 
Ty, Orędowniczko nasza, one 
Twoje miłosierne oczy obróć na 
nas, a Jezusa, który jest bło­
gosławiony owoc żywota Twe­
go, racz nam po tern wygna­
niu pokazać. 0 łaskawa, o li­
tościwa, o najsłodsza Panno 
Maryo.
V. Wesel się Królowo nie­

bieska, Alleluja.
R- Po, któregoś godną była 

nosić w żywocie, Alleluja.
V. Już zmartwychwstał, jako 

był powiedział, Alleluja.
R- Módl się za nami grzeszny­

mi. Alleluja.

-____________________ I

Ofiarowanie Koronki.
Racz przyjąć, Panie Boże 

wszechmogący w Trójcy św. 
jedyny, tę Koronkę, którą ja 
niegodna ofiaruję na cześć i na 
chwałę Imienia Twego, na pa­
miątkę siedmiu radości Panny 
Maryi i na cześć wszystkich 
Świętych Twoich; racz przyjąć, 
proszę Cię, za wszystkie nie­
zliczone grzechy moje, oraz 
za wszystek Kościoł święty ka­
tolicki i wszystkie stany jego, 
za rodziców, braci, siostry, za 
dobrodziejów żywych i umar­
łych , za chorych, w smutkach 
będących, jakoteż i za wszyst­
kich nieprzyjaciół naszych; na- 
koniec za dusze wszystkich 
zmarłych, aby im za przyczyną 
Panny najśw. ta koronka była 
pożyteczną ku dostąpieniu ży-
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wota wiecznego. To niechaj za 
przyczyną twoją, Panno i Ma­
tko miłosierdzia, otrzymamy 
od Jezusa Chrystusa, Pana i 
Zbawiciela naszego; który z *.  
Bogiem Ojcem i z Duchem św. 
żyje i króluje teraz i na wieki 
wieków. Amen.

MODLITWA
do najświętszej Maryi Panny.

Bądź pozdrowiona przenaj­
świętsza Maryo, Matko Boska; 
Królowo niebieska, Pani świa­
ta , błogosławiona między nie­
wiastami; Tyś jest Dziewica 
przeczysta, Tyś Pana Jezusa 
poczęła bez zmazy, Tyś poro­
dziła Stwórcę i Zbawiciela świa­
ta. Pani nasza, święta Maryo, 
łasce i straży twojej polecam 
duszę i ciało moje tera? i w

godzinę śmierci mojej ! Tobie 
pociechy i nadzieje moje, To­
bie smutki i dolegliwości moje 
poruczam, błagając Cię, mi­
łosierdzia Matko, iżby wszy­
stkie myśli, słowa i uczynki 
moje, były według przenajświęt­
szej woli Boskiego Syna two­
jego. Amen.

Modlitwa druga.
Najświętsza Panno, Matko 

strapionych, Pocieszycielko 
wszystkich w Tobie ufających! 
prosimy Cię przez błogosła­
wieństwo Panieństwa Twego, 
przez najsłodsze Imię Syna 
Twego Jezus i Serce jego prze­
najświętsze, módl się za nami 
grzesznymi. Wywyższonaś jest 
święta Boża Rodzicielko nad 
wszystkie chóry Anielskie; wy-
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brał Cię Pan i dał Ci miejsce 
w przybytku Swoim. O prze­
najświętsza i najchwalebniejsza, 
Matko za grzechy nasze z 
Synem twoim na górze Kalwa- 
ryi bolejąca i mękę jego opła­
kująca, Matko najcierpliwsza, 
której serce miecz boleści przy 
umierającym Synu przeniknął: 
racz podźwignąć z grzechów 
lud Twój upadający, wzrusz się 
wielkim smutkiem naszym, i 
wszelkie boleści przemień nam 
przyczyną Swoją w pociechy 
i w miłosierdzie Syna Twego, 
Pana naszego Jezusa Chrystusa 
który z Bogiem Ojcem i Du­
chem świętym żyje i króluje 
na wieki wieków. Amen.
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godzinki -
0 NIEPOKALANEM POCZĘCIU

N. MARYI PANNY. I
NA JDTRZNIĘ.

Zacinajcie wargi nasię chwalić Pannę 
[Świętą.

Zacinijcie opowiadać cześć Jej niepojętą, 
Przybądź nam miłościwa Pani ku po­

lni ocy.
A wybaw nas z grzechów naszych 

[przemocy.
Chwała Ojcu, i Synowi Jego przfd- 

[ wiecznemu,
I równemu Im w Bóstwie Duchowi 

[Świętemu.
Jak była na początku, i zawsze i ninie, 
Ni"ch Bóg w Trójcy jedyny; na wiek 

[wieków słynie.

HYMN.
Zawitaj Pani świata, niebieska Królowa! 
Witaj Panno nad Panny, gwiazdo po- 

(rankowa.
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Zawitaj peina łaski, prześliczna świa­
tłości,

Pani na pomoc świata spiesz się, zbaw 
[nas z złości.

Ciebie Monarcha wieczny, od wieków 
[swojemu,

Za Matkę obrał Słowu jednorodzonemu.
Przez które ziemski okrąg, i nieba 

[ogniste,
I powietrza, i wody, stworzył prze­

zroczyste.
Ciebie Oblubienicą przyozdobił sobie, 
Bo przestępstwo Adama nie ma prawa 

[w Tobie.
V. Przejrzał Ją Bóg, i wybrał Ją 

sobie.
R- I wziął Ją na mieszkanie do 

przybytku swego.
V. Pani wspomagaj modlitwy nasze.
R. A wołanie nasze niech do Ciebie 

przyjdzie.
Modliny się.

Święta Maryo, Królowo Niebieska, 
Matko Pana naszego Jezusa Chrystusa 
i Pani świata, która nikogo nie opu­
szczasz i njkipi nie gardzisz, wejrzyj

I_____________________ I
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na nas, Pani nasza łaska wem okiem 
miłosierdzia Twego, a uproś nam u 
SynaTwego miłego odpuszczenie wszyst­
kich grzechów naszych, abyśmy, 
którzy teraz świete Twoje i niepoka- 
lane poczęcie naboinem sercem rozpa­
miętywamy, wiecznej szczęśliwości za- 
plate W niebie otrzymać mogli; co 
niechaj da Ten, któregoś Ty Panno 
porodziła, Syn Twój a Pan nasz Jezus 
Chrystus, który z Ojcem, i z Duchem 
Świętym żyje i króluje w Trójcy je­
dyny, Bóg na wieki wieków. Amen.

P, Pani wspomagaj modlitwy nasze, 
R. A wołanie nasze niech przyjdzie 

do Ciebie.
V. Błogosławmy Panu.
R. Bogu chwała.
V. A dusze wiernych zmarłych przez 

miłosierdzie Boże niech odpoczywają 
w pokoju wiecznym.

R. Amen.

NA PRYMĘ.
Przybądź nam miłościwa i t. d. jak 

na Jutrznie.
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Il Y M N.
Zawitaj Panno mądra domie Bogu miły, 
Który złoty stół, i siedm kolumn ozdo­

biły, 
Od wszelakiej zarazy świata o'-hron ona, 
Pierwej święta w żywocie matki, niż 

[zrodzona.
lyś matką wszech żyiących, Tyś jest 

świętych drzwiami.
Nowa gwiazdo z Jakóba, Tyś nad 

[Aniołami, 
Ogromna czartu jesteś, w szyku obóz 

[silny, 
Bądź chrześcijan ucieczką, i port nie- 

y „ , [omylny.
, V. Sam Ją stworzył w Duchu 
Świętym.

H. 1 wyniósł Ją nad wszystkie dzieła 
rąk swoich

F. Pani wspomagaj i t. d.
łi. A wołanie i t. d.

Módlmy się.
Święta Maryo itd. (jak na Jutrznię).

NA TERCJĘ.
Przybądź nam miłościwa i t d jak 

-M Jutrznie_______________
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U Y M N.
Witaj Arko przymierza, tronie Sal«- 

[mona, 
Tęczo wszechmocną ręką z pięknych 

[farb złożona. 
Tyś krzak Mojżeszów, Boskim ogniem 

[gorejąca, 
Rószczko Aaronowa; śliczny kwiat 

[rodząca. 
Bramo rajska zamkniona. luno Gedeona, 
Tyś niezwyciężonego plastr miodu Sam- 

[sona. 
Przystało, aby Cę Syn, tak zacny, od 

[winy 
Pierworodnej zachował, i zmazy Ewinej. 
Który Ciebie za Matkę obierając so- 

[bie, 
Chciał, by przywara grzechu nie postała 

[w Tobie.
F. Ja miesżkam na wysokościach. 
R. 1 tron mój w slupie obłoku.
F. Pani wspomagaj i t. d. 
R. A wołań e i t. d.

Módlmy się.
Święta Maryo itd. jak na Jutrznię.
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NA SEXTĘ.
Przybądź, nam miłościwa itd. jak na 

Jutrznie.

HYMN.
Witaj świątyni Boga w Trójcy jedynego, 
Tyś raj Aniołów, pałac wstydu pa­

nieńskiego. 
Pociecho utrapionych, ogrodzie wdzię­

czności, 
O palmo cierpliwości, o Cedrze czystości. 
Ziemia jesteś kapłańska, i błogosławiona, 
Święta, i pierworodną zmazą niedo- 

[tkniona.
Miasto Pańskie, i brama na wschód 

[wystawiona, 
Wszelkąś łaską , jedyna Panno napeł- 

[niona.
V. Jak lilja między cierniem,
R. Tak przyjaciółka moja między 

córkami Adamowemi.
V. Pani wysłuchaj i t. d.
R. A wołanie i t d.

Niódlmy się.
Święta Maryo itd. jak na Jutrznię.

NA NONĘ.
Przybądź, nam miłościwa itd. jak na 

[Jutrznię.

H Y M N.
Witaj miasto ucieczki — wieżo utwier­

dzona
Dawidowa, basztami i bramą wzmo­

cniona.
Tyś przy poczęciu ogniem miłości pa- 

[łała,
Przez Cię władza piekielnych moca- 

[rzy stajała.
O mężna białogłowo — Judyt wojująca, 
Abizai, prawego Dawida grzejąca. 
Rachel ożywiciela Egiptu nosiła, 
Nam Zbawiciela świata Marya powiła.

V. Wszystka piękna jesteś przyja­
ciółko moja.

R. A zmaza pierworodna nigdy w 
Tobie nie postała.

V. Pani wspomagaj i t. d.
R. A wołanie i t. d.

Módlmy się.
Święta Maryo itd. jak na Jutrznię.

Chwata Boła.
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NA NIESZPÓR.
Przybądź nam miłościwa itd.

HYMN.
Witaj zegarze w którym nazad jest 

[cofnione 
Słońce dziesięcią linij, gdy Słowo wcie­

lone. 
Aby człowiek z padołu powstał wy- 

[wyższony, 
Nie wiele od Aniołów jest coś umniej­

szony. 
Słońca tego promieńmi Marya jaśnieje, 
W poczęciu swem jak złota zorza 

[światłem sieje.
Między cierniem lilja, kruszy łeb smo- 

[kowi, 
Piękna jak w pełni księżyc świeci 

[człowiekowi. 
V. Jam sprawiła na niebie, aby 

wschodziła światłość nieustająca.
R. I jako mgła okryłam całą ziemię, 
V. Pani wysłuchaj i t. d.
R. A wołanie i t. d.

Módlmy się.
Święta Maryo itd. jak na Jutrznię.

NA KOMPLETE.
Niech nas Pani Twą prośbą do siebie 

[nawróci, 
Jezus Syn Twój, a swój gniew niech 

[od nas odwróci.
Przybądź nam miłościwa itd. jak na 

[Jutrznię.

HYMN.
Witaj Matko szlachetna w panieńskiej 

[czystości, 
Gwiazdami uwieńczona, Pani łaskawości. 
Niepokalana, czystsza niżli Aniołowie, 
Po prawej ręce Króla stoisz w złoto­

głowie. 
0 Rodzicielko łaski, nadziejo grzeszą­

cych !
O jasna gwiazdo morska, o porcie to- 

[nących!
Bramo rajska ! niemocnych zdrowie 

[w Twej obronie, 
Niech Boga oglądamy na górnym Syo- 

[nie. 
V. Olej wylany o Maryo! Imię 

Twoje.
R. A słudzy Twoi zakochaii się 

bardzo w Tobie.
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V. Pani wspomagaj i t. d. 
jí. A wołanie i t. d.

Módlmy się.
Święta Maryo itd. jak na Jutrznię.

Polecenie Godzinek.
7. pokłonem Panno Święta ofiarujem 

[Tobie,
Te godzinki, ku większej czci Twej 

[i ozdobie.
Prosząc, byś nas zbawienną drogą pro- 

[ wadziła, 
A przy śmierci nam słodką Marją 

[przybyła.

ANTYFONA.
Tać jest rószczka, w której ani sęk 

pierworodny, ani skaza uczynkowej 
winy nie postała.

V. W poczęciu Twojem niezmaza- 
ną byłaś.

H. Módl się za nami do Ojca, któ­
rego Syna porodziłaś.

Módlmy się.
Bote! któryś przez niepokalane Maryi
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Panny poczęcie, godne Synowi Twe­
mu mieszkanie zgotował ; prosimy Cię, 
aby, jakoś Ją przez śmierć tegoż Syna 
przejrzaną, od wszelakiej zmazy za­
chował , tak teł nam za Jej przyczyną 
niepokalanymi do siebie przyjść pozwo­
lił. Przez tegoż Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, który z Tobą żyje i króluje 
na wieki wieków. Amen.

PIEŚŃ
1)0 NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 

nuta u tle Utuli leretaiaklej.

Kyrie elejson, Chryste usłysz Panie, 
Chryste wysłuchaj, Duchu Święty Boże, 
Racz wejrzeć na nas i odwróć karanie, 
Zmiłuj się, zmiłuj, wołamy w pokorze. 
Święta Maryo i Boga Rodzico!
Ty świętą Panną jesteś nad Pannami, 
Matko Chrystusa, przeczysta Dziewico! 
Matko łask Bożych, ach módl się za nami.
Matko najczystsza i niepokalana!
My Cię grzesznemi błagamy ustami, 
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Matko przedziwna do zastępów Pana 
Módl się, ach ! módl się Maryo za nami.
Nienaruszona matko Stworzyciela !
Nie gardź biednymi Ewy wygnańcami, 
Lecz, co Cię Matką zwiem Odkupiciela, 
F acz się przyczynić i módl się za nami. 
Panno roztropna i Panno wsławiona! 
Rzuć promień łaski między ziemianami, 
Tym, co pod krzyża tulą się ramiona, 
Pozwól zawołać : ach ! módl się za nami.
OPanno można! zaTwojem wstawieniem, 
Pan nas swoimi osypie darami
I swem łaskawem pocieszy wejrzeniem. 
O Maryo, Matko! przyczyń się za nami. 
Sprawiedliwości zwierciadło prawdziwe' 
My się niegodni zwać Twemi sługami. 
Lecz my o Matko! dzieci nieszczęśliwe. 
Użycz nam laski i módl się za nami.
Gdyż my, oddawszy szątana przemocy 
Serce i rozum i ciało z zmysłami, 
Daisiaj Twej Maryo, żebrzemy pomocy, 
Módl się stolico mądrości za nami.
Gdyro. pacz, trwogę lub smutek czujemy, 
To na Twój obraz rzuciwszy oczami

Ze łzą pociechy glos ku Tobie wznosimy, 
Módl się przyczyno radości za nami,

Jako duchowne, poważne naczynie, 
Tyś przepełniona łask Boskich zdrojami, 
Uproś niech Syna Twego gniew nas minie, 
Wspomóż w potrzebie i módl się zanami.

Któż Ci wyrówna, o! Ty Matko Boża, 
Między tysiącem niebianów chórami 
Tyś najpiękniejsza, Tyś duchowna róża, 
Którą błagamy: przyczyń się za nami.
Któż nas od gniewu Bożego zachowa, 
Od Jego pomsty nad tylu grzechami — 
Jak Twa obrona, wieżo Dawidowa? 
Ty więc nas ustrzeż i módl się za nami. 
Arko przymierza, Tyś także dom złoty, 
W którym Bóg złożył skarby nad skar- 

[bami, 
Czystość, pobożność, pokorę — te cnoty 
Uproś nam Matko i módl się za nami. 
Tyś piękna, skromna, jak gwiazda za- 

[ranna, 
Świeć nam pociechybłogiej promieniami, 
A nie zbłądzimy, boś Tyś święta Panna, 
Furta do nieba — modlisz się za nami.

I_______—-----------------  
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Gdy słabość gnębi i dokucza srodze — 
Słabość duchowa—cóż poczniemy sami? 
Ty nas uzdrowisz, wzmocnisz w życia 

[drodze 
Chorych lekarko, o! módl się za nami. 
Palec nas Boży karze przeciwnością 
I sprawiedliwie dotyka nędzami, 
A my do Ciebie bieżymy z ufnością 
Ucieczko grzesznych, przyczyń się za 

[nami.
O, Tyś prawdziwie wiernych wspomo­

żenie, 
Bj grzech, gdy duszę niewdzięcznością 

[plami 
Ty swą przyczyną jędnasz przebaczenie 
Skoro błagamy : przyczyń się za nami. 
Ty ms pocieszasz, kiedy Izy lejemy 
Pod krzyża Zbawcy nas.ego stopami, 
Spójrz więc łaskawie, gdy rozpaczać 

[chcemy, 
Smutnych pociecho,przyczyń się za nami.
O, Ty Królowo święta Apostołów, 
Święta Królowo i nad Wyznawcami, 
Święta Królowo i Bożych Aniołów, 
Królowo Polski, przyczyń się za nami! 

Tych, co męczeńską dostali koronę 
Jesteś Królową, bo któż cierpieniami 
Miał więcej serce od Ciebie zranione? 
Matko bolesna, przyczyń się za nami.
Anioł zwiastował, ześ jest Matką Pana— 
Bóg cuda spełnia ! Ty Swemi cnotami 
Jąśmejesz czysta, grzechem niezmazana, 
Panien Królowo, przyczyń się za nami. 
O, wszystkich Świętych Pani i Królowo ! 
Nie gardź szczeremi Twych dzieci ino- 

[dłatni, 
Z Ciebie przedwieczne zrodziło się 

[Słowo, 
Do Niego, Matko przyczyń się za nami.
Baranku Boży, któryś świua grzechy 
Zmazał przez święte krwi Twojej wy­

lanie, 
Udziel nam, udziel Swej Boskiej pociechy, 
Wspomóż Twą łaską i przepuść nam 

[Panie
Baranku Boży, któryś grzechy świata 
Zgładził przez życie, mękę i konanie, 
Bym Cię nad wszystko, a bliźnich, jak 

[brata 
Kochał—ospraw to, wysłu. liaj nas Panie! 
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Baranku Boly, który świata winę 
Gładzisz krwią świętą — ach, zmiłuj 

[się Panie.
Z Twej łaskawości przez Maryi przy­

czynę, 
Daj żywot wieczny. — Niechaj się 

[tak stanie!

HYMNY NOWE
DO GODZINEK

0 NIEPOKALANEJ POCZĘCIU
N. MARYI PANNY.

Żachnijcie wargi nasze chwalić Pan- 
[nę Świętą, 

jak na stronicy 395.

HYMN NA JUTRZNIĘ 
(aa antę : „Zawitaj Pani twista, niebieska 

Królowa*).

Witaj ranna jutrzenko, co biegniesz 
[przed słońcem, 

Tyś początkiem zbawienia, Tyś nie- 
[doli końcem.

Przed Twoim cudnym blaskiem nikną 
[nocy cienie, 

Zwiastujesz Zbawiciela rychłe naro­
dzenie.

Cieszą się ludzkie syny, i święci 
[w otchłani, 

Co dla grzechu Adama są tam za­
trzymani. 

Tyś jedna z powszechnego skażenia 
[wyjęta, 

Ciebie się tknąć nie śmiały pierwo­
rodne pęta.

Bo Ciebie Wszechmogący przejrzał 
[przed wiekami,

I sprawił, że Cię skaza grzechowa nie 
[plami. 

Ciebie On upodobał Dziewico jedyna ! 
1 wybrał Cię za Matkę dla swojego Syna. 
Ciebie Duch Święty obrał za Oblu­

bienicę, 
W Tobie łask siedmiorakich założył 

świątnicę.
W Tobie się ciałem stało Przedwie­

cznego Słowo, 
Zostałaś Matką Boga i świata Królową.

Wiersze i modlitwa jak na Stro­
nicy 396.
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HYMN NA PRYMĘ.
Witaj błogosławiona między niewia­

stami.
Świecisz jak wdzięczna lilja pomiędzy 

[cierniami.
Przyjaciółko Ty Boża, ze wszystkich 

. ’ [wybrana !
Ty cała jesteś piękna, i niepokalana. 
Tyś piękna jako księżyc, wybrana 

[jak słońce, 
Mocna jak dzielnych hufców zwycię­

skie tysiące.
Tyś czysta jak Abizaj, płodna jak 

[Rachela, 
Tyś mężna jak Judyta, Tyś moc 

[Izraela.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

HYMN NA TERCYĘ.
Witaj Matko nadziei, i pięknej miłości, 
Wtiaj Panno roztropna, stolico mą- 

[drości. 
Z žyciodawczycq ust Stwórcy wyszłaś 

[pierworodna,

W przybytkach Najwyższego zamie- 
[szkiwać godna.

Wysokość nieoościgła śmiertelnemu

Twoim wspaniałym tronem w kolu- 
[mnie obłoku.

Księżyc Twoim podnóżkiem, a gwia- 
[zdy koroną,

Zíotopromjenne słońce królewską opo-

Liliiowy kwiat berłem w Twej łaskwej 
J [dłoni,

Mieczem dziewicza stopa co szatana 
[gromi ;

Zaś twierdzą niezdobytą, Ty Panienko 
[sama,

Jedna tylko wyjęta z przestępstwa 
[Adama.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA SEXTĘ.
Witai miasto ucieczki, wieżo Dawi- 

[dowa, 
Tyś Piotrowej opoki potężna Królowa. 
Tak wielka Twoja mądrość Jak ol­

brzymia' siła,
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Żeś wszystkich nieprzyjaciół sama 
n n, [zwyciężyła,
rrzed Tobą kruszą głowy piekelnc 
pr.,,(.r. , IP“tęgi.
1 rzut 1 obą nieczytelne niedowiarków 
T,. i. , lks'Çgi-1VS krz.uk Mojzeszow ogniem Bóstwa 
t . , [gorejący
lobie zawdzięcza wolność kościół 

... .. , I wojujący,
lys jest Krolową ziemi cały okrąg 
..... [świata,
lobie stawia ołtarze, Tobie wieńce 

... [splata,
lys i więźniom czyscowym najmilszą 

[ochłodą, 
twoja obecność w niebie wybranych 

[nagrodą.
W ter.sce i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

HYMN NA NONĘ.
Witaj Królowo Świętych męztwo 

[męczenników, 
lys gorliwość kapłanów — radość 

[zakonników, 
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Światło Ewangelistów — mądrość 
[Apostołów 

Tyś miłością jest Dziewic — czysto 
[scią Aniołów 

Przez te duchy świetlane, Ty czysta 
[świetlana 

Za Panią i Królową zostałaś uznana 
Tyś najczystsza gołąbka górnego Syo 

[nu 
Tyś najbliższa świętości przedwie 

[cznego tronu 
Z tanitąd zlewasz na ziemię świętycl 

[darów zdroje 
Matko! my biedni bardzo wspiera 

[dzieci Twoje
Wiersze i modlitwa jak na stro 

nicy 396.

HYMN NA NIESZPOR.
Witaj podporo słabych, smutnych po­

cieszenie, 
Witaj ucieczko grzesznych, chorych 

[uzdrowienie. 
Twe Imię jest dla wiernych jak olej 

[wylany, 
Uśmierza bóle duszy i zasklepia rany. 

krz.uk
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Tyś palmą cierpliwości, przystanią 
[wśród burzy, 

Tyś tęczą siedmiobarwną, co pogodę 
[wróży.

Tyś nam gwiazdą przewodnią wśród 
[trudnej żeglugi, 

Maryo! broń od rozbicia wierne Twoje 
[sługi.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA KOMPLETĘ.
Niech nas Pan, Twą prośbą do 

[siebie nawróci, 
Jezus Syn Twój, a swój gniew niech 

[od nas odwróci. 
Przybądź nam miłościwa itd. jak 

(na Jutrznię.
Maryo gwiazdo przewodnia! wierne 

[dzieci Twoje, 
Zaprowadź pewną drogą w niebieskie 

[podwoje. 
Gdzie nas czeka wesele bez granie, 

[bez końca, 
Gdzie nic światło księżyca ani świa- 

[tło słońca;

- 41Î -

Lecz oblicze Chrystusa nad słońce 
[jaśniejsze, 

Nad śnieg bielsze, nad wszelkie po- 
[jęcie piękniejsze. 

Światłem nieustającem wybranych 
[oświeca, 

W ich sercu ogień Bożej miłości 
[roznieca. 

Gdzie ziści się nadzieja — gdzie 
[wiara ustanie, 

Jedna miłość rozpostrze słodkie p?- 
[nowanie. 

Na błogosławionem tej miłości łonie, 
Dajźe nam Matko spocząć po szczę­

śliwym zgonie.
Polecenie godzinek, Antyfona i 

modlitwa jak na stronicy 404.
--------

HYMNY DO GODZINEK
0 NARODZENIU

N. MARYI PANNY.
Zacznijcie wargi nasze chwalić Pan- 

[nę Świętą, 
jak na stronicy 395.

__ nhwłll BnU.________________ 17---------
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HYMN NA JUTRZNIĘ.
Wesel się ziemio cała! — wschodzi 

[gwiazda morza, 
Oto się rodzi przyszła Rodzicielka 

[Boża.
Radujcie się niebiosa! rodzi się Dzie- 

[wica 
Która swoją pięknością Anioły za- 

[chwyca
Cieszcie się wszyscy ludzie! — Matka 

[się nam rodzi, 
Co nam gorycze życia pociechą osłodzi. 
Błogosławione jesteś pokolenie ludy, 
Że Bóg w Twojem potomstwie zbawi 

[wszystkie ludy. 
Błogosławiony jesteś rodzie Dawidowy, 
Że się na twojem łonie pocznie Zakon 

[Nowy.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

HYMN NA PRYMĘ.
Niechaj się szczycą wszystkie kościoły 

[na ziemi, 
Które Marya rozjaśnia cnotami swię- 

[temi. 

Bo jak piękno co w dziełach stwo­
rzenia prześwieca, 

W świętem sercu szlachetne uczucia 
[roznieca. 

Jak wiarą namaszczony głos Bożego 
[słowa, 

Na zawsze się w pamięci słuchaczów 
[przechowa. 

Tak odblask cnót jakiemi jaśnieje 
[Marya, 

Dotąd się w życiu wszystkich ko­
ściołów odbija.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA TERCYĘ.
Wszystkie na Bożym świecie Chry­

stusa Kościoły, 
W Janowem Objawieniu Kościołów 

[Anioły, 
Wszystkie siedm świeczników, siedm 

[gwiazd srebrzystych, 
Czerpią odbite światło z tych promieni 

[czystych, 
Jakiemi szczodrze sieje ona gwiazda
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Niepokalana Panna, Rodzicielka Boża. 
Ona Panią tych siedmiu mistrzycznych 

[Aniołów,
Ona mistrzynią wszystkich na ziemi 

[Kościołów.
Ona uczy nas własnym wymownym 

[przykładem.
Jak zdążać w progi Nieba za Chry- 

[stusa śladem.
Jak dźwigać krzyż męczenny wytrwale, 

[i cicho.
Jak nie zabrudzać serca gniewem, ani | 

[pychą.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA SEXTĘ.
Zawitaj narodzona Królowo wszech 

[świata, !
We wszystkie skarby niebios bez miary 

[bogata.
Przed Tobą są ubogie tej ziemi kró- 

[lowe,
Przed Tobą jak przed Panią uchylają 

[głowę, 
Zawitaj królująca na górnym Syjonie.
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Twoja świetna korona jasnością gwiazd 
[płonic.

Pięknas jak Jeruzalem, jak słońce 
[wspaniała,

Niezmierzona Twa władza, nieustanna 
[chwała.

Wszyscy święci w niebiosach to Twoi 
[poddani,

I nas przyjmij za sługi miłościwa Pani !
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

HYMN NA NONĘ.
Królowo! spójrz z wysoka — na 

[ziemskiej dolinie, 
Patrz, ile tutaj smutku, ile tu łez 

[płynie.
Więcej takich co płaczą, mniej tych 

[co się śmieją,
Częściej walczym z rozpaczą — jak 

/ [źyjem nadzieją.
Ty jesteś nasze życie, Ty nadzieją 

[naszą,
Z Tobą same gorycze nie tak bardzo 

[straszą.
Do Ciebie więc wołamy wygnani sy- 

[nowie.
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Do Ciebie więc wzdychamy z padołu 
I więźniowie.

Obróć na nas tc Twoje jaśniejące oczy, 
Rozwiej ten czarny smutek co nam 

[serce mroczy.
I otwórz nam powieki po szczęśliwym 

[zgonie.
Na oglądanie Boga, co żyt w Twojem 

[łonie. ;
Wiersze i modlitwa jak na stro- 

nicy 396.

HYMN NA NIESZPÓR.
Panno najlitościwsza. Matko Zbawi- 

[cicla ! 
Tys przyczyną naszego w niebicsicch 

[wesela; i 
Gdzie płynie miód i mleko wieczystych [ 

[rozkoszy, 
Gdzie szczęścia by najmniejsza obawa 

[nie płoszy '
Gdzie smutek już na twarzy nigdy 

[nie postanie, 
Gdzie się w radość obróci żal i na­

czekanie. 
Gdzie wszelką łzę Bóg otrze z wil- 

[gotnej źrenicy,

Gdzie umilkną potwarcy. znikną za- 
I wistnicy.

Gdzie się już krzyk rozpaczy z piersi
[nie dobędzie,

Gdzie więcej już choroby i śmierci 
[nie będzie.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA KOMPLETĘ.
Viech n<s Pani — jak na stro 

nicy 403.
0 Maryo! coś tak czysta jak poranna 

[rosa.
Coś tak piękna jak w maju pogodne 

[niebiosa.
Coś tak biała jak Hostya przy świętej 

[Ofierze,
Coś tak cicha jak w świętych pro­

staczków pacierze.
Coś tak słodka jak uśmiech niewinnej 

[dzieciny. 
Przybądź że nam na ulgę ostatniej 

[godziny.
Pomóż nam cicho przenieść ostatnie 

[cierpienie,
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I zaprowadź do Syna po wieczne zba- 
[wienic.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

Polecenie godzinek: Z pokłonem 
Panno święta, jak na stronicy 404.

ANTYFONA.
Narodzenie Twoje Święta Bogaro­

dzico Dziewico! zwiastowało wesele 
dla całego świata; z Ciebie bowiem 
wzeszło słońce sprawiedliwości Bóg 
nasz Chrystus, który znosząc prze­
kleństwo, dał nam błogosławieństwo 
i zwyciężając śmierć, żywot wieczny 
nam darował.

V. Módl się za nami święta Boża 
Rodzicielko.

R. Abyśmy się stali godnymi obie­
tnic Pana Chrystusa.

Módlmy się.
Sługom Twoim prosimy Cię Panie, 

racz daru niebieskiej łaski udzielić, 
ażeby dla których narodzenie Syna 
Twego stało się początkiem zbawię- 
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nia, tak niechaj dla nich uroczystość 
narodzenia Błogosławionej Panny Ma­
ryi, będzie pomnożeniem pokoju. Przez 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, któ­
ry z Tobą źyje i króluje na wieki 
wieków. Amen.

—-■CÓ9—----
HYMNY DO GODZINEK

0 ZWIASTOWANIU
N. MARTI PANNY.

Zacznijcie wargi nasze chwalić Pan- 
[nę Świętą 

jak na stronicy 395.

HYMN NA JUTRZNIĘ.
Bądź pozdrowiona Maryo przeczysta 

[Panienko !
Bądź pozdrowiona Maryo poranna 

[jutrzenko !
Bądź pozdrowiona perło Judzkiego 

[narodu, 
Bądź pozdrowiona różo rajskiego 
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Bądź pozdrowiona biała liljo w Na- 
[zarecic! 

Nad którą powabniejszej nie znajdzie 
[na świecie.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
ni ly 396.

HYMN NA PRYMĘ.
Bądź pozdrowiona Panno, pełna łaski 

[Bożej ! 
Niechaj Cię Archanioła słodki głos nie 

[trwoży.
i Znalazłaś łaskę Maryo u wiecznego 

[Pana, 
Za Matkę dla Jezusa zostałaś wybrana. 
Poczniesz i zrodzisz Bogu jedynego 

(Syna, 
Przezeń będzie zgładzona Adamowa 

[wina.
On będzie zwany wielkim Synem 

[Najwyższego, 
Da Mu Bóg tron Dawida co jest Oj- 

[cem Jego. 
Będzie rządzić na wieki w Jakóbowym 

[domu, 
A królestwa swojego nic odda nikomu. 

Będzie zwań Emmanuel, co znaczy 
[>Bóg z nami«, 

On będzie naszym Panem, my Jego 
[sługami.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA TERCYĘ.
Pan z Tobą jest Maryo -- był i bę- 

[dzie zawsze, 
Dla Ciebie On zachował dary najła­

skawsze.
Był z Tobą przy poczęciu, gdyś nie­

pokalana,
Z twórczych ust Jego na świat została 

[wydana.
Moc Jego zaćmi Tobie w szczęśliwej 

[godzinie,
Gdy na Ciebie Duch Święty z wyso- 

[kości spłynie.
Pan z Tobą będzie Maryo w szczęs­

nym Betleemie,
Pan z Tobą pójdzie Maryo na Egipską 

[ziemię.
Pan z Tobą będzie mieszkać i tu 

[w Nazarecie,
Gdzie pod Twem okiem wzrośnie prze­

najświętsze dziecię.
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Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA SEXTĘ.
Witaj błogosławiona! pośród córek 

[Ewy, 
Świecisz jak biała lilja między ciernia 

[krzewy. 
Tyle córek kapłanów, królów Izraela, 
Pragnęło zostać Matką Boga Zbawiciela. 
Tyś jedna wzięła palmę pierwszeństwa 

[przed niemi, 
Wybrana z wszystkich niewiast Izra­

elskiej ziemi.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

HYMN NA NONĘ.
I Błogosławionaś Maryo, i Twój owoc 

[Święty, 
Z Ducha Świętego w Twoim żywocie 

[poczęty. 
Błogosławioną jesteś przez wszystkie 

[narody, 
Twoją chwałą brzmią domy, wsie, 

[miasta i grody.
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Boś nam błogosławiona Tego porodziła.
Przez którego zniszczona czarnych 

[duchów siła.
Przez Niego przyszła na świat wesoła 

[nowina,
Przez Niego odkupienia wybiła godzina.
Przez Niego przyszło na świat Boże 

[zmiłowanie,
On nam wyjednał wieczne w Niebie 

[królowanie.
i Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.
hymn na nieszpor.

Bądź pozdrowiona Maryo Matko Stwo-
[rzy cielił,

Bądź pozdrowiona Maryo Matko Zba­
wiciela !

Po Bogu Tyś najpierwsza na niebie i 
[ziemi, 

Wszystkie dzieci Adama, są dziećmi 
[Twojemi.

Tobie nas oddał z krzyża Twój Syn 
[konający,

Już od Ciebie nas żadna siła nie 
[odłączy.

Wszyscy Cię wraz z Jezusem jak 
[Matkę kochamy,
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Do Ciebie się w potrzebach naszych 
[uciekamy.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA KOMPLETĘ.
Niech nas Pani — jak na stro­

nicy 403.
Nie racz gardzić o Matko naszemi 

[prośbami, 
Nie chciej uważać na to żeśmy grze­

sznikami.
Ale pamiętaj o tern żeśmy dzieci Twoje, 
Otwórz nam świętych darów nieprze­

brane zdroje.
Przytulże nas do serca — podaj dłoń 

[łaskawą, 
Wspieraj naszą pielgrzymkę tak smu- 

[tną i łzawą.
I przybądź nam na pomoc ostatniej 

[godziny, 
Niech Bóg za Twą przyczyną odpuści 

[nam winy.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

Polecenie godzinek — jak na stro­
nicy 404.

ANTYFONA.
Duch Święty zstąpi na Cię Maryo, 

a moc najwyższego zaćmi Tobie. — 
Przetoć i co się z Ciebie narodzi 
święte, nazwanem będzie Synem Bo­
żym.

V. Da Mu Pan Bóg stolicę Dawida 
Ojca Jego.

R. I będzie królował w domu Ja- 
kubowym na wieki.

Módlmy się.
Boże! któryś chciał aby wedle 

Zwiastowania anielskiego, Słowo Two­
je w żywocie Błogosławionej Panny 
Maryi ciałem się stało ; daj nam po­
kornym sługom Twoim, ażebysmy 
byli wspomożeni modlitwami Tej, o 
której wierzymy że jest Rodzicielką 
Bożą. — Przez tegoż Pana naszego 
Jezusa Chrystusa Syna Twego, który 
z Tobą żyje, i króluje, w jedności 
Ducha Świętego Bóg, na wieki wieków.
Amen.

------------------------ ------------------------- —
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HYMNY DO GODZINEK
0 OCZYSZCZENIU

N. PANNY MARYI.

Zacznijcie wargi nasze chwalić Pan- 
[nę Świętą 

jak na stronicy 395.

HYMN NA JUTRZNIĘ.
Słowo przedwieczne Ojca — słowo 

[niestworzone, 
W żywocie czystej Panny w czasie 

, [jest wcielone.
Marya z Ducha Świętego Zbawiciela 

[rodzi, 
On Bóstwo z człowieczeństwem w swej 

[osobie godzi.
Gdy w śmiertelną lepiankę Bóg się 

[przyobleka, 
Wtedy się przybliżyło zbawienie czło­

wieka.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA PRYMĘ.
O cuda niepojęte! Pan rzekł: »Stań 

[się!« — stało. 
Panna stała się Matką — Bóg przy- 

[wdziewa Ciało, 
Panna zrodziła Boga, Stworzyciela 

[swego, 
Wzeszła gwiazda z Jakóba, kwiat 

[z drzewa Jessego. 
O cuda niepojęte! Baranek bez winy, 
Który śmiercią na krzyżu wskrzesi 

[ludzkie syny. 
Przez którego krew świętą świat będzie 

[zbawiony, 
Ceną paru gołąbiąt ma być odkupiony.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA TERCYĘ.
Matko niepokalana i nienaruszona, 
Coś niepotrzebowała zostać oczyszczo­

na, 
Tylkoś litery prawa Maryo dopełniła, 
Byś do wierności prawu ludzi zachęciła, 
Naucz we wszystkiem chować Zakon 

[Chrystusowy, 
Chwata Boža. %
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Bo słodkie jarzmo Jego i lekkie okowy.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA SEXTĘ.
O jakźeś ty szczęśliwy święty Syme- 

[onie,
Skoro Bożą dziecinę trzymały twe 

[dłonie.
Piastowałeś na ręku swego Zbawiciela, 
Co jest światłem narodów, chwałą 

[Izraela.
Już teraz do zbawienia czas jest nie­

daleki,
Starcze! możesz spokojnie zamykać 

[powieki.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA NONĘ.
O Maryo coś Chrystusa na ręku nosiła. 
Kiedyś Go przed Jehową w świątyni 

[stawiła.
Gdy kapłan do nas Twego Jezusa 

[przyniesie, |
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Skoro staniem przy życia ostatecznym 
[kresie. 

Spraw byśmy jak Symeon pragnęli 
[umierać, 

Tak gasnącemi oczy w gromnicę spo­
zierać. 

Jak na Symbol Chrystusa, co jest 
[światłem duszy, 

A kiedy śmierć gliniany domek nasz 
r [pokruszy,

Gdy dusza z więzów ciała swobodna 
[uleci, 

Niech światłość nasza Chrystus, na 
[wieki nam świeci.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA NIESZPÓR.
O Maryo ! coś Chrystusa na ręku 

[nosiła, 
Coś Go dziewiczą piersią sama wy- 

[karmiła. 
Spraw byśmy Ciałem Twego Syna 

[zasileni, 
W chwili zgonu od pokus byli uwol- 

[nieni.
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Niech pierzchną czarne mysli jako 

[nietoperze,
Przed światłem tej pochodni zapalonej 

[w wierze.
Niech serce jak gromnica wiarą roz­

gorzeje, 
Niech jej promienie wcisną do duszy 

[nadzieję.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

HYMN NA KOMPLETĘ.
Niech nas Pani — jak na stro­

nicy 403
O Maryo ! coś pod krzyżem Twego 

[Syna stała,
Kiedy się dusza Jego z ciałem rozłą­

czała.
Kiedy będziem umierać, Ty stań nad 

[wezgłowiem,
Bądź dla duszy ratunkiem, bądź jej 

[wiecznem zdrowiem.
Wyproś nam ufność w Bogu, leciuchne 

[skonanie,
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I po sądzie łaskawym, wieczne kró­
lowanie.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

» Polecenie godzinek jak na stro­
nicy 404.

ANTYFONA.
Oto ja posyłam Anioła mojego, a 

nagotuje drogę przed obliczem moim. 
A zarazem przyjdzie do Kościoła 
swego panujący, którego wy szukacie, 
i Anioł przymierza, którego wy chce- 
cie.

V. I odpowiedź wziął był od Du­
cha świętego.

R. Ze nie miał oglądać śmierci, 
aźby pierwej oglądał Chrystusa Pań­
skiego.

Módlmy się.
Racz sprawić w nas, prosimy Cię 

miły Panie, doskonałą łaskę Twoją, 
którąś oczekiwaniem Symeona spra­
wiedliwego wypełnić raczj'ł; aby jako 
on nieoglądał śmierci, aż pierwej 
Chrystusa Pana zasłużył oglądać;
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także i nam racz dać, abyśmy żywot | 
wieczny otrzymali. Przez tegoż Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, który z 
Tobą żyje i króluje w jedności pucha 
Świętego, Bóg na wieki Wieków. 
Amen. 

----

HYMNY DO GODZINEK
0 WNIEBOWZIĘCIU

N. MARYI PANNY.
Zacznijcie wargi nasze chwalić Pan- 

[nę Świętą 
jak na stronicy 395.

HYMN NA JUTRZNIĘ
(na nule „Zawitaj Pani Świata“).

Otwórzcie się niebiosa — wyjdźcie na 
[spotkanie, 

Wszystkie Anioły Pańskie, i wszyscy 
[niebianie.

Idzie wasza Królowa zasiąść na stolicy, 
Obok Monarchy wieków, po Jego 

[prawicy.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 393.

f
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HYMN NA PRYMĘ.
Oto idzie przeczysta — jasna jako zorza, 
Gdy po nocnej kąpieli wybiegnie 

[z wód morza.
Wstępuje na obłoki cicho i wspaniale, 
Wszystkie tłumy niebianów dziwią się 

[Jej chwale.
Sam Najświętszy Syn Boży uprzejmie 

[Ją wita,
I słodko odpowiada, o co się Go pyta. 
Miejsce Sam Jej gotuje, i tron bry­

lantowy,
Godna Królowa tronu, tron godny 

[Królowej.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.

HYMN NA TERCYĘ.
O Królowo! coś przeszła przez tyle 

[boleści, 
Zaczem doszłaś szczęśliwa do tak 

[wielkiej części.
Już się skończyły Twoje na ziemi 

[cierpienia, 
Teraz czeka Cię tryumf i radosne pienia. 
Któremi Twoje imię anioły rozgłoszą, 
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Wiatry posłance Boga w przestrzeń je 
[rozniosą. 

Twoja chwała niebiosa i ziemię obiegnie, 
Twój majestat obszary wszechświata 

[zalegnie.
Wiersze i modlitwa jak na stro­

nicy 396.
HYMN NA SEXTĘ.

Jesteś błogosławiona w nieskończone 
[wieki ! 

Jak dawny czas ubiegły, jak przyszły 
[daleki, 

Jak obszerne są nieba — jako gwia- 
[zdy liczne, 

Jak najwyższe pod słońcem góry nie­
botyczne. 

Tyle i więcej jeszcze — więcej nie­
-kończenie, 

Twoja wielkość przewyższa wszelkie 
[pomyślenie.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396.

HYMN NA NONĘ.
Królowo! cóż powiemy o Twojej wiel- 

[kości ?

Gdy nas przygniata ogrom własnej 
[nikczemności. 

Choć człowiek od Aniołów mało 
[umniejszony, 

W biesiadzie do Niebieskich stołów 
[przypuszczony. 

Nie pojmie Twej wielkości, tak jak 
[nicość bytu, 

Nie doścignie rozumem Twej chwały 
[zenitu.

Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396

HYMN NA NIESZPÓR.
Jak wielki jest słup dymu co bucha 

[z wulkanu, 
Jak okiem nieprzejrzany obszar oceanu, 
Tak wielką Twoja wonność wznosi 

[się przed Panem, 
Tyś jest wszelkiej piękności jednym 

[oceanem. 
Wszystko co święte, piękne, w Tobie 

[wzroku szuka, 
Ciebie wielbi pobożność — Ciebie 

[wielbi sztuka.
Tyś ideałem dobra — ideałem cnoty,
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Tyś stolica mądrości — pałac Bóstwa 
' [złoty.

Wiersze i modlitwa jak na Stro­
nicy 396.

HYMN NA KOMPLETĘ.
Niech nas Pani — jak na stro­

nicy 403.
Królowo wielowładna! co w Twojej 

[potędze
Rządzisz Anioły nieba, gromisz piekła 

[jędze,
Pochodzisz z królów ziemi, a w nie- 

[bieś Królową,
Której jedno u Syna skuteczniejsze 

[słowo,
Niźli innych wybranych modlitwa 

[usilna,
Nasza nadzieja w Tobie nie będzie 

[omylna ;
Przemów tylko za nami do Syna 

[Twojego, 
A więcej nam nie trzeba do szczęścia 

[wiecznego.
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Wiersze i modlitwa jak na stro­
nicy 396. i

Polecenie godzinek jak na stro­
nicy 404.

ANTYFONA.
Któraż to jest, która wstępuje jako 

jutrzenka, piękna jak księżyc, wy­
brana jak słońce?

V. Wyniesionam w górę , jako 
drzewo cedrowe na Libanie.

R. I jako Cyprys na górze Syonie.

Módlmy się.
Przepuść Panie! grzechom ludu 

Twego; abyśmy którzy podobać Ci 
się z uczynków naszych nie możemy, 
za wstawiennictwem Matki Syna Two­
jego, Pana naszego, byli zbawieni, 
który z Tobą żyje, i króluje w je­
dności Ducha Świętego, Bóg na wieki 
wieków. Amen.

------->-<------

4 ! . *-
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NOWENNA
DO NAJŠW. MARYI PANNY.

Prośba przygotowująca do tego 
NABOŻEŃSTWA.

O! Przedwieczny i nieskończony 
Majestacie Boski! najświętsza Trójco, 
Ojcze, Synu i Duchu święty, oto ja naj- | 
nikczemniejsze stworzenie Twoje; Cie­
bie czczę, wielbię i błogosławię; 
pragnąc Cię uwielbić uczczeniem wszel­
kiego stworzenia, jakie kiedy żyło, 
żyje i w przyszłości żyć będzie. Sta- 
wam przed obliczem Twojem o Boże, 
w obecności Najświętszej Maryi Nie­
pokalanej Dziewicy Królowy Nieba i 
mego Anioła stróża i świętych Patro­
nów moich N. A. i całego Dworu 
niebieskiego. Pragnę to moje nabo­
żeństwo odprawić jak najlepiej, i o 
tę łaskę proszę Cię o Boże przez za­
sługi Najśw. Krwi Jezusa; pragnę je 
odbyć ku chwale Twojej, ku czci N. 
M. Panny i całego Dworu niebieskiego, 
na uproszenie zbawienia dla duszy 
mojej i bliźnich moich, na wspomo- 
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żenić i wybawienie, dusz w czyscu 
cierpiących, a w szczególności, w mo­
jej teraźniejszej potrzebie duszy i 
ciała, dla uwolnienia się od niebez­
pieczeństwa w jakiem zostaję; i aby 
wola Boża spełniła się we mnie.

Mam nadzieję w Tobie Boże; je­
dyne dobro moje, że za wstawieniem 
się Najświętszej Dziewicy otrzymam 
łaski, o które najpokorniej błagam, 
przez nieskończone zasługi najdroższej 
Krwi Jezusa Chrystusa, nic zas dla 
zasług moich : bo jako grzesznik naj­
nikczemniejszy uznaję się niegodnym 
stać w obecności Twojej i Maryi Naj­
świętszej Królowy Anielskiej. Widzę 
się pełen nędzy i nieprawości, i cóż 
innego mogę uczynić w położeniu 
mojem, jak tylko wyznać przed Tobą 
Boże mój, wszystkie nieprawości i 
grzechy moje, popełnione od początku 
życia mego, aż do tego momentu, 
prosząc o miłosierdzie i przebaczenie 
przez Rany i Krew Jezusa! O jak 
Boże mój ! z skruszonem sercem, ko­
rzę się przed Tobą, nie dla boj.aźni 
piekła, ani dla utraty nieba, lecz je­
dynie dlatego żem Ciebie Boże dobro 
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moje obraziła: i dlatego też prosząc o j 
miłosierdzie i przebaczenie, obiecuję 
i postanawiam, wyspowiadać się przed 
kapłanem sługą Twoim, z prawdziwym 
żalem i skruchą wszystkich grzechów 
moich, za które błagam przebaczenia 
i miłosierdzia przez Krew Jezusa wy­
laną dla naszego okupu, mam inten- 
cyę odprawienia pokuty, z stałem po­
stanowieniem nieobrażania Cię więcej 
za pomocą łaski Twojej Świętej.

Dla pobudzenia się do gorętszej 
pobożności i żywszej ufności, od- I 
prawiaj to nabożeństwo przed obra- i 
zem : Matki Najświętszej.

W Imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego Amen.
Boże ku wspomożeniu memu wejrzyj 
Panie ku ratunkowi memu pospiesz sie.

Chwała Ojcu i Synowi etc. 
Całaś piękna O! Maryol

I zmazy pierworodnej nic ma w Tobie.

MODLITWA.
Najpiękniejsza bez zmazy, 

najczystsza Dziewico Maryo, 

Królowo Nieba, Monarchini 
Anielska, o Pani świata i Ma­
tko Boga, Ciebie czczę, wiel­
bię i błogosławię, jak tego 
godna jesteś teraz i na wieki. 
Niech będzie błogosławiona 
Twoja głowa, pełna mądrości 
niebieskiej; niech będą błogo­
sławione Twoje włosy, które 
pokrywały święte czoło Twoje, 
pełne najpiękniejszych myśli: 
niech będą błogosławione Twdt 
je najmilsze oczy, które pierw­
sze ujrzały Syna Bożego; niech 
będzie błogosławione Twoje 
oblicze zdobne niebiańską skro­
mnością, niech będą błogosła­
wione Twoje usta co pierwsze 
po Aniele były godne wymówić 
imię Jezusa, niech będą bło­
gosławione Twoje uszy, które 
pierwsze stały się godne usły­
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szeć z ust Anioła wymówione 
imię Jezusa; niech będzie bło­
gosławiona Twoja szyja święta, 
którą po wielekroć razy obej­
mowały maluczkie rączki Je­
zusa Dzieciątka, niech będzie 
błogosławione Twoje najczyst­
sze i najmiłościwsze Serce, do 
którego tuliłaś najsłodszą dzie­
cinę, Jezusa: niech będą bło­
gosławione Twoje ręce święte, 
które piastowały najmilszego 
maluczkiego Jezusa : niech będą 
błogosławione Twoje stopy świę­
te, które tyle podróży odby­
wały dla miłości Jezusa : niech 
będzie błogosławiony Twój ży­
wot święty, który był godzien 
nosić Jezusa Syna Boga naj­
wyższego, niech będą błogo­
sławione Twoje wnętrzności 
najświętsze, które przez dzie- 
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więc miesięcy były uświęcone 
przebywaniem w nich Jezusa.

O! Maryo, o! Maryo do Cie­
bie się uciekam, Twego ra­
tunku wzywam, o! najświętsza 
Maryo Panno; dopomóż mi o 
najsłodsza Matko Boża, dopo­
móż mi o! monarchini nieba, 
o! najlitościwsza ucieczko grze­
szników, ratuj mnie najnę­
dzniejszą z nich, dopomóż 
mi o Matko najsłodszego Je­
zusa ; do Ciebie, jak mogę, 
serce moje podnoszę, by po­
ruszyć wnętrzności Twoje naj­
świętsze i aby Cię skłonić do 
wyjednania mi tego, o co Cię 
proszę: przedstawiam Ci Twe­
go Ukrzyżowanego Synaczka 
wskazując Ci Jego Rany naj­
świętsze, przypominam Ci Jego 
boleści, cierpienia; pokazuję

nh—ła*  HM- ---- ----------------------- 12--------  
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Ci koronę cierniową, która 
wieńczyła Jego głowę najświę­
tszą; bicze, które raniły Jego 
ciało najświętsze ; gwoździe któ­
re przebijały Jego ręce i nogi; 
żółć którą był pojony ; włó­
cznię którą w obecności Two­
jej otworzono bok Jego po 
śmierci.

Ol Maryo! Maryo! ktoby 
Cię o wyjednanie nawet samego 
Nieba prosił, otrzymałby je, 
jeżelibyś Majestatowi Boskiemu 
przedstawiła owe zniewagi, 
niesprawiedliwości, pl wania, 
szarpania, popychania, potrą­
cania nielitosęi we, które wy­
cierpiał najsłodszy Synaczek 
Twój Jezus, bo wiem że nie 
ma rzeczy, którejby niemożna 
otrzymać za Twoją przyczyną, 
gdy się wstawiać będziesz w ten 

sposób. Z tą więc żywą wiarą 
i ja dziś Ciebie błagam o wy­
jednanie mi tej łaski od Bogaj 
przedstawiając Mu najdroższą 
Krew, którą wylał ukochany 
Syn Twój Jezus Chrystus na 
krzyżu w obecności Twojej i 
którą widziałaś spływającą z 
oczu najświętszych po najdeii- 
katniejszem Obliczu Jego.

O! Matko miłosierdzia, z całą 
ufnością udaję się do Ciebie i 
błagam Cię o wyjednanie mi 
od Boga tej łaski N., i jakkol­
wiek ona jest wielka, jednakże 
Bóg Cię wysłucha, gdy Mu 
przedstawisz niezliczone zasługi 
najświętszej Krwi Synaczka 
Twego Jezusa.

I. 0 I Maryo Panno najświęt­
sza , uproś mi tę łaskę u Boga, 
przedstawiając Jego Majestato- 
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wi Raný i Ktew Jezusa, z któ­
rych spływają na nas zasługi 
nieskończone, a w ogólności 
pfzedstaw mu tę Krew niewinną 
i błogosławioną, którą przele­
wał Jezus w obfitości z całego 
Swego najświętszego ciała, a 
szczególnie tę, która w czasie 
Jego omdlenia w Ogrójcu, z Bo­
skiego Oblicza Jego spływała, po 
szatach Jego na ziemię i zro 
siła zioła i trawę tego wybra­
nego i błogosławionego miejsca. 
Zdrowaś Maryo !

II. OI Maryo najświętsza 
błagam Cię, uproś mi tę łaskę 
u Boga, przedstawiając Jego 
Majestatowi Rany i Krew Je­
zusa, z których spływają na 
nas zasługi nieskończone, a 
szczególnie, tę krew niewinną i 
błogosławioną Sy naczka Twego, 

którą przelał, gdy był prowa­
dzony do Kaifasza, gdzie przez 
całą noc okrutnie się z Nim 
obchodzono, szturkano i biczo­
wano. Zdrowaś Maryo!

III. O ! Maryo najświętsza, 
uproś mi tę łaskę u Boga, 
przedstawiając Jego Majestato­
wi Rany i Krew Jezusa, z któ­
rych spływają na nas zasługi 
nieskończone, a w szczegól­
ności, tę krew niewinną i bło­
gosławioną Synaczka Twego, 
którą wylał owego poranku, 
gdy Go przeprowadzano od 
Kaifasza do Piłata, od Piłata 
do Heroda i od Heroda znowu 
do Piłata. Zdrowaś Maryo!

IV. O! Maryo najświętsza, 
uproś nam tę łaskę u Boga, 
przedstawiając Jego Majestato­
wi Krew i Rany Jezusa, z kto- 
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rych spływają na nas zasługi 
nieskończone: wysłuchaj mnie 
o Matko najmiłościwsza, przed­
stawiając szczególnie tę Krew 
niewinną i błogosławioną Sy- 
naczka Twego, którą wylał przy 
biczowaniu. Zdrowaś Maryo!

V. O! Maryo najświętsza, 
uproś mi tę łaskę u Boga 
przedstawiając Jego Majestato­
wi Rany i Krew Jezusa, z któ­
rych spływają na nas zasługi 
nieskończone, a szczególnie, 
przedstaw Mu O Matko! tę 
krew niewinną i błogosławioną 
Synaczka Twego, która w cza­
sie koronowania ostrym i 
twardym cierniem, spływała 
z Jego Oczu i Twarzy najświęt­
szej. Zdrowaś Maryo !

VI. O! Maryo najświętsza, 
uproś mi tę Jask^ u Boga, 

przedstawiając Jego Majestato­
wi Rany i Krew Jezusa, z któ­
rych spływają na nas zasługi 
nieskończone; przedstaw Mu 
szczególnie tę Krew niewinną 
i błogosławioną Synaczka T we- 
go, którą wylał z Ciała swego 
najświętszego na dziedzińcu 
w Pretoryum i na schodach 
w pałacu Piłata, gdy był pro­
wadzony na górę Ukrzyżowa­
nia. Zdrowaś Maryo!

VII. O! Maryo najświętsza 
uproś mi tę łaskę u Boga, 
przedstawiając Jego Majestato 
wi Rany i Krew najświętszą, 
z których spływają na nas za­
sługi Jezusa nieskończone, 
przedstaw Mu także tę Krew 
najniewinniejszą Synaczka Twe­
go, którą On przelewał w swej 
drodze, gdy przyciśnięty cię­
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żarem wielkiego krzyża, na 
Kalwaryę był prowadzony, gdzie 
Ty O! Matko najświętsza, wi­
dząc Go w takiej męczarni, 
towarzyszyłaś Mu drżąca i 
omdlała z boleścią z niczem 
nieporównaną. Zdrowaś Maryo!

VIII. O! Maryo Najświętsza, 
uproś mi tę łaskę u Boga, 
przedstawiając Jego Majestato­
wi Rany i Krew Jezusa, z któ­
rych spływają na nas zasługi 
nieskończone, przedstaw Mu 
szczególnie tę Krew niewinną 
i błogosławioną, którą wylał 
Jezus Syn Twój Jedyny, z rąk 
i nóg swoich, gdy Go tępy­
mi gwoździami do Krzyża 
przybijano. Zdrowaś Maryo !

IX O! Maryo Najświętsza, 
uproś mi tę łaskę u Boga, 
przedstawiając Jego Majestatą- 

wi Rany i Krew Jezusa, z któ­
rych spływają na nas zasługi 
nieskończone, przedstaw Mu 
szczególnie tę Krew niewinną 
i błogosławioną, którą Syn 
Twój Jedyny skropił drzewo 
Krzyża świętego, gdy do niego 
przybity w górę był podnie­
siony. Zdrowaś Maryo !

X- O! Maryo Najświętsza, 
uproś mi tę łaskę u Boga, 
przedstawiając Jego Majestato­
wi Rany i krew Jezusa, z któ­
rych spływają na nas zasługi 
nieskończone. Wysłuchaj mnie 
o Maryo najczystsza Dziewico 
i Matko Boża, przedstawiając 
Mu jeszcze i tę Krew niewinną 
i błogosławioną Syna Twego, 
którą przelał przez całe 
życie swoje i podczas Męki 
swojej, a szczególniej tę Krew 
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z wodą, która popłynęła z boku 
lego najświętszego, gdy po 
śmierci ostrą na krzyżu włó 
cznią został przebity, wyjednaj 
mi łaskę o którą Cię proszę 
o! Maryo Matko nasza najlitoś­
ciwsza! nieustając wstawiać się 
do Boga za nami, przez zasługi 
tej Krwi najświętszej , którą ja 
najgłębiej czczę i uwielbiam. 

Zdrowaś Maryo!
XI. O! Maryo Najświętsza! 

uproś mi tę łaskę u Boga, przed 
stawiając Jego Majestatowi, Ra­
ny i Krew Jezusa, z których 
spływają na nas zasługi nieskoń­
czone; Wy zaś święci Pańscy:

Tu wzywaj przyczyny wszystkich 
Aniołów i Świętych, aby się wstawiali 
za Tobą do Panny Najświętszej, aby 
ci wyjednała łaski, o które prosisz, 
mówiąc :

Ś. Michale. Ś- Gabryelu.

S. Rafale. Š. Aniele mój stróżu.
I wy wszyscy Aniołowie i Archa­

niołowie, Trony, Władztwa, Książęta, 
Potęgi, Siły, Cherubinowie i Sera­
fini, wyjednajcie mi tę łaskę, o którą 
błagam Maryi Najświętszej, przedsta­
wiając też za mnie Bogu Ójcu, Rany, 
Krew, mękę, ukrzyżowanie, konanie 
i śmierć Jezusa Chrystusa, którego 
zasługami cieszycie się w Niebie.

S. Józefie. Ś. Janie Chrzcicielu.

przez zasługi

S.
Ś.

S.
Ś 
s.

Tomaszu.
Macieju. 
Barnabę. 
Mateuszu. 
Szymonie. 
Tadeuszu. 
Łukaszu.

I Wy wszyscy Patryarchowie i Pro­
rocy przyczyńcie się za mną do Ma­
ryi Najświętszej i otrzymajcie mi łaskę, 
o którą błagam Boga 
Krwi i męki Jezusa.

Ś. Piotrze.
Pawle. *
Andrzeju.
Jakóbie.
Filipie. .
Bartłomieju.
Janie.

S. ' 
Ś. i 
Ś. 1 
Ś. 1 
ś. ; 
ś. ' 
ś i 

S. Marku.
I Wy wszyscy święci Apostołowie, 

Ewangeliści i Uczniowie Pańscy, proś­
cie za mną Maryę Najświętszą’ i wy­
jednajcie mi łaskę tę, q którij błagatp 
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Ś. Hieronimie.
Ś. Marcinie.
Ś. Mikołaju.
Ś. .Kajetanie.

S. Benedykcie.
Ś. Franciszku.
Ś. Onufry. 

przez zasługi Męki i Krwi Jezusa.
ŚŚ. Niewiniątka. Ś. Stefanie.
Ś. Wawrzyńce. Ś. Wincenty.
ŚŚ. Fabianie i Sebastyanie.
ŚŚ. Janie i Pawle.
ŚŚ. Kozino i Damianie.
ŚŚ. Gerwazy i Protazy.
1 Wy Święci Męczennicy, którzy 

z miłości Jezusa, przelewaliście 
Krew waszą, proście za mną Maryę 
Najświętszą i wyjednajcie mi łaskę, o 
którą błagam Boga prze zasługi Krwi 
i męki Jezusa.

Ś. Sylwestrze.
Ś. Grzegorzu.

Ambroży.
Augustynie.S. ,

I Wy wszyscy święci Doktorowie 
Biskupi i Wyznawcy wstawcie się za 
mną do Maryi Nkjświętszej i wyje­
dnajcie mi łaskę, o którą błagam Boga, 
przez zasługi Krwi i, męki Jezusa.

Ś. Antoni.
Ś. Bernardzie.
Ś. Dominiku.
1 Wy wszyscy święci Zakonnicy, 

Pustelnicy i Kapłani proście za mną 
Maryi Najświętszej i wyjednajcie mi
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łaskę; 0 którą błagam Boga, przdz za­
sługi Krwi i męki Jezusa.
Ś. Anno. Ś. Agnieszko.
Ś. Maryo Magdaleno. Ś. Cecyljo.
9. Agato. S. Katarzyno.
Ś. Łucyo. Ś. Anastazyo.

I Wy wszystkie święte Panny i 
Wdowy proście za mną Maryę Naj­
świętszą i wyjednajcie mi łaskę, o 
którą błagam," przez zasługi Krwi i 
męki Jezusa. , ,

I Wy wszyscy Święci i Święte Bo­
że, Obywatele i mieszkańcy Nieba, 
którzy wpatrujecie się bezustannie 
w Oblicze Boskie, proście za mną 
Monarchinię Waszą, Królowę Niebieską 
Maryę Najświętszą, i wyjednajcie mi 
łaskę, o którą błagam Boga, przez za­
sługi męki i Krwi Jezusa, których 
zasługami i wy jesteście zbawieni.

Tu odmówisz 5. Ojcze nasz i 5. 
Zdrowaś Marya do pięciu Ran Pana 
Jezusa i do Krwi, którą wylał z całego 
swego Najświętszego Ciała, dodając 
następującą modlitewkę Śgo I*  ran- 
ciszka Ksawerego.

Panie Jezu Chryste przez te 
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pięć Ran, które Ci miłość 
I woja ku nam na krzyżu za­
dała, zbaw sługi Twoje, któ­
reś Krwią Swoją odkupił. — 
Amen.

Następnie odmów Litanję do Naj­
świętszej Panny i w końcu dodaj:

Módl się za nami święta 
Boża Rodzicielko.

Abyśmy się stali godnymi 
obietnic Chrystusowych.

Módlmy się.
Ciebie Panie prosimy, racz 

nam dać sługom Twoim łaskę, 
iżbyśmy zawsze zdrowiem do- 
czesnem i dusznem się weselili, 
a za przemożną przyczyną bło­
gosławionej Maryi zawsze Dzie­
wicy, od utrapień doczesnego 
żywota uwolnieni, wiekuistą I

radością cieszyć się mogli. — 
Amen.

W końcu uwielbij Imię Pańskie na- 
stępującem wezwaniem :

Najmiłościwsze, najsłodsze, 
najlitościwsze i najłaskawsze 
Serce Pana naszego Jezusa, 
wejrzyj łaskawie na tę ufność 
jaką mam w Tobie i zupełne 
poddanie się Jego świętej woli — 
a zmiłuj się nad nami żywymi 
i umarłymi; których On Krwią 
swoją najświętszą odkupił. — 
Amen.

Niech nas z Synem swoim 
błogosławi Najświętsza Panna 
Marya.

W( Imię Ojca i Syna i Du­
cha Świętego. Amen.
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NAWIEDZENIE NAJŚWIĘTSZEGO 
SAKRAMENTU

AKT ADORACYI 
utajonemu w Najświętszym Sakra­

mencie Zbawicielowi naszemu.

Cześć Ci oddaję, Boże mi­
łości, Jezu prawdziwie obecny 
w Przenajświętszym Sakra­
mencie Cześć Ci oddaję, o Ty! 
któryś przyszedł do swoich, a 
swoi Cię nie przyjęli ! Cześć 
Ci oddaję, Boże utajony, któ­
rego bezbożni świętokradztwem 
i biużnierstwami znieważać nie 
przestają. Cześć oddaję Tobie, 
którego tak wielu chrześcian 
zasmuca oziębłością i oboję 
tnoscią Cześć Ci oddaję, o 
Dobroci nieskończona! tyle cu­
dów czyniąca dla okazania 
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nam miłości. Cześć Ci oddaję 
ze wszystkimi Aniołami i Świę 
tymi, i z temi duszami, które 
szczególnie upodobałeś sobie, 
i które tu już na ziemi ubło- 
gosławione od Ojca Twego 
płoną dla Ciebie najgorętszą 
miłością. Wielbię Cię ze wszyst­
kimi, którzy Cię miłują, o 
Jezu! z nimi się rzucam do 
stóp Ołtarza Twego, by Ci 
cześć oddać, światła zaczer­
pnąć u Ciebie i prosić Cię o 
łaski O! jak mi dobrze tu być! 
jak słodko jest głosu Twego 
słuchać, Jezu najmilszy! Na > 
Ołtarzu jak na Kalwaryi, o 
Boska Ofiaro miłości! jedno 
wołanie wydziera się z serca 
Twego! .Pragnę!“ mówisz do 
nas: „Pragnę miłości waszej! 
Pójdźcie wszyscy, których umi-
- flhwite Bnii.-----------------------------JŁ 
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łowałem, jako mnie Ojciec 
mój miłuje. Pójdźcie ugasić 
pragnienie moje!“ Panie Jezu, 
oto jestem! serce moje maleń­
ki, ale całe Twoje! Tyś jest 
więźniem w przybytkach na­
szych. o Panie nad Pany i mi­
łość Tu Ciebie tak skrępowa­
nym trzyma, że wychodzisz 
tylko dlatego, abyś przyszedł 
do nas, abyś się oddał duszy 
wiernej Tobie, abyś w niej 
zakrólował Twą Boską mi­
łością. O duszo moja! otwórz 
się miłości. O Królu miłości! 
przyjdź, żyj i panuj we mnie 
wszechwładnie. Już nie chcę 
praw innych, tylko prawa 
Twej miłości. Już nie chcę 
świata, ani tego co świat za­
wiera w sobie, ani miłości wła­
snej , lecz tylko miłość Twoja 

— 467 —

niech we mnie króluje na 
wieki. O Jezu mój! spraw, aby 
tak było. Skrusz wszystkie 
więzy moje i oderwij od wszyst­
kiego co nie jest Tobą. Amen.

40 dni odpustu.

LITANIA
do Najświętszego Sakramentu.

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson.

Chryste usłysz nasz. Chryste wysłu­
chaj nas.

Ojcze z Nieba Boże, zmiłuj się nad 
nami.

Synu Odkupicielu świata Boże, zmiłuj 
się nad nami.

Duchu Święty, Boże, zmiłuj się nad 
nami.

Święta Trójco, jedyny Boże, zmiłuj 
się nad nami.

Chlebie żywy z nieba zstępujący, 
zmiłuj się nad nami.
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Boże utajony i Zbawicielu, 
Pokarmie wybranych, 
Ustawiczna Ofiaro, 3
Baranku bez zmazy, 
Potrawo .Anielska, 
Tajemnica wiary, 
Lekarstwo niebieskie, 
Pamiątko wiary Chrystusowej, 
Darze nad wszystkie dary, 
Dowodzie Bożej miłości ku nam, 
Zasado nieśmiertelności, 
Chlebie wszechmocnością słowa 

w Ciało przemieniony.
Duchowa pociecho, 
Wiatyku umierających w Panu, 
Zakładzie przyszłej chwały.
Bądź nam miłościw, przepuść nam,

Panie.
Bądź nam miłościw, wysłuchaj nas. 

Panie.
Od niegodnego przyjmowania Ciała 

i Krwi Twojej, zachowaj nas, Panie.
Od poźądliwożci ciała, zachowaj nas,

Panie.
Od wyniosłości i pychy życia, zacho­

waj nas, Panie.
Od'grzechu wszelkiego, zachowaj nas, 

Panie.

Przez pragnienie pożywania Baranka 
wielkanocnego z uczniami Twymi, 
wysłuchaj nas, Panie.

Przez najgłębszą Twoję pokorę, z 
jaką nogi uczniom umywałeś, wy­
słuchaj nas, Panic.

Przez najgorętszą miłość, z jaką ów 
Boski Sakrament postanowiłeś, wy­
słuchaj nas, Panic.

Przez najdroższą Krew Twoję, którą 
nam w św. Sakramencie Ołtarza 
zostawiłeś, wysłuchaj nas. Panie.

Przez pięć ran Ciała Twojego, które 
za nas ponieść raczyłeś, wysłuchaj 
nas, Panie.

My grzeszni Ciebie prosimy, wysłu­
chaj nas. Panie.

Abyś w nas wiarę, uszanowanie i na­
bożeństwo do przedziwnego Sakra­
mentu Twego pomnożyć i umocnić 
raczył, Ciebie Boga prosimy.

Abyś nas do częstego przyjmowania 
Najświętszego Sakramentu przy 
szczerej pokucie zachęcać raczył, 
Ciebie Boga prosimy.

Abyś nas od niedowiarsta i ślepoty 
serca zachować raczył, Ciebie Boga 
prosimy. 
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Aybś nam wskutek tego Sakramentu 

św. wszystkich łask do zbawienia 
potrzebnych miłościwie udzielić ra­
czył, Ciebie Boga prosimy.

Abyś nas w godzinę śmierci tym 
niebieskim pokarmem zasilić i nim 
w podróż wieczności opatrzyć ra­
czył, Ciebie Boga prosimy.

Synu Boży! Ciebie Zbawcę naszego 
prosimy.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, przepuść nam, Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, wysłuchaj nas, Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami, Panie.

Chryste usłysz nasz, Chryste wysłu­
chaj nas.

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson.
Ojcze nisz, Zdrowaś Maryo.

Módlmy się.
Boże, któryś nam w Sakra­

mencie cudownym pamiątkę 
męki Swojej zos'awil, daj nam 
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Ciała i Krwi Twojej tajemnicę 
tak czoć, abysmy odkupienia 
Twojego skutku w nas samych 
doznali, który żyjesz i królu 
jesz z Bogiem Ojcem i Du­
chem Świętym na wieki wie­
ków. Amen.

MODLITWA 
w czasie ostatniego błogosławieństwa 

Najświętszym Sakramentem.

Nie opuszczę Cię, mój Zba­
wicielu, dopóki nie zlejesz na 
mnie błogosławieństwa, które 
mi tak bardzo jest potrzebne. 
Twoje błogosławieństwo, Bo­
że mój, wznieciło we mnie 
największy wstręt do grze< hu, 
udzieliło mi łaskę i miłość 
Twoję i dopomogło żyć dobrze 
i umierać śmiercią świętych lu 
dzi. Mim nadzieję, o mój 
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Bože, iż oraz zlejesz te łaski na 
moję rodzinę, i tych wzyst- 
kich, za których Sam, Panie, 
modlić się nakazujesz, a szcze­
gólnie na N. N Wzywam po­
mocy Twej Opatrzności na po­
trzeby Kościoła i wszystkich 
państw chrześciańskich; zacho­
waj w nich pokój i zgodę; daj 
poznać święte Imię Twoje, aby 
czczone i wielbione było po ca- 
łjm świecie. Oświeć niewier­
nych, w błędzie zostających; 
pociesz strapionych; odkryj 
grzesznikom niebezpieczeństwo, 
w jakiem zostają ich dusze; 
wzrusz serca zatwardziałe; 
użycz sprawiedliwym wytrwa­
nia w ucziwości; konającym 
daj umierać w miłości Twojej ; 
skróć męki dusz w czyścu za­
trzymanych ; spełnij wreszcie 

życzenia nasze tu jeszcze na 
tej ziemi i spraw, abyśmy 
wszyscy razem odebrali tutaj 
zakład błogosławieństwa wiecz­
nego. Amen.

MODLITWA 
matki za dziećmi, przed Najświętszym 

Sakramentem.
Cześć Ci oddaję, o Panie Je­

zu Chryste i miłuję nieskończo­
ną dobroć Twoję, która Cię 
tu z nami złączyła ; a jakoś 
przy ostatniej wieczerzy, spra­
wując tę niepojętą tajemnicę i 
związek miłości z nami, do­
brotliwie błogosławił Apostołom, 
tak i dziś, pokorném sercem 
proszę, pobłogosław dzieciom 
moim. Błogosław im na duszy 
i na ciele, na życiu i powo 
dzeniu, na chrześciańskich cno-
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tach i doczesnych zabiegach; 
błogosław ich potrzeby i po­
czciwe zamysły, aby to wszyst­
ko było na chwałę na wywyż­
szenie mił >sierdzia i szczodro­
bliwości Twojej, a potem na 
pociechę moję i ozdobę domu 
mojego.

Jezu mój dobroczyńco! To- 
biem te dziatki zrodziła, Tobie 
je w ojcowską opiekę oddaję; 
miej o nich staranie, rządź 
niemi i rozporządzaj jako wła- 
snemi sługami; przydaj im 
Anioła Stróża, aby ich w oka 
zyach wszelkich i światowych 
przygodach za ręce trzymał; 
ażeby się w młodości nie po­
śliznęły, z drogi świętych przy­
kazań Twoich me zbłądziły, 
ale Ciebie, najlepszego dobro­
czyńcę na oczach zawsze mając, 

w łasce Twojej jak najdłużej 
żyły. Tyś, najdroższy Zbawi­
cielu, Jana pod krzyzem sto­
jącego Matce najświętszej za 
Syna oddał, oddajze Jej teraz 
to potomstwo moje, aby je 
Ona macierzyńskim karmiła po- 
kaimem, codziennenii napawała 
pociechami Daj to z miłościwej 
łaski Twojej o! najlepszy Jezu. 
Amen.

DRUGA MODLITWA 
Matek chrzescianskich.

0 Maryo, Niepokalana Dzie­
wico i Matko bolesna, prze­
mów za dziećmi naszenii do 
uwielbionego serca Jezusa, któ­
ry nic nie odmawia swej Ma­
tce i wstawiaj się codziennie 
za niemi!

Święci Aniołowie Stróże, 
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módlcie się za niemi!
Święty Józefie, opiekunie 

przemożny, módl się za niemi!
Święty Janie, uczniu umiło­

wany Sercem Jezusowem, módl 
się za niemi.

Święta Anno, Matko Maryi 
Panny, módl się za niemi!

Święty Augustynie, łzami 
matki nawrócony, módl się za 
dziećmi naszemi!

Święty Stanisławie Kostko, 
Patronie młodzieży, módl się 
za ,niemi!

Święty Janie Kanty, nauczy­
cielu młodzieży, módl się za 
niemi !

Święty Kazimierzu, miłośniku 
czystości, módl się za dziećmi 
naszemi!

Święta Moniko, opiekunko 
dzieci na błędnej drodze stoją­

cych , módl się za dziećmi 
naszemi. Amen.

NABOŻEŃSTWO
do Najsłodszego Serca Pana Jezusa. 

(Na pierwszy piątek każdego miesiąca).

O ! Serce uwielbione Boga i 
Zbawiciela mojego! oto ja ko­
rzę się przed Boską Twą obe­
cnością z najgłębszem uszano­
waniem, z najwyższą boleścią 
i z najgorętszą miłością, jaką 
tylko potrafię uczuć w swej 
duszy... Przychodzę złożyć 
Ci przeproszenie publiczne za 
wszystkich niewiernych, któ­
rzy Cię nie znają, za wszyst­
kich heretyków, którzy cię nie 
chcą uznać w Eucharystyi naj­
świętszej; za wszystkich grze­
szników, którzy nie boją się 
Ciebie przyjmować do swojej 
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duszy skalanej, i za tyle serc 
słabych i nikczemnych, które 
ośmielają się przystępować do 
Twego ołtarza bez przygoto­
wania, bez zapału i bez żadnych 
dla siebie owoców. Ale! o naj­
świętsze Serce Jezusa, chcę 
najprzód przed Tobą opłakać 
własne przeniewierzenia mo­
je i przeprosić Cię najser­
deczniej za te wszystkie razy, 
w których zaniedbywałam zbli­
żenia się do Ciebie; za te, 
w których przyjęłam Komunię 
świętą z oziębłością i z nawy- 
knienia jedynie; za te wszyst­
kie Komunie św., których łaska 
stała się we mnie niepłodną; 
za brak uszanowania na świę­
tem miejscu przed obecnością 
Twoją, nakoniec za niewdzię­
czność i moję niewierność bez 

miary, która przejmuje mię 
bolem i za którą błagam Cię 
pokornie o przebaczenie.

Miłosierdzia, mój Boże ! mi­
łosierdzia dla siebie i dla wszyst­
kich grzesznych Twych dzieci 
dziś błagam! Daj się zmiękczyć 
naszemi prośbami i łzami! 
Wspomnij sobie, żeś za nas 
przelał krew Swoję, i żeś 
przyszedł na ziemię, ażeby 
wyszukiwać i zbawiać wszyst­
kich grzeszników. To prawda, 
że na gniew Twój zasługujemy, 
o Panie Boże mój! ale z- naj­
większą ufnością o przebaczenie 
Twoje błagamy; uczyń- nas 
godnymi otrzymania tego prze­
baczenia, przemień serca nasze, 
abyśmy odtąd żyli przez Ciebie 
i dla Ciebie tylko jedynie! — 
Amen. __________
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Chryste wysłu-

w

»

3
tronie mitośąi Bo-

3
źródło łask Boskich, 
pokoju i przejedna-

N 
3

Duchu Święty, Boże, ,
Św. Trójco, jedyny Boże, 
Serce Jezusa, Świątnico Boska, 
Serce Jezusa, Trójcy Najświętszej 

przybytku,
Serce Jezusa, kościele świątobli­

wości ,
Serce Jezusa, stolico wielkości 

Majestatu Boga,
Serce Jezusa, w którem są wszyst­

kie skarby mądrości i umiejęt­
ności ,

Serce Jezusa, 
kiej.

Serce Jezusa,
Serce Jezusa, 

nie grzeszników,

LITANIA
<> Nttjświęlszeiit Seivu Jcziisoweni.

Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie 
elejson.

Chryste usłysz nasz,
, wTL 4 oi iaii ' u IIOjcze z nieba, Boże, zmiłuj się nad 

nami.

- 4SI -

Serce Jezusa, fontáno wody na 
żywot wieczny,

Serce Jezusa, ofiaro żywa, święta, 
Bogu się podobająca,

Serce Jezusa, w którem sobie Oj­
ciec przedwieczny upodobał,

Serce Jezusa najcichsze,
Serce Jezusa najpokorniejsze", 
Serce Jezusa najczystsze, •
Serce Jezusa miłością ku nam 

zawsze pałające,
Serce Jezusa, początku skruchy, 
Serce Jezusa, morze dobroci, 
Serce Jezusa, miłosierdzie nieprze­

brane ,
Serce Jezusa, w ogrojcu smutkiem 

oblane,
Serce Jezusa, krwawym potem 

osłabione,
Serce Jezusa, urąganiem nakar­

mione ,
Serce Jezusa, dla złości naszych 

zasmucone,
Serce Jezusa, aż dę śmierci po­

słuszne ,
Serce Jezusa, goryczą przy kona­

niu napełnione,

N
3

c

w
•<«

p 
Ł
-
p
5

I- Chw&U BüU.
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Serce Jezusa, bólami całego ciała 
ściśnione,

Serce Jezusa, na krzyżu ze krwi 
wyniszczone,

Serce Jezusa, błagalna ofiaro za 
nas na ołtarzu krzyża,

Serce Jezusa, ucieczko grzeszni­
ków,

Serce Jesusa, umocnienie sprawie­
dliwych ,

Serce Jezusa, pociecho stroska­
nych ,

Serce Jezusa, obrono w pokusach 
zostających,

Serce Jezusa, pogromie szata­
nów,

Serce Jezusa, oświecenie serc,
Serce Jezusa, odpocznienic dusz 

świętych,
Serce Jezusa, ucieczko smutnych,
Serce Jezusa, zbawienie Tobie 

ufających.
Serce Jezusa, wesele i radości 

błogosławionych.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, przepuść nam, Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy

-----świata , wysłuchaj nas. Panie..___

f

• u

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nad nami.

Chryste usłysz nas, Chryste wysłu­
chaj nas.

Kyrie elejson, Chryste eiejson, Kyrie 
elejson.

V. Najświętsze serce Jezusa, 
zmiłuj się nad nami.

R. Abyśmy się stali godnemi 
kochać Ciebie z całego serca.

Módlmy się.
Boże, któryś najświętsze ser­

ce Jezusa Chrystusa Syna Twe­
go a Pana i Zbawiciela naszego, 
dla niewymownej Jego dobroci, 
wiernym Twoim godnem ko­
chania uczynił, daj nam, abyś­
my tak je tu na ziemi miło­
wali i czcili, iżbyśmy ząsłuźyli 
na wieki od Ciebie w niebie 
być miłowani. Przez tegoż Pa­
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na naszego Jezusa Chrystusa, 
który z Tobą i Duchem świę­
tym żyje i króluje na wieki 
wieków. Amen.

Oddanie siebie Panu Jezusowi.
Modlitwa odpustowa.

O Jezu mój najsłodszy, dla 
oświadczenia Ci mej wdzię­
czności i wynagrodzenia nie 
wierności mojej, ofiaruję Ci 
serce moje i ofiaruję się Tobie 
całkowicie, postanawiając so­
bie , przy Boskiej Twojej po­
mocy, nie popełniać grzechów 
już więcej, ale służyć Tobie 
wiernie do skończenia życia.

Odpust stu dni, raz na dzień, na­
dany jest za pobożne odmówienie tej 
modlitwy; a odpust zupełny raz w mie­
siąc za codzienne jej odmawianie 
przed obrazem Serca Pana Jezusa.

Akt zespolenia woli ze świętą wolą 
Pana Jezusa.

Przyjdźcie do mnie wszy­
scy , którzy pracujecie i 
obciążeni jesteście, a ja 
wam ulżę l).

O słodkie słowo Chrystusa, 
Który bierze ochotnie na sie­
bie nasze prace, nasze znoje i 
wszystkie ludzkie cierpienia! 
O Zbawicielu mój! więc Ty 
chcesz dźwigać moje boleści ? ! 
Wzywasz mnie, ażebym zło­
żyła je na Ciebie... Wszystko, 
co cierpię, w Tobie ma zna- 
leść swą ulgę? Łączę więc krzyż 
mój z Twym krzyżem; o, nieś 
go za mnie, mój Panie! Jestem 
upadadająca od znoju, jako Ty 
byłeś, gdy Szymonowi krzyż 
Twój nieść razem z Tobą ka­
zano. Idę za Tobą, Panie mój,

«) Mat. XI. 28.
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na Kalwaryą, by tam być ukrzy­
żowaną wraz z Tobą. Chcę, 
kiedy zechcesz, umrzeć w obję­
ciach Twoich ale ciężar mojego 
krzyża nader mnie gnębi! Nie 
mam już cierpliwości, więc Ty 
sam bądź cierpliwością moją, 
błagam Cię o to przez obietnice 
Twoje. Idę do Ciebie, bo znieść 
już nie mogę swego bolu. Pa­
nie! wszakżeto dosyć aby za­
służyć na Twe współczucie i 
pomoc !

Akt drugi.

W ręce Twoje, Panie, oddaję 
życie i zdrowie moje; oddaję ( 
rozum, aby mnie w przepaść 
błędu nie wtrącił; oddaję wolę, « 
aby nigdy przeciwko Twojej 
nie powstała woli ; oddaję pa­
mięć , aby się nie błąkała po 

bezdrożach czczej i rozbujałej 
wyobraźni; oddaję prace moje, 
boś Ty je na zasługę poświę­
cił; oddaję serce moje, abym 
nic prócz Ciebie, a w Tobie 
wszystko kochała. Panie ! Ty 
mną rządź, kieruj, prowadź, 
strzeż, czuwaj nademną, bo nic 
bez Ciebie, a wszystko z Tobą 
uczynić potrafię. Zadasz ranę 
sercu, o! niechaj ta rana wy­
sławia Imię Twoje; wyciśniesz 
gorzką łzę z oka: o! niechaj ta 
łza opowiada miłosierdzie Two­
je. Zagoisz tę ranę; otrzesz łzę: 
o ! niechaj wtenczas dusza moja 
w radości i pokoju rozgłasza 
miłosierdzie Twoje. Panie! za 
życie Ci dziękuję; od śmierci 
się nie wypraszam; życie i 
śmierć jest darem Twoim ! 
Włożysz krzyż na mnie: przvj-

I____________________
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mę go w pokorze; pójdę z 
nim ślad w ślad za Tobą; pój­
dę uboga za ubogim Chrystu­
sem; prześladowana za prze­
śladowanym, spotwarzona za 
spotwarzonym. Ubiczowana zło­
ścią świata do Ciebie się przy­
garnę, a powtarzając modlitwę 
Twoję w Ogrojcu: „Nie jako 
ja chcę, ale jako Ty“, i te słowa 
których mnie Sam nauczyłeś: 
„Bądź wola Twoja“, mam na­
dzieję w miłosierdziu Twojem, 
że przyjmiesz tę zupełną ofia­
rę , którą czynię z siebie i dasz 
mi łaskę, że w godzinę śmierci 
z miłością i wiarą zawołam do 
Ciebie: W ręce Twoje, Panie, 
oddaję ducha mojego! Amen.

MODLITWA
o uproszenie opieki Pana Jezusa.
'Tarczo i Obrono moja! Jezu 

Nazareński, królu żydowski, 
zmiłuj się nademną; zakryj 
mnie i zasłoń od wszelkiego 
złego i od wszelkiej szkody, 
jakieby na mnie przychodziły, 
jakoś się Sam zataił naonczas, 
gdy Cię żydzi kamienować i 
z góry strącić chcieli, a Ty 
przeszedłeś pośród nich tak, 
że Cię nie widzieli, ani Ci za­
szkodzili. Rozkaż Aniołowi 
świętemu, stróżowi mojemu, 
by mnie strzec i bronić nie 
przestawał, lubo miłości Jego 
godna nie jestem, aby na mnie 
i na nikogo z moich żadne nie­
szczęście ni zła przygoda nie 
padła. Dawco i źródło pokoju, 
pociecho wszystkich w Tobie 
ufających, Boże litościwy, ogar­
nij mnie Twą najświętszą opie­
ką , a daj mi przez łaskę i bło­
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gosławieństwo Twe Boskie, po­
kój duszny i cielesny; daj mi 
zgodę, miłość i jedność z ludź­
mi; daj mi serce mężne i wy­
trwałe; daj mi słowo prawdzi­
we, użyteczne i wdzięczne; 
daj mi moc i zwycięstwo nad 
sobą samą, Miłości moja naj­
wyższa, któryś się dla mnie 
stał człowiekiem i jesteś Bo­
giem w Trójcy Świętej na 
wieki Amen.

Modlitwy z odpustami.

1. Święty! Święty! Święty! 
Pan Bóg zastępów: Pełna jest 
ziemia chwały Twojej : Chwała 
Ojcu, chwała Synowi, chwała 
Duchowi Świętemu.
100 dni odpustu raz na dzień. — 
W każdą zaś Niedzielę i przez cala 
oktawę Trójcy św. 3 razy na dzieli. — 
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Odp. zup. raz w miesiąc. Te odpusty 
można też ofiarować za dusze zmar­

łych. (Klemens XIV. 1770).

2. Niech się dzieje i niech 
będzie pochwalona i na wieki 
wysławiona najsprawiedliwsza, 
najwyższa inajmiłościwsza wola 
Boża we wszystkiem.
100 dni odpustu raz na dzień. — 
Odpust zupełny raz w rok, kto ją co- 
dzień odmawia; odpust zupełny w go­
dzinę śmierci, kto ją często w życiu 
odmawia. I za zmarłych. (Pius VII. 

1818).

3. Ojcze Przedwieczny, ofia­
ruję Ci Krew Przenajdroższą 
Jezusa Chrystusa Syna Twego, 
za grzechv moje i za potrzeby 
Kościoła Świętego.

100 dni odpustu. I za zmarłych. 
(Pius IX. 1846).

4. Najsłodszy Jezu! nie bądź 

À
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mi Sędzią, ale Zbawicielem.
50 dni opustu. I za zmarłych. (Pius 

IX. 1853).

5. 0 Jezu mój! miłosierdzia!
100 dni odpustu. I za zmarłych. (Pius 

IX. 1864).

6. Jezu, Boże mój, kocham 
Cię nadewszystko.
50 dni odpustu. I za zmarłych. (Pius 

IX. 1854).

7. Jezus, Marya, Józef, Wam 
oddaję duszę moją.

Jezus, Marya, Józef, bądźcie 
ze mną przy skonaniu!

Jezus, Marya, Józef, niech 
przy Was w pokoju Bogu du­
cha oddam!
100 dni odpustu za każde z tych 
westchnień. I za zmarłych. (Pius VII.

1807).

8. Ofiarowanie się. Ja N! N. 
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z wdzięczności ku Tobie i dla 
zadośćuczynienia za niewier­
ności moje, oddaję Ci serce 
moje i cała się najzupełniej 
Tobie ofiaruję i poświęcam, o 
Jezu najmilszy! i za pomocą 
Twoją postanawiam nigdy już 
nie grzeszyć.
100 dni odpustu raz na dzień — 
Odpust zupełny raz w miesiąc. I za 

zmarłych. (Pius VII. 1817).
9. Niech będzie pochwalone 

wszędzie, Najświętsze Serce Je­
zusa !

100 dni odpustu.e(Pius IX. 1860).

10. Niech zawsze i wszędzie, 
będzie miłowane Najsłodsze 
Serce Jezusowe.

100 dni odpustu. (Pius IX. 1860).

11. Cześć i chwała, miłość 
i dzięki w każdej chwili Tobie, 
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o Serce Jezusa, utajone pod 
postacią chleba na ołtarzach 
naszych, teraz i aż do końca 
tego świata. Amen.

100 dni odpustu. (Pius IX. 1868).

12. Jezu cichy i pokornego 
Serca, uczyń serce moje podług 
Serca Twego.

300 dni odpustu. (Pius IX. 1868).
13. Miłosierdzie Boskie w 

Najświętszem Sercu Pana Je­
zusa wcielone, okryj świat cały 
i wylej się na nas.
400 dni odpusty za każdy raz dla 
Członków Komunii Wynagradzającej. 

(Pius IX. 1867).

14. Niech będzie pochwalony 
i błogosławiony Przenajświętszy 
Sakrament, teraz i zawsze i na 
wieki wieków. Amen.
100 dni odpustu raz na dzień, 300 
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dni odpustu za trzykrotne powtórzenie 
w każdy Czwartek i przez Oktawę 
Bożego Ciała. 100 dni odpustu w cza­
sie podniesienia we Mszy św. dwu­
krotnie. — Odpust zupełny raz w mie­
siąc. I za zmarłych. (Pius VII. 1818).

15. Akt wiary, nadziei i miłości.
Wierzę w Ciebie Boże żywy, 
W Trójcy jedyny, prawdziwy, 
Wierzę coś objawił Boże, 
Twe słowo chybić nie może! 
Ufam w Tobie, boś Ty wierny, 
Wszechmocny i miłosierny.
Boże, choć Cię nie pojmuję, 
Jednak nad wszystko miłuję! 
Nad wszystko co jest stworzone, 
Boś jest dobro nieskończone !
Ach żałuję za me złości, 
Jedynie dla Twej miłości, 
Bądź miłościw mnie grzesznemu, 
Dla Cię odpuszczam bliźniemu, 
A jako samego siebie 
Wszystkich miłuję dla Ciebie.

Za wzbudzenie aktów wiary, nadziei 
i miłości, wraz z pobudkami każde­



— 496 —

mu z tych aktów właściwcmi, odpust 
7 lat i 7 razy po 40 dni za każdy 
raz. I za zmarłych. (Benedykt XIV 

1756).

16. (Za konających). O naj­
łaskawszy Jezu I miłośniku dusz 
naszych , błagam Cię przez ko­
nanie Najświętszego SercaTwego 
i przez boleści Matki Twej 
niepokalanej, obmyj we krwi 
Twojej grzeszników całego 
świata, co teraz w skonaniu 
zostają i dziś jeszcze umrzeć 
mają.

O Serce Jezusa konające, 
zlituj się nad konającymi !
100 dni odpustu za każdy raz. — 
Odpust zupełny raz w miesiąc za 
odmawianie tej modlitwy po trzy razy 
na dzień, w oddzielnych godzinach.

I za zmarłych. (Pius IX. 1850).
17- Niechaj będzie pochwa­

lone Święte i Niepokalane Po­
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częcie Błogosławionej Panny 
Maryi.
100 dni odpustu. I za zmarłych. 

(Pius VI. 1793).

18. W Poczęciu Twojem, 
o Maryo Panno, byłaś Niepo­
kalaną, módl się za nami do 
Ojca, Któregoś Syna Jezusa 
z Ducha św. począwszy, poro­
dziła.
100 dni odpustu. I za zmarłych. (Pius 

VI. 1793).

1. Zdrowai Maryo...
19. 0 Pani moja, o Matko 

moja, cała się Tobie ofiaruję; 
jestem cała Tobie oddana, ofia­
ruję Tobie dzisiaj oczy moje, 
uszy moje, usta moje, serce 
moje i całą siebie. Gdy przeto 
Twoją jestem, o dobra Matko 
moja strzeż mię więc i broń
- Chwil» Bał»,-----------łi I 
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jako rzeczy i własności swojej. 
Amen.
100 dni odpustu co dzień, kto rano 
i wieczór nabożnie i ze skruszonem 
sercem 1 Zdrowaś z tą modlitewką 
odmówi. Odpust zupełny raz w mie­
siąc, kto ją codzień odmawia. (Pius 

IX. 5. sierpnia 1851).

20. 0 Pani moja, o Matko mo­
ja, pomnij żem Twoja Strzeż 
mię i broń mię jako rzeczy 
i własności swojej. Amen.
40 dni odpustu, ile razy będąc w po­
kusie, tę modlitewkę nabożnie odmó­

wisz. (Pius IX. 1851)’

21. Modlitwa odpustowa do św. Józefa 
o cnotę czystości.

O Stróżu i Ojcze dziewic, 
Józefie święty, którego wiernej 
straży sama niewinność Chry­
stus Jezus i Panna nad Panna­
mi Marya powierzoną była, 
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Ciebie ja przez ten podwójny 
a najdroższy Tobie powie­
rzony skarb, przez Jezusa i 
Maryą, proszę i błagam, abym 
za Twą przyczyną od wszel­
kiej nieczystości zachowana, 
myślą nieskalaną, sercem nie- 
winnem i czystem ciałem Je­
zusowi i Maryi zawsze w jak 
największej czystości służyła. 
Amen.
100 dni odpustu raz na dzień. (Pius 

IX. 1877).
22. Zdrowaś Maryo, boleściś 

pełna: Ukrzyżowany z Tobą: 
opłakanaś Ty między niewia­
stami i opłakany, owoc żywota 
Twego Jezus, Święta Maryo, 
Matko Ukrzyżowanego, wyje­
dnaj nam krzyżującym Syna 
Twego łzy pokuty, teraz i w 
godzinę śmierci naszej. Amen. 
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100 dni odpustu za każdy raz. I za 
zmarłych. (Pius IX. 1847).

23. Aniele Boży, Stróżu mój, 
mnie Tobie poleconego z mi­
łosierdzia Bożego w dniu tym 
oświecaj, strzeż, prowadź i 
rządź mną. Amen.
100 dni odpustu za każdy raz. — 
Odpust zupełny raz w miesiąc i w go­
dzinę śmierci. I za zmarłych. (Pius 

VII. 1821).

DROGA KRZYŻOWA.

Warunki potrzebne <lo korzy­
stnego obchodzenia drogi krzy­

żowej i zyskania odpustów.
1. Powinien wierny być w stanie 

łaski, albo ma oczyścić sumienie 
czy przez spowiedź świętą, czy też, 
w razie niemożności, przez skruchę 
doskonałą.

2 Powinien mieć zamiar dostą-

— 501 —
I------------------------------------------------------

pienia odpustu zupełnego, który albo 
sobie przypisze, albo wraz z innymi 
częściowymi za dusze w czyscu bę­
dące ofiarować będzie.

3. Powinien pobożnie rozmyślać 
tajemnicę, którą każda pojedyncza 
stacya oznacza, ku czemu użyć może 
niżej umieszczonych, lub tym po­
dobnych uwag i modlitw.

4. Kto posiada krzyż z błogosła­
wieństwem i odpustami drogi krzy­
żowej , a znajduje się w miejscu 
gdzie nie ma publicznych Stacyi, 
może je w domu z krzyżem swoim 
obchodzić; w razie niemocy, wolno 
mu i na łożu iść w duchu za cier­
piącym Zbawicielem, przyczem te 
same zyskuje odpusty.

POCZĄTEK DROGI KRZYŻOWEJ.

AKT SKRUCHY.
Najmiłościwszy Jezu, Panie i Zba­

wicielu mój ! upokarzam się przed 
Tobą jak najgłębiej, żem Cię, dobro 
moje, piękności nieskończona i wszel­
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kiego kochania godna, nieraz i ciężko, 
nędzna obrażała. Odpuść mi, Panie, 
wszystkie grzechy z nieprzebranego 
miłosierdzia Twojego, jak i ja z serca 
wszystkim bliźnim moim odpuszczam ; 
pragnę już Cię nigdy więcej nie obra­
zić. A proszę Cię o tę łaskę, Panie 
i Boże mój ! przez zasługę nieskoń­
czoną męki Twojej za mnie poniesio­
nej , którą chcę teraz pobożnie rozmy­
ślać, obchodząc w duchu drogę krzy­
żową, za przykładem Najświętszej 
a boleściwej Matki Twojej i naszej. 
Ghcę zyskać wszystkie odpusty, jakie 
Namiestnicy Twoi na ziemi do tego 
nabożeństwa przywiązali, zamierzając 
się modlić na te cele jakie oni wska­
zali lub zamierzyli, pragnąc i prosząc 
o łaskę Twą Świętą na ziemi, i chwałę 
wieczną w niebie.
W Imię Pańskie zaczyna się Droga 

Krzyiowa

STACY A I.
Jezus od Piłata na śmierć skazany.

Wiersz. Upadamy przed Tobą,

Panie! i błogosławimy Tobie! 
Odpowiedź. Iżeś przez krzyż 

i mękę Twoją raczył świat od- 
« kupić.

Rozmyślanie. Żydzi zaczęli męczyć 
Pana mojego, kończą poganie. On za 
jednych i drugich chce umrzeć, bo 
wszystkich chce odkupić krwią swoją, 
i zbawić. Winny Piłat, który go po­
tępił, choć poniewolnie; winniejsi 
żydzi, którzy go Piłatowi wydali, i 
wyrok wymusili : jam najwinniejsza, 
bo lepiej Go od nich znając, grzecha­
mi go memi wydałam i potępiłam. 
Ach ! grzechy to moje fałszywie przed 
Piłatem na Jezusa świadczyły, grze­
chy moje wołając »ukrzyżuj, ukrzy­
żuj^ wyrok nań śmierci wywołały! 
Patrz, duszo moja! Jezus zbity, po­
krwawiony, oplwany, słucha wyroku 
niesprawiedliwego i zuchwałego z ust 
najlichszego stworzenia; on Pan jego 
i Śtwórca ! a ty sądów ludzkich znieść 
cierpliwie nie umiesz, przeciw sądom 
Bożym rokosz podnosisz !...
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Modlitwa. O mój Jezu! przez 
Twe doskonałe poddanie się 
r.ajniesprawiedliwszemu z wy­
roków, proszę Cię o łaskę 
ochotnego przyjęcia i zniesienia 
wszystkiego, cokolwiek na mnie 
zeszlesz, lub dopuścisz, cho­
ciażby i śmierci samej. Naucz 
mnie oskarżać s:ę i potępiać 
szczerze, abym przed sądem 
Twoim stał bezpiecznie i zna- 
Jazł zmiłowanie.

Ojcze nasz, Zdrowaś Mary a, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami.

STACYA II.
Jezus bierze krzyż na ramiona.
W. Upadamy przed Tobą, 

Panie! i błogosławimy Tobie!
O. Iżeś przez krzyż i mękę 

Twoją raczył świat odkupić.

Husmyśla-ie. Jezus mój bierze na 
zbolałe, głęboko biczami poorane, 
zakrwawione ramiona, krzyż długi, 
gruby, nieobciosany, który wraz ze 
szatą wpija się sękami w otwarte 
rany. Starszyzna żydowska biega, i 
krzyczy z piekielnem weselem że już 
Zwodziciel potępiony. Namówione, 
zapłacone hultajstwo, z opojonem źoł- 
dactwem lży i wszelkich się zniewag 
dopuszcza; a przecie Pan mój, spo­
kojnie i ochotnie, dźwiga krzyż swój 
tak już ze siebie ciężki, nieskończenie 
cięższy od położonych na nim grze­
chów moich i całego świata. On, nie­
winny, dźwiga krzyż ciężki za mnie; 
a ja grzesznica za siebie czyi dźwigać 
nic będę krzyża bez porównania lżej­
szego?... A przecież Zbawiciel powie- 
działźe kto chce być uczniem jego, wi­
nien wziąć krzyż swój na barki, i 
iść zanim ...

Modlitwa. 0 Panie ! daj mi 
krzyż, mnie się on należy. 
Przykładem i łaską Twoją 
naucz mnie przyjmować z pod­
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daniem się i spokojem wszelkie 
cierpienia, jakie dla dobra du­
szy mojej zesłać Ci się na mnie 
podoba. Obym się wreszcie 
w krzyżu rozmiłowała, i szcze­
rze z wielką Twoją Świętą 
Teresą zawołała, „albo cierpieć, 
albo umrzeć!“.

Ojcze nasz, Zdrowaś Mary a, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami !

STACYA III.
Jezus pod krzyżem upada.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie, i błogosławimy Tobie!

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić)

Rozmyślanie. Wycieńczony długą 
męką i krwi upływem, ciężarem 
krzyża przygnieciony, powrozami i 

łańcuchami tam i sam targany, popy­
chany by szedł prędzej, Jezus na­
reszcie zemdlony upada. Ach ! bo 
chciał wszystko w słabości ludzkiej 
dla przykładu naszego i pociechy wy­
cierpieć! Chciał miarą zniewag które 
odbierał, pokazać jaką zniewagę Bogu 
jeden upadek grzechowy przynosi! 
Patrz, duszo moja! ile grzech jeden 
Jezusa kosztuje!

Modlitwa. O Panie! przebacz! 
przebacz mi upadki dawne, a 
spraw Twą łaską wszechmocną, 
bym odtąd, chodząc drogami 
przykazań Twoich. nigdy już 
w grzech nowy nie popadła, 
owszem wiernie za stare po­
kutowała A choćbym omdlała 
pod krzyżem, daj bym nigdy 
nie szemrała, nie bluźniła, lecz 
wsparta Twą siłą, rychło się 
dźwignęła, i mężnie naprzód 
postępowała.
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Ojcze nasz, Zdrowaś Marya, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami!

STACYA IV.
Jezus spotyka się z Najśw. Panną, 

Bolesną Matką swoją.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

O. lżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić!
7?or»iX.ii'W ięt l’.mn.i p<» 

shs ;aw.. x t a w içcc.i >erccin matczy 
nein • >di;;uH-/.y c<» sic d/.ii]v z iiaj- 
milsz vu! -Ii| -vncin. nj'Uh/.c/.a s\\r 
sclll < IIIICUIC . I W tl »Will'stwic kilka 
świętych niewiast, przedziera się przez 
rttz.jiiszinic tłumy. Jedni ją lżą że tak 
zle syna wychowała. mm się litują. 
Wszyscy r< •/.-tępuja . szanując bole-c 
inatczviia. Ih'pada siadów krwawych 
-.top -\na ^wcąo. myje je łzami, liste 
ociera, i . abiep.t naru-s/.cic dn>ąę Je 
zusowi. <> jaka boleść w sercach 
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takiej matki i takiego syna! jakie po- ■ 
mnożenie boleści przechodzącej i wra­
cającej z serca do serca! Słowa prze- . 
mowie nie zdołają zaiste, samem mil- | 
czeniem woła do nas Matka . 0 grze- i 
sznicy! cóżem wam zrobiła, że tak . 
męczycie syna mego Jezusa.- Jezu- I 
sowę milczenie zawiera wyrzut, có- , 
żem wam uczynił, że tak ti upicie juz 
nad miarę utrapioną matkę moją Ma­
rce? Ale oto na domiar złości roz­
dzielają Matkę od Syna.

Modlitwa. O Jezu! o Maryo! 
miłosierdzia, miłosierdzia! Z po­
mocą tak wielkiego miłosierdzia 
nowych grzechów nie dodam, 
stare wiernie opłakiwać będę, 
rozmyślając w dzień i w nocy 
mękę Twoją, o Zbawicielu mój! 
boleść Twoją, o Matko Zbawi­
ciela mego i moja! Ucieczko 
grzeszników ! O

Ojcze nasz, Zdrowaś Marya, 
Chwała Ojcu.



— 510 — — 511 —

STACYA V.
Cyrenejczyk pomaga dźwigać krzyż 

Jezusowi.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie; i błogosławimy Tobie!

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić!

RozmyWanie. Nie z litości nad Je­
zusem , ale z obawy by im w ręku 
po drodze nie skonał,’ i haniebnej 
śmierci krzyża, smieręi złoczyńców, 
nie uszedł, przymuszają żydzi Cyre- 
nejczyka do pomagania mu w dźwi­
ganiu świętego ciężaru. Zrazu nie­
chętnie imał się tej pobożnej posługi; 
ale wskutek łaski, do każdego cier­
pienia choćby niedoskonale przyjętego 
przywiązanej, wskutek szczególnej 
łaski Jezusowej, im dłużej krzyż dźwi­
gał, tern go niósł chętniej, tern mu 
się lżejszym zdawał, tern dłużej go 
nieść pragnął; nareszcie poznał i po­
kochał Zbawiciela, i za nieby w świę­
cie nie chciał był świętego się pozbyć 
brzemienia.

Modlitwa. O miły Jezu! ja 
także, a bardziej od tego szczę­
snego Cyrenejczyka, unikam 
i lękam się krzyża i cierpień 
które na mnie zsyłasz ; nie 
opuszczaj mnie jednak, ale mi­
łościwie przynaglaj ! Daj mi 
zrozumieć, i żywo wciąż pa­
miętać, że bez cierpień zbawie­
nia nie ma; daj bym je przyj­
mował z poddaniem się i ry­
chło, znosił je z weselem, i 
tak Ci ulgę przynosił w tern 
wielkiem obciążeniu i zemdle­
niu Twojem! Owszem, dzię­
kuję Ci już teraz że mi dajesz 
tyle sposobności cierpienia z 
Tobą, a zasłużenia dla siebie. 
Obym coraz doskonalej pozorne 
złe tego świata znosząc, praw­
dziwych dóbr wiecznych dostą­
pił, i plącząc tu z Tobą, tam 
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z Tobą królował w chwale i 
weselu.

Ojcze nasz, Zdrowaś Mary a, 
Chwata Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami !

STACYA VI.
Weronika zakrwawioną i zeszpeconą 

twarz Jezusową obciera.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! błogosławimy Tobie!

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić.

Rozmyślanie. Rozważaj. duszo mo- 
. ja! odwagę i pobożność tej niewiasty, 

która sobie na tak pięknie imię rrra 
I ikon (prawdziwy obrazi szlachetnym 

postępkiem zasłużyła! Xie gorszy się 
ona stanem poniżenia Jezusa, nie lęka 
się książąt ludu, żołnierstwa, ni oszu­
kanej i zajadłej rzeszy ; siniało wy­
stępuje naprzód, i czystą. cienką 

bieliznę, z uszanowaniem, ku otarciu 
oblicza podaje. 0 jakże hojnie nagro­
dził ją Zbawicieli Nietylko obraz 
cierpiącej twarzy Jezusa na chuście 
wiernie odtworzony dostała, który 
Kościół Święty dotychczas przecho­
wuje, ale nadto obraz Pana swego 
na całą wieczność w duszy swej 
zatrzymała odbity I

Modlitwa. 0 najmilszy mój 
Zbawicielu! ileż to razy skala­
łam twarz Twoję, ile razy 
skalałam duszę moję, obraz i 
podobieństwo Twoje, grzechy 
mojemi! Teraz przynajmniej 
łzami pokuty oczyszczę twarz 
Twoję, oczyszczę duszę moję, 
i więcej już jej kalać, za Twą 
łaską i pomocą, nie chcę i 
nie będę. A Ty, miłosierniku 
dusz naszych! odnów napowrót 
w duszy mojej, zatarte grze­
chami, rysy Świętego podo-

Chwała Boia. 33 
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bieństwa Twojego, abym ten 
obraz odtąd wiernie pielęgno­
wała za życia, a po śmierci 
zasłużyła o mój Jezu! patrzeć 
przez wieczność całą na twarz 
twoję, jaśniejszą niż była w 
przemienieniu na Taborze !

Ojcze nasz, Zdrowaś Mary a, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami !

STACYA VII.
Jezus powtórnie pod krzyżem upada.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić.

Rozmyślanie. Upada po raz drugi 
mój Zbawiciel, twarz swoją świętą i 
kolana boleśniej jeszcze raniąc. Ach!

I pycha to moja i odpadanie w grzech,
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powtórnie o ziemię rzuciły mego Zba- 
wiciela! Czy nie dosyć, czy nie za 
nadto jednego upadku ? czy podobna, 
duszo moja! byś się nie strzegła od- 
padań od Boga, które tyle Jezusa 
kosztują ?

Modlitwa. O Panie ! weź mię 
jako drzewo nieurodzajne ku 
dobremu, płodne w złe tylko, 
weź na ramiona miłosierdzia 
Twego, a otrząsnąwszy z niego 
jabłka sodomskie, owoce grze­
sznej światowej marności; daj 
łaskę aby ta dziczka duszy mo­
jej zaczęła wydawać owoce 
cnót świętych pokory, tudzież 
cierpliwości w chorobach, smu­
tkach , przeciwnościach i poni­
żeniach.

Ojcze nasz, Zdrowaś Marya, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany! 
I_  O- Zmiłuj się nad nami !
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STACY A VIII.
Jezus cieszy i naucza plączące nad 

sobą niewiasty Jerozolimskie.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić.

Rozmyślanie. Niewiasty zwykle p<>- 
bożniejsze, i w chwilach stanowczych 
często w odwagę moralną bogatsze 
od mężów, zabiegają z płaczem drogę 
Jezusowi. Dobre te łzy, ale ludzkie; 
płakały, bo widziały cierpiącego, a o 
źródle tego cierpienia i środkach za­
radczych nic mysliły ! 1>» też miły 
Zbawiciel me ganiąc ich bynajmniej, 
łagodnie napomina aby nie tak nad 
nim kwiliły, jak raczej nad sobą i sy­
nami swemi, którzy mieli byc pobici 
przy zburzeniu niowdzięcznego Jeru­
zalem; aby płakały nad duszami grze­
sznymi, niewdzięcznymi stolicami Boga 
żywego, ginącemi w zburzeniu śmierci 
i piekła.

Modlitwa. Drogi Jezu! naucz 
mię, dalekiej jeszcze od pobo­
żności tych niewiast, naucz nie 
przestawać na niepłodnych łzach 
przyrodzonego współczucia nad 
Tobą cierpiącym, ale daj mi 
abym płakała gorzko nad sobą, 
aż do zmycia grzechów z du 
szy, zaprawiając niedostateczne 
łzy moje krwią Twoją prze- 
najdroższą, zaczerpniętą w nie- 
zbrodzonem morzu zasług i 
męki Twojej! Spozieraj, Panie! 
mów do mnie temi miłosiernemi 
oczyma za życia, mów, przy 
śmierci, abym słuchając tuCiebie, 
tam wiecznie oglądała te Boskie 
źrenice miłosierdzia!

Ojcze nasz, Zdrowaś Mary a, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami !
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STACYA IX.
Jezus upada pod krzyżem po raz trzeci.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie! j

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić!

Rozmyślanie. Po raz trzeci upada 
mój Jezus, wstępując już na górę 
Kalwaryę, bo zgniecione ciężarem 
ramie, znieść tak wielkiego tramu 
dłużej niezdoła. Kolce korony ciernio­
wej , o krzyż w upadku potrącone, 
aż w mózg się wbijają! A kaci i 
Faryzeusze zwyktemi sposobami przy­
naglają, aby co prędzej zdążał na 
miejsce śmierci swojej !

Oto upadło Słowo Boże podle drogi, 
podeptane od ludzi; oto upada Ten 
który wszystkich dźwiga; Ten osła­
biony, który wszystkim moc i siłę 1 
daje; na ziemi, w prochu Bóg leży, 
który duszę moją upadłą podnosi i 
wynosi do Nieba!

Modlitwa. O mój Jezu ! cią­
głe moje odpadanie w grzechy ť

bez miary i bez wstydu, leżenie 
w nich kamieniem, tak Cię po 
raz trzeci powaliły i do ziemi 
przybiły ! Moja to sprawa ; a 
jakoby mnie nie obchodziła! 
Zaiste powinnabym obfite toczyć 
z oczu łez krynice! powinna­
bym z miłości z Tobą i nad 
Tobą przymierać! ale cóż, 
kiedy zastygłe i skamieniałe 
serce moje zmiękczyć się nie 
może? zmiękcz Ty je, Panie! 
ogniem miłości Twojej ; by roz- 
tajało i omdlewało z miłości ! 
Jakieś się dźwignął i doniósł 
krzyża Twego, tak mnie po- 
dżwignij, utwierdź stopy moje 
na drogach Twoich, a w miarę 
i na miejsce dawnego uporu 
w złem, daj wytrwałość w do­
brem. Daj odważnie wszystko 
wycierpieć, słabościami niemi
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i upadaniem na duchu się nie 
zrażać, i dojść szczęśliwie do 
śmierci pod krzyżem, za przy­
kładem i wysługą męki Twojej, 
mój Jezu!

Ojcze nasz. Zdrowaś Mary a, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami !

STACYA X.
Jezus z szat obnażony, octem, żółcią 

i myrrą napawany.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić!

Rozmyślanie. Rozważaj, duszo moja ! 
bezwstydne okrutne obnażenie i na­
pojenie Pana twego! Bezwstydne: bo 
syn dziewicy, Święty Świętych, On 
który łąki kwieciem, ptaki róźnowzo- 
rowerni pióry, i ryby łuską pokrywa, 

V

nagi stanął wobec niezliczonej tłuszczy ; 
i tylu miał katów, tyle ostrych mie­
czów w ciele, ile źrenic nań patrzą­
cych! Okrutne: bo z sukienką do 
ran skrzepłych przywartą, zdzierają 
skórę prawdziwemu barankowi wiel­
kanocnemu. Ach ! co się działo w tej 
chwili w sercu Maryi, która z takiem 
uszanowaniem i ostrożnością chodziła 
koło tego świętego ciałka, w pielusz­
kach jeszcze powitego? Drży od zimna, 
boleści i wstydu mój Zbawiciel, a za­
miast szlachetnego korzennego wina, 
którem krzepiono skazanych na gardło, 
podają mu ocet żółcią i myrrą za- 
prawny! Niechciał pić, On, zbytkiem 
miłości swojej ku nam już upojony; 
ale przecie dotknął się usty, by żadnej 
boleści nie pominął, i co wewnątrz 
ranami nie było dotknięte, tak przy­
najmniej umartwił.

Modlitwa. O mój Jezu! złą 
ja idę drogą! W Tobie ze­
wnątrz i wewnątrz rany tylko, 
gorycz i boleść; a ja za sa- 
memi gonię pociechami, dla 
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ciekawego umysłu, dla rozpie­
szczonego podniebienia, dla roz­
pustnego ciała! 0 Jezu! z mi­
łości cały poraniony ! zrań mnie 
zbawiennie, i wprowadź na 
drogę Twoję, na drogę ciasną, 
która wiedzie do Nieba! Ty, 
któryś okrył nagość pierwszych 
rodziców, zasługując im szatę 
nieśmiertelnej chwały, okryj 
mnie, którym szatę godową 
podarł grzechami tylu! Daj mi 
się wyzuć ze starego człowieka 
ze wszystkimi występkami 
jego; daj się wyzuć z miłości 
własnej, abym nagi szedł za 
lobą, tuląc sie pod purpurową 
szatę męki Twojej!

Ojcze nasz, Zdrowai Mary a, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowanyI
0. Zmiłuj sięjnad nami.

STAUYA XI.
Jezus do krzyża przybity.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

O. lżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić!

Rozmyślanie. Rozważaj, jak nicli- 
tosciwie rzucają obnażonego Jezusa 
na drzewo krzyża, a Jezus wstąpiwszy 
do godowej łożnicy swojel, ręce do­
browolnie katowi do przybijania wy­
ciąga! Pędzą w nic młotami tępe 
gwoździe, ko>ci pogruchotane i por­
wane żyły w dziury po wiercone wpy­
chając! Naciągają powrozami rękę 
lewą i stopy do naznaczonych otwo­
rów! Boleści i kolki śmiertelne roz­
pierają pierś Zbawiciela! Najświętsza 
Panna każde uderzenie młota, niby 
uderzenie zegaru bijąccgo godzinę 
wieczności, liczy omdlewając, a miły, 
srebrny jęk Jezusa, duszę jej do głębi 
przeszywa !

Modlitwa. O Jezu! o Maryo! 
niech ten jęk, niech ten stuk 
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młotów, nigdy z uszu moich, 
nigdy z duszy nie wyjdzie. 
O Jezu ! bij i bij wciąż to 
twarde serce moje, bojaźnią 
zbawienną na przemian i mi­
łością | A że te gwoździe tępe 
które Cię przebiły są to moje 
rozmyślne grzechy, niechże bo­
leść moja będzie katem, co 
przybije i zabije wszystkie złe 
namiętności serca mego, abym 
z lobą na krzyżu rozciągnięta 
we wszystkich potęgach duszy’ 
we wszystkich zmysłach zba­
wiennie przeszyta, z Tobą z 
żalu i miłości obumierała, z Tobą 
na krzyżu ku Niebu była dźwi­
gnięta, i z Tobą z krzyża do 
Nieba się dostała!

Ojcze nasz, Zdrowaś Mary a, 
Chwała Ojcu. ’ 

W- Chryste ukrzyżowany ! 
w. Zmiłuj się nad nami !
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STACYA XII.
Jezus na krzyżu w górę wyniesiony 

umiera.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

0. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić.

Rozmyślanie. Uważaj, duszo moja ! 
jako z przybitym Jezusem krzyż 
w górę wyniesiony, gwałtownie w 
otwór wykowany w skale spuszczają, 
tak że się wszystkie kości ze stawów 
ruszyły, żyły, jedne się potargały, 
drugie z ciężkim wytężyły bólem! 
Głowa Jezusowa nie miała innego 
węzgłówka okrom cierniowej korony, 
która ją okrutnie raziła, krew obfitą 
na twarz i oczy wypędzając! Na ra­
nach własnych się wspiera, i przez 
krew swą patrzy mój Zbawiciel ! Tym­
czasem Faryzeusze bluźnią, kaci blu- 
źnią szatami się dzieląc! Marya z Ja­
nem i Magdaleną omdlewają z boleści, 
boleść Jezusa powiększając! Omdlewa 
Jezus, Żydzi mu ocet podają! On 
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[ modli Się za prześladowców, 
< aje Kaj proszącemu łotrowi, zostawia 
■natkę Janów., duszę swą Ojcu poleca 
gó-no wołając o|owę skłania, umiera 

lc n1-'- • z,’æ^ takiego widoku r.y.
w.oły; słonce sie cmi. ziemi,,

Modlitwa. O mój Jezu! grze­
chy to moje Cię zamordowały i 
zostawałaby mi chyba rozpacz 
Judasza, gdybym nie słyszała 
Jakes się modlił za krzyżowni- 
kow 1 woich! Cóż uczynię dla 

lebie któryś tyle, któryś 
wszystko, któryś nadto dla 
mnie uczynił? Oto upadnę na 
twarz, i ze łzami zawołam- 
(iłowo Jezusa mojego, ostrym 
cierniem przeszyta, myśl ' o 
mnie! ręce Jezusa przedziura­
wione, ratujcie mnie! nogi Je­

zusowe przedarte, spieszcie się 
ku wybawieniu mojemu ! serce 
Pana mojego, skarbnico łaski 
zawsze otwarta, odpłać spra­
wiedliwości Bożej za dłużną 
duszę moję! usta Jezusowe 
octem i żółcią napojone, mów­
cie za mną do Ojca przedwie­
cznego, aby mi odpuścił wszyst­
kie grzechy! jak ja z miłości 
Jego odpuszczam wszystkim 
którzy mnie obrazili, kocham 
wszystkich, życzę im wszel­
kiego dobra, i tak spodziewam 
się, choć największy z grze­
szników, usłyszeć w chwili 
śmierci z ust Przenajświętszych : 
„dziś będziesz ze mną w raju!“

Ojcze nasz, Zdrowaś Mar y a, 
Chwała Ojcu

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
0. Zmiłuj się nad nami !
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STACYA XIII.
Zdjęte z krzyża ciało Jezusowe skła­

dają na łonie Panny Maryi.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

O. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić.

Rozmyślanie. Rozważaj, duszo mo­
ja odwagę i pobożność Józefa z Ary- 
inatei i Nikodema, Książąt ludu, któ­
rzy choć dawniej za życia Jezusa 
głośno się za nim oświadczali, teraz 
po śmierci, i śmierci tak haniebnej, 
śmiało wchodzą do Piłata, i żądają 
ciała ukrzyżowanego, aby mu pogrzeb 
uczciwy sprawili. Tak nas Bóg w roz­
maitych czasach do różnych posług 
powołuje; biada nam jeżeli wtenczas 
na zawołanie nie odpowiemy. Ach I 
biada mnie! iż zawszem prawie głucha 
gdy chodzi o dopełnienie niebezpie­
cznego obowiązku. Patrz jak Józef 
otrzymawszy pozwolenie, grób swój 
nowy dla Zbawiciela sposobi; jak 
Nikodem już nie w nocy i ukradkiem, 

ale otwarcie i wobec wszystkich, cien­
kie pzreścieradła i drogie maście i 
korzenie przynosi; jak obaj przysta­
wiają drabiny do krzyża i własnemi 
rękoma pobożnie członki Zbawiciela 
od krzyża odczepiają, i na łono Ma­
tki Najświętszej spuszczają! Rozważaj 
też boleść tej Matki, która przypatru­
jąc się ranom i okropnemu zniszczeniu 
w ciele syna, najpiękniejszego ze sy­
nów ludzkich dopatrzyć się nie mogła, 
a przecie spokojnie i bez wyrzekań, 
rany te, gwoździe i ciernie całowała, 
krwawiąc święte swe usta, i łzami 
pierwszą kąpiel i namaszczenie naj­
milszemu Swemu Synowi sprawując t

Modlitwa. O Matko najświęt­
sza , Matko boleśna ! grzechy 
to moje tak Syna Twego Je­
zusa przystroiły! 0 Matko mi­
łosierdzia! nie odpychaj mnie 
przeto, ale pozwól z Magda­
leną pokutującą całować te rany 
którem sprawił, pozwól łzami 
skruchy je obmywać, a wło-

Chwala Boia. 34 
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sów próżności mojej i dostatku 
odtąd na posługę członków 
Jezusowych używąć. Uproś też, 
Matko najgodniejsza! dla naj- 
niegodniejszej z przybranych 
córek Twoich, aby syn Twój 
i Pan mój, niepomny ran za­
danych świętemu Jego ciału, 
łaskawie ćhciał nawiedzać moją 
duszę i mieszkać w niej chwa- 
lebnem i Sakramentalnem Swo- 
jem Ciałem.

Ojcze nasz, Zdrowai Marya, 
Chwata Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany!
O. Zmiłuj się nad nami]

STACYA XIV.
Jezus w grobie złożony.

W. Upadamy przed Tobą, 
Panie! i błogosławimy Tobie!

0. Iżeś przez krzyż i mękę 
Twoją raczył świat odkupić!
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łłozmyślanie Patrz, duszo moja! i 
zdążaj za pobożnym pochodem świę­
tych niewiast i kilku uczniów, odno­
szących święte ciało Jezusowe do 
skromnego, pożyczonego, ale dziewi­
czego grobu, takiego jak było łono 
Maryi. Najświętsza Panna, ostatnia 
w tym żałobnym pochodzie, tego 

<_w grobie składa, który przez lat 33 
był jej jedyną pociechą i nadzieją! 

' To też radaby zamknąć się z nim ra­
zem i umrzeć. Ale prześladowcy i po 
śmierci nie dają Jezusowi pokoju! 
szkalują jako zwodziciela przed Piła­
tem, za którego pozwoleniem grób 
zapieczętowawszy straże u wejścia 
stawiają. Najświętsza Panna odchodząc 
ze świętem townrzystwem od grobu, 
często się nań ogląda: bo tam skarb 
jej, tam serce jej !

Modlitwa. O Panie! niech 
tam i moje serce będzie! obym 
to umarła dla świata, a świat 
dla mnie, a żyła tylko z Tobą, 
w Tobie, dla Ciebie. Oby serce 
moje oczyszczone pokutą, na-
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maszczone nabożeństwem, było 
Ci miłem mieszkaniem za życia, 
a przy śmierci i po śmierci oby 
dusza moja z rąk Maryi do 
Ciebie przeszła i u stóp Two- ‘ 
ich w bogatym pokoju wie­
czności odpoczęła. Jezu mój, 
Jezu! daj mi zacząć nowe, 
ukryte przed światem a przed 
Tobą pełne życie, i daj go 
szczęśliwie dokonać.

Ojcze nasz, Zdrowai Mary a, 
Chwała Ojcu.

W. Jezu Chryste ukrzyżowany! 
O. Zmiłuj się nad nami!

Modlitwa przy dokończeniu drogi 
krzyżowej. ■

Panie mój ukrzyżowany, mi­
łośniku dusz naszych, dawco 
wszelkiego dobra i błogosła 
wieństwa! dziękuję Ci najpo­
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korniej za dobre myśli i uczu­
cia , jakie w ciągu tej drogi 
krzyżowej, pod słońcem łaski 
Twojej, wzeszły na jałowej ni­
wie duszy mojej ! Przebacz 
oziębłości i wszystkim niedo­
statkom moim ! a zasiew Twój 
rosą przenajdroższej krwi Two­
jej z wysługi męki Twojej 
pielęgnuj i podlewaj, aby wy­
rósł w niezłomne postanowienia 
i bogate żniwo uczynków zba­
wiennych! Niech krzyż Twój 
głęboko się wkorzeni w serce 
moje, niech znaczy i uświęca 
wszystkie myśli, słowa i spra­
wy moje; niechj mi będzie całą 
moją siłą, całą pociechą, całą 
nadzieją, za życia i przy 
śmierci! Amen, Amen!

(Dla dostąpienia odpustu, 
ukląkłszy przed Najświętszym
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Sakramentem, choćby zamknię­
tym , albo, gdzie go nie ma, 
przed krzyżem, pomodlić się 
potrzeba na intencję Kościoła 
Świętego i Ojca Świętego. Nie 
ma na to przępisanych mo­
dlitw, ale się zwyklo odmawiać 
pięć Ojcze nasz i Zdrowaś 
Maryo, i jedno Wierzę w Boga).

(Z modlitwy kościelnej).

Panie Jezu Chryste, Synu 
Boga żywego! połóż mękę, 
krzyż, i śmierć Twoją pomię­
dzy sądem Twoim i duszą 
moją, teraz i w godzinie śmierci 
mojej; racz dać żywym i umar­
łym ochłodę a przebaczenie ; 
Kościół Twój obdarz pokojem 
i zgodą, nas grzeszników ży­
ciem i chwałą wieczną ; który 
żyjesz i królujesz, z Ojcem i 

i Duchem Twoim Świętym, na 
wieki wieków. Amen.

NABOŻEŃSTWO 
na Wielkie Uroczystości Pańskie.

Modlitwa na Boże Narodzenie.

O Boski Zbawicielu, zstą­
piłeś więc już na ziemię i przy­
nosząc pokój ludziom dobrej 
woli, przyniosłeś mi pewność 
pojednania się mego z Twym 
niebieskim Ojcem. Przyszedłeś 
najdroższy Odkupicielu, aby się 
stać mem Dobrem; aby mię 
ubogacić skarbami łaski swo­
jej. Przemień serce moje przez 
Twoje narodzenie, o najsłodszy 
Jezu! przeniknij je ogniem tej 
niewysłowionej miłości, która 
Cię z nieba na biedną ziemię 
sprowadza ; oświeć ducha mego 
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światłem Twem wiekuistem; 
zwróć wszystkie uczucia moje 
ku Sobie; rozprósz ciemności 
mej duszy, aby widok Twojego 
upokorzenia wydał w niej owo­
ce; abym rozważała Twą do­
broć niewyczerpaną, abym w 
tajemniczej z Tobą rozmowie 
przyjmowała nauki, jakie płyną 
dziś ku mnie z ubogiej stajenki; 
abym usłyszała Twój głos, oz­
najmiający mi pokój i gotowa 
była iść za nim sercem czy- 
stem i pałającem miłością ku 
Tobie, mój Panie ! Oddaję się 
Tobie całkowicie w radości, 
czy smutku ; w pomyślności, 
czy w największem nawet nie­
szczęściu. Pobłogosław mi, o 
Jezu nowonarodzony i przyjmij 
tę cześć, jaką Ci niosę z chó­
rem Aniołów śpiewających : 

Chwała Panu na wysokościach 
niebieskich!

Do Dzieciątka Jezus.

O Panie Jezu! małą dzieciną 
objawiający się dzisiaj mej du­
szy, uwielbia Cię serce moje 
w tym stanie upokorzenia, w 
jakiem Cię widzę w Betleem- 
skiej stajence otoczonym gro­
nem pastuszków ubogich! Ty, 
Król niebiosów, leżący w nę- 
dznem spowiciu; Ty, najpotę­
żniejszy Pan świata, płaczący 
łzami niedołężnego dziecięcia, 
jesteś mi najdroższym w tym 
stanie poniżenia Twojego, bo 
w tern poniżeniu jest wielka 
miłość Twa ku mnie i słodka 
nadzieja wstępuje w me serce, 
gdy z Aniołami, niewidzialnie 
otaczającemi Twój Ołtarz, kię-
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kam u żłóbka Twojego! O 
Jezu mój najsłodszy; dla mnie 
to w drobnej postaci niemo- 
włątka ukryłeś Majestat swej 
wielkości, abym śmiało i bez 
obawy mogła zbliżyć się do 
Ciebie. Jestem więc u nóg 
Twoich, mój Panie, i wobec 
Twego ubóstwa, pokory, cier­
pienia, błagam Cię, byś z serca 
mego wyniszczył ducha pychy 
i pragnienia dobr ziemskich; 
byś mię uczynił cichą przy 
doznanych od ludzi przykro­
ściach ; cierpliwą w udręcze­
niach, jakich doświadczam z 
Twej woli : abyś mię natchnął 
pragnieniem naśladowania Cie­
bie od kolebki do krzyżowej 
Twej śmierci i stał się Mistrzem 
życia mojego, które teraz To­
bie, Dziecięciu Bożemu, ofia­
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ruję ze wszystkiem, co to ży­
cie ma dla mnie drogiego; ze 
wszystkiem, co się w niem do 

, mego szczęścia, spokoju, zdro­
wia i pomyślności odnosi. O, 
naucz mię, Panie, tak wyrze­
kać się wszystkiego dla miłości 
Twojej, jak Ty wyrzekłeś się 
swej chwały na ziemi, a przy­
jąłeś dla miłości mojej wszyst- 
ko, co jest upokorzeniem, 
ubóstwem i cierpieniem naj- 
większem; uzbrój mię w od­
wagę wyrzeczenia się dobro­
wolnie wszystkiego, za czem 
się ubiegają wielcy tego świata, 

t a starania się o to, abym za­
służyła , byś mię kiedyś w gro­
nie pastuszków do Tronu Swe­
go przypuścił, i z Aniołami 
chwałę Twą wiecznie głosić 
łaskawie pozwolił. Amen.
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Modlitwa na Nowy Rok.
Boże, w Trójcy świętej je­

dyny! oto znowu za łaską 
Twoją rozpoczynamy rok nowy, 
a z nim razem nowe prace i 
nowe kłopoty, a także nowe 
uciechy i nadzieje nasze. Rok 
przeszły zabrał z sobą wszystko, 
co było w nim złego i dobrego, 
wszystko minęło, jak on prze­
minął i nie zostało po nim nic, 
tak jak nie zostanie po nas, 
kiedy nas do siebie powołasz. 
Czegóż więc po nim żałować, 
lub czem się cieszyć na przy­
szłość? Dni ludzkie zawsze 
muszą być przeplatane radością 
i smutkiem, goryczą i pocie­
chą, grzechami i cnotą! Więc 
stając dziś przed Tobą, o co 
Cię mam błagać, mój Boże ! 
czego pragnąć, kiedy sam nie
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wiem, co dla mnie jest do­
brem i potrzebnem; czego się 
trwożyć, kiedy nie wiem, co 
mi zeszlesz, o Panie! Najlepiej 
bez wątpienia zdać się na Twoję 
świętą wolę i Z Twojej ojcow­
skiej ręki czekać wszystkiego, 
czego serce pragnie, czego dusza 
pożąda i łaknie, a co nam 
tylko od Ciebie przyjść może. 
Ty jesteś najlepszym i najtro­
skliwszym Ojcem; Ty Sam o

' naszych potrzebach pamiętać 
będziesz. Ty nie dopuścisz tego, 
o Panie, ażeby dzieci ufające 
Tobie zawiedzone zostały w 
swej wierze. Więc z pierw- 

1 szym dniem tego roku, ja chwalę
Ciebie tylko, Panie, 1 uwiel­
biam Imię Twoje święte; ja 
Cię czczę i miłuję całą mocą 
duszy mojej słabej ; ja Ci przy-
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noszę hołd wdzięczności i mi­
łości mojej ; polecam Ci życie 
i śmierć moję; wszystkie ży­
czenia i nadzieje moje, wszyst­
kie troski i udręczenia moje. 
Składam Ci wyznanie popeł­
nionych grzechów; proszę Cię, 
ażebyś mi je przebaczył; aże­
byś mi dodał sił do nieobra- 
żania Cię więcej; ażebyś mnie 
i wszystkich moich coraz wię­
cej i więcej ku sobie pociągał. 
Polecam Ci nasze prace, aże­
byś im w ciągu tego roku bło­
gosławić raczył; nasze pola i 
i ziemię, ażeby nam dostar­
czyły chleba, którymbyśmy się 
i z uboższymi podzielić mogli; 
nasze zdrowie i życie, ażeby 
na służbę Twoję obrócone były. 
Polecam Ci rodziców, rodzeń­
stwo, męża, dzieci, dobroczyń­
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ców i przyjaciół moich i proszę, 
racz im na duszy i na ciele 
błogosławić i opieką Twoję od 
wszystkiego złego zachować. 
Polecam Ci Ojczyznę naszą, Mo­
narchę, wszystkie stany i wszyst­
kich współobywateli moich; 
Polecam Ci, Boże, wszystkich 
nieszczęśliwych, chorych, w 
niedostatku i nędzy żyjących i 
błagam dla nich miłosierdzia 
Twojego. Pociesz ich, Panie, 
zaradź ich nędzy, uzdrów ich 
choroby i zeszlij nam ducha 
zgody, jedności i miłości wza­
jemnej. Niech Cię wszyscy 
czcimy, wszyscy chwalimy i po 
tem życiu doczesnem do ży­
wota wiecznego doprowadzeni 
będziemy przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. Amen.
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KORONKA 
na Trzy Króle.

Ojcze nasz i Modlitwa trzy razy się 
powtarza.

Módlmy się. Boże, do Ciebie 
wołamy, póki się nie zmiłujesz 
nad nami ; wspomóż nas, Święty 
Boże, zmiłuj się nad nami przez 
zasługi gorzkiej i niewinnej 
męki Jezusa Chrystusa i przez 
przyczynę ŚŚ. Trzech Królów : 
Kacpra, Melchiora i Baltazara ; 
użycz nam Twojej Boskiej Opa­
trzności i tu doczesnego, a po 
śmierci wiecznego dobra. Amen. 
Wierzę w Boga, i i. d.

Wezwanie. Święci Kacprze, 
Melchiorze i Baltazarze, proszę 
Was przez imiona Wasze, 
przez Trójcę przenajświętszą, 
przez Króla królów, którego 
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w żłobie położonego widzieć 
pragnęliście i szczęśliwie powi­
taliście , miejcie nade mną w 
uciskach użalenie dzisiaj i 
zawsze, a za mną grzeszną 
Boga proście, którzyście dla 
miłości Jego wygnani z granic 
waszych byli. A jako On Was 
od powrotu do Heroda przez 
napomnienie anielskie zatrzy­
mał , tak też niech mnie dzisiaj 
i zawsze, od widomych i nie­
widomych nieprzyjaciół, od 
nagłej i niespodziewanej śmierci, 
od niesławy i złego imienia, 
od niebezpieczeństw duszy i 
ciała obronić i zachować raczy. 
Błogosławieni mędrcowie, na­
bożni królowie, z pogan pier­
wsi wyznawcy i chrześcianie, 
łaskawi Patronowie nasi, pro­
szę Was, przez onę miłość i

Chwata Bota. . 3S
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pokorę, dla której Was Zba­
wiciel — niemowlątko przyjął, 
przyjmijcie mnie w opiekę wa­
szą, uproście mi te trzy po­
żyteczne rzeczy i potrzebne 
dary, to jest: stateczną na­
dzieję, żywą wiarę, miłość 
Boga gorącą! uproście mi 
także te trzy cnoty: czystość 
doskonałą, pokorę głęboką i 
gorące nabożeństwo, abym te- 
mi cnotami od Chrystusa uda- 
rowany, tern ochotniej i milej 
moje dary Jemu ofiarowała w 
doskonałości, to jest: kadzidło 
gorącej modlitwy, myrrę umar­
twienia i złoto zbawiennej mi­
łości i dobrych uczynków, na 
chwałę Jezusa Chrystusa, który 
jest Królem nad Królami na 
wszystkie wieki wieków. — 
Amen.

Modlitwa na Wielki Czwartek.
O Zbawicielu świata! otom 

ja u stóp Twoich uboga i po­
kryta ranami skażonej mojej 
natury. Ty sam tylko, o Boże, 
możesz mię uzdrowić, miej 
więc litość nade mną; omyj 
mię z zmaz moich i oczyść z 
grzechów wszystkich. Z naj- 
większem uniżeniem upadam 
do nóg Twoich, najdroższy 
mój Jezu, którego widzę po­
chylonym do nóg zdrajcy ju­
dasza; czczę i uwielbiam Twe 
Boskie ręce i podaję Ci serce 
moje do obmycia, jako obmy­
łeś nogi swych Apostołów, abyś 
je już oczyszczone raczył nasycić 
słodyczą Chleba Anielskiego 
przy świętej Twej wieczerzy. 
O Panie! który pod postacią 
chleba dajesz mi Siebie sa- 
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mego, uświęć wszystkie zmysły 
moje przez najdoskonalszą czy­
stość zmysłów Twoich; wej­
rzyj na mnie z pod tajemni­
czej osłony, która Cię przed 
okiem mojem zakrywa i tern 
wejrzeniem rozświeć ciemności 
mej duszy, abym z drogi wiary 
w Ciebie, mój Boże, nie zstą­
piła ; otwórz swe ucho na wo­
łanie serca mojego, a spraw, 
aby uszy moje otwarte były 
na słuchanie słów Twoich; 
mów do mnie w głębi mej 
duszy tak jasno, aby ona Cię 
zrozumiała, a usta moje bło­
gosławieństwem Ci odpowie­
działy ; otwórz mi swe serce, 
aby miłość, która je wyni­
szczyła, przejęła serce moje; 
wyciągnij ręce swoje do ubło- 
gosławienia wszystkich pra­

gnień, czynów i zamysłów 
moich, do chwały Twojej i 
zbawienia mego dążących; po­
zwól mi iść za sobą do Oli­
wnego ogrodu i tam wraz z 
Tobą wolę swoję woli Ojca 
Twojego poddać najpokorniej; 
pomóż mi przetrwać cierpliwie 
wszystko, co niesprawiedliwemi 
sądami i upokorzeniem mej 
miłości własnej dotknąć mię 
może boleśnie ; naucz mię dzisiaj 
milczeniem zastawiać się od nie­
zasłużonych pocisków gniewu 
i zawiści, a w ostatniej mej godzi­
nie daj mi posilić się tym Najświęt­
szym Sakramentem, który dro­
gę do żywota wiecznego w kró­
lestwie Twojem otwiera. Amen.

Modlitwa na Wielki Piątek.

0 Panie Jezu mój! Ty dziś 
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ponosisz śmierć najokrutniejszą 
i najhaniebniejszą! aby mnie 
wybawić od śmierci wiecznej, 
na jaką zasłużyłam przed Tobą, 
biegnę więc do stóp Twoich, 
aby, sercem wzruszonem i bó­
lem przejętem, ofiarować Ci 
dzisiaj wszystkie cierpienia moje 
i złączyć łzy moje z Krwią 
Twoją z ran przenajświętszych 
płynącą. Skrwawione i zeszpe­
cone Twoje oblicze smutnie 
pochyla się ku mnie; usta Twe 
zsiniałe i ostatnie tchnnienie 
wydające, milkną już zupełnie, 
ale ciało Twe całe umęczone, 
przebite i całkiem wyczerpane 
mówi mnie wszystkiemi swemi 
ranami, że dusza Twoja maje 
opuścić, aby się w ręce Ojca 
Twojego już oddać. O Jezu ! 
dla zbawienia świata konający, 
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w dniu męki swojej na krzyżu, 
zwróć się jeszcze ku nam bie­
dnym grzesznikom; ku nam, 
wieloma smutkami uciśnionym 
nędzarzom; rzuć na nas okiem 
litości i współczucia; daj nam 
korzystać z zasług męki i 
śmierci Twej przenajświętszej; 
niech boleść Twoja stanie się 
uzdrowieniem bólu serc na­
szych; konanie Twoje niech 
nam wyjedna siłę do życia we­
dług praw i świętej woli Two­
jej; a śmierć Twoja niech nam 
wyjedna odpuszczenie wszyst­
kich grzechów naszych i otwo­
rzy drogę do żywota wiecznego, 
w którymbyśmy w szczęściu 
chwalić i miłować Cię z Matką 
Twą najświętszą mogli. Amen.

— -SS«- — «
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Uczczenie Krwi Pana Jezusa.
O Jezu ! dla zbawienia mego 

ubiczowany, zelżony i do krzyża 
przybity, zginam kolana przed 
krzyżem Twoim, rozpamiętywa­
jąc wszystko, coś dla zbawienia 
mego wycierpiał i wszystko, 
czem ja Ciebie w ciągu życia 
mego obraziłam. Jestem nędzna 
i grzeszna; nie mam czem 
długu swojego wypłacić, ale 
Krew Twoja przenajświętsza 
niemożność moję zastąpi. Uwiel­
biam ze czcią najwyższą tę 
Krew Twoję, która ma zmazać 
wszystkie grzechy moje; uwiel­
biam ją i przedstawiam Ci jej 
zasługi, na zawdzięczenie wszy­
stkich dobrodziejstw Twoich; 
uwielbiam ją na wynagrodzenie 
zniewag po tylekroć razy bez­
bożne jej wyrządzanych. O, 
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pozwól, Panie Jezu, ażebyrp 
w imieniu własnem i wszyst­
kich grzeszników, złożyła Ci 
cześć pokutną za wszystkie 
świętokradztwa i zelżywości, 
jakich winnymi jesteśmy. Chcia- 
łabym u stóp Twoich wylać 
wszystkie łzy skruszonego i 
żałującego serca mojego, abym 
niemi Twe przebaczenie wyże­
brała , ale gdym jest niegodna, 
byś wejrzał na mnie, uciekam 
się pod opiekę Matki Twej 
przenajświętszej. Przez Jej to 
pośrednictwo i z nią wspólnie 
składamy Ci hołd czci i miło­
ści i ośmielamy się wołać do 
Boga , Ojca Twojego. Ze łzami 
rozpamiętywam krzyżową mękę 
Twoję, o Jezu, w czasie któ­
rej Krew Twoja do ostatniej 
kropli wypłynęła Ci z «rca. 
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ale, Panie mój najdroższy, ta 
męka Twoja okrutna jedynem 
jest naszem zbawieniem; niechże 
więc płynie Krew Twoja prze­
najświętsza i spłynie na nas 
grzeszników; niech nas wzru­
szy, nawróci i wyprowadzi z 
obłędu, podtrzyma w ciężkich 
przeciwnościach, jakie musimy 
za grzechy nasze znosić; niech 
spłynie na dusze smutne i sta­
nie się ich pokrzepieniem i 
siłą w chwilach nieszczęścia i 
bolesnej próby; niech spłynie 
na dusze sprawiedliwych i 
niech je prowadzi do dosko­
nałości prawdziwej, a niech 
stanie się ochłodą i zupełnem 
oczyszczeniem tych, którzy zdała 
od Ciebie nie wypłacili się 
jeszcze Twej sprawiedliwości 
i nrechaj wysłuży im miejsce 

między Twoimi Świętymi. — 
Amen.

Modlitwa na Wielkanoc.

Bądź uwielbiony, chwalebny 
Zwycięzco śmierci, nad którą 
dziś tryumf świetny odniosłeś ! 
Baranku Boży, któryś zgładził 
grzechy świata, zgładź także 
i moje. Ty, któryś umierając 
zniweczył śmierć, zniszcz 
śmierć duszy mojej i dziś, gdy 
odnawiasz życie, przez chwa­
lebne zmartwychwstanie Twoje, 
odnów i moje, i żyj we mnie, 
aby grzech nie panował nade 
mną, ale żebym żył według 
Twej świętej nauki. Daj mi 
umrzeć dla świata i siebie sa­
mej , aby godzina mej śmierci 
była mi szczęśliwą paschą, to 
jest przejściem do żywota wie-
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cznego. O Jezu, Zbawicielu 
mój, który przez swe zmar­
twychwstanie ojawiłcś mi ta­
jemnicę tego żywota wiecznego, 
ocuć i wyprowadź mię wraz 
z sobą z grobu duchowego, 
w którym mię trzyma oboję­
tność, zwątpienie i zniechęcenie, 
kładące tamę uczuciom wiary, 
miłości i ufności w Tobie mój 
Panie! Ożyw mię i roznieć 
we mnie to życie, co w cięż­
kich próbach nie gaśnie, lecz 
wzmaga się i utrwala; zdejm 
z serca mego ten kamień bólu, 
tęsknoty i różnorodnych udrę­
czeń , jaki je przygniata i nie 
pozwala dziś bieżeć za Tobą 
już tryumfującym po przejściu 
wszystkiego, co Ci było bólem 
dla duszy i ciała Twojego. 
Objaw mi tajemnicę życia ply-
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* nącego z grobu Twojego, jakoś 
1 ją objawił niewiastom w smu- 
j tku nad śmiercią Twoją płaczą- 
’ cym; ukaż mi się Sam, jakes 
À się ukazał Magdalenie i uczniom 

wątpiącym i powiedz mi, jakes 
. im powiedział te pełne pocie­

chy słowa : „To ja“. I niechaj
< Cię pozna dusza moja, o Jezu, 

mój Zbawicielu i Panie! meth
i uwielbi Ciebie zmartwychwsta­

łego dla wskrzeszenia wszyst-
> kich, którycheś napełnił Twym

duchem, będącym zakładem 
nieśmiertelnego żywota, lys, 
Panie, śmierć zwyciężył, niech­
że więc ona mnie nie straszy 
dla mnie samej, a nie przy- 
gnębią bólem , gdy mi ukocha­
nych moich zabiera. Tyś wy 
rzeki: Jam jest Zmartwych­
wstanie i żywot; kto wierzy
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we mnie, nie umrze na wieki. 
Wierzę temu, o Panie, czczę 
Ciebie w chwili tryumfu Two­
jego i mam nadzieję, że bę 
dziesz i mojem Zbawieniem. 
Amen.

Modlitwa na Wniebowstąpienie.

O Zbawicielu mój, wstępu­
jesz więc dziś w niebiosa, aby 
tam przygotować miejsce i dla 
mnie: do tego więc miejsca 
spokoju i spoczynku do któ­
rego mię poprzedziłeś, chcę 
odtąd dążyć wytrwale. Ale, o 
Panie, droga do tego spoczynku 
mię wiodąca, może jeszcze 
ma być długa i coraz twardsza 
z I wej woli ; może niejeden 
jeszcze grom uderzyć w serce 
moje, nim mi dasz spokój na 
wieki ; błagam Cię więc wzmo­

cnij je i udziel mi łaski praco­
wania skutecznie nad uświęce­
niem mej duszy, abym się stała 
godną widzieć i wielbić Cię 
w Twej chwale. O Boże spo­
koju , uśmierz trwogę ducha 
mojego, abym w każdej chwili 
przykrego dla mnie zdarzenia 
śmiało ręce ku Tobie wycią­
gnęła i czekała z ufnością po­
trzebnych mi darów Twej łaski. 
Nie zostawiaj mię bez swojej 
opieki na ziemi, zeszlij mi 
z nieba Ducha prawdy, któryl y 
mi dał zrozumienie świętej 
Twej nauki; pamiętaj o mnie, 
o Ojcze i Pocieszycielu ubo­
gich, samotnych i smutnych! 
Znasz całą nadzieję i moje po­
trzeby duchowe, zaradź im 
więc, nie odchodź ode mnie, 
zanim mi pobłogosławisz, aże­
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bym laską Twą umocniona, 
wypełniała wszystkie obowiązki 
moje względem Ciebie, moich 
bliźnich i siebie samej ; ażebym 
z każdego czynu, z każdego 
uczucia mego, tworzyła sobie 
stopień zbliżający mnie ku To­
bie i mogła dojść do tego 
przybytku szczęścia , w którym 
Ty dzisiaj na prawicy Ojca 
Twego zasiadłeś. Amen.

MODLITWY
u a Zielone Świątki.

I.
Pokłon i dzięki Tobie niech 

będą, o Boże, źródło wszela­
kiej światłości, dawco wszel­
kiego dobra! żeś uczniów 
Syna Twego Duchem świętym 
napełnił i ich za posłańców
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Twoich wysłał, aby nauka 
zbawienna po całym świecie 
ogłoszoną została. Jak wielkieś 

, cuda za nich i przez nich 
uczynił! Byli oni przedtem 
wprawdzie ludźmi dobrego 
serca, ale jeszcze słabi, boja- 
źliwi i różnym ułomnościom 
podlegli. Przez Ducha świętego 
nowa im zajaśniała światłość, 
a święta gorliwość ich serca 
rozpaliła. Przez Niego zrozu­
mieli naukę Chrystusową i tak 
mocno w niej ugruntowani 
zostali, że przy niej z utratą na­
wet życia obstawali. Darami 
Jego uzbrojeni i i wzbogaceni, 
z nieustraszonem sercem szli 
na wielkie niebezpieczeństwa. 
Przeszkody uprzątali, nie lę­
kali się ani zajadłych swych 
nieprzyjaciół, ani mąk ani 

Chwała Boi*.  36 

1



— 562 — — 563 —

śmierci. Mężnie następowali na 
zabobony i zbrodnie, opowia­
dali pokutę i odpuszczenie grze­
chów, a jako oczywiści świad­
kowie Jezusa Chrystusa ukrzy­
żowanego i zmartwychwstałego, 
prawdziwym Zbawicielem świata 
Go ogłosili. Na ich kazania lud 
się tysiącami do Chrystusa na­
wracał i zbawienia dostępował. 
Tym sposobem Chrześciaństwo 
na świat wprowadzone, Chrze- 
ściański kościół i królestwo Je­
zusa Chrystusa na ziemi zało- 
żonem było. Twoje to jest 
dzieło, o Boże! za pomocą 
Ducha świętego, któregoś im 
przez Syna Twego udzielił, 
aby mogli to wszystko wyko­
nać, wszelkie przeszkody i 
nieprzyjaciół zwyciężyć i dla 

nas wierzących żywot wieczny 
zgotować.

Dzięki, wieczne dzięki niech 
będą Tobie, o Panie! żeś trudy 
i kazania Twoich Apostołów 
tak sowicie błogosławił. My 
jeszcze z pracy ich używamy 
owoców, albowiem nam także 
Ewangelia, ta radosna nowina 
odkupienia opowiadaną bywa. 
A Duch święty, który na pierw­
szych Uczniów zstąpił i teraz 
nieustannie nasze zbawienie 
sprawuje. Duch święty jest 
Duchem prawdy i miłości, który 
nas oświeca i umacnia, cieszy 
i poświęca, i takimi czyni, ja­
kimi dzieci Boskie i Uczniowie 
Chrystusowi być powinni.

Niechże więc i ja, o Bożel 
jak niegdyś Apostołowie, skut­
ków Twego świętego Ducha 
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na sobie doznawani, którego 
Syn Twój tym wszystkim przy­
obiecał, którzy Cię o Niego 
z upragnieniem serdecznem 
prosić będą. Nie potrzebuję ja 
wprawdzie owych nadzwyczaj­
nych darów, które im do go­
dnego sprawowania urzędu po- 
trzebnemi były, ani się też 
od Ciebie cudownego natchnie­
nia lub tak cudownej łaski 
spodziewać mogę, któraby 
mnie bez szczerej chęci i do­
łożenia się mego oświecić i 
poświęcić miała. Ale jeżeli 
nauki Chrystusowej pilnie słu­
cham, chętnie uważam i wier­
nie strzegę; jeżeli środków do 
nauczania się i polepszenia 
mego nie zaniedbuję ; jeżeli się 
każdej sposobności do dobrego 
z radością chwytam, a dobre 

przedsięwzięcia w uczynku wy­
pełniam; jeżeli na przestrogi 
sumienia mego, jak na głos 
Boski zważam i szczerze się 
staram być coraz rozumniejszą, 
lepszą i świętą, tedy się spo­
dziewać mogę, że Duch święty 
i mnie też oświeci, ożywi i 
poświęci. Lubo Jego Boskiej 
Istoty nie pojmuję, przecież 
Jego mocnej łaski na sobie 
doznawam, On mnie w czasie 
pokus umocni, On w utrapieniu 
doda mi sił i ufności, On zaw­
sze będzie moim pomocnikiem 
i pocieszycielem. Amen.

MODLITWY 
na dzień Świętej Trójcy.

Ciebie Boga Ojca niezrodzo- 
nego, Ciebie Syna jednorodzo- 
nego, Ciebie Ducha świętego
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Pocieszyciela, świętą a nieroz- 
dzielną Trójcę całetn sercem i 
usty wyznawani, czczę, miłuję 
i błogosławię. Tobie chwała 
niech będzie od wszystkiego 
stworzenia na wieki wieków. 
Boże Ojcze wszechmogący! 
nie racz czynić sprawiedliwości 
z grzesznicą, która sądów 
Twoich wytrzymać bynajmniej 
nie zdołam i tylko się do li­
tości ojcowskiej łaski Twojej 
po przebaczenie i miłosierdzie 
uciekam. W Tobie, Panie! 
ufność moja; ku Tobie duszy 
mojej wołanie. Zatrać we mnie 
nieprawość wszelką, od każde­
go grzechu oderwij mię, niech 
nic nie będzie w sercu mem, 
coby Cię, Stwórcę i Ojca mego, 
obrażać mogło. Wyzwól mię 

L i wyrwij ze wszystkich prze­

szkód do zbawienia, bojaźnią 
Twoją, o Boże mój! racz prze­
razić nędzną duszę moję; daj 

♦ mi boleść za grzechy, a każdą 
wyniosłość myśli mojej poniż 
i zawrzyj łaskawie w najser­
deczniejszej pokorze i pokucie. 
Spraw we mnie serce bez zma­
zy, miłością je Twoją zapal, 
niech usłyszę i zrozumiem głos 
Twój, niech uwielbiam Cię bez 
przestanku we wszystkich dzie­
łach i rozporządzeniach Twoich. 
Bądź miłościw, Boże mój ! 
bądź miłościw mnie grzesznej. 
Z wysokości chwały Twojej 

» i z majestatu wielmożności 
Twojej wejrzyj ku uniżeniu 
służebnicy niegodnej miłosier­
dzia okiem ; otocz mię łaską 
Twej pociechy. Rozjaśnij i 
wyzwól duszę moją z ciemności i 
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trwogi, w które dla grzechów 
mych upadlam; naucz mię św. 
wolę Twoję znać, kochać i 
pełnić; królestwo Twoje daj 
mi na wieki. Przez Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

Niech będzie pochwalona 
święta i nierozdzielna Trójca 
teraz i zawsze i przez nieskoń­
czoną wieczność. Amen.

Na Boże Ciało.

AKTY
do najświętszego Sakramentu w cza­

sie procesyi.

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu w Sakramencie utajony ! 
który z wysokości nieba zstą­
piłeś na ziemię dla zbawienia 
naszego i narodziłeś się z Pan­
ny za sprawą Ducha św., będąc

Bogiem prawdziwym i prawdzi­
wym człowiekiem. Niech wszel­
kie kolano na niebie i na ziemi 

i i pod ziemią upada przed wiel­
kością majestatu Twego.

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu, w Sakramencie utajony! 
któryś w żywocie Twej Matki, 
Panny Niepokalanej nawiedził 

‘Elżbietę. Błagamy Cię, o Bo­
że ! zostawuj nam także skutki 
łaski Twej, jakeś natenczas 
w domu Zacharyasza uczynił.

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu, w Sakramencie utajony! 
któryś był na ręku Najśw. Pan- 

i ny do kościoła Jerozolimskiego 
niesiony, kiedy Ci zabieżał 
Symeon i od przeczystej Matki 
Twej przyjął Cię, Boga swo­
jego. Daj nam tak Ciebie w ko­
munii świętej przyjmować, 
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abyśmy się w godzinę śmierci 
nie lękali, ale na Twój sąd 
z ufnością i z pokojem cze­
kali.

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu, w Sakramencie utajony! 
któryś dzieciątkiem jeszcze bę­
dąc, musiał do Egiptu być 
unoszony przed srogim nieprzy­
jacielem. Daj nam, prosimy, 
abyśmy znali, żeśmy tu tylko 
pielgrzymami na wygnaniu , i 
abyśmy do nieba tęsknili i tam 
serca swe w pokornej modli­
twie zwracali.

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu , w Sakramencie utajony ! 
któryś do Jeruzalem dobro­
wolnie zbliżał się na mękę, 
kiedy pobożne rzesze i niewi­
niątka poprzedzały Cię, woła­
jąc: „Błogosławiony, który idzie 
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w Imię Pańskie“. Daj nam, 
Boże ! niewinność serca i goto­
wość głoszenia Twej chwały.

i Bądź pochwalon , miłościwy 
Jezu, w Sakramencie utajony! 
któryś od swoich nieprzyjaciół, 
jako najgorszy złoczyńca pu­
blicznie był prowadzony. Niech 
Ci tę zniewagę osłodzimy, wo­
łając z największą pokorą: 
Boże nasz, Tobie cześć, Tobie 
chwała na wieki!

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu, w Sakramencie utajony! 
któryś cierpliwie niósł krzyż 
na górę Kalwaryi. Jak byłeś 
wówczas pośmiewiskiem dla 
tłumów grzeszników, zaślepie­
niem i szaleństwem rażonych, 
tak miej teraz od nas, od 
wszystkiego świata, od chórów 
Anielskich pokłon, uwielbienie
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i chwałę, boś Ty jest Bóg i 
Pan nasz.

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu, w Sakramencie utajony! 
który nikim nie gardzisz i ni­
kogo nie opuszczasz. Nawiedź 
nas, błagamy, w godzinie śmierci 
naszej, iźbyś nas posilił na 
drogę wieczności i stał się nam 
wieczną szczęśliwością, Boże 
litościwy ! żebrzemy o to Twego 
miłosierdzia.

Bądź pochwalon, miłościwy 
Jezu, w Sakramencie utajony! 
który z nieograniczoną łaską 
ukończywszy swe dzieło odku­
pienia, Krwią przenajświętszą 
je zapieczętowawszy, wstąpiłeś 
na niebiosa i siedzisz na pra­
wicy Boga Ojca wszechmogą­
cego, a ztamtąd przyjdziesz są­
dzić żywych i umarłych. Przyj- 

mij nas, błagamy do królestwa 
Twej chwały, nie pomnąc na 
nasze winy.

Błogosław, o Panie! domy 
chrześciańskie, gdzie przykazań 
Twoich strzegą i daj nam łaskę 
potrzebną do ciągłego onych 
zachowania. Błogosław wszyst­
kim, którzy tu są przytomni 
i tym co niemogąc się z nami 
tu połączyć, mają swe serca 
do Ciebie obrócone. Daj nam 
wszystkim, którzy teraz na 
Ciebie, Boga naszego zakry­
tego, ze czcią patrzymy, oglą­
dać oblicze Twoje przenaj­
świętsze w radości nieskończo­
nej przez wszystkie wieki wie­
ków. Amen.

Modlitwa po procesyi.

Przyjmij, o Panie! łaskawie
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tę cześć i uszanowanie, któ- 
reśmy Ci publicznie oddali. 
Są one wprawdzie małe wzglę­
dem Twej wielkości i majestatu; 
ale widzisz, że jesteśmy sła­
bymi ludźmi, przeto przestajesz 
na naszej choć słabej lecz do­
brej chęci. Nie wypuszczaj nas, 
Panie! z Twojej opieki, którzy, 
póki nam życia stanie, wielbić 
będziem Imię Twoje i publi­
cznie przed światem wyznawać, 
że jesteś Panem i Bogiem na­
szym , który żyjesz i królujesz 
z Ojcem i z Duchem świętym 
na wieki wieków. Amen.

Modlitwa na oktawę Bożego Ciała.

O Zbawicielu litościwy! Opu­
szczając tę ziemię, chciałeś je­
dnak zostać między ludźmi, 
których ukochałeś, jako dzieci ; 
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chciałeś, żebyśmy Cię zawsze 
jako Boga i człowieka oczyma 
wiary widzieli, żebyśmy się 
łączyć z Tobą mogli. i posta-

< nowiłeś Sakrament Ołtarza.
Przyjm za te łaski dzięki moje 
i dopomóż, abym, przystępując 
do tego stołu Twego, pokarm 
zbawienny pożywała. Amen.

NABOŻEŃSTWO
do Świętych Pańskich Patronów 

naszych.

MODLITWA
do Świętych Cyryla i Metodego Apo­

stołów Słowiańskich.

Wszechmogący wieczny Bo­
że , któryś słowiańskim ludom 
przez błogosławionych Wy­
znawców Twoich i Biskupów 
Cyryla i Metodego, do poznania 
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imienia Twego przyjść dozwo­
lił, daj nam w jedności zespo­
lić się z tymi, których chlu­
bimy się uroczystością i chwałą. 
Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

Święci Cyrylu i Metody 
módlcie się za nami i uproście 
wszystkim słowiańskim ludom 
zjednoczenie w świętym ka­
tolickim Kościele.

MODLITWA
do świętego Jacka.

Święty Patronie nasz, który 
z przedziwną gorliwością wy­
branego robotnika , w winnicy 
Chrystusowej szczepiłeś i roz­
szerzałeś po wszystkich krajach 
chwałę Boga, z taką świąto­
bliwością i gorliwością, że za 
żywota pocieszony byłeś bło- 
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goslawionem widzeniem Naj­
świętszej Matki Zbawiciela; 

' obrońco nasz niebieski, przy- 
, kładzie cnót wielkich, cudami 

wsławiony ; racz nam być ła­
skawym przyczyńcą przed. Bo- 

I giem, od którego zapłatę otrzy­
małeś i na wieki posiadasz. 
Przez Jezusa Chrystusa, Pana 
naszego. Amen.

MODLITWA
do świętego Kazimierza.

Święty Kazimierzu , który bę- 
I dąc zrodzony w wysokim stanie 

królewskim, wyrzekłeś się prze­
pychu i uciech świata tego, a 
pędząc życie w przedziwnej 
niewinności i osobliwszej po­
kucie , zasłużyłeś na wieniec 
świętego; prosimy Cię więc, 
słudzy i poddani Twoi, racz

Chwal*  Bot*.  37 
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nam wyjednać u Boga, iżbyśmy 
zą przykładem Twoim umieli 
zachować czystość duszy i ciała, 
strzegli się grzechu wszelkiego 
i zasłużyli sobie na uczestni­
ctwo chwały Twojej w Chrystu­
sie; racz cieszyć i ratować nas we 
wszystkich potrzebach. Amen.

MODLITWA
do św. Stanisława Biskupa i Mę­

czennika.
Święty Stanisławie Biskupie 

i Męczenniku Chrystusów, pro­
szę Cię serdecznie, jakoś 
wskrzesił Piotrowina z grobu, 
wskrześ i mnie która umarłam 
Bogu przez ciężkie i częste 
grzechy moje, niech żyję mi­
łością Boską i cnotami wszel- 
kiemi na chwałę Boga i Od­
kupiciela mego i cześć Twoją; 
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niech serce moje obrócone 
całe będzie na kochanie i po­
żądanie rzeczy Niebieskich. Naj­
łaskawszy Patronie nasz, strzeż 
i broń nas przeciw kacerstwom, 
odszczepieństwom i oziębłości 
w wierze; modlitwami Twoje- 
mi wypraszaj nas od wszelkich 
plag karania Boskiego, a za­
słaniając owieczki Twoje od 
mocy piekielnej, racz nas do­
prowadzić, święty pasterzu Chry­
stusów, na pastwiska niebieskie, 
gdziebyśmy baranka Jezusa 
oglądali i chwalili wraz z Tobą 
przez całą wieczność. Amen.

MODLITWA 
do św. Stanisława Kostki.

Ozdobo Kościoła naszego na 
ziemi i obrono jego przed 
Bogiem w Niebie, Stanisławie 



— 580 —

święty, który żadną pokusą, 
ani siłą świata tego, nie dałeś się 
od służby Boskiej odwieść, 
racz mi wyjednać modlitwami 
Twemi, żeby mnie, ani stra- | 
pienie i boleść, ani pomyślność 
i szczęście doczesne, ani śmierć 
sama, nie mogły nigdy od mi­
łości Stwórcy i Zbawiciela mo­
jego oderwać. Racz mi uprosić 
zbawienną gorliwość w nabo­
żeństwie do Najświętszego Sa­
kramentu i abym bez go­
dnego tym chlebem anielskim 
posilenia się nie umierała, ale 
za przyczyną błogosławionej 
i wniebowziętej Maryi Panny, 
Matki Pana i Odkupiciela na­
szego. otrzymała skonanie szczę 
śliwę. Obok tego święty ziomku 
nasz, racz być prawdziwym 
patronem naszym, broń nas 
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od powietrza, głodu, ognia 
i od wszystkiego złego; strzeż 
od zdrad nieprzyjacielskich, 
utwierdzaj w starożytnej żarli­
wości, żebyjakoz Ciebie nasze­
go ziomka świętego jest teraz 
Bogu chwała, tak i z nas 
wszystkich była. Przez Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

MODLITWA 
do świętego Wojciecha.

Apostole i Męczenniku święty, 
który opowiadając u pogan 
pruskich prawdę ewangelii, 
odebrałeś koronę męczeńską, 
racz uprosić modlitwami Iwo- 
jemi u Pana, który Cię nagro­
dził zapłatą wiekuistą, iżbym tę 
wiarę Chrystusową, od Ciebie 
zaszczepioną widziała pomna­
żaną i utwierdzoną pomiędzy 
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naini; abyśmy od świętych 
nauk, których prawdę krwią 
swoją podpisałeś, w niczem 
nie odstępowali i na towarzy­
stwo z Tobą zasłużyli w niebie. 
Przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. Amen.

MODLITWA 
do świętej Jadwigi.

Święta Jadwigo, Patronko 
nasza, któraś była przykładem 
czystości i pokory, także miło­
sierdzia ku ubogim, od których 
stołu zbywające odrobiny będąc 
księżną, często za pokarm 
sobie w ukryciu brałaś, która 
w ustawicznej modlitwie na­
pełniałaś się wielką słodkością 
Ducha Bożego; jako Cię łaska 
Boga, tak za życia ozdobiła i 
wyniosła, że czyniłaś cuda i 
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duchem proroczym obdarzona 
byłaś; racz teraz w królestwie 
błogosławionych, gdzie kosztu­
jesz zapłaty szczęśliwej, przy­
czyniać się modlitwami Fwoje- 
mi, abyśmy mogli podobnież 
w tern i przyszłem życiu otrzy­
mać łaskę Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

MODLITWA 
do świętej Kunegundy.

Święta Kunegundo, któraś dla 
miłości Boga i bliźniego, dla po­
dania światu budującego przy­
kładu pokory i nabożeństwa 
została chętnie z tak przemo­
żnej królowy ubogą i podejmu­
jącą się najpodlejszych prac za­
konnicą; racz nam być zawsze 
królową i panią naszą a prze­
ciw wszelkim nieprzyjaciołom 
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i przeciwnikom na nas godzą­
cym , racz nas łaskawie mo­
dlitwami Twojemi bronić i 
ubezpieczać jako poddane i 
sługi Twoje; abyśmy po do­
konaniu tego życia, na kró­
lestwo chwały błogosławionych 
z którymi przebywasz w wie­
czności podniesieni być mogli. 
Przez Jezusa Chrystusa, Pana 
naszego. Amen.

MODLITWA 
do świętej Salomei.

Święta Salomeo, która dla 
wielkiej w służbie Boskiej żar­
liwości nagrodzoną byłaś za 
życia usłyszeniem głosu z nieba, 
a przy śmierci miałaś to we­
sele błogosławionej duszy Two­
jej , żeś ujrzała przed sobą 
najświętszą Pannę Matkę Bożą; 
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Patronko nasza, cudami sły­
nąca, racz nam sprawić mo­
dlitwami Twemi, abyśmy także 
mogli w duszach naszych usły­
szeć głos Nieba, do cnót i za­
sług Twoich nas wołający i za 
nim udali się wiernie dla do­
stąpienia wraz z Tobą korony 
chwały. Przez Jezusa Chry­
stusa Pana naszego. Amen.

MODLITWA 

do św. Jana Kantego.

Święty Janie Kanty! na zie­
mi laurem doktorskim, a w 
niebie koroną chwały uwień­
czony ; miłośniku ubóstwa i 
ubogich, sam ich odziewający 
i karmiący ; zapowietrzonych 
lekarzu ; kilku umarłych wskrze-

' L---- —-----------— 
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sicielu, obmów i nieprawdy się 
strzegący, w postach się ko­
chający; ileś cnót miał, tyle 
Ci oddaję pochwał i proszę, 
wyjednaj mi u Boga choć czą­
stkę doskonałości i cnót Two­
ich, a najbardziej miłości Naj­
wyższego Dobra, z którego 
wtenczas wszystko na mnie 
spłynie. Wyjednaj mi też święty 
doktorze, od Najwyższej Mą­
drości, najpierwszą mądrość, 
bojaźń Boską i umiejętność 
prawa Jego, abym według niego 
żyjąc świątobliwie, skonała 
szczęśliwie i zbawiennie. Przy 
tern daj, abyśmy po dokonaniu 
doczesności na królestwo chwa­
ły błogosławionych zasłużyli, z 
którymi przebywasz w wie­
czności. Amen.

MODLITWY
do niektórych innych świętych Pa­

tronów i Patronek.

MODLITWA
do św. Anny.

O najchwalebniejsza i najbło- 
gOjławieńsza święta Anno! ma­
tko najświętszej Matki Boga 
naszego, Ciebie uznawam po 
Panu Jezusie i Maryi Matce 
Jego, za panią, patronkę i ma­
tkę moją. Racz mię przyjąć 
do rzędu prawdziwych sług 
Twoich i zawsze mieć w obro­
nie Twojej; uproś mi światło, 
ku uznaniu ciężkości grzechów 
moich i żal za nie serdeczny ; 
uproś mi śmierć dobrą, broń 
mnie w ostatnią godzinę od 
mych nieprzyjaciół, przybądź 
mi na pomoc z najświętszą
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Boga-Rodzicą, Córką Twoją, 
aby za Jej i Twoją przyczyną, 
był mi miłościw Jezus Pan 
nasz i Zbawicie!. Amen.

MODLITWA
do św. Józefa Oblubieńca N. M. Panny.

Józefie święty! któryś był 
obudzony od anioła mówią­
cego: „Wstań, a weźmij dzie­
ciątko i Matkę Jego“ — spro­
wadź do mnie aniołów świę­
tych, którzyby mię z grzechów 
mych wzbudzili i przeciw cie­
mnościom szatańskim wspomo­
gli, abym powstała z mojej 
ospałości i wzięła wespół z 
Tobą Dzieciątko Jezusa i Ma­
tkę Jego i abym z zasługami 
Ich i Twojemi wszystkie myśli, 
słowa i uczynki moje zjedno- 
CZyłą, a wszelkiego złego uchro­

niła się w życiu i śmierci. 
Przez tegoż Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

* MODLITWA
do św. Jana Chrzciciela.

O największy z synów lu­
dzkich! święty poprzedniku 
Słowa Przedwiecznego, w ży­
wocie Matki już poświęcony, 
jakoś rozwiązał język ojcu 
swemu, tak i mój racz rozwią­
zać na chwałę Boga i uwiel 
bienie dzieł miłosierdzia Jego, 
uproś mi za przykładem Two­
im upobobanie w umartwianiu 
i karaniu ciała, abym wyko- 
nywując pokutę przez Ciebie 
opowiadaną, zasłużyła na kró­
lestwo Jezusa Chrystusa, gdzie 
Z matką Twoją Elżbietą Świętą 
i wszystkimi świętymi otrzy-
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mujesz zapłatę wiekuistą. Przez 
tegoż Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. Amen.

MODLITWA
do św. Apostołów Piotra i Pawła 

(odpustowa).
O Śnięci Apostołowie Piotrze 

l?aWleJ .°tO> N' N- ob.eram 
Was, dziś i na zawsze za 
szczególnych Opiekunów i 
Obrońców moich i najpokorniej 
weselę się, wraz z Tobą św. 
Piotrze książę Apostołów, żeś 
jest opoką na której Bóg zbu­
dował swój kościół; jak i z 
Tobą św. Pawle, że Cię Bóg 
obrał na swe naczynie wybrane 
i na kaznodzieję ' prawdy po 
całym święcie. Uproście mi 
błagam Was: wiarę żywą, na­
dzieję mocną. miłość dosko­
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nałą, oderwanie się od siebie, 
wzgardę świata, cierpliwość 
w przeciwnościach, pokorę 
w pomyślności, uwagę w mo­
dlitwie, czystość serca, proste 
zamierzenie w dzałaniu, pil­
ność w wykonaniu obowiązków 
mojego stanu, stałość w do­
brych postanowieniach, zdanie 
się na wolą Bożą i ostateczną 
w łasce Bożej wytrwałość ; 
ażebym za przyczyą Waszą i 
przez chwalebne zasługi Wasze, 
pokonawszy pokusy świata, 
czarta i ciała , stała się godną, 
stanąć przed obliczem Najwyż­
szego, a wiecznego Pasterza 
dusz, Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, by go kochać i po­
siadać wiecznie, który z Ojcem 
i z Duchem Świętym żyje i 
króluje na wieki wieków. Amen.
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Ojcze nasz, Zdrowaś Ma­
ry« », Chwała Ojcu i t. d.

MODLITWA
do świętego Augustyna.

O chwalebny Patryarcho! mo­
dlitw Twych za sobą upraszam, 
iżbym za przyczyną Twoją, mo­
gła umrzeć w duchu pokuty tak 
prawdziwej i tak doskonałej 
skruchy, z jaką sam dokonałeś 
świątobliwego żywota Twego na 
ziemi. Racz zagrzać duszę moją, 
choć jedną iskrą tego wielkiego 
ognia miłości Boskiej którym ser­
ce Twoje gorzało, abym uczuła i 
ukochda słodycz Jezusa Chry­
stusa, abym znalazła Go w du­
szy mojej działającym cudowną 
łaską i tak jak Ty, po śmierci 
używała w Nim chwały wie­
cznej. Amen.
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MODLITWA
do św. Franciszka seraficznego.
Święty Franciszku! ubóstwa 

i pokory wielki miłośniku, dla 
Stwórcy i Zbawiciela swojego 
wszystko rzucający i do Niego 
tak mocno pobożnem sercem 
przywiązany, że Cię od służby 
Jego żadna przeciwność oder­
wać , żadna ułuda światowa 
odciągnąć nie mogła! Tyś 
Jezusa ukrzyżowanego, tak 
ukochał, że Ci na znak Swo­
jej ku Tobie i Twojej ku Nie­
mu miłości pamiątkę męki Swej 
w bliznach na ciele wyraził; 
naucz mię Ojcze święty, owej 
doskonałości cnót Twoich i 
bądź mi patronem we wszy­
stkich moich potrzebach, a naj­
bardziej w potrzebie zbawienia;

Chwała Boia. 38
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niech podobną Twojej miłością 
ku Jezusowi ukrzyżowanemu 
zapalona, otrzymam za przy­
czyną Twoją jak najwięcej łask 
Boskich i zasłużę zostać w nie­
bie towarzyszką zapłaty i chwa­
ły Twojej. Przez tegoż Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

MODLITWA 
do św. Antoniego.

Święty Antoni Padewski ! 
wszystkich nabożnie do Ciebie 
się uciekających patronie naj­
możniejszy, przez one prace 
Twoje dla chwały Bożej i zba­
wienia bliźnich : w kazaniach, 
pielgrzymkach i nawracaniu 
grzesznych podej mowane; przez 
Twoją świętą męczeństwa żą­
dzę , przez Twoje błogie za 
życia i wielekroć wznawiane 
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z najmilszem Dzieciątkiem Je­
zus przestawanie, osobliwie 
w owych godzinach, których 
on odpoczywał na piersiach 
Twoich, wyrażając na sercu 
Twem tajemnicę męki Swej i 
łagodnie do Ciebie przemawia­
jąc Proszę Cię o Święty! przez 
te łaski, któreś natenczas od 
Boga otrzymał, także przez 
niepokalaną Boga-Rodzicę Pan­
nę, za której pomocą szatań­
skie najazdy rozprószyłeś ; 
przez objawienie i łaskę z nie­
ba Ci daną do wyzwolenia 
ojca Twojego w dalekich na­
tenczas od Ciebie krajach zo­
stającego; racz oddalić odemnie 
chwalebny nasz Obrońco 1 
wszelkie uciski, strapienia i 
niebezpieczeństwa. Zjednaj rai 
proszę, cierpliwość w prze­
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ciwnościach i szkodach, z do­
mem moim i ze wszystkimi 
moimi ogarnij mię, a po zby­
tych nędzach żywota tego, racz 
mi uprosić, szczęśliwą śmierć 
i z Tobą w Chrystusie błogo­
sławiony spoczynek. Amen.

MODLITWA 
do św. Józefa Kalasantego.

Boże, który sługę Twego 
świętego Józefa Kalasantego, 
jaśniejącego miłością Twoją 
wielkim uczyniłeś i szczegól­
niejszym sposobem do oświe­
cania nieumiejętnych powoła­
łeś, spraw to za Jego przyczy­
ną : abyśmy ucząc się. tylk opra- 
wdy i sprawiedliwości Twej szu­
kali. a Jezusa Chrystusa śmierć 
za nas podejmującego, nade- 
wszystko miłować umieli. Amen.

MODLITWA
do św. Jana Nepomucyna.

O święty Janie Nepomuce­
nie! patronie nasz, za Twoją 
wierność obowiązkom kapłań­
skim i poniesione za nie mę­
czeństwo , teraz chwałą niebie­
ską jaśniejący i między synów 
Bożych policzony; wysławiam 
Cię i uciekam się do Ciebie 
prosząc pokornie, abyś mnie 
przez miłosierdzie Boże Tobie 
zleconą, dziś i przez całe 
życie opieką Twoją zasłaniał, 
od niepowściągliwości języka 
bronił, od wszelkiej niesławy 
i obmowy ludzkiej strzegł, 
a po śmierci modlitwami swe- 
mi zasłonić raczył od wie­
cznego zawstydzenia. Amen.
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MODLITWA 
druga w szczególnej potrzebie.

Boże mój! bez którego do­
puszczenia , ani włos z głowy 
mi nie spadnie, proszę Cię, 
przez chwalebne zasługi świę­
tego Jana Nepomucena mę­
czennika Twego, abyś mię 
wiadomem Tobie sławy mojej 
jawnem niebezpieczeństwie, ła­
ską Twą wszechmocną rato­
wać i od wszelkiej sromoty i 
zawstydzenia wyrwać raczył, 
aby się nie natrząsali ze mnie' 
nieprzyjaciele moi, przęz Chry­
stusa Syna Twego Najmilszego 
który z Tobą żyje i króluje 
na wieki wieków. Amen.
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MODLITWA 
do św. Urszuli i Jej Towarzyszek 

św. Panien Męczenniczek.

O błogosławiona święta! 
która będąc wodzem jedenastu 
tysięcy dziewic ani jednej z nich 
nie straciłaś, aleś wszystkie 
dziwnem zwycięstwem nad 
marnościami świata ukorono­
wać i do tryumfów niebieskich 
z pola męczeńskiego zaprowa­
dzić umiałaś; uproś mi niego­
dnej abym za zasługami Wasze- 
mi mogła odnieść zwycięstwo 
nad wszystkimi moimi nieprzy­
jaciółmi dnszy i ciała, abym 
z pokorą wolę moją z wolą 
Najwyższą zgadzała a po do­
brym tu żywocie dostąpiła chwa­
ły nieba. Przez Jezusa Chry­
stusa Pana naszego Amen.



— 600 —

modlitwa
do ŚW. Rozalii.

Wzgardzicielko świata i wszel­
kiej doczesności, a miłośnico pu­
styni i Boga, Rozalio święta 
która za pałace obrałaś sobie 
skały, za rozkosze życia zato­
pienie się myślą i sercem w Bogu 
Stworzycielu i Odkupicielu; któ- 
ra dla miłości Chrystusa wyrze­
kając się szczęścia znikomego, 
doznałaśjuż za życia szczęśliwo­
ści anielskiej, nasycając sięusta- 
wicznem, a nejsłodszem rozmy­
ślaniem o Boskim Panu i Zba­
wicielu. Patronko święta moro­
we powietrze , oddal od nas 
modlitwami Twemi i wszelką 
chorobę, a upraszając nam zba­
wienne zdrowie duszy. Przez 
Jezusa Chrystusa Pana nasze­
go. Amen.
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MODLITWA 
do św. Barbary.

Święta panno i męczenniczko 
bardziej Boga i nieskażoną 
czystość niż życie miłująca! 
racz mi wyjednać modlitwami 
Twojemi u Oblubieńca Twego 
Chrystusa, czystość duszy i 
ciała. Patronko konających 
proszę Cię serdecznie, uproś 
mi w godzinę śmierci mojej 
jak najskuteczniejszą skruchę 
za grzechy i ufność w miło­
sierdziu Boga, niech bez po­
silenia się chlebem anielskim 
nie umieram, ale mocą i za­
sługą krwi i ciała Jezusa 
Chrystusa, otrzymam życie 
błogosławionych w królestwie 
Jego na wieki wieków. Amen.
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MODLITWA
do św. Katarzyny.

Męczenniczko święta, Oblu­
bienico Chrystusowa! żarliwo­
ści ku Bogu i niebieskiej mą­
drości pełna, nie dopuść pro­
szę, abym się ubezpieczała 
w mądrości świata tego, ale 
za Twą modlitwą i przyczyną 
racz odziać serce moje w mą 
drość uczynków dobrych, przez 
którąbym Stwórcę mego po­
znawszy, kochała Go nad wszy­
stko serdecznie i wolę Jego po­
znawała. Niech nic inszego 
nie umiem, tylko Jezusa 
ukrzyżowanego chwalić i ko­
chać; a jako Ty niezwyciężo­
na byłaś mękami i od Boga 
niczem odwieść się nie dałaś, 
racz mi uprosić wzrost i moc 
w najsłodszej służbie Chrystu­

sowej i w chwale Jego królo­
wanie wieczne Przez tegoż 
Jezusa Chrystusa Pana nasze­
go, który z Bogiem Ojcem i 
z Duchem świętym żyje i kró­
luje na wieki wieków Amen.

MODLITWA
codzienna do św. Alojzego.

0 Alojzy święty! anielskimi 
przymiotami ozdobiony, oto 
ja najniegodniejszy, polecam 
Ci czystość duszy i ciała mego 
abyś mię polecił Barankowi 
Niepokalanemu Chrystusowi 
Jezusowi, i jego najśw. Matce, 
Pannie nad pannami. Strzeż 
mię od wszelkiego ciężkiego 
grzechu, nie dopuszczaj, abym 
duszę swą skalał zmazą jakiej 
nieczystości, lecz gdy mię 
ujrzysz w pokusie, albo 
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w niebezpiecżeństwie grzechu, 
oddalaj z serca mego wszystkie 
myśli i żądze nieczyste a wzbu­
dzaj we mnie pamięć na wie­
czność i na Jezusa ukrzyżowa­
nego. Wrażaj mi głęboko 
w serce świętą bojaźń Boga, 
a ja rozgrzewając się miłością 
Boską, oraz Ciebie naśladując, 
niech zasłużę z Tobą cieszyć 
się z oglądania Boga w niebie 
na w eki Amen

O anielski Młodzieniaszku, 
przebłogosławiony Alojzy! któ­
ryś żadnego ciężkiego grzechu 
nie znając, wielkim cudów 
darem był obdarzony, któryś 
najświętszego Sakramentu i 
najdroższej Matki Boskiej 
nadzwyczajnym był czcicielem 
Przez Twoją u Boga wielowła- 
dną przyczynę i wielkie zasługi, 

proszę i żebrzę u Ciebie, abyś 
mi w cnotach i naukach po­
stępek uprosił, gorący afekt 
ku najświętszemu Sakramento­
wi zapalił, synowskiej miłości

I ku najświętszej Pannie Maryi 
przyczynił, złe żądze zagasił, 
pokusy cielesne odpędził, prze­
ciwko wszelkim światowym 
niebezpieczeństwom strzegł, do 
każdej cnoty pobudkał, od 
każdego ciężkiego grzechu 
bronił, abym, jakoś ty zawsze 
prowadził anielskie życie, tak 
i ja przez Twoją przyczynę 
w anielskiej żył czystości na 
świecie, a potem wiecznie 
z aniołami otrzymał towarzy­
stwo w niebie. To niech nam 
da Król aniołów Pan nasz 
Jezus Chrystus i Królowa 
aniołów, Bogarodzica najświęt­
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sza Panna Marya, których my 
gorąco sercem i usty wyzna- 
wamy, czcimy, wielbimy, pra­
gnąc wielbić i wychwalać ich 
na wieki. Amen.

MODLITWA 
za Kościół święty.

Boski pośredniku i Zbawi­
cielu nasz. Jezu Chryste, któ­
ry od Ojca niebieskiego na ten 
świat zstąpić raczyłeś dla roz­
szerzenia rzeczywistego świa­
tła i prawdy, nie wypuszczaj 
z opieki Twojej Kościoła świę­
tego, który Krwią Twoją prze- 
najdroższą ustanowiłeś.

Zapal ogniem miłości Two­
jej i gorliwością o zbawienie 
nasze, głowę widomą Kościoła 
Twego, tudzież biskupów i ka­
płanów, aby zawsze i wiernie 

»
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wstępowowali w ślady świę­
tych Apostołów których są 
następcami.

Obdarz ich pilnością i chę­
cią do pełnienia wskazanych 
im najważniejszych powinno­
ści, niechaj duch Twój święty 
włada rozumem ich i ustami, 
kiedy ludowi słowo Twoje opo­
wiadają, kiedy łaski Twoje 
w Sakramentach szafują i kiedy 
ratują konających.

Dozwól, żeby żyjąc praw­
dziwie po chrześcijańsku, byli 
nam przykładem miłości Boga 
i bliźniego , dobroci, skromno­
ści i wszelkich cnót, słowem: 
aby byli godnymi ołtarza 
Twego sługami. Wpój we 
wszystkich chrześcian uszano­
wanie i posłuszeństwo ku tym, 
którzy tu miejsce Twoje za­
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stępują, dozwól, aby duch 
zgody i pokoju panował mię­
dzy wszystkimi wyznawcami 
Twego świętego Imienia , aby 
dła błędów i słabości jędni 
drugimi nie pogardzali , ani 
się prześladowali, ale aby się 
wszyscy między sobą zgadzali, 
jedni drugich od złego odwo­
dzili a ku dobremu zachęcali, 
wzajemnie sobie przebaczali, 
słowem kochali się szczerze i 
stale, a Ciebie gorejącem ser­
cem i statecznym umysłem 
wychwalali ; abyśmy razem 
jako posłuszne łaskawego Ojca 
dzieci, w Królestwie Twojem 
po wszystkie wieki cieszyć się 
mogli. Amen.

—-»«6-—
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SUPPLIKACYE.
I. Pieśń w każdem utrapieniu.

Pfsei

Ojca iw. Urbana VIII- Papieża 
ułożona.

Przed oczy Twoje Panie, winy 
nasze składamy, t a karanie, które 
za nie odbieramy, przyrównywamy.

Jeżeli uważamy złości, któreśmy 
popełnili, f mniej daleko cierpimy, 
niźeliśmy zasłużyli.

Cięższe to jest, do czego się znamy 
być winnymi; f a lżejsze to, co po­
nosimy.

Karę za grzechy dobrze czujemy, 
I a przecież grzeszyć poprzestać nie 
chcemy.

Wpośród plag Twoich, niedołę- 
źnośćnasza wielce truchleje,! wszak­
że w nieprawości żadna się odmiana 
nie dzieje.

Umysł utrapieniem srodze ściśnio- 
ny, f a upór w złem trwa nic nie 
poruszony.

Życie w uciskach prawie ustaje,
Chwata Bola.
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t złych jednak nałogów swoich nie 
poprzestaje.

Jeżeli nawrócenia łaskawie cze­
kasz , my się nie poprawujemy : j- 
jeżeli się sprawiedliwie mścisz, wy­
trwać nie możemy.

Wyznawainy z płaczem w karaniu, 
czegośmy się dopuszczali, f a po 
nawiedzeniu zapominamy, czegośmy 
dopiero płakali.

Gdy miecz Twój na nas podnie­
siony trzymasz, siła Ci obiecujemy, a 
skoro go spuścisz, obietnic wykonać 
nie chcemy.

Kiedy nas karzesz, prosimy, abyś 
się zmiłował, f a gdy przestaniesz, 
pobudzamy Cię znowu, abyś nam nie 
folgował.

Oto nas masz korzących się Tobie, 
wszechmogący Boże i wiemy, iż jeżeli 
miłosierdzie nie odpuści, f sprawie­
dliwość słusznie nas zagubić może.

Racz nam tedy dać, o co żebrzemy, 
lubośmy nie zasłużyli, f któryś nas 
z niczego stworzył, abyśmy Cię pro­
sili.

Chwała Ojcu i Synowi i t. d.
—-coa-
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2. Prośby.
Święty Boże! Święty mocny! Święty 

a nie śmiertelny, zmiłuj się nad 
nami !

Od powietrza, głodu, ognia i wojny, 
wybaw nas, Panie!

Od nagłej i niespodziewanej śmierci, 
zachowaj nas, Panie!

My grzeszni, Ciebie Boga prosimy, 
wysłuchaj nas, Panie !

( Każdą zwrotkę trzy razy śpiewać).
Niechaj będzie pochwalony przenaj­

świętszy Sakrament,
Teraz, zawsze i na wieki wieków. 

Amen. (Trzy razy).

3. Pieśń o urodzaj, deszcz lub pogo dę

Królu nieba wysokiego, 
Boże Abrahama cnego, 
Racz wejrzeć na ludzkie plemię, 
A daj urodzaj (żyzny deszcz, pogodę) 

[na ziemię.

Ąby znał Ind Twój prawdziwy, 
Żeś Ty jest Bóg litościwy;
A my Cię za ten dar wielki, 
Będziem wielbić na czas wszelki. 
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Zlitujże się nad strapionym, 
Drogą krwią Twą odkupionym; 
Zlitujźe się, zlituj, Panie! 
Niech się łaska Twoja stanie.

4. Pieśń o pokój.

Daj nam miły pokój Panie!
Oddal wojenne karanie: 
Bo któż nas obronić może, 
Jedno Ty wszechmocny Boże!

------609------

ZBIÓR
NAJUŻYWAŃSZYCH PIEŚNI,

Pieśń poranna.

Kiedy rann ewstają zorze, * Tobie 
ziemia, Tobie morze, * Tobie śpiewa 
żywioł wszelki : * Bądź pochwalon 
Boże wielki!

A człowiek, który bez miary * 
Twymi dary. * Coś go stworzył i 
ocalił, ’ A czemuźby Cię nie chwalił?

Ledwie oczy przetrzeć zdołam, * 
Wnet do mego Pana wołam, * Do
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mego Bóga na niebie. * I szukam go 
koło siebie. *

Wielu snem śmierci upadli. Co 
się wczoraj spać pokładli, * My się 
jeszcze obudzili, * Byśmy Cię Boże ! 
chwalili, Amen.

Pieśń wieczorna.
Wszystkie nasze dzienne sprawy * 

Przyjm litośnie, Boże prawy, * A gdy 
będziem zasypiali. * Niech Cię nawet 
sen nasz chwali.

Twoje oczy obrócone, * Dzień i 
noc patrzą w tę stronę, Gdzie niedo- 
łężność człowieka, * Twojego ratunku 
czeka.

Odwracaj nocne przygody, * Od 
wszelakiej broń nas szkody, Miej 
nas wiecznie w Swojej pieczy, * Stróżu 
i Sędzio człowieczy. Amen.

Pieśń o Opatrzności Boskiej.
Kto się w opiekę poda Panu swe­

mu, A całem sercem szczerze ufa 
jemu*  * Śmiele rzec może: mam 
obrońcę Boga, * Nie przyjdzie na mnie 
żadna straszna trwoga.

Ciebie on z łowczych obierzy wy- 
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zuje, * I w zaraźliwem powietrzu ra­
tuje, * W cieniu swych skrzydeł za­
chowa cię wiecznie, * Pod jego pióry 
uleżysz bezpiecznie.

Stateczność jego tarcz i puklerz mo­
cny, • Za którym stojąc, na żaden 
strach nocny. * Na żadną trwogę, ani 
dbaj na strzały, * Któremi sieje przy­
goda w dzień biały.

Ztąd wedle ciebie tysiąc głów po- 
lęźe. * Z tąd drugi tysiąc, ciebie nie 
dosięźe. * Miecz nieuchronny, a ty 
przecie swemi " Oczyma ujrzysz pom­
stę nad grzesznymi.

Iźeś rzeki Panu : Tyś nadzieja mo­
ja! * Iż Bóg najwyższy jest obrona 
twoja: * Nic dostąpi cię żadna zła 
przygoda, * Ani się znajdzie w domu 
twoim szkoda.

Aniołom swoim każę cię pilnować, “ 
Gdziekolwiek stąpisz, którzy cię pia­
stować ’ Na ręku będą, abyś idąc 
drogą, * Na ostry kamień nie ugodził 
nogą.

Będziesz bezpiecznie po żmijach 
zjadliwych * I po padalcach deptał 
niecierpliwych, ’ Na lwa srogiego bez 
obrazy wsiędziesz, * I na ogromnym 

smoku jeździć będziesz.
Słuchaj co mówi Pan : Kto mię mi­

łuje * A ze mną sobie szczerze po­
stępuje, * Ja go też także w jego 
każdą trwogę * Nie zapamiętam, 1 
owszem wspomogę.

Głos jego u mnie nie będzie wzgar­
dzony, * Ja z nim w przygodzie, 
odemnie obrony * Niech pewien bę­
dzie , pewien i zacności, * I lat sę­
dziwych, i mej życzliwości.

Pieśń skruchy.
Bože w dobroci nigdy nie prze­

brany, * Żadnym językiem niewypo­
wiedziany! * Ty jesteś godzien wsze­
lakiej miłości ; * Poszanowania, chwa­
ły, uczciwości.

Ciebie chcę, pragnę i wazę same­
go, * Nad wszystkie dobra tyś u serca 
mego Najwyższe dobro, tyś w naj­
większej cenie, * Sam jeden u mnie 
nad wszystko stworzenie.

Choćbyś mnie nigdy za grzechy, 
mój Panie! * Nie karał, przecież ża­
łowałbym za nie ; * A żałowałbym 
dlatego samego, * Zem cię obraził, 
Pana tak dobrego.
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Więc o mój Boże! i teraz żałuję, * 
Dlatego, że cię nad wszystko miłuję; 
I, to u siebie statecznie stanowię, * 
ze grzechów moich nigdy nie ponowię.

Mam mocną wolę spowiadać się 
szczerze, * I zawsze trzymać z tobą 
to przymierze; • Co gdy uczynię 
spodziewam się ciebie ’ Widzieć z ra­
dością i żyć z tobą w niebie.

O dobry Boże! Boże litościwy! » 
Racz być mej duszy nędznej miło­
ściwy; • Jakoś ją stworzył, pomóż 
do zbawienia, » Użycz twej łaski, 
bron od potępienia.

Pieśń w kaź dem utrapieniu.
Do Ciebie Panie pokornie wołamy * 

Łzy «wylewając serdecznie wzdycha­
my. * Racz na nas wejrzeć z nieba 
wysokiego, * A racz pocieszyć czło­
wieka grzesznego.

Któregoś Panie zbytnie umiłował, * 
krwj najświętszej przelać nie lito- 

v 11, * Acz miecz twój srogi bardzo 
nę rozszerzył, » By złości nasze 
ivą srogością zburzył.

Lecz nic nie dbamy, w złościach 
[ naszych trwamy, ’ Jednakże Pąnie ku
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Tobie wołamy: * Byś złości nasze 
łaskawie przebaczył, * A gniew swój 
srogi pohamować raczył.

Użycz łaski twej ku upamiętaniu, * 
Daj serce prawe ku twemu wyzna­
niu , * Abyśmy zawsze w pobożności 
żyli, * Ciebie z Świętymi na wieki 
chwalili.

Pieśń o miłości Bożej.
Boże kocham Cię ! * Boże kocham 

Cię! * Całem sercem kocham Cię, * 
Co jest na ziemi stworzenia, * Odmie- 

' niam w miłości pienia. * Niech Cię 
chwalą, wysławiają, * A mnie do 
uszu wołają: ' Boże kocham Cię! itd.

I • Słońce, miesiąc, wszystkie gwiazdy,*  
I Rok, godziny, moment każdy, * Dzień 
1 i noc niechaj Cię chwalą. * Serce mi- 
j łością zapalą. * Boże kocham Cię! itd.

Co się na ziemi znajduje, * Co nad 
I ziemię wylatuje, * Co w rzekach i 

w morzu pływa, ’ Niechaj tę pieśń ze 
i mną śpiewa: Boże kocham Cię! itd.

Ile trawek się rachuje, * Ile liścia 
się znajduje, * Tyle pragnę mieć ję­
zyka, * Każdym z nich serce wy- 
krzyką: * ß°ze kocham Cię! itd.
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Dusza, ciało, wszystkie siły, » Cie­
bie tylko ulubiły, ’ I co się we mnie 
znajduje, Miłością się Twą krępu- 
je, Boże kocham Cię!, itd,

Rozum, wolę, zmysły, chęci, * Sła­
wę, honor, i co nęci; • Z sercać 
wszystko to daruję, * Wiecznem pra­
wem zapisuję. » Boże kocham Cię! itd

Wszystkie tchnienia i zstąpienia, * 
Znaczą miłości pragnienia; • Ilekroć 
moj puls uderza, • Miłością sie Twa 
wymierza. • Boże kocham Cię! itd.

Choć się oczy zamykają, • Snu po­
trzeby zażywają, « Dusza, serce, chęci 
czuj'!, Ustawicznie wykrzykują! * 
Boże kocham Cię! itd.

Myśli, mowy, wszystkie sprawy, * 
I roboty i zabawy, * Gdziekolwiek się 
ja obrocę, • Zawsze śpiewam, zawsze 
nucę: Boże kocham Cię! itd.

Jeźli mnie chcesz słuchać Panie * 
. to tylko me wołanie: * Weźmij co 
jest światowego, * A daj mi siebie 
samego. Boże kocham Cię! itd. 
.„"fez już świecie, co jest twego, • 
Wezmij, co jest pieszczonego; » Nię 
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mnie już nie kontentuje, * Tylko kiedy 
wyśpiewuję : * Boże kocham Cię ! itd.

Ani mnie twa marność zwiedzie. * 
Ani od Boga odwiedzie, * Cale światu 
już dziękuję, " Tobie szczerze wyśpie­
wuję: * Boże kocham Cię! itd.

Żaden smutek, doległości, * Nie 
odmienią mej miłości, Kłopot i prze­
śladowanie * Tylko wzmocnią me ko­
chanie. * Boże kocham Cię ! itd.

Niechaj się i piekło natęży, * Miłości 
mej nie zwycięży, * Nikomu już nie 
hołduję, * Bo w tych słowach try­
umfuję: * Boże kocham Cię! itd.

Niech się ze mną, co chce stanie, * 
Choć mnie i ukarzesz Panie. * Choć 
wszystko złe na mnie padnie, * Wo­
łać będę nieustannie : * Boże kocham 
Cię! itd.

PIEŚNI ADWENTOWE.
Hejnał Roratny!

Boże wieczny ! Boże żywy! * Od­
kupicielu prawdziwy ! * Wysłuchaj nasz 
głos płaczliwy!
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Któryś jest na wysokości, * Schyl 
nieba, użycz litości, * Spuść się 
w nasze głębokości.

O niebieskie góry błogie, * Spuść­
cie rosę na ubogie, * Dajcie nam zba­
wienie drogie.

Nie trzymajcie przejrzanego * Chmu­
ry swoim dżdżem naszego, ’ Przy­
nieście sprawiedliwego.

Przyjdź co rychlej miłosierny, “ O 
Boże człowiek mizerny * Ciebie cze­
ka, tobie wierny.

Obejdź się z nami łaskawie, * Zmi­
łuj się po nagłej sprawie, * Racz 
przyjść ku twej wiecznej sławie.

Odmień Panie twój gniew srogi, * 
Odmień, niech człowiek ubogi, " Na­
wiedzi twe święte progi.

Usłysz płacz stworzenia swego, * 
Daj doczekać wesołego • Narodzenia 
Syna twego.

Amen zakrzykniem wdzięcznemi * 
Głosy, by nas Bóg z świętemi * Złą­
czył poczty anielskiemi.
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Na Boże Narodzenie 
Pieiń pierwsza.

Ani ł pasterzom mówił: 
Chrystus się nam narodził, 
W Betleem nie bardzo podłem mieście, 
Narodził się w ubóstwie,

Pan wszego stworzenia.
Chcąc się dowiedzieć tego 
Poselstwa wesołego, 
Bieżeli do Betleem skwapliwie, 
Znaleźli dziecię w żłobie, 

Maryą z Józefem.
Jaki Pan chwały wielkiej 
Uniżył się z wysokiej; 
Pałacu królewskiego żadnego, 
Nie miał zbudowanego,

Pan stworzenia wszego.
O dziwne narodzenie! 
Nigdy niewysławione, 
Poczęła Panna syna w czystości, 
Porodziła w całości,

Panieństwa swojego.
Już się ono spełniło, 
Co pod figurą było : 
Aaronowa rószczka zielona 
Stała się nam kwitnąca,

1 owoc rodząca.
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Słuchajcież Boga Ojca, 
Jako Go wam zaleca: 
1 en ci jest Sýn najmilszy jedyny, 
•Vam w raju obiecany, 

Tego wy słuchajcie. 
Bogu bądź cześć i chwała, 
Któraby nie ustała;
Jak Ojcu, tak i Jego Synowi, 
I Świętemu Duchowi,

W Trójcy jedynemu:

Fieéň druga 
fíóg się rodzi moc truchleje, 
Pan niebiosów obnażony, 
Ogień krzepnie, blask ciemnieje, 
Ma granice Nieskończony. 
Wzgardzony okryty chwałą, 
Śmiertelny Król nad wiekami, 

A Słowo Ciałem się stało. 
I mieszkało między nami. 

Coz masz niebo nad ziemiany, 
Bóg porzucił szczęście twoje, 
Wszedł między lud Ukochany, 
Dzieląc z nim trudy i znoje; 
Niemało cierpiał niemało, 
Zesmy byli winni sami,

A Słowo Ciałem się stało, 
I mieszkało między nami.
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W nędznej szopie urodzony, 
Żłób Mu za kolebkę dany; 
Cóż jest, czem był otoczony? 
Bydło, pasterze i siano, 
Ubodzy! Was to spotkało, 
Witać Go przed bogaczami,

A Słowo Ciałem się stało, 
I mieszkało między nami.

Potem i króle widziani,
Cisną się między prostotą, 
Niosąc dary Panu w dani : 
Myrrę, kadzidło i złoto. 
Bóstwo to razem zmieszało 
Z wieśniaczemi ofiarami!

A Słowo Ciałem się stało, 
I mieszkało między nami.

Podnieś rękę Boże Dziecię, 
Błogosław krainę miłą, 
W dobrych radach, w dobrym bycie. 
Wspieraj jej siłę swą siłą, 
Dom nasz i majętność całą, 
I Twoje wioski z miastami,

A Słowo Ciałem się stało, 
I mieszkało między nami.

------ «0------- 
--------------------------------------------- _____ J



— 624 —
—------------— ________

Wielkopostne.

-Pieśń pierwsza.
Jezu Chryste Panie miły, 
Baranku bardzo cierpliwy;
Wzniosłeś na krzyż ręce swoje 
Za niesprawiedliwość moję.

Płacz Go człowiecze mizerny!
Patrząc jak jest miłosierny : 
Jezus na krzyżu umiera, 
Słońce jasność swą zawiera.

Pan wyrzekł ostatnie słowa, 
Zwisła mu z ramienia głowa.
Matka przy nim frasobliwa, 
Stoi prawie ledwie żywą.

Zasłona się popadała, 
Ziemia się rwie, ryczy skała; 
Setnik woła: Syn to Bożyl 
Tłuszcza wierząc sobą trwoży.

Nakoniec Mu bok przebito, 
Krew płynie z wodą obfito! 
My się dziś zalejmy łzami; 
Jezu, zmiłuj się nad nami.

-----------------
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Pieśń druga.
Wisi na krzyżu Pan Stwórca nieba, 
Płakać za grzechy człowiecze potrzeba:

Ach! ach! na krzyżu umiera,
Jezus oczy swe zawiera.

Najświętsze członki i wszystko ciało, 
Okrutnie zbite na krzyżu wisiało.

Ach! ach! dla ciebie człowiecze 
Z boku krew Jezusa ciecze.

Ostrą koroną skronie zranione, 
Język zapiekły i usta spragnione!

Ach! ach! dla mojej swawoli, 
Jezus umiera i boli.

Woła i kona, łzy z oczu leje, 
Pod krzyżem Matka bolesna truchleje.

Ach! ach! sprosne złości moje 
Sprawiły te niepokoje.

Więc się poprawię, Ty łaski dodaj, 
Życia świętego sposób mi podaj.

Ach! ach! tu kres złości moich,
Przy nogach przybitych Twoich. 

Tu z Magdaleną będę pokutować, 
I za me grzechy serdecznie żałować.

Ach! ach! zmiłuj się nade mną, 
Uczyń miłosierdzie ze mną.

Rozbrat, obłudnyć świecie, wypowia­
dam,

Ohwato Bo*». _________________ 40
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Grzechów się moich szczerze wyspo­
wiadam. 

Ach ! ach ! zmiłuj się nade mną, 
Uczyń miłosierdzie ze mną.

Wielkanocne.

Pieśń pierwsza.
Przez Twoje święte zmartwychwstanie» 
Boży Synu! odpuść nam nasze zgrze­

szenie.
Wierzymy żeś zmartwychpowstał, 
Żywoteś nasz naprawił, 
Śmierci wiecznej nas zbawił, 
Swoję świętą moc zjawił.

Pieśń druga.
Chrystus zmartwychwstań jest, 
Nam na przykład dan jest, 
Iż mamy zmartwychpowstać, 
Z panem Bogiem królować.

Alleluja.
Leżał trzy dni w grobie, 
Dał bok przebić sobie; 
Bok, ręce, nogi obie, 
Na zbawienie człowiecze tobie.

Alleluja.
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Trzy Marye poszły,
Drogie maści niosły, 
Chciały Chrystusa pomazać, 
Jemu cześć i chwałę dać.

Alleluja.
Gdy na drodze były,
Tak sobie mówiły :
Jest tam kamień nie mały;
A któż nam go odwali?

Alleluja.
Powiedz nam Marya, 
Gdzieś Pana widziała, 
Widziałam go po męce, 
Trzymał chorągiew w ręce.

Alleluja.
Gdy nad grobem stały, 
Rzekł im anioł biały: 
Nie bójcie się dziewice, 
Ujrzycie Boga lice.

J 3 Alleluja.
Jezusa szukacie?
Tu Go nie znajdziecie;
Wstałci z martwych, tu Go nie.
Tylko Jego odzienie.

3 Alleluja.
Łukasz z Kleofasem, 
Oba jednym czasem. 
Szli do miasteczka Emaus,
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Potkał ci ich Pan Jezus.
Alleluja.

Bądźmy wszyscy weseli, 
Jak w niebie Anieli; 
Czegośmy pożądali, 
Tegośmy doczekali.

Alleluja.

Pieśń trzecia.
Wesoły nam dziś dzień nastał, 
Którego z nas każdy żądał, 
Tego dnia Chrystus zmartwychwstał, 

Alleluja, Alleluja!
Wszyscy wesoło śpiewajmy!
Zmartwychwstałego witajmy *)  

Alleluja, Alleluja!

*) la strofka po każdym ustępie 
pieśni powtarza się. Zwyczaj w ko­
ściele w Kielcach.

Król niebieski k nam zawitał.
Jako śliczny kwiat zakwitał, 
Po śmierci się nam pokazał, 

Alleluja, Alleluja!
Piekielne mocy zwojował, 
Nieprzyjaciela’ podeptał 
Nad nędznymi się zmiłował, 

Alleluja, Alleluja!
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Ojce święte tam pocieszał, 
Potem iść za sobą kazał,

Alleluja, Alleluja!
Którzy w otchłani mieszkali, 
Płaczliwie tam zawołali, 
Gdy Zbawiciela ujrzeli.

Alleluja, Alleluja!
Zawitaj przybywający!
Boże, Synu wszechmogący, 
Wybaw nas z piekielnej mocy.

Alleluja, Alleluja!
Wielkie tam wesele mieli,
Gdy Zbawiciela ujrzeli
Którego z dawna żądali.

Allelujat Alleluja!
Potem swą mocą zmartwychwstał, 
Pieczęci z grobu nie ruszył, 
Na Stróże wielki strach powstał.

Alleluja, Alleluja!
O Anieli najmilejsi,
Idźcież do Panny Najświętszej, 
Do Matki mej najmilejszej.

Alleluja, Alleluja!
Ode mnie ją pozdrawiajcie,
I wesoło zaśpiewajcie,
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Królowo Rajska wesel się.
Alleluja, Alleluja! 

Potem z swą wielką światłością, 
Do Matki swej przystąpiwszy, 
Pocieszył Ją pozdrowiwszy,

Alleluja, Alleluja! 
Napełniona bądź słodkości, 
Matko moja i radości, 
Po onej wielkiej żałości.

Alleluja, Alleluja!
Witajże Jezu najsłodszy,
Synaczku mój najmilejszy, 
Pocieszenie wszelkiej duszy.

Alleluja, Alleluja!
Jestem już bardzo wesoła, 
Gdym Cię żywego ujrzała, 
Jakobym się narodziła.

Alleluja, Alleluja!
Łaskawie z nim rozmawiała,
Usta Jego całowała,
W radości się z nim rozstała.

Alleluja, Alleluja!
Przez Twe święte zmartwychwstanie, 
Daj nam grzechów odpuszczenie 
A potem duszne zbawienie.

Aleluja, Aleluja!

----------------
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Pieśń
przy wystawieniu N. Sakramentu. 

O Salutaris Hostia.
O przenajświętsza Hostya, 

Dla której niebo nam sprzyja!
Broń od nieprzyjaciół wszelkich, 

Dodaj mocy i sił wielkich!
Bądź chwała Panu naszemu, 

Z Dziewicy narodzonemu, 
Ojcu, Duchowi Świętemu, 

Bogu w Trójcy Jedynemu.

Do Matki Boskiej.
Pieśń

w czasie pomoru i chorób.
Gwiazdo morza! któraś Pana mlekiem 

[swojem karmiła;
Tyś śmierci szczep, który wszczepił 

[pierwszy rodzic skruszyła. 
Śliczna gwiazdo, racz nam teraz uskro- 

[mić niebo srogie, 
Które trapi ciężkim morem zewsząd 

[ludzie ubogie 
O lekarko chrześciańska ! racz nas 

[chorób pozbawić, 
Co nie zdoła ludzka siła, racz nam 

[u Syna sprawić.
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Odwróć od nas głód, mór ciężki, za­
chowaj krwawej wojny, 

Uz.ycz zdrowia i żyznych lat, racz 
[nam dać wiek spokojny. 

Wysłuchaj nas, gdyż Tobie Syn od- 
[mówić nic nie może, 

Zbaw nas dla prośby Matki Twej, o 
[Jezu wieczny Boże! 

A my Ciebie z Bogiem Ojcem, z Du- 
[chem Świętym społecznie

Chwalić i Twą Matkę sławić będziem 
[na wieki wiecznie.

Pieśń druga
o pókój.

Matko niebieskiego Pana 
Slicznaś i niepokalana, 
Jakie wieki, czas daleki, 
Czas nie mały, gdy świat cały 

Nie słyszał.
Wszystkie skarby co są w niebie 
Bóg wydał, Panno, dla Ciebie, 
Jak bogata z słońca szata, 
Z gwiazd korona upleciona...

... . Na głowie.
Miesiąc swe ogniste rogi 
Skłonił pod Twe święte nogi;
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Gwiazdy wszystkie asystują,
Bo Królowę w niebie czują ...

Nad sobą.
Przez Twą poważną przyczynę
Niech nam Bóg odpuści winę;
Uproś pokój, Panno święta, 
Boś bez zmazy jest poczęta. .

Marya !

Pieśń trzecia
o Wniebowzięciu N. Maryi Panny.

Witaj święta i poczęta niepokalanie 
Marya śliczna lilia nasze kochanie,

Witaj czysta Panienko,
Najjaśniejsza Jutrzenko,

Witaj święta w niebo wzięta 
Niepokalana.

Twą pięknością, niewinnością, nieba 
[górujesz ;

Dostojeństwa i Panieństwa wszystkie 
[celujesz;

W pierwszym, Panno, momencie, 
Święte Twoje poczęcie, 

Jaśniejące jak słońce, 
Niepokalana.

Sam Bóg święty z Ciebie wzięty dla 
[tej przyczyny.
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Żeś sie stała i została zawsze bez 
[winy : 

Tyś przez wieki przejrzana, 
I za Matkę wybrana, 

Jezusowi Chrystusowi, 
Niepokalana.

Pieśń czwarta
o i dwrócenie plag.

Zdrowaś Marya, Boga Rodzico, 
Błagamy Ciebie święta Dziewico, 
Niech łaska Twoja zawsze mu sprzyja, 
Módl się za nami. Zdrowaś Marya!

Panno przeczysta, Panno bez zmazy, 
Broń nas od chorób, strzeż od zarazy ; 
Ty jak Edenu wonna lilia, 
Oczyść powietrze, Zdrowaś Marya!

Ty coś karmiła świata zbawienie, 
I nam jak Matka daj pożywienie, 
Niech brak żywności nas nie zabija. 
Broń nas od głodu, Zdrowaś Marya!

Ty, coś płomieni innych nie znała. 
Tylko miłością Bożą gorzała;
Spraw, niechaj pożar dom nasz omija, 
Broń nas od ognia, Zdrowaś Marya! 

Panno pokorna, łagodna, cicha, 
Spraw niech pokojem krajnasz oddycha,
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i 77. ’ 7"1Niech się niezgoda wsrod nas nie zwija, 
Broń nas od wojny, Zdrowaś Marya !

Ty, co» płakała nad śmiercią Syna, 
Przez te łzy gorzkie, Matko jedyna,

4 Oddal śmiertelność co lud zabija.
Broń nas od moru, Zdrowaś Marya!

Królowo nieba wśród Cherubinów, 
Usłysz pokorny głos ziemi synów, 
Co się do tronu Twojego wzbija, 
Módl się za nami, Zdrowaś Marya!

Pieśń piąta. ~
Serdeczna Matko! opiekunko ludzi, 

Niech Cię płacz sierót do litości wzbudzi! 
Do Ciebie Ewy synowie wołamy, 
Zmiłuj się, zmiłuj, niech się nie tułamy.

Do kogoż wzdychać mamy nędzne
[dziatki,

Tylko do Ciebie ukochanej matki:
U której serce otwarte każdemu, 
A osobliwie nędzą strapionemu.

* Zasłużyliśmy, to prawda, przeszłości, 
By nas Bóg karał plagą surowości: 
Lecz kiedy Ojciec rozgniewany siecze, 
Szczęśliwy, kto się do Matki uciecze.

Ty masz po sobie i Ojca i Syna, 
Łatwo Go Twoja przejedna przyczyna: 
Pokazawszy Mu piersi i wnętrzności,.
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Snadnie Go skłonisz, Pani łaskawości.
Dla Twego serca wszystko Bóg 

[uczyni, 
Daruje plagi, choć człowiek przewini : 
Jak Cię, cna Matko nie kochać ser- 

[decznie, 
Gdy się skryć można pod Twój płaszcz 

[bezpiecznie,
Ratuj nas, ratuj, Matko ukochana, 

Zagniewanego gdy obaczysz Pana, 
Mieczem przebite pokazuj Mu serce, 
Gdy Syna na krzyż wbijali mordercę.

Dla tych boleści, któreś wycierpiała, 
Kiedyś pod krzyżem Syna Twego stała : 
Bóg nam daruje byśmy nie cierpieli, 
Cośmy wytrzymać za złość naszę mieli.

A gdy ujdziemy tak gniewu jak 
[chłosty, 

Pokaz nam Matko tor do nieba prosty: 
Niechaj, to serce, z którego opieki 
Dotgd źyjemy, kochamy na wieki.

Amen.

Chwała Boża!
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